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45 lat
»Acta Universitatis Lodziensis
Folia Archaeologica”

45 Years of
“Acta Universitatis Lodziensis
Folia Archaeologica”

Rok 2025 jest rokiem wielu rocznic. Obchodzimy w nim 8o. rocznice¢ utworzenia
naszej Alma Mater, Uniwersytetu Eédzkiego, w ktdrym archeologia funkcjono-
wata jako jeden z pierwszych kierunkéw.

Réwnie wazna dla naszej dyscypliny jest 45. rocznica ukazania si¢ pierwszego
tomu ,,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Archacologica’, bowiem zadna szanu-
jaca si¢ dyscyplina nie moze funkcjonowaé bez swojego wydawnictwa naukowego.
W roku 1980, po zaniechaniu poprzedniej edycji ,Zeszytéw Naukowych Uniwer-
sytetu Eddzkiego”, serii 1, obejmujacej nauki humanistyczno-spoleczne, zostat
wydany pierwszy tom ,Folii” pod samodzielnym tytulem. Tomem tym byla mo-
nografia zatytutowana Studia nad swieckim budownictwem obronnym wojewddz-
twa leczyckiego w XIII-XVII wickn autorstwa Leszka Kajzera. W roku 2024 Profe-
sor ukonczylby 80 lat, za§ w roku 2026 przypadnie 10. rocznica Jego odejécia. Byt
naukowcem nietuzinkowym, o czym mozemy przekonad si¢ czytajac Jego bio-
gram zamieszczony w niniejszym tomie. Byl takze wieloletnim animatorem i re-
daktorem wielu wydawnictw Instytutu Archeologii, w tym ,Acta Universitatis
Lodziensis. Folia Archacologica”

Whasnie Jemu, autorowi pierwszego (nicoczywistego, jak podkreslita Anna Mar-
ciniak-Kajzer we wstepie do tomu 35 ,,Folii”) woluminu omawianej serii chcemy po-
$wigci¢ ten jubileuszowy 40. numer ,, Acta Universitatis Lodziensis. Folia Archae-
ologica”. Grono ucznidéw, wspéipracownikéw i przyjaciét Profesora przygotowato
specjalne artykuly do niniejszego tomu, za co nalezy im serdecznie podzickowac.

© by the author, licensee University of Lodz - Lodz University Press, Lodz, Poland. This article creative
is an open access article distributed under the terms and conditions of the Creative Commons @Commo
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Aleksander Andrzejewski

W tym miejscu wypada podsumowa¢ czterdziestopigciolecie naszego wydawni-
ctwa. Tomy zostaly pomyslane jako rocznikii pomimo pewnych perturbacji udato
si¢ dotrzyma¢ terminéw ich publikacji. Nie ukazaly si¢ w latach 1981, 1986, 1993,
1999, 2000, 2002, 2003,2005,2006,2008, 2013 i 2014. Natomiast w roku 1983 wy-
danodwa - 31 4, podobnie w roku1984 — 51 6,i w roku1990 — 121 14, za$ w roku
1992 ukazaly si¢ az trzy — 15, 16 i 17. Pomylona jest ich kolejno$¢ — tom 13 ukazal
si¢ z datg 1990, za$ tom 12 z datg 1991. Z kolei ten o numerze 23 z 2001 r. zostal wy-
dany w dwéch czesciach.

Pierwotnie tomy byly redagowane przez Redakcje Wydawnictw Filozoficzno-
-Historycznych w sktadzie Jan Gregorowicz, Barbara Wachowska i Dorota Ko-
zéwna (t. 1~ 4 i 6), za$ ich redakcorem byt Jerzy Kmiecinski (t. 2—4). Nastepnie
w roku 1984 powotana zostala Redakcja Wydawnictwa ,, Acta Universitatis Lo-
dziensis. Folia Archaeologica” w skladzie Jerzy Kmiecinski — redaktor wydawni-
ctwa i Krystyna Nadolska-Horbacz — sekretarz (t. 5, 7-11). W roku 1991 do redakcji
dolaczyla Elzbieta Grzelakowska i zacz¢to powolywaé redaktoréw poszezegélnych
rocznikéw. W roku 1994 redaktorem naczelnym zostat Leszek Kajzer, zast¢pujac
Jerzego Kmiecinskiego. W roku 2004 zmienili si¢ cztonkowie redakeji, w miejsce
Elzbiety Grzelakowskiej powotano Magdalene Maczyriska, za$ sekretarzem redakeji
w miejsce Krystyny Nadolskij-Horbacz zostata Aldona Andrzejewska. W 2007 1.
na stanowisku redaktora wydawnictwa Leszka Kajzera zastapita Lucyna Doman-
ska. Kolejna zmiana nastgpita w 2015 ., kiedy redaktorem naczelnym ,Folii” zo-
stala Anna Marciniak-Kajzer, ktora t¢ funkeje sprawuje do dzi§. W tymze roku
z redakgji odeszta Magdalena Maczyniska. W roku 2017 sekretarzem redakeji zo-
stala Monika Golanska.

Od momentu wprowadzenia redaktoréw poszczegdlnych toméw zostawali
nimi: Aldona Andrzejewska (t. 32); Romana Barnycz-Gupieniec (t. 16); Pawel
Kucypera, Piotr Pudlo (t. 29); Olgierd Eawrynowicz (t. 30, 31); Olgierd Eawryno-
wicz, Aleksandra Krupa-Eawrynowicz, Anna Majewska (t. 34); Magdalena Ma-
jorek, Olgierd Eawrynowicz (t. 35); Anna Marciniak-Kajzer (t. 33, 38, 39); Anna
Marciniak-Kajzer, Olgierd Eawrynowicz, Magdalena Majorek (t. 37); Magdalena
Maczyniska, Agnieszka Urbaniak (t. 25); Leszek Kajzer (t. 19, 20, 22-24); Leszek
Kajzer, Maria Dabrowska, Czestaw Hadamik (t. 27); Jerzy Kmieciniski (t. 12, 13, 17);
Seweryn Rzepecki (t. 28); Ilona Skupiriska-Lovset (t. 26); Piotr Strzyz, Olgierd Ea-
wrynowicz (t. 36); Lubomira Tyszler (t. 14).

W ramach ,,Folii” opublikowano cztery zeszyty bedace monografiami: t. 1 — Le-
szek Kajzer, Studia nad swieckim budownictwem obronnym wojewddztwa teczyckiego
w X11-xV1I; t. 6 — Leszek Kajzer, Dwory obronne wieluriskiego w X111-xv1I wicku;
t. 11 — Elibieta Grzelakowska, Srodowiskowe uwarunkowania osadnictwa pradziejo-
wego i wezesno-sredniowiecznego w potnocnej czgsci Bordw Tucholskichs t. 15 — Karol
Szymczak, Pétnocno-wschodnia prowincja surowcowa kultury swiderskiej.



45 lat ,Acta Universitatis. Lodziensis Folia Archaeologica”

I. 1. Okladki archiwalnych zeszytéw Folia Archaeologica



Aleksander Andrzejewski

Ponadto wydano zeszyty tematyczne poswiecone: pie¢dziesiecioleciu archeo-
logii w Uniwersytecie Eédzkim (t. 19); dwa tomy bronioznawcze (t. 23/1i29);
tom 25 poswigcony okresowi wedréwek ludéw; tom 26 — archeologii antycznej;
tom 27 — urzadzeniom grzewczym. Kolejne trzy zeszyty dedykowano wybitnym
badaczom — tom 16 Jerzemu Kmiecinskiemu, tom 20 Andrzejowi Nadolskiemu,
za$ 36 Marianowi Gloskowi.

W 35 zeszytach niebedacych monografiami opublikowano 424 artykuly, autor-
stwa 418 naukowcéw. Z tej liczby 39 0s6b byto zwigzanych etatowo z Uniwersy-
tetem Lodzkim, za$ 313 goécito na tamach naszego czasopisma. W zeszytach pub-
likowalo takze 66 autoréw zagranicznych z: Wielkiej Brytanii, Biatorusi, Czech,
Estonii, Gruzji, Hiszpanii, Iraku, Izracla, Niemiec, Rosji, Rumunii, Szwecji, Ukra-
iny, Uzbekistanu i Wegier.

Na podkreslenie zastuguje fake, iz na przestrzeni 45 lat zmienita si¢ szata gra-
ficzna poszczegdlnych toméw, od bardzo prostych, monochromatycznych grafik
na papierze stabej jakosci, po ostatnie, drukowane juz w pelnym kolorze. Nalezy
tutaj doda¢, ze wyrdznikiem byly okfadki projektowane przez: Wiestawa Czap-
skiego (t. 1-7), Andrzeja Frydela (t. 8-18), Barbar¢ Grzejszezak (t. 19-29), Kata-
rzyne¢ Turkowska (t. 30-32), Agencje Reklamowa efectoro.pl (t. 33) iJoanng Apa-
nowicz (od t. 34 po niniejszy).

Mam nadzieje, ze nasze czasopismo, indeksowane przez serwisy Web of Science
Core Collection i Scopus, bedzie si¢ nadal dynamicznie rozwijalo, uzyskujac co-
raz lepsze opinie czytelnikéw (oraz wigksza liczb¢ punktéw). Zwlaszcza, ze na na-
szym koncie w repozytorium Uniwersytetu £6dzkiego goscimy miesi¢eznie po-
nad trzy tysiace odwiedzajacych.

Droga Redakcjo, tak trzymad!

Aleksander Andrzejewski

Uniwersytet todzki

Wydziat Filozoficzno-Historyczny

Instytut Archeologii

e-mail: aleksander.andrzejewski@uni.lodz.pl
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Profesor Leszek Kajzer (1944-2016)

Abstrakt: Profesor Leszek Kajzer jest jednym
z twércédw archeologii historycznej, adaptowanej
na grunt polski i uprawianej obecnie z rézng in-
tensywnoscia przez katedry i instytuty uniwersy-
teckie oraz placéwki PAN. Niesmiale jej poczatki
mozna wskaza¢ juz w latach dwudziestych xx w.,
ale dopiero wJego pracach zakreslono przed-
miot i metodyke badani. Przedmiotem jej jest

RECEIVED 20.05.2025 - VERIFIED 25.06.2025 - ACCEPTED 02.07.2025
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HTTPS://ORCID.ORG/0000-0003-0705-4450

*

Professor Leszek Kajzer (1944-2016)

krajobraz kulturowy (zespoly sakralne i cmenta-
rzyska, zespoly obronne, miejskie i wiejskie osad-
nictwo, architektura i zabytki ruchome), spo-
feczenstw wezesnego i pédznego $redniowiecza,
czaséw nowozytnych az po lata nowoczesnosci.

Artykul jest przedstawieniem sylwetki Pro-
fesora Leszka Kajzera i podsumowaniem Jego
dziatalnosci na niwie naukowe;.

Stowa kluczowe: Kajzer, biogramy, historiografia, archeologia historyczna

Lech Jerzy Stefan Kajzer, syn Stefana i Marii Malgorzaty Henryki Hoser, urodzit
si¢ 11 sierpnia 1944 r. w Milanéwku koto Warszawy. Od 1950 1. przebywat w Eodzi,
gdzie ukonczyl Szkole Podstawowg nr 3 Towarzystwa Przyjaciél Dzieci, a nastep-
nie X1X Liceum Ogélnoksztatcace im. Adama Mickiewicza. Po maturze w 1962 .
rozpoczal studia na Wydziale Filozoficzno-Historycznym Uniwersytetu E6dz-
kiego na kierunku archeologia. Katedra Archeologii kierowal wéweczas prof. Kon-
rad Jazdzewski, jednoczeénie dyrektor Muzeum Archeologicznego i Etnograficz-
nego w Eodzi i to pod jego kierunkiem Leszek Kajzer napisat prace magisterska
pt. Wspdtezesny stan badar nad zagadnieniem cigglosci osadnictwa®.

* Niniejszy tekst ukazal si¢ w jezyku niemieckim w czasopi$mie ,Quaestiones Medii Aevi

Novae” (2017, 22, 5. 427-437).

1 Zob. M.M. Blombergowa, Profésor Leszek Kajzer — nickonwencjonalny archeolog, [w:] Profe-
sor Leszek Kajzer, 6dZ 2014 (Sylwetki Eédzkich Uczonych, 116), s. 11-20; A. Szymczakowa,
Profesor Leszek Kajzer (1944—2016), ,Rocznik Wieluniski” 2016, 16, 5. 11-16; A. Andrzejewski,
Profesor Leszek (Lech) Kajzer (11 Vil 1944 — 25 IX 2016), ,Rocznik Eédzki” 2016, 65, 5. 235-239.

© by the author, licensee University of Lodz - Lodz University Press, Lodz, Poland. This article
is an open access article distributed under the terms and conditions of the Creative Commons
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Jan Szymczak

Po studiach, w 1967 r. rozpoczal prace na stanowisku asystenta w Zakladzie
Archeologii Polski Srodkowej w Instytucie Historii Kultury Materialnej Pol-
skiej Akademii Nauk w Eodzi. Wiszedt w sklad — poczatkowo trzyosobowego (wraz
z Marianem Gloskiem i Zdzistawa Wawrzonowska) — zespotu kierowanego przez
prof. Andrzeja Nadolskiego, w utworzonej Pracowni Historii Dawnego Uzbroje-
nia, ktérego zadaniem bylo przygotowanie katalogu Zrédet dotyczacych uzbro-
jenia i ubioru rycerskiego w sredniowieczu. Pracowite kwerendy prowadzone sy-
stematycznie w muzeach, kosciotach izespotach klasztornych, w bibliotekach,
archiwach panstwowych, miejskich, koscielnych i prywatnych w Polsce przynio-
sty obszerna dokumentacj¢ zabytkéw — gléwnie materialnych oraz ikonograficz-
nych — odnotowanych na okoto 1500 tzw. fiszkach. Kartoteka zostala wzboga-
cona o zabytki z Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Czechostowacji i Wegier.
Powstata w ten sposdb baza dla licznych prac, samodzielnych i wspétautorskich?,
prezentowanych giéwnie na famach ,Kwartalnika Historii Kultury Materialnej”
(dalej: kHKM). W 1969 1. ze Zdzistawa Wawrzonowska napisali artykut Chrono-
logia dwich kodekséw Legendy Slaskiej w swietle analizy militaridw (KHKM 1969,
R.17,nr3,s. 509-517), w 1970 1. L. Kajzer przedstawil samodzielny Przyczynek do
wplywdw Wschodu na europejskie hetmy obreczowe okresu wedréwek ludéw (KkHKM
1970, R. 18, nr 1, 5. 53—59) oraz powstala Jego praca doktorska pt. Uzbrojenie i ubidr
rycerski w Sredniowiecznej Matopolsce w swietle Zrddel ikonograficznych, ktdra obro-
nit w 1973 r. w Instytucie Historii Kultury Materialnej PAN w Warszawie, a opub-
likowat w 1976 .2 W 1974 . przedstawil analiz¢ miniatur w wegierskim ,,Chroni-
con Pictum” jako Zrédta do historii uzbrojenia (KHKM 1974, R. 22, nr 1, 5. 25-37),
a nast¢pnie wraz z M. Gloskiem opublikowali artykuly o tzw. malchusie — mieczu
$w. Piotra z katedry poznaniskiej (KHKM 1974, R. 22, nr 2, s. 231-241) i 0 mieczu
z Jeziora Loniewskiego w Osiecznej koto Leszna, nalezacym prawdopodobnie do
krélewskiego arsenalu broni Przemysta 11 (KHKM 1975, R. 23, nr 2, 5. 279-288) 4,
opracowali miecze z napisami grupy DIC w Europie Srodkowej (KHKM 1976, R. 24,

2 Zob. m.in. Z. Wawrzonowska, Uzbrojenie i ubidr rycerski Piastéw slgskich od x11 do x1v wicku,
L6dz 1976; L. Kajzer, Uzbrojenic i ubidr rycerski w sredniowiecznej Malopolsce w swietle Zrd-
del ikonograficznych, Wroctaw 1976; pézniej: Uzbrojenie w Polsce sredniowiecznej 13501450,
red. A. Nadolski, £6dZ 1990; Uzbrojenie w Polsce sredniowiecznej 14501500, red. A. Nowa-
kowski, Torun 1998 (wyd. 2, Torus 2003).

3 Zob. M. Glosck, Profésor Leszek Kajzer — bronioznawca i mitosnik broni i barwy, [w:] Profesor
Leszek Kajzer.., s. 21-26.

4 Najpierw: M. Glosek, L. Kajzer, The Sword Found at Osieczna in Great Poland, ,Gladius” 1974,
12, 5. 33—42.
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nr2, s. 217-248), oméwili znaleziony w Brzegu tuk $redniowieczny®, za$ samo-
dzielnie w 1979 r. L. Kajzer przedstawit Wegierskie Legendarium Andegaweriskie
Jjako Zrédio wiedzy o militariach z x1v w. (KHKM 1979, R. 27, nr 2, 5. 135-143). Z ini-
cjatywy prof. A. Nadolskiego wraz z M. Gloskiem podjeli badania terenowe no-
wozytnych pél bitewnych: w 1975 r. pod Raszynem z 1809 r., a w latach 1976-1977
w szerszym zespole na polach bitwy pod Lubiszewem z 1577 1.8

Z Uniwersytetem E6dzkim L. Kajzer zwiazat si¢ w 1978 1. i podjat prace w Ka-
tedrze Archeologii, zmieniajac juz wezesniej profil badawczy pod wplywem
doc. dr Janiny Kaminskiej. W 1972 r. zabrat bowiem glos W sprawie genealogii
wiejskiej siedziby obronnej w Polsce (KHKM 1972, R. 20, nr 3, s. 451-465), a kilka
lat pézniej przedstawil Uwagi o ewolucji wiejskich siedzib rycerskich w ziemiach
leczyckiej i sieradzkiej w X1II-X1V wickn (KHKM 1975, R. 23, nr 4, s. 589-603)
i wspdlnie z M. Gloskiem opublikowali przyczynek do poznania przemian wiej-
skiej siedziby obronnej na przyktadzie renesansowego dworu obronnego w Siem-
kowicach k. Pajeczna’.

W maju 1980 r. L. Kajzer odbyt kolokwium habilitacyjne na podstawie roz-
prawy Studia nad swieckim budownictwem obronnym wojewddztwa teczyckiego
w XII-XVII wickn (,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Archacologica” 1980,
z.1, ss. 414). Ukazal w niej, jak ksztaltowala si¢ i rozwijala architekeura typu mi-
litarnego na obszarze $redniowiecznego i nowozytnego wojewddztwa feczyckiego
oraz jakie zmiany zachodzily w tej mierze w ciagu stuleci w zwiazku z panujacymi
w danej epoce stosunkami spolecznymi, gospodarczymi i politycznymi. Ustalit
odpowiednie relacje zachodzace miedzy obiektami militarnymi, majacymi duze
znaczenie w skali og6lnopanstwowej, jak zamki i murowane miasta, a obicktami
mniejszej rangi, jak miejscowy dwér obronny. W rozdziale 11 pt. ,Budowle obronne
wojewddztwa teczyckiego” wymieniono fundacje krélewskie, wielkich wiadcicieli
swieckich i duchownych oraz fundacje rycersko-szlacheckie. Wyszczegélniono
takze dwory murowane i dwory drewniane. W rozdziale 111 ukazane zostalo bu-
downictwo obronne w Le¢czyckiem na tle poréwnawczym ogélnopolskim w po-
szczegdlnych kategoriach architektonicznych: zamki i obwarowania miejskie, mate
zatozenia obronne, wiejskie budownictwo obronno-rezydencjonalne. Duze zna-
czenie posiada katalog budowli, zawierajacy 77 pozycji, z podstawowym opisem

s M. Glosek, L. Kajzer, Luk sredniowieczny znaleziony w Brzegu, ,Silesia Antiqua” 1977, 19,
S. 243—252.

6 M. Glosck, Profesor Leszek Kajzer..., s. 2.4.

7 M. Glosek, L. Kajzer, Renesansowy dwdr obronny w Siemkowicach (przyczynek do poznania

przemian wiejskiej siedziby obronnej), ,Kwartalnik Architektury i Urbanistyki” 1976, 21 (2),
S. 153—167.

13



Jan Szymczak

i dokumentacja zrédtowa poszczegdlnych obiektéw. Ksigzka wysoko oceniona
przez specjalistéw z archeologii, historii i architektury stala si¢ wzorcem mono-
graficznych uje¢ tej problematyki®.

Po 15 latach Autor dokonal samooceny podanych w niej wynikéw badan w od-
niesieniu do 31 miejscowosci ze wzgledu na istotne zmiany w stanie archeologicznego
przebadania péznosredniowiecznych i nowozytnych warowni E¢czyckiego®. To bardzo
cenne uzupelnienie Jego ksiazki habilitacyjnej, ktdra po czasie okreslit tylko jako

swstep do studiéw” i dlatego obydwie prace nalezy traktowaé jako przeglad budow-
nictwa obronnego w Ee¢czyckiem w okresie sredniowiecza i czaséw nowozytnych.

Leszek Kajzer po habilitacji zostal mianowany docentem (1 v 1981), w 1990 .
(od 28 x1) profesorem nadzwyczajnym, za$ 1 sierpnia 1991 r. otrzymal tytul profe-
sora nauk humanistycznych. Dwa lata pdzniej (1 v 1993) otrzymal etat profesora
zwyczajnego. Od stycznia 1992 1. przejat kierownictwo nad Katedra Archeologii,
ktéra za Jego kadencji, w 1996 r., zostata przeksztalcona w Instytut Archeologii.
Kierowal nim do 2008 r., uzyskujac dla niego prawo do doktoryzowania (1997)
i habilitowania (200s). Jednoczesnie byl w tymze Instytucie Archeologii UL kie-
rownikiem Katedry Archeologii Historycznej™©.

Niebawem po habilitacji L. Kajzer podjat badania nad druga czescia Polski
Centralnej, ktéra stanowito wojewddztwo sieradzkie wraz z wechodzaca w jego
sktad Ziemia Wieluniska. Juz w 1983 r. opublikowal efekty wstepnego rozpozna-
nia problematyki siedzib obronnych w powiecie ostrzeszowskim. Natomiast
w 1984 . wydal monografie poswigcong tzw. grodkom stozkowatym, fortalicjom,
dworom na kopcach, dworom murowanym ulokowanym w obwodach obronnych
na terenie historycznego powiatu wieluriskiego, funkcjonujacym w x1m-xvir w.*2
Stanowila ona pierwsze takie caloéciowe rozpoznanie problematyki w zrédtach
i literaturze historycznej oraz archeologicznej, wsparte wlasnymi badaniami te-
renowymi, cho¢ sam Autor napisal, ze to tylko wstepna analiza. Z okresu $red-
niowiecza (do korica Xv w.) wymienit dwanascie obiektéw obronnych, z czaséw
nowozytnych zachowaly si¢ dwa obickty murowane, a niezachowane obecnie

8 Zob. rec. S.M. Zajaczkowskiego — ,Rocznik £E8dzki” 1982, 32, 5. 330-336.

o L. Kajzer, O budownictwie obronnym wojewddztwa beczyckiego w poznym sredniowieczu i cza-
sach nowozgytnych — w pigtnascie lat pdzniej, ,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Archaco-
logica” 1996, 20, 5. 111-122.

10 A. Andrzejewski, Profesor Leszek Kajzer — nauczyciel akademicki i organizator nauki, [w:] Pro-
fesor Leszek Kajzer..., s. 33—38.

u L. Kajzer, Z problematyki bada nad siedzibami obronnymi powiatu ostrzeszowskiego, ,Studia
i Materialy do Dziejéw Wielkopolski i Pomorza” 1983, 15 (3), s. 19-38.

12 L. Kajzer, Dwory obronne Wielusiskiego w X1rr—xvir wieku, ,Acta Universitatis Lodziensis.
Folia Archacologica” 1984, 6, ss. 103 + XXVII tablic.
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budynki istnialy w siedmiu miejscowosciach. Nadal budowano drewniane dwory
na kopcu. Badania te i wezesniejsze nad E¢czyckiem, pozwolity Mu na sformu-
fowanie tezy na temat

ciagltoéci i wspdlnocie funkcjonalnej migdzy sredniowieczng siedziba obronna typu
grodziska stozkowatego czy fortalicji a nowozytnym i niewatpliwie mieszkalnym dwo-
rem na kopcu, ulokowanym w obrebie zabudowari dworskich i petniacym w sto-
sunku do nich rol¢ zdecydowanie nadrzedna.

Tu pojawil si¢ postulat intensyfikacji prac terenowych, nie tylko celem pozna-
nia zalozen urbanistycznych, ale takze kultury materialnej szlachty. Dotaczony
do pracy katalog dworéw obronnych Wielunskiego zawiera opis 25 obiektéw,
dokumentacj¢ ikonograficzna z badan terenowych oraz cenne fragmenty zrédtowe
w postaci opiséw obiektdw z inwentarzy wsi z XVII-XVIII w. Pracg ta wyznaczyl
program badan archeologicznych. Dwa lata pézniej — wspélnie z Jerzym Augu-
styniakiem — opublikowal Wstgp do studiéw nad swieckim budownictwem obron-
nym sieradzkiego w XI-xvIr/xviil wicku (£6dZ 1986), zawierajacy usystematyzo-
wane, podstawowe informacje i dane Zrédtowe dotyczace 136 obiektéw. Co z tych
postulatéw zrealizowano, ukazuje pracaz 2004 r. Zamki i dwory obronne w Polsce
Centralnej, omawiajaca 245 obicktow?e.

Kolejnym obszarem dzialania Profesora byly Kujawy i Ziemia Dobrzyriska.
W 1990 r. ukazala si¢ praca o Racigzku k. Ciechocinka jako czgé¢ I serii ,Budow-
nictwo obronno-rezydencjonalne Kujaw i Ziemi Dobrzyniskiej” 4. W czgéci 11
omoéwiono takie obiekty w powiecie kowalskim®®. Cze$¢ 111 to studium osadni-
cze poswigcone Koscielnej Wi k. Osiecin®. Nastepna cze$¢ dotyczy budowni-
ctwa obronnego Ziemi Dobrzynskiej?. Cz¢$¢ vI zawiera podsumowanie badan
zalozenia zamkowego w Sadtowie k. Rypina?®, czes¢ viI natomiast zamku w Ra-

dzikach Duzych k. Brodnicy®.

13 A. Szymczakowa, Profesor Leszek Kajzer..., s. 14-15.
14 L. Kajzer, Zamek w Racigzhu, £6dz 1990, ss. 280.

15 T.J. Horbacz, L. Kajzer, T. Nowak, L. Wojda, Siedziby obronno-rezydencjonalne w powiecie
kowalskim na Kujawach w X111-xv11I wieku, £6dz 1991.

16 Koscielna Wies na Kujawach. Studium osadnicze, red. L. Kajzer, E6dZ 1994.

17 L. Kajzer, A. Horonziak, Budownictwo obronne Ziemi Dobrzysiskiej. Witep do badar, Woc-
fawek 1995.

18 Zamek w Sadtowie na ziemi dobrzyiskiej, red. L. Kajzer, Rypin 2004.
19 Zamek w Radzikach Duzych na ziemi dobrzysiskiej, red. L. Kajzer, Rypin 2009.
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W tym samym czasie powstaly opracowania dotyczace roli Wloctawka jako
stolicy regionu kujawskiego oraz zamku w Lubawie jako siedziby biskupéw chet-
minskich2°.

Zainteresowania Profesora wykraczaly poza $redniowiecze i czasy nowozytne.
Wzial udzial w wydawnictwie podjetym przez historykéw sztuki poswigconym
dziejom rezydencji w Polsce do czaséw wspdtczesnych. Jego opisy kilkunastu pa-
tacéw i dworédw w Sieradzkiem zaspokajaja zainteresowania wielu odbiorcéw, za-
wieraja bowiem oméwienie architektury zabudowan, rozkladu wnetrz, umeblo-
wania, z dodatkami w postaci zrédel, gtéwnie inwentarzy majatkowych .

Imponujaca jest liczba publikacji Profesora L. Kajzera. Jego bibliografia li-
czy blisko 600 pozycji, w tym 26 ksiazek. Prace Profesora publikowane byly
w 14 krajach Europy (Austrii, Bialorusi, Czechach, Danii, Finlandii, Frangji, Hi-
szpanii, Litwie, Lotwie, Niemczech, Stowacji, Szwecji, Wegrzech i Wielkiej Bry-
tanii) i w USA. Swoje do$wiadczenia w zakresie metodyki badan zawarl w dwéch
podrecznikach dla studentéw: Witep do badan archeologiczno-architektonicznych
(1984) i Witgp do archeologii historycznej (1996). Poza pracami opublikowanymi
Profesor byl autorem licznych opracowan o charakterze weryfikacyjno-konser-
watorskim obicktéw, w zasadzie w calej Polsce, ale gléwnie w Polsce Central-
nej, na Kujawach i w Ziemi Dobrzyniskiej. Rozpoznat On wykopaliskowo zamki
i umocnione rezydencje magnackie w Brudzewie k. Turku, Brzesciu Kujawskim,
Chrobrzu k. Pinczowa, Koniecpolu-Chrzastowie, Kowalu, Lubawie, Racigzku,
Radziejowie, Sadlowie, Pinczowie, Pagowcu k. Rakowa, Pyzdrach, Radoszycach,
Radzikach Duzych, Rembowie k. Rakowa, Satocznie k. Bartoszyc, Sochaczewie,
Szydtowie i Ujezdzie k. Tomaszowa Mazowieckiego. Wiréd obicktéw sakralnych
znalazty si¢ koscioly w Krzyworzece, Pucku, Rudzie i Strorisku oraz poklasztorne:
cysterskie w Rudach Raciborskich i Jemielnicy oraz w Oloboku k. Kalisza, domi-
nikanéw w Brzesciu Kujawskim, franciszkanéw-bernardynéw w Barczewie k. Ol-
sztyna, norbertanéw w Witowie k. Sulejowa, reformatéw w Egkach Bratianskich
k. Nowego Miasta Lubawskiego?22.

Zainteresowania badawcze Profesora obejmowaly szerokie spektrum w zakre-
sie problemowym, chronologicznym (od okresu rzymskiego do xvIrrw.) i prze-
strzennym. Jako archeolog kierowat i uczestniczyt w wykopaliskach na okoto stu

20 Stolica i region. Wioclawek i jego dzieje na tle przemian Kujaw i Ziemi Dobrzyiiskiej. Mate-
rialy z sesji naukowej (9—10 maja 1994 roku), red. O. Krut-Horonziak, L. Kajzer, Wioclawek
1995; Zamek w Lubawie. Dawniej i dzis, red. L. Kajzer, Lubawa 2001.

a1 L. Kajzer, Palace i dwory w dawnym wojewddztwie sieradzkim, t. 11, Warszawa 1994..

22 J. Pietrzak, W swiecie architektury i budownictwa, [w:] Profesor Leszek Kajzer..., s. 31; A. Mar-
ciniak-Kajzer, Leszek Kajzer i jego archeologia historyczna, [w:] Profésor Leszek Kajzer..., s. 41.
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stanowiskach archeologicznych w Polsce, gtéwnie jednak w Polsce Centralnej,
tj. historycznych ziemiach Ee¢czyckiej, Sieradzkiej i Wieluniskiej, na Kujawach
i Ziemi Dobrzyriskiej, Pomorzu Gdaniskim, w Matopolsce i Gérnym glqsku. Ba-
dat takze stanowiska archeologiczne w Czechostowacji, na Wegrzech, w Danii,
Hiszpanii i Wielkiej Brytanii.

Jego pasja staly si¢ badania archeologiczno-architektoniczne obicktéw obron-
nych, fortalicji i drewnianych dwordéw szlacheckich, zamkéw i ufortyfikowanych
rezydencji moznowtadczych, zespotéw osadniczych od $redniowiecza do nowozyt-
nosci. Wymagaty one znakomitej wiedzy interdyscyplinarnej z zakresu historii, hi-
storii sztuki i architektury. We wszystkich tych dyscyplinach poruszal si¢ swobod-
nie. Recenzenci Jego prac podkreslali wysoki kunszt Autora na wszystkich etapach
badania naukowego: heurystyki i interpretacji zrédel. Staropolskie budownictwo
dworskie opisywal na podstawie Zrédet historycznych: inwentarzy majatkowych
i lustracji, Zrodet kartograficznych i ikonograficznych, studiowal dokumentacje
projektowe, dawne traktaty i podreczniki architektoniczne oraz gospodarcze, po-
radniki techniczno-budowlane, prowadzil osobiscie lub kierowal eksploracjami
archeologicznymi najczesciej przez kilka miesiecy w roku. Od lat osiemdziesia-
tych Xx w. rozwinely si¢ badania nad genealogia i heraldyka, co przyniosto mate-
riat z ksiag sadowych, pomagajac ustali¢ lokalne elity, zdolne do podjecia presti-
zowych i kosztownych inwestycji. Do najbardziej znaczacych w tym zakresie prac
Profesora Kajzera naleza: Zamki i spoteczeristwo. Przemiany architektury i budow-
nictwa obronnego w Polsce w X—XxVIII wicku (1993) oraz Leksykon zamkdw w Polsce,
opublikowany przy wspétudziale Stanistawa Kolodziejskiego i Jana Salma (2001).
Leksykon zawiera katalog soo obicktéw, gléwnie murowanych, wzniesionych od
okoto roku 1200 do nowozytnosci, a znajdujacych si¢ niegdy$ w granicach dzi-
siejszej Polski. Stanowi on kompendium wiedzy kastellogicznej poczatku xx1 w. 23

Profesor Leszek Kajzer jest jednym z twércédw archeologii historycznej, adap-
towanej na grunt polski i uprawianej obecnie z rézng intensywnoscia przez kate-
dry i instytuty uniwersyteckie oraz placéwki PAN. Nie$miafe jej poczatki mozna
wskaza¢ juz w latach dwudziestych xx w., ale dopiero w Jego pracach zakreslono
przedmiot i metodyke badan®. Przedmiotem jej jest krajobraz kulturowy (zespoly
sakralne i cmentarzyska, zespoly obronne, miejskie i wiejskie osadnictwo, architek-
tura i zabytki ruchome), spoleczeristw wezesnego i pdznego Sredniowiecza, cza-
s6w nowozytnych az po lata nowoczesnosci. Jak pisal w 1996 r. w pracy Wizgp do
archeologii historycznej w Polsce, dyscyplina ta

23 A. Szymczakowa, Profesor Leszek Kajzer..., s. 1.
24 A. Marciniak-Kajzer, Leszek Kajzer i jego archeologia..., s. 39—44.
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wymaga bieglosci w opanowaniu warsztatu historycznego i polaczenia go z klasycz-
nymi dla archeologii elementami metody wykopaliskowej, interpretacji jej wyni-

koéw i postugiwania si¢ szeroko zakrojong paleta tzw. nauk pomocniczych historii.

W dyskusji nad $redniowieczem, w trakcie sesji ,Potrzeby i perspektywy polskiej
mediewistyki’, zorganizowanej w Warszawie w dniach 7-8 grudnia 2008 r., do-
pominat si¢ o wspotprace historykéw i archeologéw, przypominajac dobry pod
tym wzgledem okres lat czterdziestych i pie¢dziesiatych, kiedy zajeto si¢ badaniem
poczatkéw panstwa polskiego oraz o uwzglednienie wynikéw badar terenowych
w badaniach historycznych, zwracajac uwage na nieobecno$¢ w zrédtach pisanych
wykorzystywanych przez historykéw wielu obicktéw odkrywanych przez arche-
ologéw, ktére rzucaja nowe $wiatlo na polskie sredniowiecze. Trzeba stwierdzid,
ze postulat ten realizowany byl w Jego pracach, ktére cechowata bardzo wnikliwa
kwerenda prac historykéw?2s.

W ostatnich pracach Profesora Leszka Kajzera Jego zainteresowania skupity sie
na poczatkach, dziejach i przemianach obiektéw architekeury sakralnej w Polsce
Centralnej. Program badan realizowany w latach 2005-2008 objal penetracja te-
renowg koscioly w Stronisku, Krzyworzece, Rudzie, Buczku, Skrzynnie, Skrzyn-
sku i Zarnowie oraz klasztor dominikanéw w Sieradzu. Badania prowadzone byty
przez kilkuosobowe zespoly réznych specjalistéw: archeologdw, historykéw, nu-
mizmatykéw, geologéw, elektronikéw, chemikéw i fizykéw2e. Spetnity sie tym sa-
mym Jego postulaty o interdyscyplinarny charakter bada.

Profesor L. Kajzer spelnit postulat szkoty Annales o badanie zjawisk kulturo-
wych w dlugim trwaniu, publikujac prace Zamki i spoleczeristwo. Przemiany ar-
chitektury i budownictwa obronnego w Polsce w x—xviil wieku (1993), od grodéw,
drewnianych wiez, murowanych donjondw, drewnianych zameczkéw na kop-
cach, murowanych zamkéw, budownictwa bastejowego, renesansowych doméw
po nowozytne twierdze, na tle przemian spofecznych i gospodarczych. Zwré-
cil uwage na przenoszenie i upowszechnianie wzoréw architektonicznych od
grupy moznowladczej do coraz szerszych kregdw rycerstwa, przeksztatcajacego
sic w ziemianistwo, ukazujac odmiennosci i zréznicowanie architektury zamkowe;j
w Wielkopolsce (nizinne) i Malopolsce (wyzynne). Przestrzegal przed zbyt jed-
nostronnym widzeniem problematyki kastellologicznej, jak to nazwat ,politech-
niczno-historyczno-wojskowym”. Zalecat holistyczne, prawdziwie kastellologiczne

25 A.Szymczakowa, Profesor Leszck Kajzer..., s. 13.

26 Poczqtki architektury sakralnej w Polsce Centralnej, cz. 1, Strovisko — Ruda — Krzyworzeka,
red. L. Kajzer, E6dZ 2009; cz. 2, Zapilicze i Sieradzkie, red. L. Kajzer, L6dz—Warszawa 2013.
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podejscie do badanych problemdw, ktdre sq jednak zawsze i najbardziej problemami
historycznymi®.

Co kilka lat publikowat katalogi obiektéw obronnych na obszarze Polski
Centralnej. Sledzenie ich pozwala dostrzec postepy badan, w ke6rych niemal do
konca Profesor uczestniczyt osobiécie. Prace archeologa poréwnat do pracy chi-
rurga. W obu przypadkach efekty zle wykonanej pracy kryje bezpowrotnie ziemia.
Cechowat Go gléd wiedzy i wieczny niedosyt, ze podjete dzialania sa zbyt po-
wierzchowne i nie daja odpowiedzi na dreczace pytania. Wiele publikacji koriczy
si¢ zaleceniami dla konserwatoréw zabytkéw, by przywréci¢ dawny blask zacho-
wanym obicktom. Pozostawil testament naukowy, wskazujac w licznych pracach
obiekty, ktore zastuguja na badania stacjonarne®®. W 2010 r. opublikowal ksiazke
Duwory w Polsce. Od sredniowiecza do wspdtezesnosci, ktéra trzeba traktowaé jako
pierwsza prob¢ oméwienia i podsumowania tej problematyki w polskiej literatu-
rze. Jak sam napisal: Droga, ktdra przywiodla mnie do napisania tej ksigzki, byla
diuga, gdyz trwala przeszlo 35 lar®®, a zapoczatkowal ja artykut (wraz z M. Glos-
kiem) w 1972 . W sprawie genealogii wiejskiej siedziby obronnej w Polsce jako wy-
nik badan terenowych renesansowego dworu w Siemkowicach ®°.

Swego rodzaju podsumowanie dziatalnosci naukowej prof. Leszka Kajzera sta-
nowi wydany w 2014 r. zbiér Jego 34 prac — stanowiacy swego rodzaju scripta mi-
nora — opublikowanych w latach 1972-2012. Podzielono je na cztery grupy we-
dtug zainteresowan i kierunkéw badawczych Autora, obejmujacych archeologie,
historie, histori¢ sztuki i histori¢ architektury. Do grupy pierwszej pt. , Archeo-
logia. Kultura materialna” zaliczono dziewig¢ prac dotyczacych szeroko pojetych
interpretacji archeologicznych, szczegélnie analizy zabytkéw kultury materialnej
(naczyn glinianych, kafli, szkla, plytek posadzkowych), ale i archeologicznie udo-
kumentowanych interpretacji historycznych. Druga, najobszerniejsza, grupujaca
osiemnascie artykuléw, poswigcona jest studiom nad grodami, zamkami, dworami,
palacamii innymi warowniami, wypelniajagcymi pojgcie architekeury militaris i bu-
downictwa obronno-rezydencjonalnego oraz rezydencjonalnego. Kolejna, trzecia
grupa (pt. ,Koscioly, klasztory”) gromadzi cztery prace poswigcone problematyce

27 L. Kajzer, Zamki w Sredniowiecznej Polsce, [w:] Zamek i dwdr w sSredniowieczu od X1 do
XV wiekn. Materialy X1x Seminarium Mediewistycznego, red. J. Wiesiolowski przy wspétpracy
J. Kowalskiego, Poznan 2001, s. 8—9.

28 A. Szymczakowa, Profesor Leszek Kajzer...., s. 16.
29 L. Kajzer, Dwory w Polsce. Od sSredniowiecza do wspdiczesnosci, Warszawa 2010, 5. 7.

30 Zob. przyp. 7.
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architekrtury sakralnej, ostatnia pt. ,Zrédla”, zawiera trzy artykuly dotyczace przy-
ktadéw publikacji Zrédet historycznych i ich wydan 3.

Leszek Kajzer wypromowat 32 licencjatéw, 190 magistrow, 16 doktoréw. Byt
uznanym autorytetem naukowym, o czym $wiadczy powolanie Go na recenzenta
niemal 20 prac doktorskich i okolo 10 recenzji prac habilitacyjnych. Profesor byt
cztonkiem licznych komisji, komitetéw i towarzystw naukowych w kraju i za gra-
nicg. Wymienmy tylko najwazniejsze: Polski Komitet Narodowy 1comos, Co-
mité Permanent ,,Castrum Bene”, Castella Maris Baltici, European Symposium for
Teacher of Medieval Archeology, Rada Programowa Narodowego Instytutu Dzie-
dzictwa, Komitet Nauk Pra- i Protohistorycznych PAN, Rada Ochrony Zabytkéw
przy Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego, rady naukowe w muze-
ach Archeologicznym w Gdansku, Okregowym w Sieradzu, Zamku w Oporowie,
rady naukowe przy wojewd6dzkich konserwatorach zabytkéw w Poznaniu i Lodzi,
Eédzkie Towarzystwo Naukowe, Stowarzyszenie Historykéw Sztuki, Wioclawskie
Towarzystwo Naukowe, Towarzystwo Naukowe Sandomierskie32.

Prof. zw. dr hab. Leszek Kajzer zmart 25 wrze$nia 2016 r. Jest pochowany w gro-
bie rodzinnym na Starym Cmentarzu w Eodzi.
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Summary

Professor Leszek Kajzer was one of the founders of historical archacology in Poland,
adapting this field to local conditions. Today, historical archacology is pursued - al-
beit with varying intensity — by university departments, research institutes, and insti-
tutions of the Polish Academy of Sciences. Although its tentative beginnings in Poland
date back to the 1920s, it was only through Kajzer’s work that both the subject matter
and methodology of the discipline were clearly defined. Its scope includes the cultural
landscape (sacred complexes and cemeteries, defensive structures, urban and rural set-
tlements, architecture, and movable artefacts), as well as societies of the early and late
Middle Ages and of modern times up to the present day.

This article presents a profile of Professor Leszek Kajzer and summarises his academic
achievements.
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Historia i literatura
Dwie konkurencyjne

czy dopetniajgce sie wzajemnie

opowiesci o przesziosci?

History and Literature. Two Competing

or Complementary Narratives of the Past?

Abstrakt: Wzajemne zwiazki mi¢dzy historia i li-
teraturg byly wielokrotnie przedmiotem rozwa-
zani zaréwno dziejopisow, jak i pisarzy. Warto
do nich wréci¢ dzis, kiedy szeroko rozumiana
przeszto$¢ pod réznymi postaciami jest nie tylko
przedmiotem profesjonalnych studiéw, ale takze
zajmuje istotne miejsce w dyskursie publicznym
czy kulturze masowej. Najczegsciej wraca ona do
nas pod postacia pamigci, tego stowa klucza, ku-
mulujacego w sobie nadzieje izagrozenia zwig-
zane z obecnoscia przeszloci w naszym zyciu.
Trwajacy od diuzszego czasu pamigciowy boom,
okredlany nickiedy mianem ,rewanzu pamieci”
wobec dominujacego przez lata obrazu oficjal-
nej historii, usankcjonowanego jej pretensjami
do naukowosci, prowokuje do zadania po raz
kolejny pytania o réznice w postrzeganiu prze-
szlosci przez historig i literature.

W pewnym uproszczeniu mozna powiedzied,
ze istnicjg zasadnicze dwa sposoby, przy pomocy
keodrych od stuleci prébujemy sobie radzi¢ z ota-
czajaca nas zlg i dobra historia. Pierwszy z nich
proponuje historiografia, drugi literatura.

Zasadnicza réznica miedzy obiema opowies-
ciami ma charakter zdroworozsadkowy. W $wie-
cie narracji historycznej mieszcza si¢ wydarze-

nia, kedre si¢ wydarzyly lub wedtug takich czy

innych domnieman wydarzy¢ si¢ mialy albo mo-
gly. W narragji literackiej stanowia one domeng
zmy$lenia, nawet wtedy, kiedy nawiazuja do rze-
czywistych faktéw dziejowych. W tym kontek-
$cie przeciwstawienie fikeji i nie-fikeji ma znacze-
nie konstytutywne.

Wspdtczesna historiografia coraz rzadziej od-
woluje si¢ do klasycznej, zwanej inaczej korespon-
dencyjna, definicji prawdy, rodem z Arystotelesa,
co nie znaczy, ze w Srodowisku historykéw weiaz
nie mozna znalez¢ wielu jej zwolennikéw. Czes-
ciej jednak badacze gotowi sa zaakceptowad nie-
klasyczne definicje prawdy. Odwoluja si¢ one
albo do idei konsensusu badaczy badz tez do za-
sady niesprzecznosci z istniejaca wiedza.

W powszechnej $wiadomosci srodowiska hi-
storykéw otwiera si¢ wiec furtka dla heretycko
brzmiacej jeszcze nie tak dawno tezy o plurali-
zmie prawd. Przekonania, ze historia jest taka, jak
piszacy o nicj historyk. W tym kontekscie zwraca
si¢ uwage na rozliczne, pozanaukowe uwarunko-
wania pracy dziejopisa— kulture, w ktdrej zostal
wychowany, reprezentowany przezeni system war-
tosci, polityczne sympatie itp. Coraz wigcej zwo-
lennikéw zdaje si¢ zdobywaé poglad, ze prawda
jest w duzej mierze konstrukeja historyka, wy-
dobyta z dostepnych $wiadectw, tworzong na
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podstawie obowiazujacych w cechu regut war- ich zastgpowanie. Powinni$my si¢ temu sprze-
sztatu historycznego oraz, ze taczy si¢ ona z wy- ciwia¢ w imi¢ nie tylko obrony podwazanego
borem, odpowiedzialno$cia, ma zatem wymiar obecnie coraz czgiciej waloru wiedzy naukowe;j,
ctyczny. ale takze z przyczyn etycznych. Z tego punkeu

Analizowany dualizm obu opowiesci o prze- widzenia mozna wigc nieco prowokacyjnie po-
szlosci jest czym$ naturalnym, z czym powinni- wtdrzy¢ zasygnalizowana, towarzyszaca mi teze,
$my si¢ pogodzi¢. Nie oznacza to jednak zgody na  Ze ,historia jest najtrudniejszym sposobem pi-
utozsamianie ze sobg obu dyskurséw czy dowolne  sania fikcji”.

Stowa kluczowe: historiografia, pamie¢ historyczna, metodologia badan historycznych, literatura
historyczna

Historia jest najtrudniejszym sposobem pisania fikcji
Simon Schama

I. Wzajemne zwiazki miedzy historia i literatura byly wielokrotnie przedmiotem
rozwazan zaréwno dziejopisow, jak i pisarzy. Warto do nich wréci¢ dzis, kiedy
szeroko rozumiana przesztos¢ pod réznymi postaciami jest nie tylko przedmio-
tem profesjonalnych studidw, ale takze zajmuje istotne miejsce w dyskursie pub-
licznym czy kulturze masowej. Najczgéciej wraca ona do nas pod postacia pamieci,
tego stowa klucza, kumulujacego w sobie nadzieje i zagrozenia zwiazane z obecnos-
cig przesztosci w naszym zyciu. Trwajacy od diuzszego czasu pamigciowy boom,
okreslany nickiedy mianem ,rewanzu pamieci” wobec dominujacego przez lata
obrazu oficjalnej historii, usankcjonowanego jej pretensjami do naukowosci, pro-
wokuje do zadania po raz kolejny pytania o réznice w postrzeganiu przesztosci
przez historie i literature. Rozwazania przez nas — historykéw — sposobéw uzyt-
kowania przesztosci w obrebie dyskursu literackiego. Wydaje si¢ to szczegdlnie
istotne obecnie, w dobie zacierania si¢ we wspolczesnej kulturze granic miedzy
refleksja pretendujaca do miana nauki a opowie$ciami o przeszlosci odwotujacy-
mi si¢ do zdarzen ze $wiata szeroko rozumianej fikcji. Cheialbym to uczynié, nie
po to, aby po raz kolejny zadekretowad wyzszo$¢ ustalen nauki nad nieweryfiko-
walnymi prawdami literatury (pytanie, czy te pierwsze sa do korica weryfikowal-
ne?), ile raczej dlatego, aby sprébowaé odpowiedzie¢ na tytutowe pytanie — we-
dtug jakich regut konstruowane sa obie opowiesci o przesztoéci? Czy rzeczywiscie
granice migdzy nimi sg nieprzekraczalne? Wreszcie czego my, historycy, moze-
my nauczy¢ si¢ od twércow literackich obrazéw przeszloéci — powiesciopisarzy,
dziennikarzy czy reporteréw?
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11. W pewnym uproszczeniu mozna powiedzied, ze istnieja zasadnicze dwa
sposoby, przy pomocy ktérych od stuleci prébujemy sobie radzié z otaczajaca nas
zta i dobra historia. Pierwszy z nich proponuje historiografia, drugi literatura®.

Ta pierwsza szuka najczesciej racjonalnych motywéw ludzkiego dziatania, stara
si¢ taczy¢ je w zwigzki przyczynowo-skutkowe. W centrum zainteresowania sta-
wia zwykle relacje migdzy jednostka a zbiorowoscia. Stara si¢ korygowa¢ istniejace
w spoleczenistwie wizje przesztosci, dba o precyzje i doktadnos¢ konstruowanego
obrazu dziejéw. Ta druga jest mniej redukcjonistyczna. Bazuje nie na wiedzy, ale na
doswiadczeniu. Odwotuje si¢ do kategorii wspdt-przezywania, wspot-czucia. Sze-
rzej i bardziej wszechstronnie stara si¢ traktowaé mysli i emocje czlowicka zapl-
tanego w histori¢. Interesuja ja zaréwno motywy jego dzialania, jak i sfera marzen
i lekéw. Czesto stara si¢ dba¢ o sprawiedliwos¢, ma sktonnosci do moralizowania?.

Dzi$ coraz czgéciej uwiadamiamy sobie ograniczenia tkwigce w metodzie hi-
storycznej, szczeg6lnie tej, weiaz przeciez zywej w Srodowisku badaczy, ktérej ro-
dowdd siega x1x stulecia. Podnosza si¢ glosy, krytyczne wobec badaczy przeszto-
$ci, wskazujace na stabosci historiografii akademickiej. Pretendujaca do miana
naukowej refleksja nad przeszloscia przegrywa w starciu z ré6znymi popularnymi
opowiesciami o historii, takimi jak: film, komiks, gra komputerowa czy muzeum?.

Do kwestii tej nawiazuje antropolozka kultury — Joanna Tokarska-Bakir w ar-
tykule Historia jako fetysz®. W tekscie dystansujacym si¢ wobec ,klubu history-
kéw” (okreslenie autorki — R.S.), pisanym niejako na marginesie polskiej dyskusji
o Jedwabnem, postawita ona polskim badaczom przesztoéci szereg zarzutéw. Jej
zdaniem historycy daza do uprzedmiotowienia tego co badane, w pragnieniu od-
sunigcia tego na maksymalny dystans, eliminuja ze swoich relacji glos ofiar, doko-
nujg swoistej selekeji bazy zrédlowej poprzez preferowanie ,samoobjasniajacych
si¢” $wiadectw pozostawionych przez sprawcéw. Paralizuje ich ,zasada dyskrecji”,

1 Szerzej na temat relacji miedzy literaturg a historiografia, aczkolwick z innej niz zastosowana
w tym artykule perspektywy, pisze L. Burska w pracy Kloporliwe dziedzictwo. Szkice o literatu-
rze i historii, Warszawa 1998. Zob. takze G. Mann, Dziejopisarstwo jako literatura, [w:] tenze,
Ludzie mysli, ludzie wladzy, historia, ttam. E. Paczkowska-Eagowska, Krakéw 1997, s. 9-3;
Dzicelo literackie jako Zrddlo historyczne, red. Z. Stefanowska, J. Stawiniski, Warszawa 1978.

2 Wida¢ to wyraznie w literackich prébach odwotujacych si¢ do kategorii pamieci. Jeden
z ostatnich przykladéw to ksiazka M. Stiepanowej, Pamigci pamigci, tham. A. Sowiniska, War-
$zawa 2020.

3 Szerzej na ten temat zob. np. Historia w przestrzeni publicznej, red. J. Wojdon, Warszawa 2018;
Jak w xx1 wickn opowiadad histori¢? Narracja jako problem teoretyczny i praktyczny w niemie-
ckich naukach o historii, kulturze, literaturze, thum. J. Kalazny, M. Wojtyna, Poznan 2019.

4 ,Gazeta Wyborcza” 15-16 11 2003. Podobne akeenty odnalez¢ mozna w wypowiedzi tej samej
autorki na temat kolejnej pracy JT. Grossa, Strach. Antysemityzm w Polsce tuz po wojnie. Hi-
storia moralnej zapasci. ]. Tokarska-Bakir, Strach w Polsce, ,Gazeta Wyborcza” 1213 1 2008.
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w ramach ktérej prayznanie sig, ze wydarzenia, o ktdrych badacz pisze, robig na nim
wrazenie — poruszajg, przerazajq, przesladujg, sktaniajg do porzucenia tematu, albo,
bron Boze, do zmiany metodologii — jest czyms z gruntu niewyobrazalnym®. W ten
sposob akademicka historiografia niejako $wiadomie marginalizuje sfer¢ emocjo-
nalng, pozostawia czytelnika bezbronnego wobec etycznych dylematéw uczest-
nikéw i swiadkéw historii.

Niewatpliwie pod wplywem z jednej strony szeroko rozumianej propozycji
postmodernistycznej, w skrajnych wersjach traktujacej $wiadectwo literackie i hi-
storyczne jako réwnoprawne, z drugiej zas, zmian, jakie przyniosta globalizacja,
zmienil si¢ nasz stosunek do przeszlosdci. W sposdb coraz bardziej poglebiony,
z perspektywy interdyscyplinarnej prébuje si¢ badad role wiedzy historycznej w in-
telektualnym instrumentarium wspéiczesnego cztowieka. Przykladem moga by¢
cho¢by rozwijajace si¢ od diuzszego czasu w réznych krajach, w tym takze w Pol-
sce, studia nad pamigcig zbiorowa i pamiecia indywidualna, jej skomplikowanymi
relacjami z historiografia, zainteresowania literatura jako zrédlem historycznym,
whnikliwe studia nad audiowizualnymi formami przekazu historycznego.

111. Zbyt rzadko chyba autorzy tych prac maja ,z tytu glowy” kwestie metodo-
logiczne. Sprébuije je uporzadkowaé. Przygladajac sie réznicom i podobieristwom
miedzy opowiesciami o przeszlosci kreowanymi przez historiografi¢ i literature, za-
czaé wypada od uwag dotyczacych statusu obu narracji. Idac tropem wskazanym
przez Michata Glowinskiego, relacje te mozna rozwazaé na trzech poziomach: lo-
gicznym (zdroworozsadkowym), jezykowym i perswazyjnym®.

Zasadnicza réznica migdzy obiema opowie$ciami ma charakter zdroworozsad-
kowy. W swiecie narracji historycznej mieszcza si¢ wydarzenia, keére si¢ wydarzyty
lub wedlug takich czy innych domnieman wydarzy¢ si¢ miaty albo mogly. W nar-
racji literackiej stanowia one domene zmyslenia, nawet wtedy, kiedy nawiazuja do
rzeczywistych faktéw dziejowych. W tym kontekscie przeciwstawienie fikejii nie-
-fikcji ma znaczenie konstytutywne. Jednoczesnie nalezy zwréci¢ uwage, ze owo
przesadzenie, zdaniem M. Glowiriskiego, nie odznacza si¢ symetrycznoscia. Juliusz
Cezar czy Jézef Pilsudski moga by¢ bohaterami narracii literackiej (i kazdy z nich
wielokrotnie nim byt), podczas gdy bohaterowie narracji literackiej, np. pani Dul-
ska czy bracia Karamazow, nie moga by¢ bohaterami narracji historycznej. Jest to
zasada fundamentalna, cho¢ mozna sobie wyobrazié sytuacje, w keérej historyk nie
zajmuje si¢ jakimi$ wyraznie wyodr¢bnionymi wydarzeniami, ale analizuje procesy

s J. Tokarska-Bakir, Historia jako fetysz...

6 M. Glowiniski, Narracja historyczna — narracja w powiesci historycznej, [w:] Narracja. Histo-
ria. Fikcja. Dawne kultury w historiografii i literaturze, red. E. Griitzmacher, Warszawa 2000,
s. 129-135.
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spoleczne czy przeobrazenia mentalne i woéwczas przywoluje postaci znane z po-

wiesci jako typowe, do pewnego stopnia rzeczywiste figury historyczne (np. Sta$

Wokulski jako przyktad zdeklasowanego szlachcica)”.

Przejdzmy teraz na poziom jezykowy. Eatwo uchwytna, wskazana wyzej réz-
nica nie jest juz tak czytelna, gdy poréwnujemy pewne wyizolowane zdania czy
sekwencje zdan. Wowczas owo rozrdznienie fikeji i nie-fikeji bywa trudno zauwa-
zalne. Przywolywany M. Glowinski przytacza w tym kontekécie dwa przyklady:
L W trzydziestym trzecim roku szczgsliwego panowania Ramzesa X11 Egipt swig-

cit dwie uroczystosci, ktdre prawowiernych jego mieszkarncéw napelnity dumaq
istodyczg.

2. Zjazd w roku 1000 odbywat si¢ z wielkim przepychem, ktdry swiadczyt o boga-
ctwie Polski. Wystawnost, z jakg przyjmowat Bolestaw Chrobry na swym dwo-
rze cesarza i jego dostojnikdw miata uzmystowic bogactwo i potgge ekonomiczno-

-militarng Polski.

Trudno si¢ nie zgodzi¢ si¢ z M. Glowinskim, ze pierwsze zdanie mogloby si¢ zna-

lezéw pracy poswigconej historii starozytnego Egiptu, drugie w powiesci opowiadajgcej

0 Sredniowiecznej Polsce czy narodzinach panstwa polskiego. Faktycznie pierwsze jest

rodem z Faraona B. Prusa, a drugie zaczerpniete zostato z Dziejow Polski pod re-

dakcja . Topolskiego. Nietatwo wskaza¢ na jakie$ zasadnicze réznice migdzy nimi.

Moga si¢ one ujawni¢ dopiero wtedy, kiedy przeniesiemy si¢ na inny poziom
struktury narracyjnej. Za M. Glowinskim, mozna go okresli¢ sfera zwiazana z do-
meng przytoczen. To, na co moze pozwoli¢ sobie narrator w powiesci (nawet
prébujac nasladowa¢ historyka), jest zakazane podmiotowi dzieta historycznego.
Nie moze on tworzy¢ przytoczen ,z glowy”, nie moze ich wymyslaé. Jesli to czyni,
stawia pod znakiem zapytania swoja profesjonalno$¢, z historyka przemienia si¢
powiesciopisarza lub wrecz bajarza. Musi wskazywa¢ na zrédla, z kedrych przy-
taczane stowa czerpie. Wspomniana sytuacja najbardziej wyraznie widoczna jest
w biografiach, w kt6rych bohater wiedzie np. dysputy ze swoja zona, kochanka,
wspotpracownikami czy podwladnymi, a osoby te mu odpowiadaja. Wiemy wéw-
czas, ze mamy do czynienia z powiescig biograficzng a nie z naukowa monografia.

Nickiedy jednak takze w pracach zaliczanych do historiografii akademickiej
pojawiaj si¢ elementy dialogiczne. Przykladem moze by¢ w tym kontekscie znana
ksigzka Emanuela Le Roy Ladurie Montaillou. Wioska heretykdw 129.4-1324, w kto-
rej francuski badacz wprowadzit dialogi toczone miedzy bohaterami, zaczerp-
nigte z zachowanych akt inkwizycji®. Czesto takze w klasycznej historiografii

7 Tamze, s. 130.

8 E.Le Roy Ladurie, Montaillou, wioska heretykdw r294-1324, thum. E.D. Zétkiewska, War-
szawa 1988 (pierwodruk 1975; wyd. 2 z przedm. E. Domariskiej, Czerwonak 2014).
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akademickiej spotykamy, trudne do zweryfikowania zrédlowego, rozwazania
na temat stanu umystowego bohatera, targajacych nim emocji czy analizy jego
osobowosci.

Wreszcie ostatnia kwestia, wiaze si¢ z problemem fikcji jezyka czy fikeji wy-
powiedzi. Podmiot narracji historycznej nie ma do niej prawa, podmiot narra-
¢ji powiesciowej — przynajmniej teoretycznie — nie natrafia w tym wzgledzie na
zadne ograniczenia. Na ogdl pisarz postanawia opowiada¢ wydarzenia z przeszlo-
$ci w jezyku whasnej epoki, ograniczajac si¢ jedynie nickiedy do mniej lub bar-
dziej wyraznych archaizujacych aluzji. Czasem bywa to trudne, czy wrecz niemoz-
liwe, kiedy z czaséw, o ktdrych opowiada, nie zachowaly si¢ zadne $wiadectwa
jezykowe. Wowczas niekiedy moze on stworzy¢ jezyk, jego zdaniem najbardziej
adekwatny do klimatu epoki. Uczynit tak np. A. Golubiew w swoim cyklu po-
wiesciowym po$wigconym postaci Bolestawa Chrobrego, za co zreszta byt silnie
krytykowany. Inaczej zachowal si¢ H. Sienkiewicz, ktory w Krzyzakach odwotat
si¢ do jezyka pdzniejszego, pochodzacego z Xvi1 w. (wzorem byly dlati Pamigtniki
J.Ch. Paska). W tym przypadku jednak, to co sprawdzito si¢ znakomicie w try-
logii, nie do konca znalazlo swoje zastosowanie w Krzyzakach im.in. dlatego
powies¢ ta uwazana jest za zdecydowanie stabsza w dorobku naszego noblisty.

Historyk nie moze odwola¢ si¢ do takiej prakeyki. Jego narracja stanowi swo-
ista mieszaning jezyka wspoltczesnego z jezykiem zrédel. Granice migdzy nimi
powinny by¢ wyraznie wyodrebnione. Jednoczesnie badacz, zmierzajac do wy-
jasnienia jakich$ wydarzen czy proceséw, wchodzi w sfer¢ metajezykows, kedra
stanowi do pewnego stopnia konieczny element narracji historycznej. Jak podkre-
slit M. Glowinski, by pojac i ogarngd swiat, w jaki si¢ wnika, trzeba bowiem zrozu-
mie( stowa, ktdre w nim funkcjonowaly, towarzyszqce im konteksty. Z tego punktu
widzenia narracja historyczna staje si¢ opowieécia o jezyku®. W jej centrum po-
zostaja niuanse semantyczne czesto o kluczowym znaczeniu. Przykfadami moga
by¢: wiclowickowy spér o jedno stowo applicare zawarte w tekscie unii krewskiej
czy wspolezesne analizy jezyka dokumentacji wytworzonej przez Urzad Bezpie-
czenstwa / Stuzbe Bezpieczenistwa, ktére jak wiadomo, operowaly wlasnym, wy-
tworzonym przez siebie jezykiem.

Ostatni poziom, na ktdrym ujawniaja si¢ réznice miedzy narracja literacka i hi-
storyczng, to poziom perswazyjny, zwigzany z konwencjg opowiadania. Pisarz cze-
sto buduje histori¢, uzywajac pierwszej osoby, utozsamia si¢ z bohaterem, z jego
punktu widzenia ogladamy opisywane wydarzenia, osobisty, egzystencjalny punke
widzenia znajduje si¢ na pierwszym planie. Historyk odwrotnie, stara si¢ utrzy-
ma¢ dystans do opisywanych wydarzen, przy$wieca mu (przy$wiecata?) zasada

9 M. Glowinski, Narraga..., s. 134.
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dyskrecji. W jakims sensie stara si¢ uprzedmiotowi¢ to, co badane. Historiografia
uprzywilejowuje narracj¢ diachroniczng, ktéra budowana jest w oparciu o chro-
nologiczng 0§ czasowa. Kolejne catosci narracyjne, np. podrozdzialy, rozdzialy, sa
zwykle wyraznie wyodrebnione i rozwijaja si¢ zgodnie z biegiem strzatki czasu.
Literatura czesto eksperymentuje, faczy elementy diachroniczne i synchroniczne.
Celowo tamie chronologie, stosuje, tak popularng takze we wspétczesnym kinie,
retrospekcje. Historyk stara si¢ uzywacé jezyka realistycznego, pisarz preferuje je-
zyk metaforyczny, odwotujacy si¢ do gry skojarzeni. W efekcie czesto narracja hi-
storyczna jest z ducha ,obiektywistyczna’, literacka natomiast koncentruje si¢ na
»subiektywnym” widzeniu $wiata.

1v. Przechodze teraz do kolejnego watku, mianowicie statusu prawdy w obu
opowiesciach o przesztosci. Dylemat, przed jakim staje historyk, ale ponickad
takze pisarz, da si¢ w pewnym uproszczeniu sprowadzi¢ do pytania — jak bada¢/
opisywacé co$, czego nie ma, albo inaczej, co$, do czego nie mamy bezposredniego
dostepu. Nie mozemy przeciez zachowac¢ si¢ jak bohater znanego kiedys filmu Po-
wrdt do przeszlosci i przenies¢ si¢ do $wiata naszych przodkéw. To co nam pozo-
staje, to proba wniknigcia w ten $wiat, zrozumienia go, oswojenia za pomoca sla-
déw, kedre po sobie pozostawit i za pomoca narzedzi, ktére oferuje nam kultura,
w ktérej zostalismy wychowani.

Zaréwno historyk, jak i pisarz wychodzg zatem z zalozenia, ze uporanie si¢
z przeszlos’ciq (zrozumienie jej), upamietnienie jej, polega na opowiedzeniu tego,
co si¢ wydarzylo. To jeden z zasadniczych punktéw wspélnych.

Wspolczesna historiografia coraz rzadziej odwoluje si¢ do klasycznej, zwanej
inaczej korespondencyjna, definicja prawdy, rodem z Arystotelesa, co nie zna-
czy, ze w §rodowisku historykéw weiaz nie mozna znalez¢é wielu jej zwolennikdw.
Czgiciej jednak badacze gotowi sg zaakceptowaé nieklasyczne definicje prawdy?°.
Odwolujg si¢ one albo do idei konsensusu badaczy badz tez do zasady niesprzecz-
nosci z istniejaca wiedza.

W powszechnej swiadomosci $rodowiska historykéw otwiera si¢ wigc furtka
dla heretycko brzmiacej jeszcze nie tak dawno tezy o pluralizmie prawd. Przeko-
nania, ze historia jest taka, jak piszacy o niej historyk. W tym kontekscie zwraca
si¢ uwage na rozliczne, pozanaukowe uwarunkowania pracy dziejopisa — kulture,
w ktérej zostal wychowany, reprezentowany przezen system wartosci, polityczne
sympatie itp. Coraz wigcej zwolennikéw zdaje si¢ zdobywad poglad, ze prawda
jest w duzej mierze konstrukcja historyka, wydobyta z dostgpnych $wiadectw,
tworzong na podstawie obowiazujacych w cechu regut warsztatu historycznego

10 Szerzej na ten temat zob. J. Topolski, Wprowadzenie do historii, Pozna 1998, s. 157-160;
W. Werner, Wprowadzenie do historii, Warszawa 2012, s. 49—52.
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oraz, ze faczy si¢ ona z wyborem, odpowiedzialno$cia, ma zatem wymiar etyczny.

Ow pluralizm mozliwych prawd pozornie zbliza historig do literatury. W obre-
bie tej ostatniej, z oczywistych powoddw, nie toczy sig filozoficznych spordw o sta-
tus dziejowej prawdy. Rodzi si¢ ona w wyobrazni pisarza, jej umocowanie w do-
stepnej nam wiedzy, w Zrédtach bywa niekiedy jedynie konwencja. W tym sensie,
obie prawdy maja odr¢bny status. Hiszpaniski pisarz Javier Cercas, autor wyda-
nego w 2001 t. bestselleru o wojnie domowej lat 1936-1939 (polskie thumaczenie
2005) zatytulowanego Zotnierze spod Salaminy, w nastepujacy sposéb thumaczy
przewage tej drugiej: [...] historia méwi o prawdzie faktéw. Literatura idzie dalej
i mowi o prawdzie moralnej, uniwersalnej™. Chciatoby si¢ doda¢ ,bardziej ludz-
kiej”. Wynika to, jak mozna przypuszczal, z faktu, ze profesjonalna historiografia
zdaje si¢ czesto ignorowaé emocjonalny i egzystencjalny wymiar przeszlosci. Li-
teratura przeciwnie, stawia je w centrum swojego zainteresowania. Inaczej mozna
powiedzied, ze historia uprzywilejowuje poznawczy wymiar prawdy, literatura zas
jej aspeke etyczny. W obu dyskursach — historycznym (w mniejszym stopniu) i li-
terackim (w wigkszym) — zwraca si¢ uwage na krucho$¢, fragmentaryczno$é i re-
latywno$¢ prawdy/prawd.

Z tego punktu widzenia wydaje si¢, ze dochodzenie do prawdy w historii ma
podwdjnie dialogiczny charakter. Jest nieustannym procesem polegajacym na pro-
wadzeniu ciagglej rozmowy z przesztoscia za posrednictwem tekstédw. A jednoczes-
nie rodzi si¢ w warunkach statego dialogu z innymi historykami. W tym kontek-
$cie nie istnieje zadna w pelni satysfakcjonujaca interpretacja przesztosci. Istnieja
tylko interpretacje otwierajace droge dla kolejnych.

W literaturze wspomniana dialogicznos¢ przybiera postaé zmagania si¢ pisa-
rza z wlasng wyobraznia, laczenia elementéw fikgji i nie-fikeji, jezykowych zabie-
géw majacych na celu przekonanie czytelnika do ,autentycznosei” czy ,prawdzi-
wosci” danej opowiesci.

W tym kontekscie jeszcze jedna réznica miedzy dyskursem literackim a histo-
rycznym zasadza si¢ na metaforycznosci tego pierwszego. Jak wielokrotnie za-
uwazano, historyk skrepowany wymaganiami warsztatowymi, bedac poniekad

»niewolnikiem” Zrédel, nie moze si¢ do konca wyzwoli¢ z konwencji dostownego,
realistycznego opisu. Jednym z kluczowych zadan literatury jest stawianie pytan.
Podobnie stara si¢ czyni¢ historiografia. Réznica polega jednak na tym, ze pyta-
nia stawiane przez literatur¢ pozostaja najczesciej otwarte, pozostawiajac czytel-
nika z watpliwosciami zwigzanymi z dylematami bohateréw i ich dalszymi losami.
Historyk z trudno$cia godzi si¢ na taka konwencje. Dazy, jedli nie do petnych

1 10 poeci wygrywajg wojny. Z J. Cersasem rozmawia M. Stasinski, ,Gazeta Wyborcza”
3—4 XII 2005.
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odpowiedzi, to przynajmniej do postawienia takich czy innych hipotez. Zmniej-
sza tym samym potencjalne pole watpliwosci czytelnika, oferujac mu niejako go-
towa i weryfikowalna w sensie Zrédtowym interpretacje. Z tego punktu widzenia
mamy do czynienia z prawda umieszczong niejako ,na zewnatrz” wiedzy, jezyka
i kultury oraz prawda zrelatywizowana w stosunku do tych kategorii. Historyk
z reguly nie akceptuje takiej wielowymiarowosci i kulturowego uwiktania prawdy
o przesztoéci. Wielce charakterystyczna jest pod tym wzgledem wypowiedz jed-
nego z polskich badaczy Holocaustu. Pisze on:

Metafora znana ze stynnego filmu Akiro Kurosawy «Rashomon», ze prawda jest
réznaw zaleznosci od tego, kto ja opowiada, nie moze by¢ zaakceptowana przez hi-
storyka, gdyz podwaza racjonalno$¢ jego zawodu i przenosi go bardziej w sfere fik-
qji literackiej niz wiedzy o przesztosci. Owszem prawda bywa czasami réznie opo-
wiadana, ale rzecza historyka jest doj$¢ na podstawie tych réznie opowiadanych
prawd do tego, jak to naprawdg bylo. Jest to elementarny kanon zawodu historyka

i kazdego kto pisze na tematy historyczne!2.

Réznica polega na tym, ze historyk unika prezentacji prawd swoich bohateréw,
dokonuje ich sztucznej niejako syntezy. Powieéciopisarz odwrotnie, eksponuje
indywidualny status prawdy, jej konfliktogenny, daleko niejednoznaczny charak-
ter. W tym kontekscie obie powiesci mozna potraktowaé jako relacje ze stanu du-
cha, emocji, towarzyszgcych naszym zmaganiom z prawdq, zardbwno w jej rzeczy-
wistym, jak i fikcyjnym wymiarze.

V. Na koniec chciatbym zapytaé jeszcze o spoteczny wymiar kreowanych przez
historie i literature opowiesci o przesztoéci. W centrum wielu wspéiczesnych de-
bat pozostaje m.in. pytanie, jak mozna upora¢ si¢ z przeszloscia, zaréwno w kon-
tekscie indywidualnych do$wiadczen, jak i w odniesieniu do zbiorowosci — spofe-
czefistwa, narodu, paristwa? Odnosimy je cz¢sto do traumatycznych doswiadczen
ubieglego stulecia. Ogrom historycznych i literackich relacji na temat Holocau-
stu jest by¢ moze najlepszym przykladem. Jak fatwo zauwazy¢, pytanie uwiktane
jest w aksjologiczne i etyczne dylematy. Coraz czedciej uswiadamiamy sobie, ze
wypracowane na gruncie tradycji europejskiej dwie formuly mierzenia si¢ z prze-
szloécig — pamigtad i ukarad oraz zapomnie¢ i wybaczy¢ — nie majg jedynie sensu
prawno-ustrojowego, ale dotykaja codziennych zachowan ludzkich. Wymagaja
od nas zajecia wlasnego stanowiska, sformulowania takiej czy innej oceny moral-
nej. W tych okolicznosciach sama wiedza historyczna, czerpana z akademickich
opracowan czy tez z autopsji, okazuje si¢ niewystarczajaca. Intuicyjnie szukamy

12 E Tych, Czy istniejg odrebne pamigci o Shoah: polska i Zydowska?, ,Znak” 2000, 541 (6), s. 55.
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innych punktéw odniesienia, np. religijnych. W dyskusjach niemieckich przez lata
odwolywano si¢ do pojecia ,przezwyci¢zania przeszlosci” (niem. Vergangenheits-
bewiltigung), rozumiejac przez to caloksztatt tych dziatart i caloksztalt tej wiedzy,
ktdre dla nowych systemdw demokratycznych stanowiq podstawg odniesienia do ich
niedemokratycznych panstw poprzedniczek™. Dzi§ coraz cze¢dciej uznaje sig je za nie-
wystarczajace. Po pierwsze, ze wzgledu na jego stabnaca aplikacyjno$¢ w odniesie-
niu do poszczegélnych tradycji narodowych, takze niemieckiej. Po drugie, z po-
wodu, ze, jak zauwazyl Winfried Schulze, daje ono poczucie z gory udanej dyskusji
z przeszlosciq i w samej warstwie semantycznej przynosi pozytywne rozwigzanie 4.

Historia byla wielokrotnie oskarzana o to, ze prowadzi do konflikeéw, dzieli
ludzi, wyzwala u nich zle emocje. W latach trzydziestych xx w. francuski poeta
i pisarz Paul Valéry zauwazat:

Historia jest najniebezpieczniejszym wytworem, jaki wyprodukowata chemia inte-
lektu. Jej wlasciwosci sa dobrze znane. Rozsnuwa ona marzenia, odurza ludy, tworzy
im falszywe wspomnienia, wyolbrzymia ich odruchy, zachowuje stare rany, dreczy
ich w snach, prowadzi do obledu wielkosci lub do szalu przesladowania, czyni na-
rody dokuczliwymi, pysznymi, niezno$nymi i zarozumialymi. Historia usprawied-
liwia wszystko, czego si¢ pragnie. Nie uczy absolutnie niczego, bowiem zawiera
wszystko i daje przyklady wszystkiego®.

Wspomniane oskarzenia pod adresem Klio wrécily z cala mocg po dramacie 11 wojny
$wiatowej. Przypominaja si¢ one takze obecnie, w dobie konfrontacji sprzecznych
i rywalizujacych ze soba polityk historycznych, np. polskiej i rosyjskiej dotyczacej
odpowiedzialnosci za wybuch 11 wojny $wiatowe;.

Nie wolna jest od tych oskarzen takze literatura, czgsto manipulujaca prze-
sztoscia, deformujaca ja i upolityczniajaca, zgodnie z wymaganiami totalitarnych
ideologii.

To jednak tylko jedna strona medalu. Nie spos6b zaprzeczy¢, ze zaréwno aka-
demicka historiografia, jak i literatura odwolujaca si¢ do réznych aspektéw histo-
rii, majg jednak takze pewnga moc terapeutyczna. Pozwalaja nam, kazda na swoj
sposdb, oswoié przesztosé, lepiej ja zrozumied, ostrzec przed powtdrzeniem sie
masowych zbrodni.

13 H. Koenig, Die Zukunft der Vergangenheit. Der Nationalsozialismus im politischen Bewusst-
sein de Bundesrepublik, Frankfurt am Main 2003. Cyt. za W. Schulze, O stosunku do niemie-
ckiej historii po 1945, [w:] Pamied polska, pamied niemiecka od XIX do XXT wicku, red. K. Mi-
kulski, Z. Noga, Toruri 2006, s. 43.

14 Tamze, s. 43—44-.
15 Podaj¢ za A.F. Grabski, Dzieje historiografii, Poznari 2003, 5. 717.
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Bernhard Schlink, niemiecki powieéciopisarz, autor bestsellerowego Lekzora,

znanego takze z ekrandw kin, poruszajacej opowieéci o milosci gléwnego boha-
tera — Michaela, do starszej od niego kobiety — Hanny, ktéra okazuje si¢ byta straz-
niczka w obozie koncentracyjnym, tak pisal o tych dylematach:

Chcialem zrozumie¢ wing Hanny, potepiajac ja réwnoczesnie. Na to byta jednak
zbyt potworna. Kiedy probowalem ja zrozumie¢, miatem uczucie, ze nie potgpiam
jej w takim stopniu, w jakim nalezalo to wlasnie zrobi¢. Kiedy potepiatem ja jak
nalezy, nie bylo juz miejsca na zrozumienie. Chciatem takze zrozumie¢ Hanng; jej
niezrozumienie oznaczato ponowna zdradg wobec niej. Nie moglem sobie z tym
poradzi¢. Chciatem stawi¢ czolo i jednemu, i drugiemu: zrozumieniu i potgpieniu.

Jednak obie te rzeczy na raz byly niemozliwe®.

Zacytowane uwagi mozna, jak sadze, potraktowaé szerzej. To nie tylko dyle-
mat— zrozumieé czy potepié, ale takze zrozumieé czy usprawiedliwié. Obie te
czynnosci uwiklane sa bowiem w wyrazne konteksty warto$ciujace. Wymagaja

one od nas dokonania wyboru. Wyboru, ktéry powinnismy rozwazy¢ we wlas-

nym sumieniu.

W tej sytuacji pozostaje wierno$¢ prawdzie. Pytanie jednak czyjej — Hanny czy

Michaela? Zbiorowosci czy jednostki? Prawdy przynaleznej przeszlosci czy tej zwia-
zanej z sgdowym wyrokiem? Jak tatwo zauwazy¢, nie sg to bynajmniej dylematy

czysto literackie. Dopiero w koficowej czgéci powiesci znajdujemy prowizoryczna

odpowiedz. Michael w nastepujacy sposéb podsumowuje swoje do§wiadczenia:

Poczatkowo chcialem spisa¢ nasza historie po to, zeby si¢ od niej uwolnié. Jednak
w tym celu wspomnienia si¢ nie zjawily. Pézniej zdalem sobie sprawe, ze nasza hi-
storia zaczyna mi si¢ wymykad z rak i chcialem ja sprowadzi¢ przez pisanie, ale i to
nie zwabilo wspomnieri. Od kilku lat zostawiam ja w spokoju. Pogodzitem si¢ z nia.
I dlatego wrécita, szczegdt po szczegdle, w jakis sposdb doskonata, spéjna, ukierun-
kowana, tak, ze nie wprawia mnie juz w smutek. Nie oznacza to, zebym teraz nie
myslal, iz jest szczg$liwa. Sadze jednak, ze odpowiada prawdzie i ze w poréwnaniu

z tym pytanie, czy jest smutna, czy szczesliwa, nie ma zadnego znaczenia.

16

17

B. Schlink, Lektor, ttum. M. Podlasck-Ziegler, Warszawa 2001, s. 151-152.

Tamze, s. 207-208. Szerzej pisz¢ o tym w artykule Etyczne dylematy konfrontacji z przeszlos-
cig. Studium dwéch przypadkéw / Lektor Bernharda Schlinka i Wydanie poprawione Petera
Esterhazyego /, ,Sensus Historiae”, 2011, 1, 5. 9—22 (wersja angielska Coming to Terms with
the Past and Ethical Dilemmas. Two Case Studies (The Reader by Bernard Schlink and Re-
vised edition by Peter Esterhazy / https://www.sensushistoriac.cpigram.cu).
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W rozwazaniach profesjonalnych badaczy, co zrozumiale, trudno szuka¢ takiej
retoryki. Nie znaczy to jednak, ze nie dostrzegaja oni problemu i ignoruja terapeu-
tyczng moc wiedzy o przesztosci. Krzysztof Pomian tak o tym pisze:

uznanie konfliktu za tragedi¢ prowadzi do odrzucenia manichejskiej jego inter-
pretacji jako walki dobra ze ztem i do rezygnacji z ujecia, wedle ktdrego po naszej
stronie byly tylko ofiary, a po drugiej tylko kaci [...] Taka zmiana rozumienia kon-
fliktu ma wazne skutki dla uczué, jakie on po sobie pozostawil. Nienawis¢ i cheé
zemsty okazuja si¢ z perspektywy tragedii wytworami sil, ktdre doprowadzily do
konfliktu, a uleganie im grozi zejsciem, choéby w myslach i stowach, do poziomu
jego najbardziej odrazajacych uczestnikéw. Sklania to do oczyszczenia sig, do edu-
kacji uczug, kéra zastapi litoé¢ dla swoich i nienawis¢ do obeych wspéfczuciem
dla wszystkich — z wyjatkiem tych, ktérzy przekroczyli granice cztowieczeristwa.

I zdolno$cig przebaczania®®.

VI. Jak zauwazaja psychologowie, w codziennym dzialaniu mamy sktonno$¢ do
zachowan odwolujacych si¢ do tradycji kantowskiej — szeroko rozumianego du-
alizmu duszy i ciata. Nasze reakcje powodowane sg najczeéciej bodzcami wycho-
dzacymi z lewej pétkuli mézgu, ktéra pozwala nam racjonalizowad otaczajaca nas
rzeczywisto$¢, porzadkowad roznego typu informacje, uktadad je w logicznie po-
wiazane sekwencje zdarzen. Marginalizowana jest natomiast prawa pétkula od-
powiadajaca za to, co irracjonalne, metaforyczne, to co wynika z naszych emodji.
Zapewne jest tak albowiem nasz umyst posiada swego rodzaju filtry, ktére ,wyci-
najy’ czy neutralizuja sfer¢ emocjonalng, powodujac tym samym nieréwnowage
miedzy mysleniem racjonalnym a mys$leniem metaforycznym.

Jesli psychologowie majg racjg, to analizowany przez mnie dualizm obu opo-
wiesci o przeszlos’ci jest czyms$ naturalnym, z czym powinnismy sie pogodzic’. Nie
oznacza to jednak zgody na utozsamianie ze soba obu dyskurséw czy dowolne ich
zastgpowanie®®. Powinni$my si¢ temu sprzeciwiaé w imie nie tylko obrony pod-
wazanego obecnie coraz czesciej waloru wiedzy naukowej, ale takze z przyczyn
etycznych. Z tego punktu widzenia mozna wigc nieco prowokacyjnie powtdrzy¢
zasygnalizowang, towarzyszaca mi w motcie tezg, ze ,historia jest najtrudniejszym
sposobem pisania fikcji”.

18 K. Pomian, Miejsca pamigci, konflikty pamieci, ,Gazeta Wyborcza” 12—13 IV 2008.

19 Przyktadem moze by¢ w tym kontekscie znana powies¢ J. Kosinskiego Malowany ptak, ktora
w realiach amerykanskich traktowana jest czesto jako historyczna, w sensie wiarygodnosci,
relacja o Holocauscie.
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Summary

The relationship between history and literature has long been the subject of debate
among both historians and writers. It is worth revisiting this discussion today, at a time
when the broadly understood past — in its many forms — not only continues to be the
subject of academic study but also holds a prominent place in public discourse and
mass culture. In most cases, the past returns to us in the form of memory - a key term
that encapsulates both the hopes and anxieties tied to its presence in our lives. The en-
during “memory boom,” sometimes referred to as the “revenge of memory” against the
long-dominant narrative of official history, legitimised by its claim to scientific objec-
tivity, prompts us to once again consider the differences in how the past is perceived

by history and by literature.

To put it simply, there are two fundamental ways in which we have sought to deal with
the good and bad history that has surrounded us for centuries: one offered by histori-
ography, the other by literature.

The essential difference between these two narratives lies in what we might call com-
mon sense. The world of historical narrative concerns events that actually occurred - or,
depending on one’s epistemological stance, events that should or could have happened.
In contrast, literary narrative belongs to the realm of fiction, even when it draws on
real historical facts. In this context, the distinction between fiction and non-fiction be-
comes foundational.

Contemporary historiography increasingly departs from the classical, or correspondence,
theory of truth, derived from Aristotle. This is not to say that there are no longer many
historians who still subscribe to this traditional view. However, scholars are now more
inclined to adopt non-classical definitions of truth — those grounded either in scholarly
consensus or in the principle of coherence with existing knowledge.

This shift has led to growing acceptance — once seen as heretical — of the idea of plural
truths in historical writing: the belief that history is just like the historian writing about
it. In this light, much attention has been paid to the many non-scientific factors that
shape a historian’s work: the culture in which they were raised, their personal value sys-
tem, political leanings, and so forth. An increasingly popular view holds that historical
truth is largely a construct — extracted from the available evidence and shaped accord-
ing to the professional rules of the craft. It is a truth rooted in selection and responsi-
bility, and thus it carries an ethical dimension.

The dualism between these two narratives of the past is a natural phenomenon that
we should accept. Yet this does not mean that the two discourses should be equated
or treated as interchangeable. We should resist such conflation, not only to defend the
value of scientific knowledge — which is being increasingly called into question — but
also for ethical reasons. From this perspective, one may provocatively repeat a thesis that
has long accompanied me: “history is the most difficult way to write fiction”.

Keywords: historiography, historical memory, historical research methodology, his-
torical literature

Rafat Stobiecki

Uniwersytet todzki

Wydziat Filozoficzno-Historyczny
Instytut Historii

e-mail: rafal.stobiecki@uni.lodz.pl

36


mailto:rafal.stobiecki%40uni.lodz.pl?subject=

HTTPS.//DOLORG/1018778/0208-6034.40.04 Acta Universitatis Lodziensis Folia Archaeologica 40(2025)

37-54

RECEIVED 31.05.2025 - VERIFIED 03.07.2025 - ACCEPTED 12.08.2025

Przemystaw Garlicki
HTTPS://ORCID.ORG/0008-0004-6429-4674

Odkrycie zaginionych wzorcéw miar
z ratusza Gtéwnego Miasta w Gdansku

Discovery of Missing Measurement Standards

Abstrakt: W 2019 . Fundacja na Rzecz Odzy-
skania Zaginionych Dziet Sztuki Latebra i Sto-
warzyszenie Biskupia Gérka przy wspolpracy
ze Stowarzyszeniem Nasz Gdanisk przeprowa-
dzily prace poszukiwawcze na Biskupiej Gér-
ce w Gdansku. Prace pod nadzorem archeolo-
gicznym Przemystawa Garlickiego doprowadzity
do zlokalizowania miejsca i odkrycia pomnika
wzniesionego w 1884 r. wybitnemu lekarzowi,
astronomowi i przyrodnikowi Natanielowi Ma-
teuszowi Abrahamowi Wolfowi. Podczas prac

from the Main Town Hall in Gdansk

wydobyto réwniez zaginione wzorce miar, ktore
do 1945 1. byly zawieszone przy gtéwnym wejéciu
do ratusza Gléwnego Miasta w Gdansku. Od-
kryte miary stanowia przyktad zachowanego jed-
nego z zaledwie kilku tego rodzaju zabytkéw na
terenie Polski. Publikujac to cenne zrédlo ma-
terialne, autor dokonuje opisu formalno-styli-
stycznego odkrytych wzorcéw miar. Opierajac
si¢ rowniez na zrédlach archeologicznych, histo-
rycznych iikonograficznych, podejmuje prébe
prze$ledzenia dziejéw tego niezwyklego zabytku.

Stowa kluczowe: Gdansk, ratusz Gléwnego Miasta, wzorce miar, odkrycie, analiza

W okresie od 26 pazdziernika do 23 listopada 2019 r. Fundacja na Rzecz Odzy-
skania Zaginionych Dziet Sztuki Latebra i Stowarzyszenie Biskupia Gérka, przy
wspolpracy ze Stowarzyszeniem Nasz Gdarisk przeprowadzily prace poszukiwaw-
cze na Biskupiej Gérce w Gdarisku, na terenie nalezacym do Komendy Wojewddz-
kiej Policji w Gdansku, na dzialce nr 241/2. Prace odbyly si¢ w oparciu o zgode
udzielong przez Pomorskiego Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw w Gdan-
sku i pod nadzorem archeologicznym Przemystawa Garlickiego.

Celem tych prac bylo przywrécenie pamigci o znamienitym naukowcu, gdan-
szczaninie Natanielu Wolfie. Miato to si¢ odby¢ poprzez odkrycie i uczytelnienie
reliktéw pomnika wystawionego Wolfowi na Biskupiej Gérce, w sasiedztwie ob-
serwatorium astronomicznego, ktére tam wybudowat.
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Nataniel Mateusz Wolf urodzit si¢ w Chojnicach 26 stycznia 1724 r. Bedac mto-
dym czlowiekiem, pobierat nauki w kilku renomowanych uczelniach éwezesnej Eu-
ropy (Lipsk, Halle, Erfurt). Jako lekarz pracowal na dworze marszatka wicelkiego ko-
ronnego Stanistawa Lubomirskiego, generalnego starosty ziem podolskich Adama
Kazimierza Czartoryskiego i kréla Stanistawa Augusta Poniatowskiego. Po prze-
prowadzeniu si¢ w 1767 r. z Warszawy do Tezewa kontynuowal prakeyke lekarska
i obserwacje astronomiczne i przyrodnicze. Tam przebywat do czasu zajecia miasta
przez Prusy w 1773 r., kiedy przeniést sie do Gdanska i na Biskupiej Gorce zalozyt
obserwatorium astronomiczne okreslane przez niego jako ,dostrzegalnia gwiazd”
Byl réwniez czlonkiem Towarzystwa Przyrodniczego w Gdanisku i elitarnego towa-
rzystwa naukowego Royal Society w Londynie. Oprécz rozpraw z zakresu botaniki,
zoologii i astronomii, wstawit si¢ jako prekursor stosowania surowicy w szczepie-
niu przeciwko ospie. Zmart w Gdarisku 15 grudnia 1784 r. Przed $miercig zazyczyt
sobie, aby jego szczatki pochowaé tuz przy obserwatorium. Tak tez si¢ stalo (Szar-
szewski i in. 2016: 146-150; Stownik biograficzmy... 1997: 478—480).

Gdariszczanie w 1794 r. oddali mu hotd, wznoszac na jego czes¢ pomnik w po-
blizu jego ,dostrzegalni gwiazd”. W 1884 r. wzniesiono nowy pomnik lub odre-
staurowano stary i umieszczono na nim tablice z informacja o pochowanym tu
naukowcu. Po uptywie wielu lat, w 2019 r., kiedy wszelkie §lady istnienia pomnika
zostaly zatarte, grupa milosnikéw Gdariska zrzeszona w wymienionych instytu-
cjach pozarzadowych podjela kroki majace na celu odnalezienie pozostatosci po-
mnika i udokumentowanie odstonigtych reliktéw.

Ryc. 1. Gdansk — Biskupia Gérka. Pomnik poswigcony N.M. Wolfowi, odkryty wraz z calym
zatozeniem. Widok od strony wschodniej. Fot. P. Garlicki.
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Wyznaczenie miejsca eksploracji poprzedzone bylo analiza dostepnych infor-
macji, zaréwno w postaci ksiazek, przewodnikéw i map, jak réwniez poprzez wyj-
$cia w teren i poszukiwanie jakichkolwiek §ladéw po istniejagcym pomniku.

W ostatecznie wytyczonym miejscu, po Sciagnigciu humusu odstonieto beto-
nowg taw¢ fundamentowg o narysie prostokata o wymiarach: 5,16 x 5,34 m i wy-
sokosci 0,39-0,56 m, pochodzaca z okresu po 11 wojnie $wiatowe;j. Jak pdzniej
mialo si¢ okaza¢, przyczyne zniszczenia pomnika. W wyniku dalszych prac od-
kryto pierwsze fragmenty poszukiwanego pomnika, tzn. elementy jego ogrodze-
nia, i aby méc kontynuowaé eksploracje zdecydowano o czgéciowej rozbidrce ww.
fundamentu. W trakcie tych prac odkuto z tawy jeden ze stupkéw ogrodzenia po-
mnika i odkopano kolejne trzy, tworzace razem prostokat catego zalozenia.

W obr¢bie odkrytego fundamentu odstoni¢to réwniez warstwe $mietniskows
o zasiegu okolo 5 x 5 m. Zawarto$¢ warstwy stanowit shumusownany piasek z do-
mieszka gruzu ceglanego, réznych $mieci budowlanych, w tym duzej ilosci warstw
papy bitumicznej. Usuniecie calej miazszosci warstwy $mietniskowej, wynosza-
cej 1 m, pozwolito na odkrycie zachowanej w znacznej czesci bryly pomnika (ryc. 1)
oraz plyty z inskrypcja (ryc. 2) wykuta w ciemnym sjenicie, wykonana na zlece-
nie Gdanskiego Towarzystwa Nauk Przyrodniczych w 1884 r. (Kilarski 1947: 4).
Ptyta o wymiarach: 9 x 62 x 101 cm pierwotnie byta przytwierdzona do pomnika,
opierajac si¢ pod lekkim skosem o jego przednig i gérng powierzchnie. Wykuto
na niej facinska inskrypcje:

NATH. MATTH. A. WOLF

SPECULAE ASTRONOM. CONDITOR
HEIC SITUS EST

LOCO QUEM. SIBI IPSE LEGIT
OPTIME MERENTI

MONUMENTUM POSUERE

SOCIET. GED. NAT. SCIENT. SODAL.
A. MDCCXCIV

RENOVAVERE A. MDCCCLXXXIV
URANIAE NOSTRAE

PERENNITATEM PRECANTES

W przektadzie na jezyk polski te stowa brzmia: ,Nataniel Mateusz Abraham Wolf
obserwatorium astronomicznego zalozyciel tu pochowany jest, w miejscu, jakie so-
bie sam wyznaczyl. Najlepiej zastuzonemu pomnik postawili Towarzystwa Gdan-
skiego Przyrodniczych Nauk cztonkowie roku 1794. Odnowili roku 1884 o Ura-
nii naszej wiecznotrwato$¢ dbali” (Kilarski 1947: 4).
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Sprawa odkrytego pomnika wymaga dalszych dziatan. W zwiazku z trescig in-
skrypcji na plycie pomnika: ,Nataniel Mateusz Abraham Wolf obserwatorium as-
tronomicznego zalozyciel tu pochowany jest...”, w przysztoéci, jak tylko to bedzie
mozliwe, planuje si¢ wykonanie kolejnych prac majacych na celu podjgcie szczat-
kéw Nataniela Mateusza Wolfa, a takze zlokalizowanie i przebadanie pozostatosci
(zapewne samych fundamentéw) ,dostrzegalni gwiazd”, w ktérej prowadzit swoje
badania gdanski naukowiec.

Ryc. 2. Plyta z inskrypcja z pomnika N.M. Wolfa po wstepnym oczyszczeniu. Fot. P. Garlicki.
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Wirdd odkrytego w wykopie materiatu ruchomego znalazlo si¢ réwniez sze-
reginnych przedmiotéw zwiazanych z funkcjonowaniem opisywanego zalozenia.
Byly to oktagonalne naczynia na kwiaty odlane z betonu, fragmenty kutego, zela-
znego tancucha, fragmenty detali wykonanych z lastryko, a takze pojedyncze mili-
taria z okresu I1 wojny $wiatowej. W warstwie $mietniskowej natrafiono réwniez
na dwa pagony milicyjne z okresu PRL. Pagony mialy dystynkcje majora i mtod-
szego chorazego. To znalezisko posrednio uwiarygodnia niepotwierdzony zréd-
lowo przekaz o wzniesieniu w miejscu pomnika garazu na potrzeby Milicji Oby-
watelskiej, w ktérej uzytkowaniu znajdowal si¢ ten teren.

Po usunigciu warstwy $mietniskowej i warstw gliniastego piasku do poziomu
posadowienia pomnika, czyli do poziomu chronologicznego z 1884 r., wstrzy-
mano dalszg eksploracje. Na poziomie uzytkowym pomnika, czyli 57,2 m n.p.m.,
odkryto dodatkowo dwa niewielkie fragmenty posadzki ceglanej, utozonej z ce-

gly rozbiérkowe;.

Ryc. 3. Gdansk — Biskupia Gérka. Wzorce miar 7 situ. Na zdjeciu widaé jeszcze odkryte
gérne czgéci stupkdw ogrodzenia pomnika wystawionego N.M. Wolfowi. Widok od strony
poludniowej. Fot. P. Garlicki.

1 Byly to: hetm niemiecki wz. 42, zamek do karabinu Mauser wz. 98, dwie tuski kal. 7,92 mm
do karabinu Mauser wz. 98, jedna tuska kal. 6,5 mm do karabinu Carcano M1891/38.
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Wszystko wskazuje na to, ze zniszczenie calego zalozenia pomnika miato miej-
sce podczas prac budowlanych zwigzanych ze wzniesieniem w tym miejscu wspo-
mnianego wezesniej budynku (garazu?). Pomnik zostal zniszczony, zasypany pia-
skiem i §mieciami, stanowigcymi warstwe niwelacji pod wyréwnanie terenu, na
ktérym miat stanagé domniemany garaz.

W omdwionej wyzej warstwie niwelacyjnej, pomiedzy czterema stupkami
ogrodzenia pomnika, tuz pod wylang tawa fundamentowa, na poziomie 58,2 m
n.p.m. odkryto zelazny przedmiot, okreslony wstepnie jako element kutego ogro-
dzenia pomnika (ryc. 3, 4). Taka identyfikacja wydawata si¢ wlasciwa, zwlaszcza,
ze obok natrafiono na fragmenty kutego tanicucha. Jednak pdzniejsze prace ga-
binetowe wykluczyly takg mozliwosé. Odkryty przedmiot nie dawat si¢ przypo-
rzadkowa¢ do jakiegokolwick elementu ogrodzenia.

W dniu 26 stycznia 2024 1., w trzechsetng rocznicg urodzin N.M. Wolfa, uro-
czyscie obchodzong w ratuszu Giéwnego Miasta Gdariska, odbylo si¢ oficjalne
przekazanie do Muzeum Gdanska kamiennej plyty z inskrypcja z odkrytego, znisz-
czonego pomnika wystawionego Natanielowi Mateuszowi Wolfowi2. Na koniec
zaproszonym go$ciom zaprezentowano najcickawsze przedmioty pochodzace
z oméwionych prac poszukiwawczych, zwracajac jednoczeénie uwage na nieokre-
$lony kuty element. Osoba, ktéra zidentyfikowata jego funkeje, byt przewodnik
po Gdarisku, pan Ryszard Kopittke, ktéry rozpoznat w nim dawne wzorce miar.

Od tego momentu wiadomo bylo, ze dokonano dwéch cennych odkryé: po-
mnika po$wigconego Natanielowi Mateuszowi Wolfowi i wzorcéw miar, ktére
niegdys$ byly zawieszone na ratuszu Gléwnego Miasta w Gdarisku.

Ryc. 4. Gdarnisk — Biskupia Gérka. Wzorce miar po wyciagnigciu z wykopu.
Obok nicokreslony pret i dwa fragmenty donic na kwiaty. Fot. P. Garlicki.

2 Rok pézniej plyte poddano pracom konserwatorskim, w wyniku ktérych odstonigto zacho-
wang cala wykuta na niej inskrypcje.
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Na terenie Polski zachowato si¢ do dzi$ zaledwie kilka tego rodzaju zabytkéw
miernictwa. Mozna je zobaczy¢ w Chelmnie, Leborku i Kielcach. Temat dotyczacy
zachowanych wzorcéw miar nie byt dotad doglebnie podejmowany przez bada-
czy. Nie powstaly tez zadne syntetyczne opracowania, a informacje zamieszczane
w literaturze przedmiotu ograniczaly si¢ do pojedynczych wzmianek lub/i pub-
likowanych zdjeé omawianych zabytkéw. Warto zatem przytoczy¢ kilka podsta-
wowych informacji o nich.

Miara znajdujaca si¢ w Chetmnie jest wzorcem preta chetminskiego. Jest
to czworokatny w przekroju pret o dlugoéci 4,33 m, ktéry odlano z nieokreslo-
nego dokladnie stopu metali. Wedtug tradycji znajdowac si¢ miat pierwotnie w kos-
ciele farnym, a w koricu XI1X w. przeniesiono go na $ciang ratusza i zawieszono po-
ziomo mig¢dzy oknami parteru. Obiekt z Chelmna to wzorzec miary preta, przy
pomocy ktérego w Sredniowieczu wytyczano wielkosci dzialek, ulic i kwartatéw
w zakladanych na surowym korzeniu miastach na prawie chelminskim (Kazalog
zabytkéw sztuki... 1976: 63).

W Leborku, w roku 2011 na $cianie obecnego ratusza zostata zawieszona replika
preta chelminiskiego o dtugosci 4,33 m, zrekonstruowana na podstawie egzempla-
rzaz Chelmna. Oryginalny, zaginiony wzorzec pierwotnie miat wisie¢ na budynku
starego, nieistniejacego juz ratusza3,

Trzeci przykiad wzorca miar znajduje si¢ w Kielcach, gdzie w 1791 1. dwezesny
arcybiskup Michat Poniatowski, brat Stanistawa Augusta, w $cianie bazyliki ka-
zal wmurowa¢ marmurowy tablice, na ktdrej wyryto prawdy wiary, alfabet zapi-
sany mala i duzg litera i wzér zapisu liczb w formie stownej. Zaznaczono réw-
niez wzorce miar: stop¢ angielska, stope paryska i tokie¢ koronny z podzialem na
cztery ¢wierci i sze$é cali, wraz z opisem wielkosci innych wzorcéw miar (Tka-
czyk, Peczalski 2021: 40, 41).

Z odnalezionych na terenie Polski analogicznych odkry¢ wida¢, ze takie za-
bytki jak wzorce miar zachowaly si¢ bardzo nielicznie. Z trzech, a wlasciwie czte-
rech obiektéw (bo trzeba tez doliczy¢ zrekonstruowane wzorce miar z ratusza
Gléwnego Miasta w Gdarisku) potowa to rekonstrukcje. Odkryty wzorzec miar
wraz z wzorcami z Chelmna i Kielc to prawdopodobnie jedyne oryginalne tego
rodzaju zabytki w Polsce.

3 Nie zachowaly si¢ zadne archiwalia, w ktérych bytaby wzmianka o zawieszonym na $cianie
ratusza w Leborku wzorcu preta chetmiriskiego. Informacje o tym oparto m.in. na fakcie
rozplanowania Leborka przy zastosowaniu tej jednostki miary i na zwyczaju zamieszczania
wzorca miary na $cianie ratusza lub kosciola w miastach zakladanych na prawie chetmin-
skim. W 2011 1. z inicjatywy Leborskiego Bractwa Historycznego na $cianie obecnego ratu-
sza zawieszono kopig historycznego preta chelminskiego (https://gp2 4.pl/nowa-atrakeja-

-turystyczna-leborka-pret-chelminski/ar/ 4750975, dostgp: 29 V 2024).
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W wielu znaczacych osrodkach handlowych, w tym réwniez w Gdansku, wpro-
wadzano okre$lone jednostki miar i wag w celu ich ujednolicenia, co miato poméc
w uczciwym handlu i dokladnym okre$leniu wielkosci towaru. Wielo$¢ wzorcow
miar, wag czy objetosci stanowila jednak dla kupcéw znaczne utrudnienie, ponie-
waz musieli oni przelicza¢ miary podczas dokonywanych transakeji. Wzorce miar
byly umieszczane na waznych budynkach w miescie, jak np. ratusz czy kosciot.
Uzywano ich m.in. podczas transakeji handlowych. W celu sprawdzenia uczci-
wosci danego kupca wystarczylo przytozy¢ przymiar, ktérym handlowiec si¢ po-
stugiwal, do wiszacego na ratuszu wzorca miary. W wypadku gdy przymiar oka-
zywat si¢ krétszy od obowiazujacego wzorca, wiadze miasta naktadaly na kupca
kare, a przymiar niszczono (Januszajtis 2017).

Na ziemiach polskich bedacych pod panowaniem krzyzackim, w tym réw-
niez w Gdanisku, wzorzec jednostki miary stanowil pret chelminski o dtugosci
4,33 m. Pret dzielit si¢ na 7,5 tokcia, a tokie¢ na dwie stopy, co daje stope o dtu-
gosci 28,8 cm. W p6zniejszym okresie, kiedy Gdanisk przeszedt pod zwierzchni-
ctwo panistwa polskiego, nadal uzywano preta chelminskiego, ale korzystano row-
niez z miar gdanskich, nieznacznie tylko mniejszych od chetminskich. Wielkos¢
stopy gdanskiej zostala dokladnie okreslona w 1747 r. przez uczonego Michala
Hanowa i wynosita 28,69 cm. Miary gdanskie byly w powszechnym uzyciu jesz-
cze w XIX w. (Januszajtis 1998: 70).

W 1817 1.4 wprowadzono w Prusach Nowy system miar, rozszerzajac go poz-
niej m.in. naziemie polskie bedace pod pruskim zaborem, choé w obrocie prywat-
nym zezwolono na korzystanie z miar stosowanych do tej pory (Fenna2004:172).
Wéwezas tez zostaly zawieszone na gdanskim ratuszu nowe wzorce miar. Prawdo-
podobnie wraz ze zmiang miar zdecydowano o zawieszeniu ich w nowym miej-
scu. Pierwotnie bowiem wisialy po prawej stronie wejécia do pomieszczenia wagi,
natomiast pdzniej zawieszono je po prawej stronie gtéwnego wejscia do ratusza.

Wprowadzony w calym cesarstwie niemieckim od 1884 r. system metryczny nie
spowodowal usuniecia z ratusza starych gdanskich wzorcéw miar. Choé wtedy mo-
gly by¢ traktowane juz jedynie jako cickawostka historyczna. W tej formie i w tej
lokalizacji wzorce miar pruskich przetrwaly do 1945 r., kiedy w niewyjasnionych
okolicznosciach zaginely.

W 2005 1. z inicjatywy Akademii Rzygaczy i przy wsparciu instytucji pan-
stwowych zrekonstruowano zaginione wzorce, zawieszajac ich kopi¢ po pra-
wej stronie gléwnego wejécia do ratusza. Wowcezas na zrekonstruowanych mia-
rach pruskich zaznaczono réwniez nieznacznie mniejsze wzorce miar gdanskich

4 Ujednolicony system miar pruskich wprowadzono na mocy ustawy z 6 maja 1816 r.
(Fenna 2004:172).
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(Januszajtis 2024:2). W literaturze przedmiotu podaje si¢ jeszcze informacje
o wiszacych na ratuszu przed 1945 r. wzorcach miar gdanskich (Darecka, Frac-
kowska 2020:222). Obecnie, po odkryciu oryginalnych miar, mozna stwierdzi¢
z cala pewnoscia, ze ostatnimi miarami wiszacymi na gdanskim ratuszu byly
wzorce miar pruskich.

Odkryte wzorce miar sktadaja si¢ z kilku elementéw. Najwazniejsze ich czedci
to oczywiscie wzory miar w postaci trzech réznej dtugosci pretéw. Jakkolwiek nie
wykonano jeszcze badan metaloznawczych, to wydaje sie, ze wszystkie elementy
odkrytych miar zostaly odkute z zelaza.

Ryc. 5. Odkryte wzorce miar. Stan po wstgpnym oczyszczeniu. Fot. W. Ostrowski.

Ryc. 6. Odkryte wzorce miar. Zblizenie na detale. Strzatkami zaznaczono dwa spo$réd
czterech wrebdw $rodkowego ramienia kotwy. Fot. W. Ostrowski.

Kazda z miar zostata wykonana w jednakowy sposéb (ryc. 5, 6). Jeden koniec
zelaznego preta splaszczono i wykonano w nim otwér przelotowy do zawiesze-
nia. Na dalszym odcinku wykuto okragly w przekroju, profilowany trzpien, keory
koniczy si¢ przejéciem w przekréj prostokatny. Tak powstaly uskok stanowit pocza-
tek wzorca miary. Prostokatny w przekroju pret biegt w tej formie do konca, nie-
znacznie, jednostajnie zmniejszajac swoj przekréj i zakonczony byt réwno. Prety
byly przymocowane do kotwy za pomoca dwéch kutych, zelaznych okragtych og-
niw o réznej $rednicy.

Kazdy z pretéw stanowi osobny wzorzec miary pruskiej. Najkrotszy pret to wzo-
rzec miary stopy o dfugosci 31,2 cm. Sredniej dlugosci pret tworzy tokie¢ — 66,5 cm,
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a najdtuzszy pret jest wzorcem saznia (rozpigtos¢ ramion dorostego mezczyzny)
o dlugosci 188,8 cm. Miary pruskie wynosity odpowiednio: 31,4 cm, 66,7 cm
1188,3 cm (Fenna 2004:160, 259). Istniejace réznice pomiedzy urzgdowo ustalo-
nymi wielko$ciami miar a miarami odwzorowanymi na gdariskim ratuszu, wyno-
szace w stopie itokciu po 2 mm, moga wynikaé z réznych przyczyn. Wydaje sie,
ze odkucie preta o ztej dugosci jest mato prawdopodobne, poniewaz w wypadku
takiego przedmiotu, jakim jest wzorzec miar, wykonanie go w odpowiednio do-
ktadnej dtugosci mialo istotne znaczenie. Réznica moze by¢ efektem zmiany diu-
gosci odcinka zelaza, ktére byto poddawane przez okres ponad 200 lat wptywowi
zmieniajacych si¢ warunkéw atmosferycznych. Nalezy réwniez wziaé pod uwage
to, ze w momencie odkrycia miar mialy one powierzchnig utleniona i to moze
stanowi¢ gtéwna przyczyne odstepstwa od przyjetych wartosci miar. Najdtuzszy
pret rézni si¢ od ustanowionej wielkosci wzorca az 0 s mm. W tym wypadku réz-
nica moze wynika¢ z niepoprawnego dokonania pomiaru, poniewaz pret zostat
wtornie zgiety.

Kotwa, na kedrej zawieszone byly miary, zostala uksztattowana w formg zblizona
dolitery E (ryc. 5, 6). Wykonano ja z dwéch prostokatnych w przekroju zelaznych
pretéw. Jeden, dhuzszy pret w srodkowej czesci przekuto na odcinek preta obtego,
a graniaste odcinki preta zagieto pod katem okoto 75°. Do tak powstatej wstepnie
kotwy dokuto krétszy pret — jeszeze jedno ramie po srodku. Konice trzech ramion
o przekroju prostokatnym zostaty zagiete pod katem prostym w celu solidnego osa-
dzenia kotwy w murze. Rami¢ kotwy, na ktérym wisialy prety, ma przekréj okragty,
dzigki czemu pre¢ty mozna bylo swobodnie przesuwaé. Na lewym odcinku ramie-
nia wisiala miara stopy i fokcia (po $rodku), a na prawym odcinku ramienia byta
zawieszona miara saznia. Bez watpienia kotwa o dwdch ramionach (U-ksztattna)
wystarczylaby do solidnego zawieszenia trzech miar. Decydujac si¢ jednak na wy-
konanie kotwy E-ksztaltnej, przewidziano ewentualne problemy podczas korzy-
stania z miar. Ten prosty zabieg polegajacy na wykonaniu trzech ramion w zawie-
siu spowodowat oddzielenie dw6ch mniejszych miar od najwigkszej. Dzigki temu
prety wisialy w odpowiednich odstepach i nie zbiegaly si¢ w jednym miejscu, co
utatwialo korzystanie z miar®. W takim rozstawie prety byly tez zamocowane na
kotwie w momencie odkrycia artefaktu (ryc. 4).

Co prawda wszystkie wzorce miar zostaly wykonane w ten sam sposob iz ta-
kiego samego materiatu, to jednak tylko na najdtuzszym precie wida¢ mocno

s Obecna rekonstrukeja wzorca miar na ratuszu Gtéwnego Miasta w Gdansku wykonana
zostala zapewne na podstawie archiwalnych zdje¢, na kedrych bardzo stabo wida¢, w jaki
sposob miary zostaly przymocowane do muru. W zrekonstruowanym zamocowaniu za-
stosowano do zawieszenia miar okragly w przekroju pret i podzielono go na trzy réwne
odcinki, co mialo rozstawi¢ osobno kazda z trzech miar.
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starty koniec. Z kolei na koricach dwédch mniejszych miar przetar¢ prawie nie wi-
daé. Trudno powiedzied, czemu tylko najwickszy pret zostat tak mocno na koricu
zeszlifowany. Tu nalezy odnie$¢ si¢ do zrekonstruowanych wzorcéw miar wisza-
cych przy gtéwnym wejsciu do ratusza Gléwnego Miasta w Gdansku. Miary za-
wieszono dokladnie w miejscu, w ktérym pierwotnie wisialy. Korice wzorcéw
miar wiszg tuz przy licu muru, na wysokosci trzech wyraznych, tukowo przebiega-
jacych w murze bruzd, ktére powstaly dawniej, na skutek obijania i tarcia pretéw
o lico muru. Najwicksza bruzda ma ostry zalom, co wskazuje na wypracowanie
powierzchni bruzdy tepo zakoriczonym pretem o wyraznej krawedzi. To z kolei
pozwala wykluczy¢ domyst, aby najdtuzsza miara miata wygladzony (starty) ko-
niec na skutek tarcia preta o mur. Trudno jest zatem okreslié, z jakiego powodu /
w jakim celu koniec najdtuzszej miary zostal zeszlifowany. Niewykluczone jest, ze
zeszlifowanie preta nastapito juz po jego zniknieciu ze $ciany ratusza.

Jak juz wyzej wspomniano, korice ramion kotwy zostaly zagicte pod katem pro-
stym w celu solidnego osadzenia kotwy w murze. Na krawedziach zagietych od-
cinkéw ramion wybito po cztery male, tréjkatne wreby® (cztery wreby sg najbar-
dziej czytelne na srodkowym ramieniu; ryc. 6). W kowalstwie i §lusarstwic jest to
jeden z najprostszych i podstawowych elementéw zdobniczych. W tym wypadku
jednak zastosowanie nawet prostego zdobienia nie miatoby racji bytu, poniewaz
ta cze$¢ kotwy miata by¢ osadzona w murze. Owe wreby moga nic nie oznaczal,
ale wéwcezas obecno$¢ tego motywu mozna by ttumaczy¢ chyba jedynie uzyciem
wtdrnego materiatu.

Ostatnig cz¢$¢ wzorcdw miar stanowilo ozdobne zadaszenie, czyli zabezpiecze-
nie miar przed wptywem nickorzystnych warunkéw atmosferycznych i jednoczes-
nie zaakcentowanie na ratuszu punktu, gdzie miary si¢ znajduja. Blaszany daszek
o kolebkowym sklepieniu ozdobiono lezacymi na koncach esownicami i zwien-
czono manierystycznym elementem zdobniczym ztozonym ze spirali. Na zacho-
wanej fotografii miar z poczatku XX w. detal ten nie jest wyrazny, ale przypomina
kwiaton wrzecionowy (ryc. 10), typowy element zdobniczy krat stosowany przez
gdarniskic warsztaty kowalskie przez cala pierwsza potowe xviI w. (Jednaszewska,
Massowa 198s: ryc. 64, 65, 652)7.

Wzorzec miar zostat uwieczniony na kilku zdjeciach i rycinach z przedstawie-
niem ratusza Giéwnego Miasta w Gdarisku. Prawdopodobnie najstarszy widok

6 Nalezy tu zaznaczy¢, ze nie s to zadziory, jakie czasem wykonywano na stalowych elemen-
tach osadzanych w murze.

7 Najbardziej znane przyklady to: krata ze studzienki przy Zbrojowni z 1605 r., krata ogro-
dzenia Fontanny Neptuna z 163 4 r., krata ogrodzenia nagrobka rodziny Bahréw w kosciele
NMP w Gdansku i krata zamykajaca pierwotnie kaplicg $w. Jakuba, réwniez w kosciele NmP
w Gdansku, obie z okoto 1620 r. (Jednaszewska, Massowa 198s: 23).
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wzorca miar gdanskich pochodzi z dzieta nieznanego autora z okoto 1660 1.
(Biblioteka Gdanska PAN, sygn. Z. I 1710). Rycina przedstawia fontanng Neptuna,
Dwor Artusa i ratusz Gléwnego Miasta (ryc. 7). Na poludniowej $cianie ratusza,
po prawej stronie wejécia do wagi miejskiej zawieszony jest wzorzec miar. Pomimo

schematycznego oddania wzorca, mozna odczytaé wszystkie jego elementy: pétko-
listy daszek z ozdobnym zwiericzeniem i jeden wiszacy pret o dtugosci w przybli-
zeniu odpowiadajacej fokciowi. Zapewne jest to wzorzec miary tokcia gdanskiego.

Ryc. 7. Rycina nieznanego autora z okolo 1660 r. z przedstawieniem ratusza Gléwnego
Miasta w Gdansku. Na Powigkszeniu wida¢ po prawej stronie wejscia do wagi miejskiej
wiszacy wzorzec miar. Zrédlo: Biblioteka Gdanska PAN, sygn. Z. I 1710.

Na rycinie autorstwa Petera Willera z 1687 ., na ktdrej na pierwszym planie
wida¢ budynek ratusza Gléwnego Miasta w Gdansku, w tym samym miejscu za-
znaczono wiszacy wzorzec miar. Wzorzec ten oddano jeszcze bardziej schematycz-
nie, nanoszac tylko pélokrag i jedna pionowa linig (ryc. 8). Poréwnujac dtugosé
miary z wysokoscig otworu wejsciowego, nalezy stwierdzié, ze na rycinie przed-
stawiono réwniez miare lokcia.

Na podstawie tych dwéch rycin mozna wnosié, ze na ratuszu Gléwnego Mia-
sta poczatkowo zawieszona byta tylko miara tokcia gdanskiego®, ewentualnie je-
den pret z zaznaczonymi dwoma wzorcami: stopy i tokcia.

8 Pewnos¢ te zdaje si¢ potwierdza¢ pozniejszy przekaz zrodlowy, z kedrego wiadomo, ze w1747 1.
gdariski uczony Michal Hanow, poréwnujac miarg stopy paryskiej do stopy gdanskiej, przyto-
zyl wzorzec paryski do miary lokcia gdaniskiego (Januszajtis 2017).
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Ryc. 8. Rycina Petera Willera z okoto 1687 1.
z przedstawieniem ratusza Gléwnego
Miasta w Gdansku i zblizenie na widoczny
po prawej stronie schoddw, zawieszony
wzorzec miar. Zrédlo: Biblioteka Gdariska
PAN, sygn. Od 4503 2°; Gdasisk i okolice...
2010:50.

Ryc. 9. Rysunek inwentaryzacyjny z 1855 r.
przedstawiajacy ratusz Gléwnego Miasta

w Gdansku autorstwa Johanna Carla
Schultza i zblizenie na widoczne po prawej
stronie schodéw, zawieszone wzorce

miar. Zrédlo: Biblioteka Gdanska paN,
sygn. Gr Al. 4266/10; Darecka, Frackowska

2020:21, ryc. IO.
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Z kolei na rysunku inwentaryzacyjnym z 18ss r. autorstwa Carla Schultza, przed-
stawiajacym ratusz Gléwnego Miasta, zostaly zaznaczone wzorce miar pruskich
(ryc. 9). Widoczny jest pétokragly daszek z ozdobnym zwiericzeniem i dwie miary:
lokcia i saznia. Najmniejsza miara o dtugosci stopy nie zostata zaznaczona, cho¢
niewatpliwie w tym czasie musiata juz wisieé.

Ryc. 10. WZzorce miar zamocowane na ratuszu Gléwnego Miasta w Gdarisku. Wycinek
przedwojennej fotografii i jej powickszenie. Zrddlo: Januszajtis 1998, rys. s.

Z oméwionych powyzej rycin wynika, ze okolo 1660 1. i w1687 r. wzorzec
miary wraz z p6tokraglym, ozdobnym zadaszeniem byt zawieszony na $cianie ra-
tusza, po prawej stronie wejscia do wagi miejskiej. Byt to wzorzec miary fokcia
gdanskiego. Renesansowy styl wykonania zadaszenia pdzniejszych miar pruskich
wskazuje na zawieszenie wzorcéw miar na $cianie ratusza (przynajmniej jednego),
prawdopodobnie juz w pierwszej pofowie XVII w., i wtérne uzycie zadaszenia po-
chodzacego z tego okresu do osadzenia wraz z nowymi wzorcami w 1817 r. O tak
wczesnej chronologii omawianego zadaszenia $wiadczy fakt wykonania tego ele-
mentu w stylistyce renesansowej. Zadaszenie nie moglo powsta¢ pézniej, poniewaz
w XVIIIiw poczatku XI1X w. nie wyksztalcit si¢ jeszcze na terenie Polski nawrét do
form renesansowych, objawiajacy si¢ funkcjonowaniem stylu okreslanego mianem
neorenesansu. Wedtug rysunku inwentaryzacyjnego z 18ss r. wzorce mialy juz wi-
sie¢ tuz przy gtéwnym wejéciu do ratusza. Zmiana pofozenia miar miata miejsce
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zapewne w zwiazku z wprowadzeniem nowych miar pruskich, czyli w 1817 r. Przed-
stawiony na rycinie z 1855 r. wzorzec jest dtuzszy (wida¢ na niej wiszacy wzorzec
saznia). Na rysunku zaznaczono réwniez wzorzec miary fokcia. Miary stopy au-
tor nie zaznaczyl, by¢ moze ze wzgledu na wielko$¢ tego szczegétu na rysunku.
W 1945 . lub nieco pézniej wzorzec miar wiszacy na ratuszu w niewyja$nionych

okolicznosciach zniknal. Ten stan rzeczy potwierdza zachowane zdjecie ratusza da-
towane na lata 1945-1946, na kt(')rym WzOrca miar juz nie ma (ryc. 11). Wiadomo,
ze podczas dzialari wojennych w 1945 1. ratusz Gléwnego Miasta zostal powaznie

zniszczony, w tym duzemu uszkodzeniu ulegta jego $ciana potudniowa. Wyrwa

w $cianie na cala grubos¢ muru objeta duza jego powierzchnie i przebiegata zale-
dwie 3 m od miejsca zamocowania wzorca miar. Do$¢ powiedzie¢, ze latarnia sto-
jaca dwa metry od miar tez zostala powaznie zniszczona (ryc. 11). Byé moze w wy-
niku tych dzialaii miary znalazly si¢ w gruzowisku zniszczonego ratusza.

Ryc. 11. Zniszczony w wyniku dzialaii wojennych ratusz Gléwnego Miasta w Gdansku.
Widoczna wyrwa w murze i zniszczony lampion przy schodach wejéciowych. Strzatka
zaznaczono miejsce, gdzie powinno by¢ widoczne zadaszenie wzorcéw miar. Zdjecie

z lat 1945-1946. Zrédlo: fotopolska.cu.
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Pomimo bliskiego sasiedztwa wybuchu wzorzec miar még} si¢ zachowaé, po-
niewaz byl przymocowany do $ciany, nieznacznie tylko od niej odstajac. Wydaje
si¢ bardziej prawdopodobne, ze miary przetrwaly bombardowania miasta. Jed-
nak po zakoniczeniu dzialait wojennych, kiedy Gdarisk lezal jeszcze w ruinach,
byt wielokrotnie nawiedzany przez szabrownikéw. By¢ moze wtedy wzorce miar
zostaly zagrabione.

Faktem jest znikniecie miar ze $ciany ratusza w 1945 r. i pojawienie si¢ ich w p6z-
niejszym czasie na terenie Biskupiej Gorki, w czedci nalezacej do Komendy Wo-
jewddzkiej Milicji Obywatelskiej. Zanim jednak miary trafity do ziemi, musialy
zostaé gdzie$ ztozone, poniewaz z przekazu Jana Kilarskiego wiadomo, ze zaraz po
11 wojnie $wiatowej pomnik Nataniela Wolfa stal niezniszczony (Kilarski 1949: 46).

W 1947 r. pomnik wystawiony N.M. Wolfowi zostal oczyszczony z wojennego
zawalenia przerdinym, pordzewiatym zelaziwem (Kilarski 1947: 4). Niewykluczone,
ze posrdd réznego rodzaju metalowych, niepotrzebnych przedmiotéw (byé moze
pochodzacych z ruin Gléwnego Miasta), zrzuconych w obrebie pomnika, znajdo-
waly si¢ rowniez wzorce miar. Po oczyszczeniu pomnika zelazne przedmioty mo-
gly zosta¢ ztozone gdzie$ niedaleko, aby potem wraz z innymi $mieciami budow-
lanymi zosta¢ zrzucone do ziemi jako niwelacja pod stawiany budynek.

Od 1951 1. ten teren podlegat Osrodkowi Szkolenia Ministerstwa Bezpieczen-
stwa Publicznego, a nastepnie od 1957 r. — Komendzie Wojewddzkiej Milicji Oby-
watelskiej. To zapewne w tym okresie zdecydowano o wyréwnaniu terenu pod bu-
dowe fundamentu nowego budynku (garazu?). W tym celu rozebrano gérna czgsé¢
pomnika, demontujac z niego plyte z inskrypcja, a nastgpnie podniesiono teren wo-
két, wrzucajac do tej ziemi $mieci budowlane i niepotrzebne nikomu wzorce miar.

By¢ moze w przysztoéci wyplyna jeszcze na $wiatto dzienne nowe fakty, po-
zwalajace wypetni¢ luke wiedzy na temat tego, co dzialo si¢ z wzorcami miar od
1945 1., gdy zniknely ze $ciany ratusza, a okresem lat pigédziesiatych, sze$¢dziesia-
tych, kiedy artefake znalazl si¢ w ziemi.

Nie wiadomo tez, co stato si¢ z ozdobnym zadaszeniem wzorcéw miar. Na
pewno pickny, stylowo wykonczony daszek stanowit dla powojennych szabrow-
nikéw atrakeyjniejszy tup od wiszacych trzech pretéw. Nie zmienia to jednak
faktu, ze wzorce miar réwniez zniknely. Po uptywie kilku, moze kilkunastu lat zo-
staly uznane za niepotrzebne i trafily ostatecznie do ziemi. To prawdopodobnie
uchronilo je przed przetopieniem lub wtérnym wykorzystaniem chociazby do ce-
16w budowlanych.

W niedalekiej przyszlosci odnalezione wzorce miar zostang przekazane do Mu-
zeum Gdariska i wowczas zapewne poddassi¢ je zabiegom konserwatorskim. Z uwagi
narange odkrytego artefaktu, ktéry stanowi wazny dow6d handlowej i kupieckiej
strony zycia miasta, obiekt ten w przyszlosci powinien zosta¢ poddany szczegétowym
badaniom interdyscyplinarnym (historycznym, metaloznawczym, metrycznym).
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Jesli wzia¢ pod uwage wielko$¢ zniszczen substancji zabytkowej, a takze liczbe
zabytkédw ruchomych, jakie Gdarisk w czasie 11 wojny $wiatowej bezpowrotnie
utracit, to wowczas bedzie mozna doceni¢ wage tego odkrycia. Zwlaszcza, ze tego
rodzaju zabytki miernictwa zachowane na terenie naszego kraju reprezentowane

sa zaledwie przez trzy egzemplarze.
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Summary

In 2019, the Foundation for the Recovery of Lost Works of Art Latebra and the Bisku-
pia Gdrka Association, in cooperation with the Our Gdarisk Association, carried out
search work on Biskupia Gérka in Gdansk. Work under the archaeological supervi-
sion of Przemystaw Garlicki led to the discovery of a monument erected in 1884 to the
outstanding physician, astronomer and naturalist Nathaniel Mateusz Abraham Wolf.
During the work, missing measurement standards were also recovered, which until
1945 were hung at the main entrance to the Main Town Hall in Gdanisk. The discov-
ered measurement standards are an example of one of only a few preserved artefacts of
this type in Poland. In the article the author provides a formal and stylistic description
of the discovered measurement standards. Based also on archacological, historical and
iconographic sources, he attempts to trace the history of this cxtraordinary artefact.
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Dwor w Makowiskach - historia
ze szczesliwym zakonczeniem?

Abstrakt: Mimo wielkich strat, jakie przynidst
wiek XX, zdwoma niszczycielskimi wojnami
i przemianami spoleczno-politycznymi, na hi-
storycznych ziemiach polskich przetrwato kilka
tysigcy obiektéw typu ,dwdr polski”. Znalez¢
wsréd nich mozemy budowle o duzych wartos-
ciach artystycznych i historycznych, odnotowy-
wane w literaturze, ale tez budowle skromne,
pozbawione wigkszych waloréw architcktonicz-
nych, o kedrych historii czg¢sto niewiele wiemy.
Zawsze jednak dwér stanowil wazny element
wiejskiego pejzazu, bedac $wiadectwem prze-
szlosci i istotnym elementem kulturowego dzie-
dzictwa danego terenu. Wspdlczesny stan zacho-
wania tych budowli jest zréznicowany. Obok
pozytywnych przykladéw renowacji i dbalosci
o zabytkowe budowle, mamy tez liczne przy-
ktady dworéw, kedrych kondycja budzi niepo-
k¢j, a dalsze trwanie nickiedy jest zagrozone.
Do tego typu negatywnych przyktadéw nalezat

The Manor House in Makowiska
- a Story with a Happy Ending?

do niedawna dwér w Makowiskach, choé wy-
daje si¢ ze w tym wypadku sytuacja zdecydowa-
nie zmienila si¢ na lepsze.

Dwor jako wiejska siedziba szlachecka byl
charakterystycznym elementem krajobrazu pol-
skiej wsi az do poczatku xx w. Obickt w Mako-
wiskach powstal w polowie x1x w. lub krétko po
potowie tego stulecia. Prezentuje formy stosun-
kowo skromne, ale znamienne dla tego okresu.

Dwoér w Makowiskach stanowi przyktad
skromnej w skali izastosowanych $rodkach
artystycznych siedziby ziemiariskicj z epoki hi-
storyzmu, typowej dla obszardw, gdzie domi-
nowata drobna wlasnos¢ ziemiariska. Wyraziste
formy neorenesansowe, w ktérych dostrzegamy
wplyw rozwiazan propagowanych przez glow-
nych tworcdw tej epoki, czynia go obiektem bar-
dzo charakterystycznym dla prowincjonalnego
budownictwa dworskiego ziem centralnej Pol-
ski o znaczacych walorach architektonicznych.

Stowa kluczowe: architektura polska, dwor polski, ochrona zabytkéw, Makowiska

W 2010 1. profesor Leszek Kajzer opublikowat ksiazke Dwory w Polsce od srednio-
wiecza do wspdlczesnosci, bedaca podsumowaniem jego przeszlo trzydziestopie-
cioletnich badan nad zagadnieniem architektury polskich dworéw. W tej cennej

publikacji mozemy przeczytal: W panteonie polskich wartosci narodowych [...] dwdr,
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a szczegdlnie tzw. dwdr polski, zajmuje miejsce szczegdlne'. Mimo wielkich strat, jakie
przyni6st wiek XX, z dwoma niszczycielskimi wojnami i przemianami spofeczno-
-politycznymi, na historycznych ziemiach polskich przetrwalo kilka tysiecy tego
typu obiektdw. Znalez¢ wirdd nich mozemy budowle o duzych wartoéciach arty-
stycznych i historycznych, odnotowywane w literaturze, ale tez budowle skromne,
pozbawione wigkszych waloréw architektonicznych, o keérych historii czgsto nie-
wiele wiemy. Zawsze jednak dwér stanowit wazny element wiejskiego pejzazu, be-
dac $wiadectwem przesztosci i istotnym elementem kulturowego dziedzictwa da-
nego terenu 2. Wspoiczesny stan zachowania tych budowli jest zréznicowany. Obok
pozytywnych przykladéw renowacji i dbaloéci o zabytkowe budowle 2, mamy tez
liczne przyktady dwordw, ktérych kondycja budzi niepokdj, a dalsze trwanie nie-
kiedy jest zagrozone. Do tego typu negatywnych przyktadéw nalezat do niedawna
dwér w Makowiskach, cho¢ wydaje si¢ ze w tym wypadku sytuacja zdecydowanie
zmienila si¢ na lepsze.

Ryc. 1. Dwér w Makowiskach, widok ogélny. Fot. K. Stefaniski, 2018.

-

L. Kajzer, Dwory w Polsce od sredniowiecza do wspdlczesnosci, Warszawa 2010, . 17.

2 M. Rydel, Dwdr — polska tozsamosé, Poznani 2012; Dwdr. Ponowoczesne przygody idei i formy,
red. P. Cichon, S. Latocha, £6d7 2016.

3 Kilka z nich prezentuje publikacja: Historia — konserwacja — rewitalizacja. Funkcjonowanie
rezydencji regionn todzkiego w kontekscie doswiadczen europejskich. Prace dedykowane pa-
migci Profesora Leszka Kajzera, red. T. Bernatowicz, P. Gryglewski, K. Stefafiski, E6dZ 2016,
s. 173—189.
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Historia

Makowiska to wie§ w gminie Pajeczno, wojewddztwo tédzkie, potozona przy dro-
dze z Pajeczna do Radomska. Po péinocno-wschodniej stronie szosy, w odleglosci
okolo so m znajduje si¢ kosciot parafialny pw. $w. Jézefa Oblubierica NMP, a kolej-
nych so m dalej w kierunku pétnocnym stoi dawny dwér. Historia dworu w Ma-
kowiskach zwigzana jest $cisle z dziejami miejscowosci. Pierwsza o niej wzmianka
pochodzi z 1357 1., gdy w dokumencie Kazimierza Wielkiego, potwierdzajacym
nadanie wlasnosci arcybiskupowi gnieznienskiemu, odnotowano ja jako Maco-
viscza, villa in terra Syradie®. Wies byta wlasnoscia arcybiskupéw gnieznieriskich.
W 1359 r. arcybiskup Jarostaw sprzedal sotectwo wsi Makowiska Jacobo Uliani de
Rzansna®. Od Xv1 w. miejscowos¢ znajdowala si¢ we wladaniu kapituly gniez-
nienskiej, a w 1796 r., po trzecim rozbiorze Polski, zostata wraz z innymi dobrami
koscielnymi skonfiskowana praz wladze pruskie i przez kolejne dekady byta wias-
noscia rzadowa®. W 1854 r. miala status dobr wieczystej dzierzawy”. Wiadomo
tez, ze juz w XV w. znajdowal si¢ tutaj drewniany koscidt parafialny pw. $w. Bar-
tlomieja Apostota, nalezacy do dekanatu brzeznickiego, archidekanatu uniejow-
skiego. W 1451 1. okreslony zostal jako ,stary”, by¢ moze pochodzit wiec jeszcze
z poprzedniego stulecia®. Kolejny ko$ciét drewniany powstat zapewne w xvir w.,
bowiem z tego czasu pochodzi oftarz gléwny®.

W 1827 r. Makowiska byly wlasnoscig rzadowa, mialy s1 doméw i 461 miesz-
karicéw. W drugiej potowie X1x w. wedtug Stownika geograficznego Krdlestwa Pol-
skiego i innych krajéw stowiariskich znajdowaly si¢ tutaj juz 93 domy i 610 miesz-
karicéw, 1318 mérg ziemi wloscianskiej i 02 morgi ziemi dworskiej'©. W 1842 r. na
miejscu starego, drewnianego kosciota wybudowano nowy, murowany, stojacy do
dzi$™. Jest to obiekt jednonawowy, o uproszczonych formach neorenesansowych.

a S. Kozierowski, Badania nazw topograficznych na obszarze dawnej wschodniej Wielkopolski,
t. I, Poznan 1926, s. 255.

5 S. Zajaczkowski, S.M. Zajaczkowski, Materialy do stownika geograficzno-historycznego daw-
nych ziem Leczyckiej i Sieradzkicj do 1400 roku, cz. 1, (Abramowice-Mzurki), £6d2 1966, s. 192.

6 Archiwum Paristwowe w Eodzi (dalej: AP£), Zbiér Kartograficzny, sygn. 129; Archiwum
Gléwne Akt Dawnych w Warszawie (dalej: AGAD), Zbidr Kartograficzny, sygn. 261-10.

7 AGAD, Zbiér Kartograficzny, sygn. 272-6.

8 Joannis de Lasco [ Jan Laski], Liber beneficiorum Archidioecesis Gnesnensis, t. 1, Gniezno 1880,
s. 526 (przypis dolny).

o Katalog koscioldw i duchowienstwa diecezji czestochowskiej, red. ks. dr J. Zwiazek, Czestochowa
1978, 5. 372.
10 Slownik geograficzny Krdlestwa Polskiego i innych krajéw stowiariskich, t. v, Warszawa 1884, 5. 93 4.

11 Joannis de Lasco [ Jan Laski], Liber beneficiorum...
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Brak blizszych informacji o twércy obiektu. Kosciét otoczony zostal murowa-
nym ogrodzeniem, z brama od strony potudniowo-wschodniej, a od frontu sta-
n¢la murowana dzwonnica.

O zespole dworskim w Makowiskach brak informacji z wezesniejszych epok.
Pierwsze zachowane plany miejscowosci, znajdujace w zbiorach Archiwum Pan-
stwowego w Lodzi, pochodza z 1794 r.*2 Ukazujg istniejace w tym czasie duze za-
lozenie folwarczne z dworem i sasiadujacymi z nim zabudowaniami gospodarczym
skupionymi wzdhuz rozleglego podwérza na planie o ksztalcie zblizonym do wy-
dluzonego prostokata, otwartego w kierunku pétnocnym. Dwér to budynek na
planie prostokata — nie mozna stwierdzi¢ czy murowany, czy drewniany, raczej to
drugie — zamykajacy wspomniane zalozenie od potudnia. Podobny uktad mozemy
odczytad na planie z 1833 .1

Ryc. 2. Plan wsi Makowiska z 1833 r. Archiwum Panstwowe w Eodzi, Zbiér Kartograficzny,
sygn. 129.

12 APL, Zbior Kartograficzny, sygn. 141, 141a.

13 APE, Zbiér Kartograficzny, sygn. 129.
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Zespot dworski sasiadowat z ko$ciolem znajdujacym si¢ okoto 100 m na po-
tudniowy zachdd oraz duzym stawem, lezacym nieco ponad 100 m na potudnie.

Potozenie dworu z przefomu XvII1 i XI1X w. nie pokrywa si¢ z lokalizacja obec-
nie istniejacego obiektu, co pozwala na stwierdzenie, ze nie zostal on wzniesiony
na miejscu starego, lecz w niewielkiej odlegtosci od niego, z przesuni¢ciem okoto
so m w stron¢ poludniowo-wschodnia, w kierunku ko$ciota. Brak informacji
o okoliczno$ciach powstania nowego dworu. W sferze przypuszczen jedynie po-
zostaje domniemanie, ze dawny dwor byt obiektem starym, zapewne drewnianym,
w ztym stanie. Wybér odmiennej lokalizacji pod nowy obickt podyktowany mogh
by¢ checia odsunigcia go od zabudowan gospodarczych, stwarzajacych niedogodne
sasiedztwo, a zblizenia do nowo wzniesionego kosciota i stawu. Budujac nowy
dwor, zadbano o wicksza wygode mieszkaricédw i walory krajobrazowe — rozlegly
widok na ko$ciét i staw dzigki usytuowaniu na lekkim wyniesieniu terenu. Obiekt
powstal zapewne na miejscu budynku gospodarczego z murowana piwnica (albo
samej piwnicy), o czym s’wiadczy nietypowe poloienie istniejacej obecnie piwnicy,
ktéra wychodzi poza obrgb muréw dworu.

Brak informacji pozwalajacych na doktadniejsze datowanie dworu w Mako-
wiskach. Wskazéwka moze by¢ budowa murowanego kosciota (1842) oraz zasto-
sowane formy architektoniczne. Wtasciciel dworu byt donatorem kosciota i po
jego wzniesieniu przystapit zapewne do budowy nowej, wlasnej siedziby. Podob-
nie jak nowy murowany kosciot zastapit stary, tak i nowy murowany dwér miat
zastapi¢ stary, malo wygodny. Tak w kosciele, jak i we dworze zastosowano po-
dobne stylowo, skromne formy neorenesansowe, co sprawilo, ze stworzyly one
zharmonizowany zesp6l. Przestanki powyzsze pozwalaja na okreslenie czasu
powstania dworu w Makowiskach na koniec drugiej ¢wierci — trzecig ¢wieré
XIX w. — okolo 1845-1870.

Zapewne w pézniejszym czasie obiekt mégh podlegaé drobnym przebudowom.
Wiadomo, ze ostatnim wiascicielem dworu w Makowiskach przed 11 wojng $wia-
towa byt Wiadystaw Meyer, o ktérym niewiele wiadomo. W 1945 r. wyjechat do
Niemiec, a majatek z dworem upanstwowiono. We dworze ulokowano biura Gro-
madzkiej Rady Narodowej, w czesci pomieszezeni znalazta si¢ szkota podstawowa
i prywatne mieszkanie. W 1973 r. w budynku umieszczono biblioteke (od 2001 .
Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy Paj¢czno, Filia Makowiska). Czgéé pomiesz-
czei zajmowala nadal szkota, ktora zlikwidowano po reformie o$wiatowej, okoto
2000 r. Kilka pomieszczen w cz¢sci pétnocno-wschodniej uzytkowano jako miesz-
kanie. Zmiany funkgji po 1945 r. wiazaly si¢ pracami adaptacyjnymi we wnetrzach,

14 D. Zaroszyc, Wykaz wiascicieli ziemskich dawnego wojewddztwa tédzkiego, Warszawa 1991,
s. 30.
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z wprowadzeniem wtérnych podzialéw i polozeniem nowej posadzki w sieni. Zli-
kwidowano takze taras i schody od pétnocy. W 2012 . opustoszaly budynek sprze-
dany zostal osobie prywatnej*s.

Analiza architektoniczna
Stan zachowania (rok 2018)

Dawny dwoér w Makowiskach znajduje si¢ w centralnej czgécei wsi. Od drogi Pa-
jeczno—Radomsko budynek oddzielony jest terenem koscielnym z kosciolem para-
fialnym i plebania; prowadzi od niego droga gruntowa biegnaca pomi¢dzy murem
otaczajacym kosciol a stawem, oraz droga utwardzona polozona migdzy koscio-
tem a ogrodzeniem plebanii. Okolo 100 m na pétnoc prowadzi lokalna droga do
wsi Podmurowaniec (ul. Szkolna).

Jest to obiekt wolnostojacy, polozony na lekkim wyniesieniu obnizajacym si¢ ku
potudniu, w strong stawu, z rzadkim starodrzewem w odleglosci okolo 20-30 m
od strony wschodniej i zachodniej. Elewacja frontowa budynku skierowana jest
w kierunku potudniowo-wschodnim; analogicznic elewacja tylna (ogrodowa) na
pétnocny-zachdd. Fasada poprzedzona byta podjazdem z gazonem, ktérego slad
jest jeszeze czytelny w terenie. Ogréd od pdtnocnej strony zniknat wskutek roz-
parcelowania i zabudowy terenu.

Dawny dwor jest budynkiem murowanym z cegly na zaprawie wapiennej, o fun-
damentach z polnych kamieni, otynkowany tynkiem wapiennym. Wig¢zba dachowa
ma konstrukcje drewniang stolcowa, z zastrzalami laczacymi stolce z platwiami.
Stropy sa drewniane, z trzcinowa, otynkowang podsufitka. Podlogi w wigkszosci
pomieszczen sg deskowe, w sieni znajduje si¢ wtérna posadzka lastrikowa. Drzwi
drewniane maja konstrukcje ramowo-plycinowa, sa jedno- i dwuskrzydlowe. W po-
mieszczeniach wtdrnie wydzielonych zastosowano drzwi wspolezesne, plytowe.
Prostokatne otwory okienne wypelnione sg stolarkg drewniang o konstrukeji
oscieznicowej, sa podwojne, dwuskrzydtowe z nadslemieniem. W szczytach i na
poddaszu bez nad$lemient. W przedsionkach i na poddaszu zastosowano waskie
okna krosnowe, stale. Od strony pétnocno-zachodniej, pod cz¢écia srodkowa bu-
dynku, znajduje si¢ piwnica murowana, sklepiona kolebkowo, o trzech filarach
na linii $ciany dworu. Prowadza do niej schody zewngtrzne murowane, jednobie-
gowe, z obmurowanym wejéciem.

Jest to budynek parterowy, z wysokim poddaszem, nakryty dachem dwuspado-
wym o malym stopniu nachylenia potaci, krytym blachg cynkowang na deskowaniu.

15 Dokumenty w posiadaniu Wojewddzkiego Urzedu Ochrony Zabytkéw w Eodzi (dalej:
wuoz w Lodzi).
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Facjaty od poludniai péinocy przekryto poprzecznymi daszkami dwuspadowymi,
a ryzalit wschodni daszkiem dwuspadowym krytym papa. Obiekt zatozony jest na
planie zwartego prostokata z malymi prostokatnymi ryzalitami: na osi poprzecz-
nej od strony potudniowo-wschodniej (elewacja frontowa) i na osi podtuznej
w elewacji bocznej od strony pétnocno-wschodniej; uklad wnetrz dwutraktowy,
z wtérnymi, powojennymi podziatami. Wejscie gtéwne od potudnia prowadzi po-
przez przedsionek w ryzalicie do prostokatnej sieni, w ktdrej po prawej znajduja
si¢ drewniane schody zabiegowe na kondygnacje strychowa. Siert skomunikowana
jest z pomieszczeniami traktu potudniowo-wschodniego oraz poprzez drzwi na
wprost z obszerna salg w trakcie pétnocno-zachodnim. Jest to najwicksze pomiesz-
czenie budynku (zapewne dawny salon) z umieszczonymi w centrum $ciany pét-
nocnej drzwiami wyjéciowymi na zewnatrz ( pierwotnie do ogrodu), flankowanymi
dwoma oknami. Poszczegélne pomieszczenia polaczone sa ze sobg amfiladowo.
W narozu pétnocnym kilka mniejszych pomieszczeni powstato wskutek weérnych
podzialéw. Wezesniej tworzyly one wyodr¢bnione mieszkanie z wejsciem poprzez
przedsionek w ryzalicie wschodnim.

Ryc. 3. Dwér w Makowiskach - rzut przyziemia, rys. E. Szelagowska (2001). Archiwum
wuoz w Lodzi.
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Ryc. 4. Dwér w Makowiskach — elewacja frontowa. Fot. K. Stefaiski, 2018.

Dawny dwdr jest budynkiem zakomponowanym symetrycznie, o proporcjo-
nalnej bryle. Tynkowane elewacje pokryte sa malatura. Cz¢$¢ cokolowa zaakcen-
towana jest lekkim wysunieciem do przodu i ciemniejszym, brazowym kolorem.
Malatura powyzej w kolorze jasnozéttym. Lico $ciany pokryte jest delikatnymi
prostokatnymi boniami. Gérg pas fryzu, wyodrebniony waskim profilowanym
gzymsem, urozmaicony jest w elewacji frontowej i ogrodowej waskimi podwdj-
nymi okienkami strychowymi. Mocno wysunigte polacie dachu wsparte s3 na wy-
sunietych, dekoracyjnie profilowanych krokwiach. Ryzalit frontowy ujety jest na
narozach mocno zaakcentowanymi boniami.

Elewacja frontowa ma symetryczng kompozycje o siedmiu osiach.

W centrum znajduje si¢ ryzalit z dwuskrzydlowymi drzwiami wejéciowymi,
z malymi waskimi okienkami w bocznych $cianach. Ryzalit poprzedzaly szero-
kie schody murowane jednobiegowe, lekko rozszerzajace si¢ ku dotowi, ujete ni-
skimi murowanymi balustradami. Widoczne one byly jeszcze na fotografiach do-
kumentacyjnych z 2016 r. znajdujacych si¢ w posiadaniu Wojewddzkiego Urzedu
Ochrony Zabytkéw w Lodzi — obecnie juz nie istnieja. Nad tym facjata nakryta
daszkiem dwuspadowym o mocno wysuni¢tym do przodu okapie. Jej lico poprze-
dza drewniana plyta balkonowa, wsparta na mocno wysunigtych do przodu, deko-
racyjnie profilowanych belkach krokwiowych — pierwotnym balkonie pozbawio-
nym obecnie balustrady. W $cianie facjaty na osi prostokatne okno dwuskrzydlowe
bez oprawy architektonicznej — pierwotnie z pewnoscia byty to drzwi balkonowe,
wtérnie zamurowane w dolnej czesci. Nad tym okulus. Po obu stronach ryzalitu
symetrycznie rozmieszczone prostokatne okna ujete profilowanymi opaskami,
z lekko wysunig¢tymi, ukosnie opadajacymi parapetami. Nad nimi naczétki o for-
mie odcinkéw profilowanego gzymsu.
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Ryc. 5.

Dwoér w Makowiskach
- ryzalit elewacji
frontowe;j.

Fot. K. Stefanski, 2018.

Ryc. 6. Dwér w Makowiskach — elewacja pétnocno-zachodnia. Fot. K. Stefaniski, 2018.
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Ryc. 7. Dwér w Makowiskach — pomieszezenie $rodkowe w trakcie péinocnym.
Fot. K. Stefanski, 2018.

Ryc. 8. Dwér w Makowiskach — sient Ryc. 9. Dwér w Makowiskach — fragment
ze schodami w trakcie potudniowym. balustrady schodéw w sieni. Fot. ze zbioréw
Fot. ze zbioréw wuoz w Lodzi, 2016. wuoz w Lodzi, 2016.
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Elewacja boczna pétnocno-wschodnia réwniez zakomponowana zostata osiowo.
Po$rodku znajduje si¢ ryzalit z prostokatnym otworem drzwiowym — wczesniej
poprzedzony schodkami. W 2016 r. byly to wspélczesne dwubiegowe schodki zel-
betowe. Teraz schodkdw tych brak. Na ryzalicie umieszczono maly taras z drew-
niang balustrada z balaskami z plaskich listew o profilu dwulalkowym - czgéci
balasek brak. Narozne pionowe drewniane stupy dzwigaja konstrukeje dwuspa-
dowego daszku nakrytego papa. Po obu stronach ryzalitu na parterze znajduje si¢
po jednym oknie, jak w fasadzie, a na wysokosci kondygnacji strychowej po jed-
nym oknie prostokatnym bez oprawy architektoniczne;j.

Elewacja pétnocno-zachodnia, pierwotnie ogrodowa, ma uktad asymetryczny.
Zadecydowato o tym polozenie piwnicy na srodkowym docinku tej elewacji. Ob-
murowane zejscie do piwnicy uniemozliwito usytuowanie drzwi wejsciowych do
budynku na osi i wymusito przesunigcie ich w lewa strone. Drzwi flankowane sg
przez dwa okna w profilowanych opaskach. W partii wschodniej elewacji znaj-
duja si¢ dwa okna polozone blisko siebie, zmniejszone, z naczétkami jak w elewa-
cji frontowej; w czgéci zachodniej dwa okna w duzym odstepie, z podobnymi ob-
ramieniami. Na osi elewacji umieszczona jest facjata poprzedzona drewniang plyta
balkonowa na belkach, podobnie jak w fasadzie, bez balustrady. W $cianie facjaty
znajduja si¢ drzwi balkonowe flankowane dwoma oknami. Nad tym dach dwuspa-
dowy mocno wysunigty do przodu. Elewacja boczna zachodnia o uktadzie osio-
wym. Na osi §lepe okno w dwéch kondygnacjach, flankowane dwoma oknami na
parterze w oprawie architektonicznej, jak w fasadzie, oraz bez oprawy architekto-
nicznej w kondygnacji strychowej.

We wnetrzu zachowato si¢ niewiele elementéw pierwotnego wystroju. Pomiesz-
czenie przegrywaja plaskie sufity bez sztukaterii. Okna od wewnatrz sa rozglifione
i zamkniete gora odcinkowo. Dwa okienka w przedsionku w ryzalicie potudnio-
wym wyrdzniaja si¢ dekoracyjna stolarka, z przenikajacymi si¢ szczeblinami w gér-
nej czgdci. W trzech pomieszezeniach zachowaly si¢ piece kaflowe, przypuszezal-
nie z okresu migdzywojennego. W sieni drewniane schody z balustrada o azurowej
formie prowadza na poddasze.

Drzwi do przedsionka i wewngtrzne drzwi wejsciowe od potudnia w gérnej
czgéci sg przeszklone. W przeksztalconych pomieszcezeniach w czesci pétnocno-

-wschodniej widoczne sg pozostatosci dawnej kuchni, z resztkami wspélczesnej
glazury, oraz tazienka z wanna oraz glazura.

Obicekt jest w zdecydowanie ztym stanie. Widoczne s3 zawilgocenie murdw, za-
brudzenie i zniszczenia malatury, uszkodzone i odspojone w wielu miejscach tynki.
Wyrazne sa sp¢kania i $lady zawilgocenia na sufitach — w pomieszczeniu $rodko-
wym w trakcie pétnocnym brak duzego fragmentu suficu. Wypaczona jest stolarka
okienna, uszkodzone malatura i miejscami podlogi oraz piece, czgéciowo z wyrwa-
nymi zeliwnymi drzwiczkami. Na zewngtrz brak balustrad balkonéw, uszkodzone
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sa plyty balkonowe. Podkresli¢ nalezy pogarszajacy si¢ stan obiektu w poréwna-
niu z sytuacja z 2016 r., uwidoczniong w dokumentacji fotograficznej znajdujacej

w zbiorach Wojewddzkiego Urzedu Ochrony Zabytkéw w Lodzi. W ciagu dwéch

lat znikngly schody zewngtrzne od péinocy i od wschodu.

Walory historyczne
i architektoniczne budynku

Dwor w Makowiskach tworzyt gléwny element wickszego zalozenia dworskiego.
Wspoteworzyl jednoczesnie wigkszy zespdt wraz z kosciolem parafialnym jako
dominujacym akcentem architektonicznym. Uzupetnialy to stawy i park, bedace
waznymi elementami krajobrazowymi. Kompleks ten, cho¢ uszczuplony, nadal
stanowi dominante w krajobrazie wsi.

Kosciodt i dwér to obecnie jedyni swiadkowie dziejow wsi siegajacych x1v w.

Ryc. 10. Kociot parafialny w Makowiskach od potudnia, po lewej dzwonnica — miedzy nimi
widoczny w glebi dwor. Fot. K. Stefaniski, 2018.

Obiekty te dokumentuja historie, nie obfitujaca w znaczace wydarzenia. Takze
wlasciciele dworu nie byli postaciami znanymi, o istotnym znaczeniu historycz-
nym. Niewiele wiemy o ostatnim wlascicielu Wiadystawie Meyerze. Ale wlasnie
ta pewna przeci¢tno$é¢ i typowos¢ jest rowniez walorem. Na ziemiach polskich
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(w ich historycznych granicach) nie znajdujemy zbyt duzej liczby okazalych rezy-
dencji. Dominowaly dwory o prostej strukturze — z reguly parterowe, cz¢sto drew-
niane, nalezace do drobnej szlachty. Zwlaszcza na ziemiach centralnej Polski, do
keérych zaliczy¢ nalezy rejon pajeczanski, gdzie dominowata rozdrobniona wias-
no$¢. Sytuacja zmienila si¢ w ciagu X1X w., gdy rozwdj gospodarczy, mimo nieko-
rzystnej sytuacji zwiagzanej z zaborami, przyniost wigksza liczbe realizacji muro-
wanych, o ciekawszej formie architektoniczne;.

Jedna z nich jest dwér w Makowiskach, kedry zastapit obiekt wezesniejszy. Waz-
nym elementem o randze historycznej jest piwnica, bedaca zapewne pozostatos-
cia wezesniejszego obiektu dworskiego, zachowana mimo niedogodnosci, jakie
stworzyla przy zakomponowaniu nowej budowli. Dwér tworzy materialng kon-
tynuacj¢ dawnego zespotu dworskiego, tworzacego przez stulecia, obok kosciota
parafialnego, centrum zycia wiejskiego. Dzigki temu zapewnione jest tu poczu-
cie ciagloéci dziejow — trwania miejscowej spolecznosci mimo wojen i wszelkich
przemian polityczno-ustrojowych.

Dwdr jako wiejska siedziba szlachecka byt charakterystycznym elementem kra-
jobrazu polskiej wsi az do poczatku xx w.*® Obiekt w Makowiskach powstat w po-
lowie x1x w. lub krétko po tym czasie. Prezentuje formy stosunkowo skromne,
ale znamienne dla tego okresu. W ciagu drugiej ¢wierci X1x w. tracily na aktual-
nosci rozwigzania o charakterze klasycystycznym, popularnos¢ zdobywaty roz-
wigzania znamienne dla epoki historyzmu: formy $redniowieczne oraz neorene-
sansowe. Te drugie upowszechnily si¢ na ziemiach Krélestwa Polskiego w duzej
mierze dzigki dziatalnosci wybitnych twércéw tej epoki: Henryka Marconiego,
Adama Idzkowskiego i Franciszka Marii Lanciego?. Wiele interesujacych pro-
jektéw utrzymanych w konwencji neorenesansowej odnajdujmy we wzornikach
opublikowanych w latach trzydziestych i czterdziestych x1x w. przez Marconiego
(Zbidr projektéw architektonicznych..., zeszyty wydawane w Warszawie w latach
1838-1843) i Idzkowskiego (Plany budowli obejmujgce rozmaite rodzaje domdéw,
mieszkan wiejskich réznej wielkosci..., Warszawa 1843). W szerszej perspektywie
europejskiej upowszechnit je wybitny niemiecki architeke Karl Friedrich Schinkel
i jego uczniowie, zdecydowanie oddziatywujacy na budownictwo ziem polskich.

Dwér w Makowiskach, mimo ze jest to budowla stosunkowo skromna, niedu-
zej skali, nalezy postrzega¢ jako pochodna neorenesansowych wzoréw propagowa-
nych od lat trzydziestych—czterdziestych X1x w. przez obu polskich architektéw.

16 T.S. Jaroszewski, Siedziby ziemiasiskie w Polsce od schylhu XvIIT wicku do roku 1914. Przeglad
najwazniejszych koncepcji, [w:| Dziedzictwo. Ziemianie polscy i ich udzial w zyciu narodn,
red. T. Chrzanowski, Krakéw 1995, s. 143-167.

17 K. Stefaniski, Architektura XIx wicku na ziemiach polskich, Warszawa 200s, s. 72-95.
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O walorach artystycznych obiektu decyduja harmonijne proporcje bryly i osiowa
kompozycja. Cechy te uwidacznia szczegdlnie potudniowa elewacja o siedmiu
osiach, z gléwna osia zaakcentowana ryzalitem z szerokimi schodami (obecnie
juz nieistniejacymi) oraz facjata z tréjkatnym zamknieciem poprzedzona balko-
nem (obecnie jako destruke). Po bokach po trzy okna w obramieniach z naczét-
kami. Ciekawy motyw tworzy fryz wieiczacy z podwdjnymi waskimi okienkami
i mocno wysuniety okap dachu, budzace skojarzenia z motywami schinklowskimi
i propagowanymi przez niego formami toskanskimi. Osiowa kompozycja wyraz-
nie zaakcentowana jest takze w bocznej elewacji zachodnie;j.

Z kolei cickawe artystyczne efekty tworzy asymetryczne zakomponowanie
elewacji péinocnej (ogrodowej), z przesunigciem drzwi wejéciowych w kierunku
wschodnim. O gtéwng zaznacza wszakze facjata z pozostatoscia balkonu. Uktad
ten niszczy wspélczesnie przemurowanie okien po stronie zachodniej. We wne-
trzach zachowaly si¢ skromne elementy wystroju: stolarka drzwiowa, piece, schody
nastrych, pochodzace zapewne w wickszosci z lat miedzywojennych i majace réw-
niez swoja wartos¢ artystyczna.

Podsumowujac: dwér w Makowiskach stanowi przyktad skromnej w skali i za-
stosowanych srodkach artystycznych siedziby ziemianskiej z epoki historyzmu, ty-
powej dla obszaréw, gdzie dominowala drobna wlasnos¢ ziemiariska. Wyraziste
formy neorenesansowe, w ktérych dostrzegamy wplyw rozwigzan propagowanych
przez gléwnych twércdw tej epoki, czyni go obicktem bardzo charakterystycznym
dla prowincjonalnego budownictwa dworskiego ziem centralnej Polski o znacza-
cych walorach architektonicznych.

Zagrozenia i nowe szanse

Dwoér w Makowiskach jako pozostatosé¢ dawnego zespotu dworskiego jest obiek-
tem dokumentujgcym, wraz z polozonym w bliskim sasiedztwie kosciolem, cig-
glo$¢ historyczna wsi od czaséw $redniowiecza. Jest jednoczesnie rzadkim na tym
terenie przykladem ukazujacym formy lokalnej architekeury ziemianskiej z potowy
XIX w., zachowanym mimo zniszczent wojennych i spustoszen dokonanych w tego
rodzaju budownictwie w okresie PRL-u. Niestety nie oznaczalo to jednak korica
zagrozen. Obickt znajduje si¢ w gminnej ewidencji zabytkéw, co nie daje mu pel-
nej ochrony prawnej. W tej sytuacji E6dzki Wojewddzki Konserwator Zabytkéw
wszczal postgpowanie dotyczace wpisania budynku do rejestru zabytkéw nieru-
chomych, co sfinalizowano wpisem z dnia 10 sierpnia 2015 r. Spotkalo si¢ to ze
sprzeciwem prywatnego wlasciciela obiektu, ktéry wystapit do Ministra Kultury
i Dziedzictwa Narodowego z wnioskiem o odwolanie decyzji, kwestionujac war-
tosci zabytkowe dworu w Makowiskach i najwyrazniej dazac do jego unicestwienia.
Rozpoczeto si¢ postgpowanie odwoltawcze, wskutek ktorego wezesniejsza decyzja,
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ze wzgleddw formalno-prawnych, zostata cofnieta. Szczedliwie sprawy potoczyly
si¢ w dobrym kierunku. W 2022 r. znalezli si¢ nowi nabywcy dworu, deklarujacy
cheé wyremontowania go i zagospodarowania otaczajacego terenu. W styczniu
2023 1. uzyskali wytyczne Eddzkiego Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw
dotyczace renowacji budynku z przeznaczeniem na cele mieszkaniowe, ale réw-
niez i wystawiennicze. W kolejnym roku rozpoczely si¢ prace, ktére sa obecnie
w toku. Jednoczesnie wznowiono postgpowanie dotyczace wpisu zespotu dwor-
skiego w Makowiskach do rejestru zabytkdw, zakoriczone sukcesem i wpisem
w dniu 8 maja 2023 . (nr A/257) . Wydaje, ze obiekt trafit w rece ludzi doce-
niajacych jego warto$¢ i majacych na celu uratowanie go przed zagtada, dajacych
mu nowe zycie. Pozostaje mie¢ nadzieje, ze plany te zostang zrealizowane i dzigki
temu dwor w Makowiskach nie podzieli losu wielu innych, ktdre po 1945 r. znik-
ne¢ly z powierzchni ziemi.
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Summary

Despite the great loses brought by the 20t century, with two devastating wars and ma-
jor socio-political transformations, several thousand structures of the “Polish Manor
House” type have survived across the historical territory of Poland. Among them are
buildings of significant artistic and historical value, widely recognized in literature, as
well as more modest constructions lacking in architectural value, whose history often
remains unknown. Nevertheless, the manor house has always been an important ele-
ment of the rural landscape, being a testament to the past and forming a vital part of
the cultural heritage of a given region. Today, the condition of these buildings varies
greatly. Alongside positive examples of well-executed restoration and care for histori-
cal architecture, there are also numerous manor houses in a state of decay — some even
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facing the threat of complete destruction. Until recently, the manor house in Makow-
iska was considered one such negative example, although its situation appears to have
significantly improved in recent years.

Manor houses, as rural nobility mansions, were a distinctive feature of the Polish coun-
tryside until the early 20™ century. The manor in Makowiska was built in the mid-19®
century or shortly thereafter. While its form is relatively modest, it remains character-
istic of that period.

The manor in Makowiska represents a small-scale landed gentry residence of the histori-
cist era, limited in artistic means but typical for areas where small noble estates predom-
inated. Its pronounced Neo-Renaissance elements, reflecting the influence of stylistic
solutions promoted by leading architects of the time, make it a highly representative
example of provincial manor architecture in central Poland. Despite its modesty, it pos-
sesses notable architectural value.

Keywords: Polish architecture, Polish manor house, monument protection, Makowiska
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Warszawski dwér Hieronima Wotlowicza
O siedzibach wysokich urzednikéw

Rzeczypospolitej w Warszawie na

poczgtku XVII wieku

The Warsaw Manor House of Hieronim Wottowicz. On the Residences
of High Officials of the First Polish Republic in Warsaw

Abstrakt: Gosciniec abo krotkie opisanie Warszawy
21643 r. Adama Jarzebskiego dla mitosnikéw
poezji staropolskiej jest raczej tekstem uciesz-
nym — dla historykéw sztuki, dla mitosnikéw
Warszawy — zrédlem nieocenionym. Zawarte
w nim opisy dworéw i palacéw réznia si¢ skala
doktadnosci, obszernosci. Niektére z nich uka-
zane saw obszernych ,poematach” (paface: Kaza-
nowskich, Ossolifiskich, rezydencje krélewskie),
o innych jest krétka wzmianka. Te wzmianki in-
formuja, kto dysponowal stala siedziba w miescie
sejmowym Rzeczypospolitej, w kedrym miejscu
mogla byc’ ona usytuowana, a wymienia ich autor
w swym tekscie ponad dziewigédziesiat. Zidenty-
fikowanie tych lokalizacji w wielu przypadkach
nie budzi watpliwosci, s3 jednak wspomniane
w Gosciricu obiekty, ktorych umiejscowienie na
wspolczesnej mapie Warszawy sprawia wicle
trudnosci. Do takich nalezalaby siedziba staro-
sty zmudzkiego Hieronima Wollowicza.

Réd Woltowiczéw swa kariere polityczng i go-
spodarcza zwiazal z terenami Wielkiego Ksigstwa

at the Beginning of the 17" Century

Litewskiego. Znaczaca pozycj¢ wéréd moznych
litewskich osiagnal juz w xv w., szczegélnie wia-
z3c si¢ z dworem Jagiellonéw za czaséw kréla Ka-
zimierza. Poczatkowo dobra ich koncentrowaly
sie na Grodziefiszczyznie, z czasem objely takze
Podlasie. Wlasciciel posesji warszawskiej Hiero-
nim Wollowicz byl aktywny politycznie w cza-
sach kr6léw Stefana Batorego i Zygmunta 111 Wa-
zy, sprawujac urzedy: podskarbiego polnego oraz
wiclkiego litewskiego, a w 1618 r. podkanclerzego
litewskiego. W latach 1589-1618 petnit funkeje se-
kretarza krélewskiego. Byt tez od 1619 1. starosta
zmudzkim, zajmujac wysoka pozycje wérdd urze-
dow Wielkiego Ksiestwa Litewskiego.

Hieronim, petnigc na przetomie xvii xvir w.
wazne funkcje na dworze krélewskim, zapewne
zdecydowal si¢ na nabycie parceli potozonej na
tak zwanym Przedmiesciu Zakroczymskim.

Dwoér Wollowicza swym usytuowaniem wpi-
suje si¢ w calg seri¢ podobnych zatozen, niezwy-
kle popularnych w Warszawie do 1655 1.

Stowa kluczowe: dwory micjskie, polska architektura, Hieronim Woltowicz, Warszawa,

siedziby urzednikéw
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Gosciniec abo krotkie opisanie Warszawy z 1643 r. Adama Jarzebskiego? dla mi-
losnikéw poezji staropolskiej jest raczej tekstem uciesznym — dla historykéw sztuki,
dla milo$nikéw Warszawy — zrédlem nicocenionym. Zawarte w nim opisy dwo-
réw i patacdw réznig si¢ skalg doktadnosci, obszernosci. Niekt6re z nich ukazane
sa w obszernych ,poematach” (patace: Kazanowskich, Ossoliniskich, rezydencje
krélewskie), o innych jest krotka wzmianka. Te wzmianki informuja, kto dyspo-
nowat stala siedzibg w miescie sejmowym Rzeczypospolitej, w ktdrym miejscu
mogta by¢ ona usytuowana, a wymienia ich autor w swym teksécie ponad dzie-
wicédziesige2. Zidentyfikowanie tych lokalizacji w wielu przypadkach nie budzi
watpliwosci, s3 jednak wspomniane w Goscizicu obiekty, ktorych umiejscowienie
na wspélczesnej mapie Warszawy sprawia wiele trudnosci. Do takich nalezalaby
siedziba starosty zmudzkiego Hieronima Woltowicza.

O istnieniu tego dworu dowiadujemy si¢ przede wszystkim z Goscirica®. Za-
warta w tym opisie wzmianka o dworze starosty Zmudzkiego mogtaby uchodzi¢
zajedyna i najstarsza informacje dotyczaca posesji tego polityka i przedstawiciela
litewskiej arystokracji w Warszawie 4. Znacznie wigcej informacji o posesji i dworze
Woltowicza dostarcza zachowany opis inwentarzowy, przechowywany w AGAD-zie
w Warszawie, w zespole akt Archiwum RadziwittéwS.

R6d Woltowiczow swa kariere polityczna i gospodarcza zwiazat z terenami Wiel-
kiego Ksiestwa Litewskiego. Znaczaca pozycje wérdd moznych litewskich réd ten
osiagnat juz w Xv w., szczegdlnie wiazac si¢ z dworem Jagiellondw za czaséw kréla
Kazimierza. Poczatkowo dobra ich koncentrowaly si¢ na Grodzienszczyznie, z cza-
sem objely takze Podlasie®. Whasciciel posesji warszawskiej Hieronim Wotlowicz
byt synem z pierwszego matzenistwa Iwana Wottowicza i Elzbiety Gostawskiej, corki

1 A Jarzebski, Gosciniec abo krotkie opisanie Warszawy, opr. W. Tomkiewicz, Warszawa 1974.
2 Tamze, s. 38.
3 Tamze, s. 176-177. ,Dwér J.M.P. Zmudzkiego”.

4 W opracowaniach poswigconych Nowemu Miastu w Warszawie to Gosciniec jest gléwnym
zrédlem informacji o istnieniu tego obicktu przy ulicy Zakroczymskiej. Ostatnio, w Ka-
talogu Zabytkéw Sztuki. Miasto Warszawa, cz. 2, Nowe Miasto, red. M. Katamajska-Saced,
Warszawa 2001, na s. 138, przy okazji ogélnej prezentacji ulicy Zakroczymskiej, ograniczo-
no si¢ wylacznie do kilkuwyrazowej wzmianki o istnieniu przy tej ulicy w XvII w. dworu
Hieronima Woltowicza, starosty zmudzkiego.

5 AGAD w Warszawie, Arch. Radziwilléw, Dz. Xv1IL, nr 418, 5. 3-5. ,,Anno 1633 die 9 january.
Inwentarz dworu Warszawskiego, ktorego Xze Jeo Mosci otrzymal za przyznaniem Pana
Manowskiego a bardziej z laski Jo Mci Starosty Zmudzkiego, ktoremu dworowi nazwisko
Gralewszczyzna, na przedmiesciu Zakroczymskim, tak si¢ w sobie ma”.

6 G. Ryzewski, Ludzie Biebrzy, Wotlowicze, [w:] Z biegiem Biebrzy. Przewodnik historyczno-
-etnograficzny, red. A. Gawel, G. Ryzewski, Bialystok-Suchowola 2012, s. 56-57.
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starosty grodzienskiego, marszatka litewskiego?. Po studiach na uniwersytetach za-
granicznych®jego aktywno$¢ polityczna w czasach kréléw Stefana Batorego i Zyg-
munta 111 Wazy potwierdzily nominacje na urzedy, kolejno: na podskarbiego pol-
nego oraz wielkiego litewskiego, a w 1618 r. na podkanclerzego litewskiego. W latach
1589-1618 petnit funkcje sekretarza krélewskiego. Sposrdéd starostw najwazniejsze
byto zmudzkie, zajmujace wysoka pozycje wirdéd urzedéw Wielkiego Ksiestwa Li-
tewskiego, mianowany na nie zostal w 1619 r.° Ten tytuf najczedciej byt wiazany z jego
nazwiskiem. Jego miodszy brat Eustachy osiagnat godnos¢ biskupa wileniskiego, za$
najmtodszy Pawet w 1619 r. uzyskat tytut podskarbiego nadwornego litewskiego®.

Niewiele pozostaloéci inwestycyjnych Wollowiczéw z XvII w. przetrwato w ob-
rebie granic obecnego panstwa polskiego. W Zalesiu na Podlasiu zachowata si¢
$wiatynia ufundowana przez Hieronima Wollowicza i uposazona przez niego po
1602 1.1, za§ w bryle istniejacego do dzis patacu w Pawlowiczach na Podlasiu tkwiag
mury wzniesionej w 1610 r. przez brata Hieronima, Pawla Woltowicza siedziby (co
za$wiadcza zachowana marmurowa tablica, wmurowana w $ciang elewacji fronto-
wej palacu).

Hieronim, petniac na przelomie Xv1i XviI w. wazne funkcje na dworze krélew-
skim, zapewne zdecydowat si¢ na nabycie parceli potozonej na pétnocny zachéd
od zabudowy Nowej Warszawy, na tak zwanym Przedmie$ciu Zakroczymskim.

Jak wygladata podwarszawska posesja Hieronima Wollowicza, jej zabudowa,
zasiedlenie dowiadujemy si¢ z inwentarza sporzadzonego w 1633 r. z okazji przeka-
zywania posesji Aleksandrowi Ludwikowi Radziwiltowi®®, mezowi jedynej spad-
kobierczyni majatku Hieronoma Wollowicza, Anny Tekli, poslubionej przez Ra-
dziwilla w 1623 r.13

Posesja nalezaca do Woltowicza musiata by¢ w miare obszerna. Od ulicy prowa-
dzily do niej wrota z tarcic na zawiasach zelaznych, gontami pobite. Przekroczywszy
te wrota, na dziedzincu po lewej stronie widoczna byla stajnia, dtuga na 10 sazni,
szeroka na 4 ,,i fokie¢”. Po tej samej stronie dziedzinca znajdowat si¢ ,dom gospo-
darski”, o dwu biatych izbach z komorami, przy czym jednaz nich, co podkreslono

7 K. Niesiecki, Herbarz polski, t. 1X, Lipsk 1842, s. 416.

8 D. Czaplewski, Polacy na studyach w Ingolsztacie, Poznan 1914, s. 108. G. Ryzewski, Ludzie
Biebrzy...,s. 57.

9 P. Czaplewski, Polacy na studiach..., s. 416-417.
10 Tamze, s. 417—419.

1 G. Ryzewski, Ludzie Biebrzy..., s. s7.

12 Por. przypis s.

13 T. Wasilewski, Tékla Anna Radziwitlowa, [w:] Polski stownik biograficzny, t. xxX, Wroclaw
1987, s. 413.
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w inwentarzu, miata dwa okna z zelaznymi kratami. Kolejng cz¢$¢ posesji zajmo-
wat sad, w ktdrym drzewa rézne sq, ktdry to sad ogrodzony tarcicami, w stupy, i po
wierzchu pokryty gontami. W obrebie sadu znajdowata si¢ kuchnia drewniana, gling
umurowana. Sasiadowata ona z ,domem wielkim”, jak wynika z opisu inwentarzo-
wego, najwazniejsza czescia rezydencji Wollowicza. Byl on pietrowy, srodkowa
sien zawierata schody prowadzace na gérna kondygnacje. Rekonstrukeje budowli
zaczniemy nietypowo od tej gornej czesci. Zatem w tej znajdujacej si¢ na pietrze
sieni bylo wejscie do niewielkiej izdebki z zielonym piecem, w ktérej drzwi pro-
wadzily do wiclkiej izby o szesciu oknach, ogrzewanej zielonym piecem, wypo-
sazonej w trzy tawy. Z tej izby mozna bylo wejs¢ do kolejnego ,sklepu [...] gdzie
schowany jest priwet”. Te pomieszczenia zajmowaly lewa strong¢ budynku. Po dru-
giej stronie sieni znajdowata si¢ druga ,izba biata” z czterema oknami, zielonym
piecem, z komors, ,z ktérej priwet”. Na parterze, po lewej stronie sieni, byta izba
z czterema oknami i piecem zielonym. Prawg strong parteru budynku zajmowat

sklep murowany, o dwu oknach i dwu drzwiach: jedne prowadzily do sieni drugie na
zewnqrrz,

pod tem sklepem loch gleboki z osobna na piwo z osobna na midd, z osobna na wino.
1e domy obadwa (zapewne gospodarski i wielki) gontem nakryte poprawy potrzebujg.

Kolejny opisywany budynek to ,oboznia albo sopa dla wozow [...] stomg nakryta”.

Zatem podsumowujac — warszawskg rezydencj¢ Woltowicza stanowil zespot
nast¢pujacych budynkéw: po przekroczeniu bramy po lewej i prawej stronie
stajnia i wozownia, dalej po lewej stronie dom gospodarski, kuchnia, po prawe;j
stronie dom wielki. Pozostaly cz¢$¢ posesji zajmowat sad. Mozna przyjaé, ze pie-
trowy dom wielki wzniesiono na planie wydtuzonego prostokata, w nim, po bo-
kach $rodkowej sieni, rozmieszczono wielkie izby, ktérym towarzyszyly komory
z prewetem na pictrze. Na parterze wyrdzniala si¢ murowana cz¢$¢ prawa, pod-
piwniczona, przy czym murowany byl tylko parter ijego piwnice. Czyzby na-
lezato przyja¢ dwufazowe dzieje budowli, gdy do starszej murowanej podpiw-
niczonej czesci parterowej dostawiono pictrowa cze$¢, chyba drewniang i nad
murowang nadbudowano pietro? A moze od samego poczatku murowana cz¢$é
budynku miata petni¢ funkeje bezpiecznego miejsca przechowywania cennych
rzeczy? — wedlug inwentarza w piwnicach zgromadzono wszelkie rodzaje trun-
kéw. Interesujaca jest ta ,hybrydowa” konstrukcja domu wielkiego, o partii mu-
rowanej, jednak z przewaga drewnianej*4.

14 Innym problemem, cho¢ w pewnym stopniu pokrewnym, jest wspdlistnienie murowanych
kaplic-mauzoledw z pierwszej polowy XVII w. powiazanych z drewnianymi $wigtyniami.
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Posesja przynosita wiascicielom dochéd z wynajmowania zagrodnikom znaj-
dujacych si¢ na niej budynkéw o bardzo ograniczonej skali. W inwentarzu wspo-
mina si¢, ze Okolo sadu ogrodnikow na te i na owa strong mieszkajgcych dziewigt-
nascie. W zalaczonym ich spisie wymieniono ich osiemnastu, placacych okreslony
czynsz. ,Przedmieszczanie albo zagrodnicy” placacy po 40 groszy to: Wojciech
Mtynarz, Wojciech Kowal, Mikotaj Ml6czek, Florian Grochowski, Wojciech Ga-
wra, Stefan Jeleniewski, Wojciech Broska, Pawet Dtusyk, Adam Stajes. Po 20 gro-
szy placili: Matys Kuklewsky, Wawrzyniec Grek, Jan Chomatko, Jan Sawicki, Mar-
cin Janos, Wojciech Janos, Grygier Michalowicz. Najwyzsza optate pobierano od
Andrzeja Zabka — ,jeden zlothy”. Jak na koncu zaznaczono: Zgorzato na jednem
placu u zagrodnika groszy czterdziesci®s.

Migdzy 1633 a 1643 r. zdarzylo si¢ nieszczescie — pozar zniszezyl dwoér. To, co
zostato, tak opisuje Jarzebski:

Byt tu zacny dwér przed laty,
Starosty Zmudzkiego taty;
Ogréd z poddanymi wielki,
Wkoto mieszka chopek wszelki;
Panu z tego czynsz dawaja,
Do postug ich zazywaja.
Pokojéw nie cheg wspominag,
Szkoda ich nie zapominad;
Bo te srogi ogieri spalit,

Na popiét gmachy obalit,
Okrom sklepu, ktdry zostal;

Ten, nie wiem, komu si¢ dostal?®.

Zatem w sierpniu 1643 r., kiedy Adam Jarzebski przygotowat tekst swego opisu War-
szawy", z dawnego zatozenia dworskiego zachowaly si¢ murowane resztki, ta czgé¢
dworu, ktéra jako murowana ukazana zostala w inwentarzu. Dworu juz nie bylo,
ale zagrodnikom nadal wynajmowano rozlokowane wokét ogrodu zabudowania.

Hieronim Wollowicz umarl w 1641 albo 1643 r. Dwér na Przedmieéciu Zakro-
czymskim w Warszawie powstal w okresie utrwalania si¢ pozycji Warszawy jako

Por. P. Gryglewski, Vetusta Monumenta. Szlacheckie mauzoleum od potowy xv do xvir w.,
L4dz 2002, 5. 159.

15 AGAD w Warszawie, Arch. Radziwittéw, Dz. XVIIL, nr 418, 5. 4—5.
16 A. Jarzgbski, Gosciniec abo krotkie..., s. 176-177.

17 Tamze; W. Tomkiewicz, Stowo wstgpne, [w:] A. Jarzebski, Gosciniec abo krotkie..., s. 39.
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najwazniejszego osrodka politycznego Rzeczypospolitej. Prawdziwa ,eksplozja”
wykupywania posesji i zabudowywania ich dworami, a takze i okazatymi patacami,
nastapi po 1633 r., za czaséw Wiadystawa 1v. Adam Mitobdzki lata 1638-1648 na-
zwie warszawska ,dekada palacowq’ '8, zatem inwestycja Woltlowicza wyprzedza
ten okres intensywnej zabudowy szlachecko-magnackiej przedmies¢ Warszawy. Do
znaczacych realizacji architektonicznych w czasach poprzedzajacych ten ruch bu-
dowlany nalezal wzniesiony na skarpie wislanej przy Krakowskim Przedmiesciu,
w poblizu klasztoru bernardynéw, w koricu xv1 w. wiezowy dwér prafata Kaspra
Sadlochy, przebudowany przed 1620 r. przez kréla Zygmunta 111'°. Okoto 1621 1.
powstal murowany dwér Danitowiczé6w?°, na pozyskanej od elektora brandenbur-
skiego dzialce w 1619 r., usytuowanej w narozu ulic Miodowej i Senatorskiej, swoj
prywatny palac zaczeta budowa¢ krélowa Konstancja?, a okoto 1610 r. przy Sena-
torskiej powstat patac przeznaczony na siedzibe arcybiskupéw gnieznienskich?2.

Dwoér Woltowicza swym usytuowaniem wpisuje si¢ w cala seri¢ podobnych
zalozeny, niezwykle popularnych w Warszawie do 1655 r. Zapewne okazata brama
prowadzita od ulicy na teren z dominujaca na nim wigksza liczba zabudowar, za
ktdrymi rozciagal si¢ ogréd22. Dwory byly niemal wylacznie drewniane, a jak
u Woltowicza, moze tylko cz¢é¢ wykonywano jako murowana. Sam dwor repre-
zentuje skrajnie uproszczony schemat uktadu wnetrz: $rodkowa sien przedziela
dwie duze sale tak na parterze, jak i na pigtrze. Bardziej skomplikowana dyspozy-
cja wnetrz pojawia si¢ dopiero po przybyciu do Warszawy tak znakomitych archi-
tektéw jak Constante Tencalla czy Giovanni Battista Gisleni. Zwlaszcza poréwna-
nie planéw dworu Danitowiczéw i biskupa Jana Gebickiego projektu Gisleniego
uswiadamia stopient komplikacji i wyraznego wzbogacania tak wnetrz o charak-
terze reprezentacyjnym, jak i apartamentu mieszkalnego?4.

Dwér Woltowicza nie byt zbyt atrakcyjna pozycja wérdd posesji, kedrymi dys-
ponowali Radziwitlowie w pierwszej potowie xvi1 w. Po pozarze, wspomnianym
przez Jarzebskiego, Aleksander Ludwik Radziwitt nie dokonal zadnych inwestycj,
a jakikolwick $lad po budowli zatarty zostal pézniejszymi obiektami. Trudne do

18 A. Milobedzki, Architektura polska xvi1 wicku, t. 1, Warszawa 1980, s. 203—206.

19 P.Lasck, E. Tkaczyk, Od wiezy mieszkalnej Kaspra Sadtochy do castellum” Adama Kazanowskie-
go: 0 aktualnosci Sredniowiecznego archerypu siedziby feudalnej po czasy ,poropu”, ,Barok” 2015, 1,
S. 129—141.

20 K. Zawadzki, Dom pod Krélami, Warszawa 1973, s. 1s.

a1 J. Putkowska, Architektura Warszawy XvII wicku, Warszawa 1991, . 120.
22 Tamze, s. 121.

23 Tamze, s. 123.

24 Tamze,s. 124.
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ustalenia jest usytuowanie posesji i dworu Wollowicza na pétnocno-zachodnich
obrzezach Warszawy. Jarzgbski w swym wierszowanym opisie Warszawy prezen-
tacje Nowego Miasta zaczyna od opisu posesji Woltowicza, nie wspominajac,
przy jakiej drodze jest ona usytuowana. W komentarzu do tekstu Jarzebskiego
zasugerowano, ze jest to posesja nr hip. 18s1 przy ulicy Zakroczymskiej, potozona
niemal na jej konicu®s. Pod tym numerem hipotecznym okreslona jest wlasnosé
Wollowicza — niestety, nie wymieniajac jego imienia — w , Taryfie posesji War-
szawy” z 1770 1.2% Czy ta pézna informacja, z 1770 r., rzeczywiscie moze by¢ wia-
zana z opisana w Goscincu siedziba Eustachego Wollowicza? Przeciez wiadomo,
ze od 1633 1. byta ona wlasnoscig Aleksandra Ludwika Radziwitla, pana na Bialej.

Interesujace sa dodatkowe informacje, dotyczace whascicieli posesji przy ul. Za-
kroczymskiej, zawarte w dwu odpisach akt darowizny dworu Wollowicza Alek-
sandrowi Ludwikowi Radziwittowi z 1633 r. Pierwszy z nich, zlozony [...] in Cu-
ria Regia Varsoviensi, informuje miedzy innymi, ze Wotlowicz

[...] Curiam suam cum aedificis omnibus in Nova Civitas Varsavien iacen inter Do-
mos Famati Jacobi Lukasik et arum Patrum Praedicatori Ordinis Scti Dominici [...]
donat inscribit et resignat®’.

Drugi dokument zfozony zostal in Civitate Sae Rae Mttis Cobrin przez zong Wol-
towicza Elzbiet¢ Gostawska, w ktérym

[...] Curiae in Nova Civitate Varsavienn in Platea Zakrocimska dicta sitae, inter
fundum Jacobi civis Varsavien ab una et fundos Patrum Praedicatorum Ord San-

cti Dominici ab altera [...] dat, donat insignat et inseribit 2.

W tym drugim dokumencie jednoznacznie zaznaczono, ze posesja znajdowata sie
przy ulicy Zakroczymskiej, za$ w obu wymieniono usytuowanie jej migdzy domem
Jakuba Eukasika a posesja nalezaca do dominikanéw. We wspomnianych Zrddfach
do dziejow Warszawy, obejmujacych okres 1510-1770, nieruchomosci dominika-
néw znajdowaly si¢ w poblizu ich klasztoru, po potudniowej stronie Rynku No-
womiejskiego, w rejonie ulic Freta, Mostowej, Starej. Jakub Eukasik wymieniany

25 A. Jarzebski, Gosciniec abo krotkie..., objasnienia do tekstu Goscirica..., s. 246, wiersz 3072.

26 Zrddia do dziejow Warszawy. Rejestry podatkowe i taryfy nieruchomosci rso—-1770, wyd. A. Ber-
decka, J. Rutkowska, A. Sucheni-Grabowska, H. Szwankowska, Warszawa 1961, X1v. Taryfa
posesji Warszawy z 1770 1., 5. 467.

27 AGAD w Warszawie, Arch. Radziwiltéw, Dz. xvi111, nr 418, s. 7.

28 AGAD w Warszawie, Arch. Radziwiltéw, Dz. xvi11, nr 418, s. 11
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jest w 1643 1. jako wiasciciel roli®® potozonej na zachéd od ul. Zakroczymskiej,
w poblizu Muranowa, na ktdrej w poczatkach xvi1r w. biskup poznanski Krzysz-
tof Antoni Szembek ufundowal Dom Sierot i Dom Poprawy, potocznie zwany
Cuchthauzem . By¢ moze dalsze badania archiwalne pozwola precyzyjniej usta-
li¢ polozenie posesji polozonych przy koricowym odcinku ul. Zakroczymskiej
w pierwszej polowie xviI w. i doktadniej zlokalizowaé nie tylko t¢ nalezaca do
Hieronima Wollowicza, ale i Jakuba Lukasika i dominikandw.

Teren, na ktérym znajdowat si¢ dwér Hieronima Wottowicza, zostal zapewne
w XIX w. wlaczony w szeroki pas esplanady cytadeli warszawskiej. Moze na $lad tej
budowliiinnych, jej towarzyszacych, mozna natrafié, wykorzystujac wyjatkowe in-
strumenty i metody badari archeologicznych, ktérymi dzi§ dysponuja archeolodzy?
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Summary

Gosciniec abo krotkie opisanie Warszawy (The Road or a Short Description of Warsaw),
written in 1643 by Adam Jarzgbski, is an entertaining read for lovers of Old Polish po-
etry, but for art historians and enthusiasts of Warsaw, it serves as an invaluable source

of information. The descriptions it offers of manors and palaces vary in both accuracy
and detail. Some are elaborated upon in extensive “poems” (such as the palaces of the

Kazanowski and Ossoliniski families or the royal residences), while others are mentioned
only briefly. These references nevertheless provide insight into who maintained perma-
nent residences in the parliamentary city of the First Polish Republic, and where these

residences may have been located. Jarzgbski lists over ninety such properties in his text.
In many cases, their identification is straightforward, but some buildings mentioned in

Gosciniec are difficult to place on the contemporary map of Warsaw. One such example

is the residence of Hieronim Wollowicz, the Samogitian staroste.

The Wollowicz family tied its political and economic fortunes to the Grand Duchy of
Lithuania. As early as the 15 century, it had risen to a prominent position within the
Lithuanian nobility, owing largely to its ties with the Jagiellonian court during the reign
of King Casimir. Initially, the family’s estates were concentrated in the Grodno region,
though they later expanded into Podlasie. The owner of the Warsaw estate, Hieronim
Woltowicz, was politically active during the reigns of Kings Stefan Batory and Sigis-
mund 111 Vasa, holding the offices of Field Treasurer and Grand Treasurer of Lithua-
nia, and, in 1618, Deputy Chancellor of Lithuania. From 1589 to 1618, he also served as
royal secretary. Beginning in 1619, he held the post of staroste of Samogitia, one of the
most senior offices in the Grand Duchy of Lithuania.

Occupying high-ranking positions at the royal court at the turn of the 16 and 17 centu-
ries, Hieronim likely decided to purchase a plot of land in the so-called Zakroczym Suburb.

The location of the Wotlowicz manor house aligns with a type of residential layout that
was extremely popular in Warsaw until 165s.

Keywords: city manors, Polish architecture, Hieronim Wollowicz, Warsaw, official
residences
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‘ Jarostaw Kusiak ‘

Renesansowy dwor w Gérkach Matych
koto Tuszyna. Komunikat z badan
archeologiczno-architektonicznych
Ostatnia konsultacja Prof. Leszka Kajzera

Renaissance Manor House in Gérki Mate near Tuszyn. Report on Archaeological
and Architectural Research. Final Consultation by Professor Leszek Kajzer

Abstrakt: Tekst jest poswiecony pamieci Profesora
Leszka Kajzera. W pierwszej jego cz¢sci przedsta-
wilem sylwetke Profesora, jego role w mojej pra-
cy zawodowej, wplyw na dotychczasowe zainte-
resowania, kedre dzicki Niemu ugruntowatem.
Moimi zainteresowaniami byla zawsze architek-
tura i budownictwo, czyli nurt wiedzy, w ktd-
rym Profesor byl mistrzem. I tak w zasadzie to
dzigki Niemu bralem udzial w wieloletnich ba-
daniach przy patacu arcybiskupim we Whoctaw-
ku i wielu innych.

Juz jako samodzielny naukowiec, z bagazem
wiedzy, kt6ra zyskatem dzigki nauce na studiach,
zmierzylem si¢ z badaniami archeologiczno-ar-
chitektonicznymi spichlerza dworskiego w Gor-
kach Malych niedaleko Tuszyna. Juz po wstgpnych
ogledzinach wiedziatem, ze obickt ma metryke sie-
gajaca renesansu. Ponadto z prospekeji wynikalo,
ze nie byl to spichlerz a dwor panski o konstrukeji
kamienno-ceglanej. Obickt poddano badaniom
archeologicznym. Zalozono jeden duzy wykop
przy elewacji pétnocnej siegajacy do poziomu

posadowienia budynku. Drugi wykop, znacznie
mnicjszy, zostal zlokalizowany w niewielkiej od-
leglosci od elewacji poludniowej. Zostal on za-
tozony na podstawie sugestii Profesora, ktérego
oczywiscie zaprositem na stanowisko.

Jak si¢ okazalo, budowla miata rzut zblizo-
ny do kwadratu o boku o wymiarach 10-11 m.
Zostaly takze wykonane odkuwki w kliku miej-
scach, ktore wykazaly, ze obicke byt jednorodny
w swej konstrukgji, a jedyna ingerencja budowla-
na w strukeure dworu bylo zamurowanie dwéch
okien w kondygnacji parteru.

Pobrano takze probki cegiet na badanie da-
towania termoluminescencyjnego. Badania wy-
konat dr Jarostaw Kusiak z umcs w Lublinie. Ich
wyniki wykazaly, ze fundamenty i $ciany dwo-
ru byly wzniesione okolo roku 1550 * 30. Skle-
pienia prawdopodobnie pdzniej. Nie wiadomo
natomiast, kiedy zamurowano okna, co bytoby
datg zaprzestania pelnienia funkcji mieszkalnej
obiektu i prawdopodobnie poczatku jego funk-
cji magazynowej.

Stowa kluczowe: archeologia historyczna, G6rki Male, dwory, badania archeologiczno-architekto-

niczne, datowanie termoluminescencyjne
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E6dzZ, 15-18 maja 2020 1.

czas pandemii

— czas refleksji

Wspomnienie o Profesorze

Pierwszy raz o mtodym zdolnym naukowcu uslyszatem podczas rodzinnych spot-
kan. Ot6z przyjacielem kolegi mojego wuja byt archeolog. Odwiedzat przyjaciela
i chwalit si¢ swoimi osiagnigciami, artykutami, pierwszymi ksiazkami, ktre wyda-
wal. Wida¢ bylo, ze ta praca i jej poklosie sprawiala mu satysfakeje, rado$¢ i dume
z osiagnigtych przez siebie kolejnych etapéw kariery.

Mnie od czaséw dziecinistwa interesowata architektura i budownictwo. Z tego
tez powodu, mimo ze rodzice chcieli, zebym po szkole podstawowej kontynuowat
nauke w liceum ogo6lnoksztalcacym, wybratem nowo powstate wéwczas Liceum
Konserwacji Zabytkéw Architektury. Byla to bardziej decyzja serca niz rozumu.
W liceum miatem mozliwo$¢ obcowania z zabytkami, nie tylko jako obserwator,
ale réwniez jako uczestnik procesu konserwatorskiego.

Odbywali$my w szkole praktyki zawodowe, restaurujac takie obiekty zabyt-
kowe, jak pierwszy murowany obickt w Eodzi, tzw. ,Bielnik”, kamienice przy
ul. Piotrkowskiej 99 (dzisiejsza siedziba Wojewddzkiego Konserwatora Zabyt-
kéw), a takze wille Herbsta.

Po zdaniu matury i zakoniczeniu nauki w liceum chcialem poszerzy¢ swoja wie-
dze w studium pomaturalnym o specjalno$ci budownictwo ogélne.

Niestety, stan wojenny pokrzyzowal plany i bylem zmuszony odby¢ zasadni-
czg stuzbe wojskowa. Ale ,nie ma tego zlego, co by na dobre nie wyszto”. Zosta-
lem wéweczas skierowany jako technik budowy do przeprowadzenia adaptacji za-
bytkowego budynku na cele dwezesnych potrzeb.
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Skonczylem, czesciowo eksternistycznie, studium pomaturalne i z racji swo-
ich zainteresowan miatem przed sobg do wyboru dwie drogi: studia na Wydziale
Architektury i Budownictwa Politechniki Eédzkiej badz kierunek archeologia na
Uniwersytecie Eédzkim. W obu tych przypadkach planowalem zajaé si¢ architek-
turg, takze na politechnice, gdzie jedna ze specjalnosci byta konserwacja zabytkéw.

Bytem jednak realista. Znatem swoje ,zdolno$ci” matematyczne, a i méj rysu-
nek raczej nie byt na poziomie szkoly wyzszej. Z tych powodéw wybratem nauke
na Uniwersytecie Eédzkim na kierunku archeologia Polski i powszechna.

Tutaj, po zdaniu egzamindw i uroczystym wreczeniu indekséw, rozpoczely
si¢ zajgcia. I ¢4z si¢ okazalo? Juz na pierwszym roku mialem zajgcia z historii
archeologii ze znanym z opowieéci docentem Leszkiem Kajzerem.

Napisatem tak wiele o swojej drodze ku archeologii, poniewaz Profesor miat
zwyczaj pytaé swoich studentdw, jakie wyksztalcenie, zainteresowania i zamyst
przys$wiecal im przy wyborze studiéw akurat na tym kierunku.

Dokladnie si¢ orientowal, jaka wiedze reprezentowali i jaki krag zaintereso-
wari lezal w ich rozwoju humanizmu. To dzi¢ki Niemu oraz Profesor Romanie
Barnycz-Gupieniec mieliémy mozliwo$¢ uczestniczenia w wyktadach z historii
architektury Polski zorganizowanych na Wydziale Architektury i Budownictwa
na Eédzkiej Politechnice, a prowadzonych przez Profesora Zygmunta Swiechow-
skiego. I tutaj po raz pierwszy w historii swoich zaje¢ Profesor L. Kajzer przesu-
nat godzing rozpoczecia swoich wyktadéw, aby nasza grupa mogta zdazy¢ z Poli-
techniki na Jego zajecia.

Juz na pierwszym roku zostalem zaproszony na Jego seminaria. Co prawda
w sali seminaryjnej widocznos¢ byta ograniczona z powodu klebéw dymu papie-
rosowego, jednak stuch mam dobry i wiedza tam przekazywana wiele wniosta do
mojej wiedzy, zaréwno z zakresu architektury, jak i historii epok, ktérymi intere-
sowal si¢ Profesor.

Z Profesorem porozumiewali$my si¢ bez stéw. Wzrok byt naszym sposobem
komunikacji. Wystarczylo jedno spojrzenie, aby$my obaj wiedzieli, kto bezmys]-
nie powtarza informacje uzyskane z wyktadéw czy publikacji, a kto zwyczajnie
konfabulyje.

Juz w trakcie mojej pracy zawodowej na uczelni wielokrotnie zapraszal mnie
do siebie, aby pokaza¢ najnowsze publikacje traktujace o zagadnieniach mnie in-
teresujacych, ale takze te z nurtu, kedry wynikal z zakresu moich obowiazkéw
stuzbowych w Pracowni Konserwacji Metali. Profesorowi wystarczyt obraz moich
oczu méwiacy, ze przyktadowo publikacja o kaflach raczej mnie nie interesowata.
Tak wicc wyciagnieta reka z traktujaca o tych artefaktach ksiazka w polowie dro-
gi cofala sie.

Wiedzial, ze nie niepokoje Go w sprawach mato istotnych. Dlatego, kiedy
po wstepnym rozpoznaniu owego spichlerza dworskiego w Gérkach Malych
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skontaktowalem si¢ z Nim telefonicznie, zadajac pytanie, czy chcialby zobaczy¢
pewna niespodzianke, bez wahania odpowiedzial: ,Przyjade, jesli mnie Ania za-
wiezie”. Doskonale wiedzial, Ze musi to by¢ wazka sprawa, gdyz w sprawach bta-
hych bym nie zlozyt takiej propozycji. Jak powiedzial, tak si¢ tez stalo. Paristwo
Kajzerowie przyjechali w dogodnym dla siebie terminie.

Profesor wysiad z samochodu i mata grupka okrazylismy caty budynek, kolejno
skierowali$my si¢ do kondygnacji naziemnej, a nastepnie do piwnic. Ani Profesor,
ani ja nie wypowiedzieli$my stowa. Nie byto potrzeby. Obydwaj wiedzielismy, co
to jest za obiceke i jaka ma range. Byt to bodajze jedyny dwér, ktérego Profesor nie
znal. W zadnej z Jego publikacji dotyczacej zamkéw i dworédw budynek ten nie zo-
stal wspomniany. Profesor poradzil jedynie, jak prowadzi¢ dalsze etapy badan roz-
poznawczych, czyli zalozy¢ wykop o pét trakeu istniejacego budynku kamiennego.
Tak tez si¢ stalo i w tym miejscu zostat zatozony wykop nr 11.

Po godzinie od swojej wizyty Profesor zatelefonowal i poinformowal, ze po
konsultacjach z historykami badajacymi dzieje tego regionu moze stwierdzi¢, iz
dwor ten wybudowat matopolski szlachcic, ktéry wzenit si¢ w rodzing wlascicieli
niedalekich Gérek Duzych.

Profesor nie wiedzial, ze zachowanie tego dworu to Jego wlasna zastuga. Otéz
wlasciciel gospodarstwa i jednoczeénie dworu Pan Grzegorz Baran przy kupnie
nieruchomodci w latach siedemdziesiatych xx w. zostal poinformowany, iz budy-
nek ten moze by¢ zburzony. Poniewaz jednak byl robotnikiem sezonowym pod-
czas badan archeologicznych prowadzonych whasnie przez Profesora, miat $wia-
domos¢, ze jest to obiekt wart zachowania. Tak wiec wiedza L. Kajzera docierata
nie tylko do naukowcéw specjalizujacych sie w tematyce historii architektury czy
budownictwa, ale réwniez do 0séb zupelnie niezwigzanych z archeologia.

Dwoér w Gorkach Matych koto Tuszyna

Dwoér w Gérkach Malych w poblizu Tuszyna potozony jest na grani bardzo du-
zego wyniesienia. Gléwna fasada korpusu budowli byta skierowana na potudnie.
Znajdowaly si¢ w niej dwa otwory drzwiowe — jeden zamurowany i jeden uzytko-
wany do tej pory (Rye. 1).

W elewacji péinocnej znajdowaly si¢ cztery okna. Dwa na poziomie pierwszej,
murowanej kondygnacji oraz dwa doswictlajace dwie lokalnosci piwnic (Ryc. 2).

Nalezy si¢ zastanowi¢, czemu dwor tak wiasnie byt zorientowany. Otéz wyso-
kos¢ terenu umozliwiata obserwacje z okien izby murowanej rozlegtego, wieloki-
lometrowego obszaru zlokalizowanego praktycznie u stép budowli. Jesli w xvi w.
teren ten byt wykorzystywany rolniczo, a jest to catkiem prawdopodobne przy go-
spodarce folwarcznej, to prawdopodobnie widok z dw6ch gérnych okien rozta-
czal si¢ na pola az po horyzont.
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Ryc. 1. Dwér w Gérkach Malych - elewacja potudniowa.

Ryc. 2. Dwér w Gérkach Malych - elewacja pétnocna.
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Ryc. 3. Dwé6r w Gérkach Malych — kondygnacja parteru.

Ryc. 4. Dwér w Gérkach Malych — piwnica — mniejsze pomieszezenie.
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Ryc. 5. Dwér w Gorkach Malych — ceglana posadzka w piwnicy.

W Tuszynie zapewne istnial jeszcze w XvI w. drewniany ko$ciél. Do tej pory
znana jest jego lokalizacja. Nie wiemy, jak 6w kosciét wygladal, ale catkiem moz-
liwe, ze posiadal wieze czy tez dzwonnicg, stojaca obok badz tez w korpusie bu-
dowli sakralnej, lub cho¢by sygnaturke.

Mamy wicc tutaj wyjatkowy uklad scalenia widokowego trzech elementéw.
Z jednej strony dwor pariski, po $rodku pola, za$ z drugiej o$ zakoriczona koscio-
tem, ktérego dzwon obwieszczal Aniot Paniski. Jedli zatozenie, ze teren ten byl fak-
tycznie wykorzystywany rolniczo jest stuszne, to mozliwe, ze podczas prac polo-
wych czulo si¢ powigzanie trzech gtéwnych elementéw spotecznych owego czasu,
czyli, cytujac wielkiego prekursora humanizmu polskiego ,ztotego wieku” Miko-
laja Reja — pana, wéjta i plebana.

Juz podczas pierwszej wizji lokalnej tego dworu widoczny byt podstawowy
uklad pomieszczen. Kondygnacja parteru byta jednownetrzowa (Ryc. 3), tynko-
wana i pobiatkowana (stan obecny). W pétnocnej écianie zlokalizowane byly dwa
okna do$¢ duzej wielkosci, ukazujace rozlegla panorame roztaczajaca si¢ z dworu.
W §cianach szczytowych istnialy zlokalizowane naprzeciwko siebie dwa okna.
Obecnie jednak s3 one zamurowane i nie wiadomo kiedy je zaslepiono. W potu-
dniowej $cianie kamiennej budowli byly dwa otwory drzwiowe. Jeden czynny do
dzi$, jeden za$ zamurowany.
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Ryc. 6. Dwér w Gérkach Malych - lokalizacja wykopéw. Kolorem szarym zaznaczono
istniejace mury magistralne. Kolorem kremowym zaznaczono przypuszczalny zasieg dworu.

Kondygnacja piwniczna miata dwie lokalno$ci — wigksza i mniejsza (Ryc. 4) po
lewej stronie obiektu. Obydwie sklepione otynkowanymi ceglanymikolebami. Podtoga
w obydwu pomieszczeniach byla catkowicie zachowana i wykonana z cegly (Rye. 5).

Badania sondazowe rozpoczgto od pétnocnej strony dluzszej $ciany budynku
murowanego (Ryc. 6). Wykop ten nazwano pdzniej wykopem nr L.

Jednocze$nie prowadzono prace rozpoznawcze wewnatrz obicktu. Wykonano
odkrywki w tynku (Ryc. 7). Daly one informacjg, ze od momentu powstania
obiektu nie dokonywano przerdbek i przeksztatcen w substancji kamienno-ceglanej.
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Ryc. 7. Dwér w Gérkach Malych - lokalizacja odkrywek.

Ryc. 8. Dwér w Gérkach Malych - lokalizacja pobranych prébek na T1.
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Jedyna ingerencja byto zamurowanie okien w krétszych $cianach. Data zamurowa-
nia tych otworéw byla istotna, poniewaz prawdopodobnie wéwczas obiekt prze-
stal mie¢ charakeer dworski, a stal si¢ lamusem, nastepnie nazywanym spichlerzem.
Tak wlasnie nazywany jest on w dokumentacji konserwatorskiej w Wojewoddzkim
Urzedzie Konserwatora Zabytkéw w Eodzi.

Pytanie o termin zaslepienia otworéw okiennych byto jednym z tych, ktére
skierowano do Pracowni Datowania Termoluminescencyjnego Zakltadu Geo-
ekologii i Paleografii Wydziatlu Nauk o Ziemi i Gospodarki Przestrzennej umcs
w Lublinie, kierowanej przez Dr Jarostawa Kusiaka. Nie byto to jedyne pytanie
dotyczace faz budowy tego obicktu. Pobrano wéwezas wiele préb (Rye. 8). Nie-
stety, nie wszystkie daty udalo si¢ okresli¢.

Dawka Dawka

Nr Nrlab. archeo- roczna Wiek TL

probki  Opis Lub- logiczna (Gy) (Gy/ka) (lata BP)

TL1 fundament, zewngtrzne lico — 80 cm 5255 1514007 31440,14 481431
od tawy, wykop nr 1

TLp  fundament zewngtrznelico - 1 m 5256 1,29+0,06 2455011 527434
od lawy, wykop nr 1

TL3  Parter—oselenc zamurowancgo 5257 1130,06 2342011 483%35
otworu wejsciowego

TL4  parter — istniejacy otwdr wejéciowy 5258 Brak mozliwosci okreslenia dawki rocznej

TLS parter — oscieze otworu okiennego 5259 Brak mozliwosci okreslenia dawki rocznej

TL6  parter — wypelnienie otworu okiennego 5260 Brak mozliwosci okreslenia dawki rocznej

TL7 p 1wr'11,c61 T Oscleze zamurowanego 5261 Brak mozliwosci okreslenia dawki rocznej
przejicia

TLg  Pivnica—kolebaz pomicszczenia 5262 1194006 2644013 451432
z obecnym wejsciem

TL9 prwnica = pod.}lo.ga pomieszczenia 5263 Brak mozliwosci okreélenia dawki rocznej
z obecnym wejsciem

TL1o Piwnica-osceznicall-cgo 5264 113£0,06 2431012 46534
pomieszczenia

TL  PrVRIed Toscieznica zamurowancgo 5265 1,0840,06 1644008 65949
otworu II-ego pomieszczenia

TL12  piwnica - koleba II-ego pomieszczenia 5266 1,11£0,05 2,64+0,13 420428

TL13  piwnica - koleba II-ego pomieszczenia 5267 Brak mozliwosci okredlenia dawki rocznej

TL14  piwnica - podloga II-ego pomieszczenia 5268 1,05+0,05 2,35+0,12 447431

TL 15 cegla wspgleaesna z mura 5269 Brak mozliwosci okreslenia dawki rocznej
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Jak pokazuje tabela, z badan elementéw ceglanych ustalono, ze obiekt ten po-
wstal w pofowie xv1 w. Mury budowli skonstruowano w latach 1530-1546 + ca
30 lat. Podfoge w piwnicach i prawdopodobnie sklepienia w latach 1560-1591 +
ca 3o lat.

Ryc. 9. Dwér w Gorkach Matych — wykop nr I siegajacy poziomu posadowienia budowli.
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Ryc. 10. Dwér w Gérkach Malych - rekonstrukeja rysunkowa piwnicy z kondygnacja parteru.

Ryc. 11. Dwér w Gérkach Malych - pelna rekonstrukeja dworu.
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Ryc. 12. Sztych ilustrujacy rozdzial traktatu P. Krescentyna O pomnozeniu i rozkrzewieniu
wszelakich pozytkdw zatytutowany O wybieraniu miejsc godnych mieszkanin, Krakéw 1571
(mikrofilm z kolekgji L. Kajzera).

W trakcie wykonywania odkrywek i dokumentacji trwaly jednocze$nie prace
w wykopie nr L. Siegnal on poziomu posadowienia budowli (Ryc. 9). Na fotogra-
fii wyraznie rysuje si¢ warstwa wyréwnawcza pod fundament z zaprawy wapien-
nej i co najmniej trzy poziomy pracy budowniczych. Ponad teren, takze chyba éw-
czesny, wymurowano odsadzke.

Dopiero na tym etapie zaprositem Prof. L. Kajzera na konsultacje. Jej przebieg
opisywatem juz wezesniej. Nieznane bylo jeszcze datowanie termoluminescencyjne
pobranych prébek. Zgodnie z sugestiami Profesora, kolejny, 11 wykop (Ryc. 6) zo-
stal zalozony réwnolegle do $ciany wejsciowej, o pét trakeu gléwnego budynku.
Przewidywania Profesora si¢ potwierdzily. W tym miejscu znaleziono relikey ele-
mentéw murowanych. Tak wigc uzyskano informacjg, ze wielko$¢ trzonu muro-
wanego budynku bya zblizona do kwadratu o wymiarach 10,50 x 11,20 m (Ryc. 10).

Poniewaz w gléwnym kamienno-ceglanym budynku brak byto §ladéw systemu
grzewczego, wydawac by si¢ moglo, ze dwér nie posiadat pieca czy cho¢by paleni-
ska. W tym okresie kuchnie raczej znajdowaly si¢ poza gléwnym budynkiem. Do
rozstrzygniecia pozostaje jeszcze kwestia, czy w ogole ten obickt mégt by¢ zamiesz-
kany. Mozemy jednak przyjaé teze, ze zaréwno przéd murowanego trzonu budowli,
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jak i pietro mogly by¢ zbudowane w konstrukgji ryglowej. Wowczas mozliwe byto
uzupetnienie bryly budowli o pét traktu z przodu i kondygnacje gérna (Ryc. 11).

W takim przypadku murowany korpus mégt pelni¢ role nieogrzewanej izby
paradnej. Taki schemat taczenia konstrukeji murowanej z ryglowa jest juz znany
z rycin powstatych w xv1 w. Przyktadem niech bedzie ilustracja z wydrukowa-
nego w 1571 1. w Krakowie dzieta Piotra Krescentyna O pomnozenin i rozkrzewie-
nin wszelakich pozytkdw (Ryc. 12). Akurat sztych ten znajdowat si¢ pod strona ty-
tutowa ksiag pierwszych: O wybieraniu miejsc godnych mieszkanin’.

*kk

Nie jest mozliwe, by w tak zwiezlej formie przedstawi¢ role Profesora w zdoby-
waniu przeze mnie wiedzy, tak samo jak nie uda si¢ stresci¢ blisko sze$é¢dziesigciu
stron opracowania powstatego po krétkich badaniach rozpoznawczych dworu
w Gorkach Malych.

Prace terenowe trwaly bowiem od 8 do 15 wrzesnia 2011 r. W dniu 15 listopada
2011 1. dr J. Kusiak przestal wyniki swoich badan, ktére potwierdzily teori¢ Profe-
sora positkowang zrédtami historycznymi.

W badaniach terenowych brali udziat: autor tego tekstu jako prowadzacy oraz
uczestnicy ekspedycji — Patrycja Zyta, Bartlomiej Dabrowski, Piotr Nowak i Ar-
tur Posita.

Motto tekstu brzmi: czas pandemii — czas refleksji. Okres, w ktérym powstal,
zmusil spofeczenistwa do zatrzymania gonitwy codziennosci. Byt to czas, kiedy
nastata mozliwo$¢ przemyslenia pewnych spraw, zastanowienia sig i retrospekeji
swojego zycia, dokonar i porazek. Refleksja w swej istocie skierowana jest ku prze-
szfoéci. Jednak dopiero wéwezas bedzie miata w petni sens, kiedy nadejdzie mys]
skierowana ku przyszlodci. Jak zy¢? Jak postepowaé? Jakie obra¢ drogi?

Moze ten artykul po$wigcony pamieci Profesora stanie si¢ punktem zwrot-
nym w otwieraniu na nowo ksiegi dworu panskiego i folwarku nowozytnego doby
»ztotego wieku” Rzeczypospolitej w Gérkach Matych oraz, przede wszystkim, be-
dzie impulsem do petnego odkrywania wielkiej, nie w pelni uwiadomionej przez

Jego uczniéw spuscizny Profesora Leszka Kajzera.

INFORMACJE O FINANSOWANIU: Wojewddzki Urzgd Konserwatora Zabytkow w todzi
PROCENTOWY UDZIAL AUTOROW W PRZYGOTOWANIU PRACY: MR 80%, JK 20%

1 P.Krescentyn, O pomnozeniu i rozkrzewieniu wszelakich pozytkéw, Krakéw 1571 r. (mikrofilm
ze zbiordw L. Kajzera).
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Krescentyn P., O pomnozenin i rozkrzewienin wszelakich pozythéw, Krakéw 1571 1.
(mikrofilm ze zbioréw L. Kajzera).

Summary

This text is dedicated to the memory of Professor Leszek Kajzer. In the first part, I present
a profile of the Professor, his role in my professional life, and the influence he had on my
interests, which I was able to consolidate thanks to him. I have always been interested
in architecture and construction - a field in which the Professor was an expert. It was
thanks to him that I participated in many years of research at the archbishop’s palace
in Wloctawek, as well as at many other sites.

Later, as an independent researcher equipped with the knowledge I had acquired during
my studies, I undertook archacological and architectural research of a manor granary
in Gérki Male near Tuszyn. After an initial inspection, I determined that the building
dated back to the Renaissance. Moreover, the inspection indicated that the structure
was not a granary, but a manor house built of stone and brick. The building was sub-
jected to archaeological investigation. One large excavation was made at the northern
elevation, reaching down to the foundation level. A second, much smaller excavation
was carried out near the southern elevation — on the suggestion of the Professor, whom
I had, of course, invited to the site.

It turned out that the building had a square floor plan, with sides measuring 1011 me-
tres. Exposure cuts were made in several places, which showed that the structure was ho-
mogeneous, and that the only constructional intervention in the manor house was the
bricking up of two windows on the ground floor.

Brick samples were also taken for thermoluminescence dating. The analysis was con-
ducted by Dr Jarostaw Kusiak of Maria Curie-Skfodowska University in Lublin. The
results showed that the foundations and walls of the manor house were erected around
1550 + 30. The vaults were probably constructed later. However, it remains unclear when
the windows were bricked up — an event likely marking the moment the building ceased
to function as a residence and began to be used as a warchouse.

Keywords: historical archacology, Gérki Male, manor houses, archacological and archi-
tectural research, thermoluminescence dating
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Abstrakt: Tak zwany miecz Karola 1v Luksem-
burga, przechowywany w Kunsthistorische Mu-
sem, Weltliche Schatzkammer w Wiedniu, od
dawna budzi dyskusj¢ na temat swojego pocho-
dzenia i datowania. Dotyczy to gléwnie glowicy,
ktéra zdaniem badaczy wykonano specjalnie dla
Karola 1v Luksemburga. Miecz mial powstaé na
Sycylii, dla Henryka vi Hohenstaufa lub jego syna
Fryderyka 11.
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Marian Gtosek
HTTPS://ORCID.ORG/0000-0001-7024-0083

Miecz
zawtaszczony przez
Karola IV Luksemburga

The Sword Appropriated
by Charles IV of Luxembourg

Analiza herboéw znajdujacych si¢ na glowicy po-
kazuje, ze wykonaly je dwie rézne osoby. Herb orta
wyryty jest delikatna linig w tej samej plaszczyznie
co glowica. Herb lwa jest wybrany w powierzch-
ni glowicy i ponizej jej poziomu. Moim zdaniem
znajdowal si¢ tu inny herb, wykonany t3 sama
technika co i herb orla. Widnial tu herb zwigza-
ny z rodem sycylijskich Hohenstauféw i mogt to
by¢ herb Sycylii lub Krélestwa Jerozolimy.

Stowa kluczowe: archeologia historyczna, bronioznawstwo, miecze Sredniowieczne,

Karol 1v Luksemburski

Tak zwany miecz Karola 1v Luksemburga, przechowywany w Kunsthistorische
Museum, Weltliche Schatzkammer w Wiedniu, jest znany historykom, historykom
sztuki, a takze bronioznawcom, lecz jego pochodzenie i chronologia ciagle wzbu-
dzaja naukowe dyskusje (Ryc. 1). Bronioznawcy czasami prezentuja go w swoich
pracach, lecz w sposéb nickompletny i przytaczaja na jego temat dane ,z drugicj
r¢ki”. Dobrym przykfadem jest tutaj praca Heriberta Seitza. Autor ten przedstawit
zdjecie tego zabytku z glownig zaopatrzona w gran®. Jak jednak wynika z publikacji

1 H.Seitz, Blankwaffen, t. 1, Braunschweig 1965, s. 148, ryc. 88.
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Ady Bruhn Hoffmayer czy tez Lecha Marka, miecz ten ma zbrocze?. Na zapre-
zentowanych w pracy H. Seitza fotografiach widoczna jest tylko czgs¢ glowni, co
sprawia, ze poddanie miecza pelnej analizie formalnej jest utrudnione®. W syste-
matyce §redniowiecznych mieczéw zaproponowanej przez A. Bruhn Hoffmayer
ksztalt glowni nie jest brany pod uwage, podobnie jak i w typologii J. Petersena®.
Nie zamieszcza tego miecza w swoich publikacjach R.E. Oakeshott®. Autor ten
jednak nie prezentuje wielu mieczy z tej cz¢sci Europy, dobrze znanych z publi-
kacji, m.in. miecza koronacyjnego kréléw Polski — tzw. Szczerbea, choé jego opra-
cowanie autorstwa A. Nadolskiego zostalo opublikowane w periodyku wydawa-
nym w Anglii®. R.E. Oakeshott nie zna tez wielu prac poswigconych mieczom
i uzbrojeniu z tego obszaru takich badaczy jak A. Nadolski?, A.N. Kirpicznikow?,
A. Ruttkay® czy autor tych rozwazann®. Ten krétki przyczynek daleki jest od szer-
szego opracowania tzw. miecza Karola 1v Luksemburga ze wzgledu na sytuacje,
w jakiej powstal, z trudnosciami w dostgpie nawet do bibliotek®. Wiele jednak
wyjasnia przedstawienie tego zabytku na stronie internetowej Kunstchistorisches
Museum w Wiedniu (Ryc. 2)2.

Zgodnie przyjmuje si¢, ze omawiany miecz byl wlasnoscia Karola 1v Luksem-
burga (1316-1378), ale juz nie ma zgody co do pierwszego jego whasciciela. Juz
W. Boheim pisze, ze jest to miecz Henryka vi Hohenstaufa i wykonano go na

2 A. Bruhn Hoffmeyer, Middelalderens Tvaceggede Sverd, Copenhagen 1954, tabl. xv1r; L. Ma-
rek, Sredniowieczne uzbrojenie Europy Lacisiskiej jako Ars Emblematica, Wroctaw 2017 (Wra-
tislavia Antiqua, 22), 5. 362, ryc. 210.

w

Calos¢ miecza za hetps://www.khm.at/en/objectdb/detail /1004 40/ 20fFset=10 4 &1v=list
(dostep: 1 X 2020), za$ jego zblizenia otrzymatem przed laty od Dyrektora Waffensammlung
w Wiedniu — Dr. Ortwina Gambera, za co serdecznie dzigkuje.

a J. Petersen, De Norske Vikingesverd, Christiania 1919.

s R.E. Oakeshott, The Sword in the Age of Chivalry, New York-Washington 196 4; tenze, Records
of the Medieval Sword, Woodbridge (Great Britain)-Rochester (UsA) 1991. Autor w pierw-
szej pracy uzywa dwoch imion, za$§ w drugiej tylko jednego.

6 A. Nadolski, Szczerbiec — the Polish Coronation Sword, ,Journal of the Arms and Armour
Society” 1969, 6 (6), s. 183—184.

7 Tenze, Studia nad uzbrojeniem polskim w X, X1 i X11 wicku, £.6d7 1954.
8 A.N. Kirpi¢nikov, Drievnierusskoje oruzije, Moskva—Leningrad 1966 (Archeologija sssRr).

o A. Ruttkay, Waffen und Reiterausriistung des 9. bis zur ersten Hilfte des 14. Jarhunderts in der
Slowakei, ,Slovenskd Archeoldgia” 1975, 23 (1), 5. 119-2165 1976, 2.4 (2), 5. 245-395.

10 M. Glosck, Znaki i napisy na mieczach sredniowiecznych w Polsce, Wroclaw 1973; tenze, Mie-
cze Srodkowoenropejskie z X—xv w., Warszawa 1984.

1

=

Artykul powstal w okresic pandemii koronawirusa — Covid-19 i utrudniony byt dostep do
bibliotek.

12 https://www.khm.at/en/objectdb/detail/1004 40/ 20ffset=104& 1v=list (dostep: 1 X 2020).
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Ryc. 1. Tak zwany miecz Karola 1v Luksemburga (za: hteps://www.khm.at/en/objectdb/detail /
100440/ 2offset=1048&1v=list, dostep: 1 X 2020).

Sycylii, a tylko glowica powstala w x1v w.*®* Opinia ta zacigzyla na wielu pracach.
A. Bruhn Hoffmeyer i H. Seitz sa tego samego zdania co i W. Boeheim - ze po-
chwe i glowni¢ wykonano dla Henryka vi Hohenstaufa, kréla Niemiec, cesarza
(1190-1197) ikrola Sycylii (1194-1197), za$ glowice dla Karola 1v Luksemburga.
Nadmieniaja réwniez, ze technika wykonania wystroju pochwy i jelca wigze je z Sy-
cylia. H. Seitz twierdzi, ze pierwotnie glowica byta innego ksztattu — plaska dwu-
stozkowa (flach-zweispitziger)', ale trudno dociec, na jakicj podstawie stawia taka
hipoteze. E. Wagner jest innego zdania, wnioskujac, ze tylko glownia pochodzi
z czaséw Henryka v1, za$ rekojes¢ i pochwa juz z epoki Karola 1v Luksemburga®®.
Inni autorzy powstanie tego miecza (z rekojescia przerobiong przez Karola 1v)
wiaza z osobg Fryderyka 11 Hohenstaufa, syna Henryka v1¥7. Rodzi si¢ jednak py-
tanie, czy caly miecz, facznie z pochwa, czy tylko jego czesci powstaly wezesniej
iz polecenia ktérego wladcy — Henryka v1 czy Fryderyka 11. Przy prébie okresle-
nia chronologii miecza poszczegélne jego elementy iich genezy poddajmy ana-
lizie od strony formalnej. Co do ksztattu i budowy jego rekojesei, krétko oméwili

13 W. Boheim, Handbuch der Waffenkunde, Leipzig 1890, s. 241, ryc. 276.

14 A. Bruhn Hoffmeyer, Middelalderens..., s. 24 (134); H. Seitz, Blankwaffen..., s. 148.
15 H. Scitz, Blankwaffen..., s. 165, ryc. 88.

16 E. Wagner, Hieb- und Stichwaffen, Praha 1966, s. 120, Taf. 16,2.

H. Seitz, Blankwaffen..., s. 165, ryc. 88; Z. Zygulski, Bros w dawnej Polsce, Warszawa 1975,
s. 91, ryc. 43d; M. Glosek, Miecze srodkowoeurapejskie..., s. 176 (489).

[
N

101


https://www.khm.at/en/objectdb/detail/100440/?offset=104&1v=list
https://www.khm.at/en/objectdb/detail/ 100440/?offset=104&1v=list

Marian Gtosek

je A. Nadolski, a takze M. Biborski, J. Stepiniski i G. Zabiniski'® przy okazji analizy
miecza koronacyjnego kréléw polskich, tzw. Szczerbea i zgodzili si¢ z hipoteza, ze

cafa rekojes¢ powstata pod wplywem bizantyrisko-arabskim na dworze w Palermo,
awykonali j3 muzutmanie (uwage zwraca catkowity brak przedstawien zwierze-
cych czy ludzkich poza herbami). Na poparcie tej tezy przytoczyli przyktady szeuki
muzutmanskiej z X111 i X1V W. z Pétwyspu Iberyjskiego. W efekcie opowiadaja si¢
oni za uznaniem wykonania omawianego miecza dla cesarza Fryderyka 11 przed ro-
kiem 1220. Autorzy nie s3 zdecydowani co do jego typu, okreslajac go za A. Nadol-
skim jako typ x1/x11, J/J1,1 wedlug R.E. Oakeshotta. A. Nadolski nie dyspono-
wal jednak petng dokumentacja zabytku i widziat go tylko przez szybe w gablocie.
Jest to o tyle istotne, ze za tymi typami kryja si¢ formy poszczegdlnych elemen-
téw, ktére wystepuja w okreslonych odcinkach czasowych, zgodnie z ustaleniami

R.E. Oakeshotta®®. Jednak moim zdaniem, w wyniku analizy formalnej, glow-
nia tego miecza wraz z rekojedeig i ich wzajemne proporcje wskazuja na typ XIr.
Jako najwcze$niejszy przyktad tego typu miecza R.E. Oakeshott przytacza zaby-
tek z Historische Museum w Bernie, pochodzacy jakoby z polowy x11 w. i jedno-
cze$nie pisze, ze glownie o takim ksztalcie byly popularne migdzy 1200 a 1350 1.2°

Nie podaje jednak zadnych argumentéw za tak wezesnym datowaniem tego mie-
cza, w cytowaniach natomiast nie znajdujemy odwotan do literatury, ktéra, ana-
lizujac miejsce i okolicznosci odkrycia tego zabytku, mogtaby uprawni¢ do wy-
sunigcia takiej tezy. Z moich badan na podstawie materiatu z Europy Srodkowej

wynika, Ze typ XII pojawia si¢ po 1200 I., €O si¢ zgadza z generalnym okresleniem

chronologii tego typu mieczy ustalonym przez tego bronioznawce w jego starszej

pracy®, cho¢ nie mozna wykluczy¢, ze pojawia si¢ w koricu poprzedniego wicku,
ale istotnych argumentéw za takim datowaniem nie ma.

18 M. Biborski, J. Stepitiski, G. Zabitiski, Nowe badania nad Szczerbcem — mieczem koronacyj-
nym krdléw polskich, ,Studia Waweliana” 2009, 14, s. 247-249; tychze (omytkowo zamiast
G. Zabiriskiego jest dwa razy nazwisko J. Stepiniski), Szezerbiec (The Jagged Sword) — The
Coronation Sword of the Kings of Poland, ,Gladius” 2011, 31, 5. 131, ryc. 3.

19 R.E. Oakeshott, The Sword...
20 Tamze, s. 21, ryc. 15 s. 38.

2

-4

R.E. Oakshott, niestety, czasami bezpodstawnie zmienia chronologig czgéci sktadowych
miecza, jak np. glowicy wielograniastej — typ I, kedrej najwezesniejszym przykladem jest
miecz pochodzacy z grobu Albrechta I (zm. 1308) — The Sword..., s. 103. W swojej kolejnej
pracy — E. Oakeshott, Records..., s. 94, podaje przyklad takiej glowicy przy mieczu jakoby
z miejscowosci nieznanej, przechowywanej w Museum fiir Deutsche Geschichte w Berlinie,
kedra za H. Miiller, H. Kélling, Europdische Hieb- und Stichwafenn, Berlin 1981, s. 159, ryc. 9
datuje na lata przed 1240 r. i uwazaja za miecz landgrafa Turyngii i Hesji, wybranego na
Wielkiego Mistrza Krzyzackiego Konrada I (1239-1241). Mialem w reku miecz i dokumen-
tacje okoliczno$ci jego znalezienia i miecz ten znaleziono w Pregole. Podtrzymuje swoje
zdanie, ze miecz ten pochodzi z lat 1350-1450. Autorzy za wezesnie datuj ten typ glowicy.
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Ryc. 2. Rekojesé tzw. miecza Karola 1v Luksemburga z herbem orla na glowicy
(zdjecie przestane mi przez O. Gambera przed 1984 r.).
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Ryc. 3. Rekojes¢ tzw. miecza Karola 1v Luksemburga z herbem Iwa na glowicy z fragmentem
pochwy (zdjecie udostepnione mi przez O. Gambera przed 1984 1.).
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Waznym elementem miecza Karola 1v Luksemburga jest glowica i jej ksztatt.
Tu réwniez nie ma jednomyslnosci co do jej pochodzenia. Cz¢$é badaczy jest zda-
nia, ze cala glowica powstata za czaséw Karola 1v Luksemburga, o czym pisalem
wyzej. Ksztatt glowicy jest okreslany jako I, ], a nawet J1 wedtug typologiia R.E. Oa-
keshotta. Glowice o takim ksztalcie (z wyjatkiem J1), wedtug R.E. Oakeshotta, po-
jawiaja si¢ okolo potowy x111 w.22 A. Bruhn Hoffmeyer zalicza je do typu Illciich
poczatki datuje nieco wezesniej, bo na okoto 1200 r. Podaje migdzy innymi przy-
ktad takiej glowicy z gtownia z napisem GICELINIMEFECIT na mieczu pochodza-
cym z Brandenburgii i datuje go na okolo 1200 r.22 M. Glosek miecz ten datuje
na X111 w.2* Glowice dyskoidalne z lekkim uwypukleniem (typy G, H) znane s3
juz w X11 w. Mylenie ich z typem I, ] powoduje datowanie ich juz na x11 w. Podob-
nie okresla chronologie gtowic typu I, J i K przy mieczach z potudniowo-wschod-
niej Europy M. Aleksi¢2®. A.N. Kirpicznikow, taczac typy G, HiL J, datuje je juz
na XI11 w.2® Zgodnie bronioznawcy przyjmuja, ze glowice typu J1 pojawiaja si¢ na
poczatku XV w., a wiec juz po $mierci Karola 1v Luksemburga.

Wspomnieé¢ réwniez nalezy o jelcu, ktdry od trzpienia jest rGwnomiernie nie-
mal na calej dlugosci prostokatny, co odpowiada stylowi 3 wedtug R.E. Oakeshotta.
Takie uksztaltowanie pozwolilo na jednolite jego pokrycie rytmicznym ornamen-
tem na zlotej blaszce pokrywajacej zelazo. Styl 1, jak okreslany jest ten jelec przez
A. Nadolskiego, a za nim przez M. Biborskiego, J. Stepiniskiego i G. Zabiﬁskjego,
ma ramiona jelca rGwnomiernie zwezajace si¢ ku koricom. Nie wplywa to jednak
na datowanie tego elementu przy tzw. mieczu Karola 1v, bowiem jelce o ksztalcie
stylu 1 pojawiaja si¢ juz przy mieczach wikiniskich i wystepuja przez cale pézne sred-
niowiecze, za$ styl 3 najwicksza popularnoscia cieszy si¢ w latach 1150-14302”. Styl
zdobienia jelca, jednorodny ze stylem na pochwie tego miecza, wskazuje, ze po-
chodzg one z tego samego warsztatu, aczkolwick wystepuja pewne réznice w fak-
turze blaszek, a takze w rytmie ulozenia ornamentu.

Jak wynika z tych rozwazan, glowica miecza, wykonana ze srebra i poztacana,
okreslana jako glowica Karola 1v Luksemburga, mogta powsta¢ przed 1220 1., ale
raczej po 1200 r., tak jak datowany jest caly miecz. Stad pojawienie si¢ na niej herbu
Iwa wykonanego za czaséw Karola 1v wynikalo z faktu, ze widnial tu inny herb,

22 R.E. Oakeshott, The Sword..., s. 96.
23 A. Bruhn Hoffmeyer, Middelalderens..., s. 21(86), tabl. x11h.
24 M. Glosek, Miecze srodkowoenropejskie..., s. 146 (121). Miecz znany mi tylko ze starszej literatury.

a5 M. Aleksi¢, Mediaeval Swords from Southeastern Europe. Material from 12* to 15" Century,
Belgrade 2007, 5. 49-50.

26 A.N. Kirpi¢nikov, Drievnierusskoje..., s. 50, ryc. 105 s. 55.
27 R.E. Oakeshott, The Sword..., s. 113.
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do uzywania ktérego wladca ten nie mial podstaw. Herb lwa, ktéry jest w tym przy-
padku herbem Czech (Ryc. 3), z podwdjnym ogonem, stojacym na tylnych fapach
w tarczy heraldycznej wglebionej w powierzchnie glowicy (stad préba okreslenia
jej jako typu J1), jest wykonany w sposéb catkowicie rézny od herbu orfa (Ryc. 2).
Herb Czech wykonany jest niestarannie, pysk zwierzecia, podobnie jak cata glowa,
jest mato czytelny. Pole tarczy jest nieréwne, a herb wiasciwy — lew — jakby wydo-
byty z pola z préba oddania faktury nieréwnej siersci zwierzecia. Zarys tarczy i herb
orla, ktéry jest herbem Niemiec, wykonano delikatna linig i jest to tylko kontur
zaréwno tarczy heraldycznej, jak i orta, bez préby oddania faktury piér czy tez ta,
na keérym ptaka przedstawiono. Tto herbu zasadniczego — orfa — nie jest wgle-
bione. W efekcie nie ma watpliwosci, ze herby te wykonalo dwéch réznych rze-
mie$lnikéw. Trudno wytlumaczy¢, dlaczego Luksemburgowie (chyba miecz po-
zyskaljuz Jan Luksemburczyk dzigki poparciu papiestwa przy koronacji Karola 1v
nakréla Czech), wchodzac w posiadanie miecza, moim zdaniem Fryderyka 11 Ho-
henstaufa, tylko przerobili glowice i umiescili herb Czech. Najprawdopodobniej
widnial na niej herb zwiazany z sycylijskimi Hohenstaufami. Jest to jednak tylko
jedna z mozliwosci dotyczacych herbu widniejacego wezesniej na glowicy.

Fryderyk 11, a takze jego ojciec Henryk v1 silnie zwigzani byli z Sycylia. Prawa
do korony sycylijskiej nabyli poprzez matzenstwo Henryka viz Konstancja, c6rka
krola Sycylii Rogera 11 z dynastii normanskiej Hauteville. Fryderyk 11 jako dwula-
tek koronowany jest w 1196 r. na kréla Niemiec, lecz po $mierci jego ojca w 1197 1.
tron Niemiec i korona cesarska dostaja si¢ w rece Otto 1v z rodu Welféw. Otto 1v
koronuje si¢ na cesarza mieczem $w. Maurycego, datowanym na zblizony okres, bo
nalata 1198-1215, ale rézniagcym si¢ typologicznie od omawianego miecza, a takze
herb Niemiec, orzet wykonany na glowicy, rézni si¢ w wygladzie, lecz wykonany
jest podobnie delikatng linig konturowa2®.

Po $mierci m¢za — Henryka vi, matka Fryderyka 11, Konstancja, ucicka z synem
na Sycylie, gdzie zrzeka si¢ w jego imieniu korony Niemiec i jednocze$nie oglasza
odlgczenie si¢ Krélestwa Sycylii od Swictego Cesarstwa Rzymskiego.

Po $mierci Konstangji, dzigki poparciu i namowom papieza Innocentego 111,
w 1212 . w Moguncji Fryderyk jest koronowany na kréla Niemiec (jako antykrél do
abdykacji Otto Iv w 1215 1.). W posiadaniu Otto IV jest miecz koronacyjny specjal-
nie przerobiony dla niego, tzw. miecz $w. Maurycego. Fryderyk 11 nawet po koronagji

28 A. Bruhn Hoffmeyer, Middelalderens..., s. 12 (67); H. Seitz, Blankwaffen..., s. 138142,
ryc. 82; R.E. Oakeshott, The Sword..., tabl. sB; M. Glosek, L. Kajzer, Miecze z napisem grupy
DIC w Europie srodkowej, ,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 1976, 25 (2), 5. 233-234;
M. Glosek, L. Kajzer, Zu den mittelalterlichen Schwertern der Benedictus-Gruppe, ,Waften-
und Kostiimkunde” 1977, 19 (2), s. 122, 127, gdzie dalsza literatura; hteps://www.khm.at/
objektdb/detail/100441 (dostep: 1 X 2020).
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wickszo$¢ czasu spedza na Sycylii, zdobywa ostatnie twierdze Mauréw i wydaje nowe
rozporzadzenia prawne, regulujace funkcjonowanie monarchii na wyspie. Korono-
wanie na cesarza Swietego Cesarstwa Rzymskiego w Rzymie w 1220 r. moglo by¢
przyczyna wykonania omawianego miecza na Sycylii, z ktérym nastgpnie mégt on
przyby¢ do Stolicy Apostolskiej. W takim przypadku na glowicy miecza mogt wid-
nie¢ herb rodu Hauteville, utozsamiany z herbem Sycylii — na bigkitnym tle trzy
pasy biegnace ukosnie od prawego gérnego rogu, podzielone na 12 przemiennych
bialo-czerwonych kwadracikéw?®. Nie byta to jednak jedyna okoliczno$¢, podczas
ktérej miecz ten mégh powstad.

W zamian za poparcie udzielone przez Stolicg Apostolska Fryderyk 11, juz jako
cesarz (po $mierci Otto Iv w 1218 1.), zobowiazal si¢ do zorganizowania krucjaty do
Ziemi Swictej. Przed wyprawg poslubit w 1225 r. nastepczynie tronu Krélestwa Jero-
zolimy - Jolantg Jerozolimska, corke Jana z Brienne. Wiadca ten utracit Jerozolime,
Nazaret i Betlejem na rzecz suttana Egiptu — Al-Kamila z kurdyjskiej dynastii Ajju-
bidéw. Fryderyk 11 zwleka z wyprawa, za co papiez Grzegorz IX rzuca na niego kla-
twe. W efekcie cesarz wyprawia sie do Ziemi Swietej. Udane negocjacje z suttanem
doprowadzaja do zwrotu tych miast i Fryderyk koronuje si¢ 18 marca 1229 r. nakréla
Jerozolimy. W uroczystosci bierze udzial Wielki Mistrz Zakonu Szpitala Najswiet-
szej Marii Panny Domu Niemieckiego w Jerozolimie, zwanego pdzniej zakonem
krzyzackim, Hermann von Salza, gléwny negocjator i ojciec pomyslnych, pomimo
przegranej kampanii wojennej, rokowar dyplomatycznych z suttanem. Fryderyk 11
w podzigkowaniu Henrykowi von Salza nadaje m.in. nicograniczone prawa do ziem
plemion Pruséw. Po koronacji na kréla Jerozolimy Fryderyk 11, okryty stawa i w pet-
nej chwale, wraca do Europy, pomimo ciazacej jeszcze na nim klatwy. Wydaje sie, ze
réwniez z tymi wydarzeniami — uroczystoscia koronacji na kréla Jerozolimy — mozna
wigza¢ powstanie miecza, a takze tzw. glowicy Karola 1v. Przemawiaja za tym zdobie-
nia emalia i brak wyobrazen zwierzat i ludzi na pochwie i rekojesci (précz herbéw),
co $wiadezy o tym, ze wykonano je w kregu kultury islamskiej. Pozostaje pytanie,
jaki herb usunat Karol 1v Luksemburski i czy na glowicy nie widniat herb zwigzany
z tymi wydarzeniami. W tej sytuacji nie mozna wykluczy¢, ze byt to herb Krélestwa
Jerozolimy, do ktérego Fryderyk 11 nabyt prawa. Trudno jednoznacznie stwierdzi¢,
jak ten herb wygladal, bowiem klasyczny, sredniowieczny herb Jerozolimy — na tar-
czy heraldycznej grecki krzyz réwnoramienny i w kazdym polu ramion krzyza male
krzyze réwnoramienne — utrwala si¢ dopiero pod koniec x111 w. Niewatpliwie po-
wstal on na bazie wyobrazen weze$niejszych i z pewnoscia byt to krzyz réwnora-
mienny, znak na plaszczach cztonkéw zakonéw powstalych na Bliskim Wschodzie.

29 Strony tarczy wedlug reguly heraldycznej. Przedstawiane sa réwniez dwa pasy, podzielone na
osiem kwadratéw. Utrudniony dostep do bibliotek w okresie pandemii nie pozwolil mi
na sprawdzenie tego problemu.
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Summary

The so-called sword of Chatles 1v of Luxembourg, preserved in the Kunsthistorisches
Museum, Weltliche Schatzkammer in Vienna, has long been the subject of debate con-
cerning its origin and date. The discussion focuses primarily on the pommel, which, ac-
cording to researchers, was made specifically for Charles 1v. The sword itself is believed
to have been produced in Sicily for Henry vi Hohenstaufen or his son Frederick 11.

An analysis of the coats of arms on the pommel reveals that they were executed by two
different craftsmen. The eagle coat of arms is engraved with fine lines on the same plane
as the pommel, whereas the lion coat of arms is carved into the surface, extending be-
low its level. In my view, a third coat of arms was originally present, created using the
same technique as the eagle. This emblem was associated with the Sicilian branch of
the Hohenstaufen dynasty and may have represented cither the coat of arms of Sicily
or that of the Kingdom of Jerusalem.

Keywords: historical archacology, weapons studies, medieval swords, Charles 1v of
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Lost and Found

The Residence of Nostitz Family
in Chotkéw, Lower Silesia

Abstract: The archacological research conducted
in Chotkéw, Lower Silesia focused on verifying
the existence and character of a presumed defen-
sive-residential site associated with the von Nos-
titz family. Archival studies indicate that from
the 14™ to the 16 centuries, Chotkéw hosted
multiple stone residential towers with defensive
features, though their precise locations had re-
mained unverified until recently. Remote sensing
and geophysical surveys, combined with archival

Zagubiona i odnaleziona
Siedziba rodu von Nostitz
w Chotkowie na Dolnym Slgsku

cartographic analysis, helped identify a mound
with rectangular relics of masonry structures, par-
tially surrounded by a former moat. Excavations
revealed architectural remains, yet the precise na-
ture of the wall and avant-corps requires further
interpretation. The limited artefactual material,
predominantly from the 15*-16% centuries, im-
plies either a brief period of occupation or later
structural transformations, potentially linked to
an economic repurposing.

Keywords: archacology, history, architecture, post-medieval period, castle, residence, nobility,

material culture

Introduction

In the second half of August 2021, the Archaeological Museum of the mid-Oder
Region conducted archacological excavations at a defensive site (?) in Chotkéw,
in the Brzeznica commune (Michalak et al. 2021; Legendziewicz 2021). The im-
petus for this investigation was a report by the head of Brzeznica commune, Jerzy
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Adamowicz, about the discovery in 2021 of mysterious architectural remains in
a hard-to-reach location.

Located almost in the centre of the village, near the parish church in Chotkéw,
the site features a polygonal, conical earthen mound with visible remains of ma-
sonry architecture (Fig. 1). There was a possibility that this structure might be the
remnants of a residential-defensive tower in Chotkdéw, which had been mentioned
in the literature but whose exact location had not been verified in the post-war pe-
riod (Nowakowski 2008: 446). The planned work aimed to verify this hypothesis
and determine the chronology and function of the structure.

Fig. 1. Topography of the Chotkéw area with the layout of the village and the location
of the discussed site (1), the parish church (2), and the Renaissance manor (3). Graphics:
Hubert Augustyniak.

Location and Topography
of the Site

According to the physical-geographical regionalisation by Solon et al. (2018:318.42),
the Chotkéw region is situated within the Central European Lowland province, the
Central Polish Lowlands subprovince, the Dalkowskie Hills mesoregion, and
the Trzebnica Ridge macroregion.

The site is located in the central part of the village of Chotkéw, to the east of
the parish church — a 13%-century early Gothic parish church that has undergone
multiple renovations and is surrounded by a stone wall (Fig. 1). To the west of the
church was also a Vorwerk, parts of which still survive, while other elements re-
main visible in the terrain in the form of preserved foundations (Fig. 2).
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Fig. 2. Acrial photograph of the site from the north. In the distance, the Renaissance manor
is visible. Photo: Hubert Augustyniak.

Fig. 3. Location of the discussed site (in yellow circle) on the mid-18t century map
of Chotkéw by Christian Friedrich von Wrede. Source: Krieges-Carte von Schlesien,
sygn. 15060, Bd. 4, Bl. 13.
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A stream flows west of the structure of interest, eventually feeding into the
Brzeznica River. It appears that this stream may have flooded in the past, leading
to waterlogging of the site area — what can be observed on Wrede’s 18th-century

map (Fig. 3).

Written sources

Chotkéw (German Hertwigswaldaw) is mentioned in historical evidence as early as
1305 (Liber fundationis Episcopatus Viatislaviensis 1889:149). In 1328, it appears for
the first time as property of the von Nostitz family: Henryk of Zagaﬁ, in exchange
for a debt of 170 marca, transferred the villages of Chotkéw and Wrzesiny to the
brothers Ulmann and Dytryk von Nostitz, and their uncle Otto (Steller 1968: 150).
In the 15 century, the village was divided into four properties. The first, originally
owned by the von Rechenberg family, was purchased in 1439 by the von Nostitz
family, who were already owners of the main, oldest part of the village known as
Property 1v. Property 11, belonged to the von Promnitz family from Jelenin in 1439.
This later fell into the hands of the von Konigsfeld and von Schonaich families, and
was included into Property 1v in 1573. Property 111, owned by the von Harrach fam-
ily in 1466, was incorporated into Property 1v (owned by the von Nostitz family)
between 1495 and 1508 (Kasinowska 1970:3). In 1393, Property v is mentioned as
belonging to the Augustinian canons of Zagan until 1417. What eventually hap-
pened to Property v remains unknown. In 1508, the Chotkéw properties were di-
vided, and the residence near the church, along with other holdings, was given to
Antoni von Nostitz (Steller 1968: 150). In the first half of the 16t century, sources
mention Jan and Stenzel von Nostitz. By the mid-16% century, the von Nostitz
family shared the village of Chotkéw with the von Wachsdorf family. In 1559, the
properties of the brothers Stenzel and Hans von Nostitz were purchased by Fa-
bian von Schonaich, the owner of Witkow. After Fabian, the property passed to
his brother Johann Georg, who in 1578 bought the property belonging to Fabian
von Wachsdorf. Johann Georg von Schénaich died in 1587 at the age of 37. The
property was inherited by his widow, née von Zedlitz, who remarried in 1590 to
Margrave Heinrich von zu Dohna (Domagalska 2008). By decision of the reign-
ing authority, Heinrich von zu Dohna became the rightful owner of Chotkéw in
1596 by purchasing the village (Steller 1942: 102). After his death in 1618, the prop-
erty passed to his daughter, who was married to Joachim von der Schulenburg, who
died in 1619. She later remarried David Heinrich, Baron von Tschirnhaus (d. 1642).
After the death of David Heinrich’s widow in 1659, the property was inherited by
Karl Moritz von Redern of Krapkowice and Matomice, who was married to Ut-
sula Marianna, Baroness von Kittlitz, the great-granddaughter of Margrave Hein-
rich von zu Dohna. After her husband’s death, Ursula Marianna held the property
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until 1687, when it was purchased by Georg Christoph, Count von Proskau (Steller
1968:150). He died in 1701, and the property passed to his son, who in 1709 reno-
vated the manor house, as indicated by a plaque above the main entrance. By 1730,
the heavily indebted owner of the property put it up for sale. In 1732, the proper-
ties in Chotkéw and Witkéw were valued by an imperial commission at 183,000
Rhenish guilders and were taken over by the town of Szprotawa in order to clear
the debts. Until 1945, the property was rented out. In 1869, the property, covering
2,496 morgens of land, was leased by Lieutenant Miessner. In 1886, the Peckmann
family rented the property, which then covered 635 hectares. In 1926, the lessee
was the Beckmann family, and by 1937, it was leased by a certain F. Grabert. At that
time, the property encompassed 571 hectares (Steller 1968: 150). After World War 11,
the property came under the management of a State Agricultural Farm (PGR).

Due to the existence of three residences (two stone and one timber) in Chot-
kéw, most likely all belonging to the von Nostitz family, the analysis of the writ-
ten sources in this regards is significantly impeded (Nowakowski 2008: 444—447).
According to the studies of Georg Steller (1941: 2; 1942:100), the noble property
in Chotkdw, which was in that time under the control of the town of Szprotawa,
had two stone tower castles in the 16 century. These were noted to have had “good
fortifications around the residence (1559)”. Both towers — according to a urbar-
ium from 1591 were, like the tower in Witkéw, three floors high (Steller 1942: 101;
Nowakowski 2008: 444-445). One of the residences (Schloss) (Castle), serving
as the residence of Hantsche von Nostitz around 1440-1490, was subsequently
used until 1559 by his son Stenzel (Stanislaus) von Nostitz. Steller (1942: 101) quote
not preserved urbarium according to which, this residence was completely made
of stone and had 4 bastions, with rooms and chambers. It was still inhabited un-
til 1591, but due to poor ground conditions, the walls were cracked in many places
and roof was dilapidated. It was later demolished to the level of the first vaulted
story and repurposed for agricultural functions. In 1709, a new palace was built
within the perimeter of the old surrounding walls.

The second tower house was mentioned in the sources as a Ritfersitz (noble res-
idence) and Oberwerk in 1508, and had good moat around the tower. In 1559 it was
mentioned as Marrochvorwerk* and alten Rittersitz (old noble residence), which
may suggest that it no longer served as the primary residence, having been replaced
by a contemporary complex. In urbarium from 1591 this residence was mentioned
under the name Doktorberg — named after the mentally ill Dr. Hans von Nostitz
(Steller 1942: 100~101). He was married to Magdalena, a daughter of the Zagan

1 The name comes from the previous owners of these properties, namely the von Morroch
family. They also owned the Upper estate, with timber castle associated with this possesion
(Steller 1942:102).
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administrator Seifried von Nechern from Kunzendorf. Since Seifried (d.1539) was

married with the widow Katherina of Stenzel (the mother of Hans Nostitz), who

died in 1521, there were strange relationships in this family: mother = stepmother-
-in-law, own wife = step-sister. Shortly before 1540, Hans von Nostitz fell into melan-
choly and depression. The feudal commission of 1551 recognised him as insane. His

wife returned to her brother Franz von Nechern from Chichy, while Stenzel took over

the custody of his brother’s assets in accordance with the decision of the governors of
Duke Heinrich von Sachsen from January 26, 15 40. Hans lived in the tower until 1559
(Steller 1942: 100-101). Urbarium of 1591 mentions a house with three floors, which

then served as a Schiitthoden (possibly a drying facility) and granary. It still had sur-
rounding walls and the moat. The residence then included the Upper Mill as well as

s peasantsand 4 gardeners (Steller 1942: 101). Sources mentioned that this residence

was located near the parish church, so it may be identified as the tower that we have

excavated. According to Steller by the 1940s, it was reportedly completely destroyed,
with only the mound still visible where the tower had once stood. It can be assumed

that the site was still accessible in the 1940s. However, archacologists conducting sur-
face survey in the 1980s, 1990s, and early 21 century were no longer able to locate it in

the field, despite intensive research (Lewczuk 2001: 162; Nowakowski 2008: 446). In

the literature, the site is considered completely destroyed (Nowakowski 2008: 446).

The Research

The site was heavily overgrown with vegetation; the former moat was covered in
dense blackthorn bushes, which impeded access. This most likely contributed to
the inability to locate it earlier (Fig. 2). Therefore, a necessary preliminary step was
clearing the area of the stronghold of vegetation by cutting down bushes and trees
growing on the site and mowing the grass. The top of the slightly elevated mound
was surrounded by the remains of a stone wall, heavily damaged on the western
side, where its outline was almost indiscernible (Fig. 4). The resulting rectangu-
lar structure measured approximately 12.2 by 22.5 meters, with the longer side ori-
ented along a north-south axis.
The work at the site in Chotkéw consisted of several stages:

Passive remote sensing

The first stage of the work involved analysing historical cartographic data relating
not only to the site itself but also to its surroundings. These data enable a compre-
hensive tracing and understanding of landscape processes and are often the last
available source of information about archacological features that no longer exist.
The only known 18®-century map from the atlas Krieges-Carte von Schlesien by
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Christian Friedrich von Wrede does not feature the site of interest — even in the
form of symbols commonly used in historical cartography. However, the second
residence of the Nostitz family is clearly marked (Fig. 5).

Fig. 4. Contour plan of the site with the preserved layout of the walls (1), the uncovered
foundation (2), and the excavation trench (3). Graphics: Hubert Augustyniak.

Fig. 5. The Renaissance manor in Chotkéw in a by EB. Werner’s (1758) drawing from Topographia
Silesiae (1758). On the right side of the manor, the discussed building is likely depicted.
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An engraving of Chotkéw from around the mid-18* century by EB. Werner
(1758:336—337) offers some interesting findings. It appears that the building in
question is visible in the upper part of the engraving, situated between the pal-
ace of the von Prosskau family and the church. The two-story structure, featuring
five window bays, is topped with a hipped roof covered with tiles (Fig. 5). Unfor-
tunately, none of the other known historical depictions of Chotkéw show any re-
mains of the defensive site in question, which may suggest that it was already in
ruins at that time. The site, as revealed from aerial observation (Fig. 2), is shaped
like a truncated oval cone, raised approximately 1 metre above the current ground
level (Fig. 4). The former moat is also clearly visible, now overgrown with black-
thorn. The plateau of the site itself is roughly quadrilateral in shape, distinctly
widened on the northern side.

Active remote sensing

The next stage involved geomagnetic surveys using a single—sensor magnetometer,
PMP 5—6, with an accuracy of o.1 nT. Increased geomagnetic readings at the level
of 49775 units were obtained locally in the southern part of the site. However, due
to the use of bogiron ore in the construction of architectural remains throughout
the entire complex, these results are difficult to interpret unequivocally.

At the same time, ground-penetrating radar (GPR) surveys of the site were car-
ried out. Their purpose was to detect any possible structures within the area and
to plan an excavation that would cover the interior2. Unfortunately, these sur-
veys did not yield clear, verifiable results that could provide information about
the remains of interior structures or allow for their precise location in the field.
No discernible underground structures were observed that could be identified as
remnants of buildings or constructions (Fig. 6). It may be necessary to repeat the
surveys using equipment with different parameters. Contributing factors could
include the dense vegetation covering the interior of the site, as well as significant
terrain damage observed in the form of looting pits. Transformations that occurred
after the site’s original function ceased — related to its use for agricultural activi-
ties — may have also had an impact.

2 The ground-penetrating radar (GPR) survey was conducted usinga RAMAC GPR unit by the
company MALA. A shielded antenna with a frequency of 250 MHz was used (to eliminate
interference caused by electromagnetic wave reflections from existing above-ground ob-
jects — walls, ceilings, and other structures). The average penetration depth was approxi-
mately s—8 meters. The survey grid — parallel lines spaced every 2 meters (denser in some
areas where research conditions allowed) — was created for both magnetometer and GPR
work. The survey was carried out by Janusz Osowiec, Wroclaw.
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Fig. 6. Results of ground penetrating radar (GPR) prospection of the east section of the
complex, performed in 2021. Graphics: Janusz Osowiec.

Surface survey
and archaeological excavations

An important part of the work carried out was the surface survey of the entire
area using metal detectors. The aim was not only to recover metal artefacts but
primarily to clear the site of metal debris prior to the planned geomagnetic and
ground-penetrating radar surveys.

The results of this work must be considered somewhat disappointing. The survey
was significantly hindered by the heavy littering of the site’s surface and the inter-
ference caused by the use of ferromagnetic bog iron ore blocks as building material
by the builders of the residence in question. Although several dozen metal objects
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were recovered, over 9o percent of them consisted of fragments of iron bars, amor-
phous metal lumps, or other iron objects of similar characteristics, whose purpose
cannot be determined today; nor is it possible to date them.

The final stage of work involved trial excavations covering an area of approxi-
mately 12 m* (6 x 2 m) within the courtyard of the residence, with the aim of also
identifyingany potential remains of accompanying structures adjacent to the com-
plex (Fig. 4). The excavation trench was located in the eastern side, where a rectan-
gular element measuring 3.5 x 2 m was clearly added to the quadrilateral perimeter
wall located at the top of the mound.

The primary goal of this excavation was to determine the function and chro-
nology of the added element, as well as to address questions regarding the form,
dating, and function of the perimeter wall surrounding the top of the mound. The
work was carried out manually, using excavation layers approximately o.r m thick.

Analysis of stratigraphy

A trial excavation was conducted in the eastern sector of a small elevation, where
the outlines of stone wall remnants forming a rectangular structure were discern-
ible along the edges. These remains delineate a layout measuring approximately
12.5 by 20.0 meters, with the shorter sides oriented along the north—south axis.

The carliest masonry element identified is a section of wall uncovered within
the trench, extending in a north—south direction. It was constructed using er-
ratic stones, laid in segments with levelling courses maintained at intervals
of soto 60 cm. On the face of the wall, these courses were accentuated with
smaller stones arranged horizontally, which, in combination with larger boul-
ders, produced a distinctive surface texture. The wall was built within a shuttered
trench. The stonework was bonded using a lime-sand mortar of a creamy-yel-
low hue, medium hardness, and containing visible clumps of unslaked lime up
to 10 mm in diameter.

The wall segment exposed during excavation represents a remnant of a larger
architectural complex, currently forming the outline of a modest elevation, and
measuring approximately 12.5 by 20.0 meters. It constitutes part of the foun-
dation of the eastern wall of the structure. The absence of architectural detail-
ing and ceramic building material precludes a precise chronological attribution.
Nonetheless, the construction technique suggests a medieval dating, most likely
the 14 or 15* century.

The foundation walls uncovered during the course of the investigation suggest
that they may represent the lower sections of a formerly enclosed masonry pe-
rimeter. Access to the interior of this structure appears to have been from the east
and was, during the second construction phase, reinforced by a small projection
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Fig. 7. 3-D scan of relics of the castle. Graphics: Piotr Domagalski.

(avant-corps) that housed the drawbridge span. The perimeter walls likely enclosed
a modest residential building occupying the southern part of the complex, while
the northern section may have functioned as a service or economic courtyard.

This type of defensive layout existed in Silesia from the 14t century onward.
It is observable in the earliest parts of castles such as Chrzelice, dating to the sec-
ond half of the 14 century (Legendziewicz 2013: 90-91); Chojnik, circa 1400
(Chorowska 2003: 92); and Namystéw, from the end of the 14 century (Lasota,
Matachowicz 2019). This scheme was also replicated in noble residences. Archi-
tectural remnants reflecting such a layout are preserved in the walls of the cas-
tle at Mitakéw, likely built in the second half of the 15 century (Legendziewicz
2017: 49—50),and in the residence house at Czarne near Jelenia Géra, constructed
before the mid-16® century (Chorowska 2003: 175-176).

It appears that the prototype for the avant-corps featuring a gate and draw-
bridge should also be sought among the ducal castles of Silesia. In these structures,
gateways were often reinforced with buildings of decorative architectural form.
Such a solution was employed between 1387 and 1388 in the tower of the Upper
Castle in Opole (Legendziewicz 2019:29). The most direct model for the resi-
dence at Chotkéw seems to be the ducal castle in Kozuchéw, where a gatehouse
with a drawbridge was likely constructed at the turn of the 14 and 15 centuries
(Legendziewicz 2024:83-84).
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Fig. 8. Remains of the outer wall visible in the north (1), west (2) and southern part of the
seat. Photo: Arkadiusz Michalak.
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Fig. 9. Remains of the foundation wall with adjacent avant-corps. Outline (1) and section (2).
Photo: Hubert Augustyniak.

During the excavation, a total of 14 stratigraphic layers surrounding the peri-
meter wall on both the western and eastern sides were explored. Of these, 10 lay-
ers can be classified as either backfill deposits or associated with the formation of
the motte (artificial mound). The exposed perimeter wall, approximately 0.6 me-
ters thick, was built using erratic stones laid in sections with levelling courses o.5 to
0.6 meters high, bonded with a cream-yellowish lime-sand mortar. This wall likely
represents the foundational remains of either a tower or a perimeter wall; current
research does not allow for a definitive determination (Fig. 10).

The wall exhibits clear evidence of deliberate dismantling, possibly corroborat-
ing written sources that describe its conversion into agricultural or utility struc-
tures. Chronologically, the construction can only be tentatively attributed to the
15" century based on architectural characteristics.

The foundation footing was reached at a depth of 3.5 meters below the pres-
ent courtyard level. Significantly higher in the stratigraphy, sterile calcareous lay-
ers devoid of anthropogenic material were recorded; these were likely used in the
construction of the mound. Only in the eastern section of the trench was a back-
fill layer that contained the vast majority of the artefactual material, most likely
associated with a later transformation of the site.
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Fig. 10. Chotkdw, south section of the excavation trench. Key: 1 — Dark brown and

gray humus with stones; 2 — Brown, slightly clayey humus with gray humus; 3 — Brown-gray
mottled humus with a large amount of organic remains; 4 — Light gray sand with rusty
concretions (iron nodules); s — Brown-gray sand; 6 — Dark yellow clay with an admixture
of sand and rusty concretions; 7 — Gray-brown, slightly clayey humus with an admixture of
sand; 8 — Orange-gray clay; 9 — Light brown clay. Drawing: Monika Kaczmarek.

Analysis of the artefacts

During the course of the investigation, a total assemblage of artefacts was recov-
ered. The bulk of the material consisted primarily of pottery fragments (863), fol-
lowed by tile fragments (177), glass (10), iron items (9), construction ceramics (45),
and animal bones (28).

Among the recovered fragments of architectural ceramics were pieces of bricks
(20 fragments), roof tiles (11 fragments), floor tiles (s fragments), and amorphous
lumps of daub with no identifiable impressions or function. Two of the recovered
brick fragments bore fingerprint impressions indicative of association with Gothic
bricks with finger marks (Dziedzic et al. 2004: 90). However, the preserved di-
mensions of these fragments are insufhicient to reconstruct their original size. The
roof tiles can be unequivocally identified as post-medieval plain tiles, a form com-
monly used at urban and defensive sites (Dziedzic et al. 2004: 90, Table xv:1).

The pottery from Chotkéw were classified using the typology developed for
the castle at Krosno Odrzariskie by P. Dziedzic and S. Kalagate (2002). A minor
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proportion of the assemblage comprised greyware, with 154 fragments assigned
to this group. These include pieces of kitchenware ceramics characterised by rel-
atively coarse surface textures (typical of Technological Group 11) (constituting
approximately 60% of this group, or 92 fragments) — as well as tableware ceram-
ics, distinguished by more refined temper selection and thinner, sometimes bur-
nished walls (Group 111) (representing 40%, or 62 fragments). Due to the high de-
gree of fragmentation, precise identification of vessel forms is inconclusive (Fig. 11).

Fig. 11. Selected pottery discovered in Chotkéw. Drawing and photo: Hubert Augustyniak.
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Fig. 12. Sclected tiles discovered in Chotkéw. Photo and drawing: Hubert Augustyniak.

Notably, fragments of cooking pots with thickened, outwardly flared rims and
pronounced lid notches (Group Xv1I — at least 32 fragments) were predominant.
These forms are known from the second settlement level at the Krosno castle,
dated to the late 14 to carly 15 century (Dziedzic, Katagate 2002:95). A mini-
mum of 10 fragments can be linked to Type 111 jugs, also documented at Krosno.
It appears highly plausible that a significant portion of the undecorated and mor-
phologically indistinct ceramics may derive from a later phase of the site’s occu-
pation. Greyware ceramics were, after all, in use until as late as the 17 century
(Malinowski, Kalagate 1999:73).

126



Lost and Found. The Residence of Nostitz Family...

Fig. 13. Selected metal and clay artefacts discovered in Chotkéw: spindle whorls (1-2),
iron padlock (3), hinge hooks (4-s), copper-alloy loop (6), shovel ferrule (7), iron bar (8).
Drawing: Anna Sabak-Stachowiak.
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Only three fragments associated with Group 1v (glazed greyware) were re-
corded, though vessels belonging to this group are generally rare. Due to the favour-
able properties of greyware ceramics, these vessels did not require additional glazing.

Group V is the most numerously represented within the assemblage. Within
this group, fragments were identified as fired in a reducing atmosphere using either
ferruginous clays (subgroup A) or kaolinitic clays (subgroup B). Subgroup A com-
prises 200 fragments, while subgroup B includes 403 fragments. These represent
various vessel types, including jugs, cooking pots, bowls, and tripod pans.

Group V1, comprising vessels manufactured using both technological traditions
mentioned above, includes a total of 14 fragments. Additionally, 25 fragments of
glazed redware ceramics were assigned to subgroup A — 7 glazed on both surfaces
and 18 glazed only inside — while subgroup B consists of 81 fragments, including
70 glazed externally and 11 glazed on both surfaces.

Among the vessel fragments, particularly notable are the slender, ovoid cooking
pots, both with and without handles, typically featuring flat bases. These vessels
were most likely used for storing and preparing various types of food, as suggested
by the presence of soot, discolouration, and burnt residues on the surfaces of sev-
eral fragments. A distinguishing feature of the assemblage — also indicative of its
chronology — is the relatively low frequency of vessels glazed on the interior. A ma-
jority of the vessels exhibit decoration, most commonly in the form of shallow, cir-
cumferential grooves covering substantial part of the surface.

Analogous vessels have been recovered from a well on Lisowskiego Street in
Zielona Géra, dated to the 17% century (Dziedzic 2002: 240-241), and from the fill
of Feature 10 in Zagan, where they were found in association with a glass Willkomm
goblet inscribed with the date 1609, thereby providing a secure 17%-century con-
text for that assemblage (Dziedzic et al. 2004: Tables I-111). Based on these analo-
gies, the analysed ceramic assemblage should be attributed primarily to the second
half of the 16® century through the 17t century.

A distinctive element uncovered in at least several fragments consists of small
bowls made of kaolinitic clay, fired in an oxidising atmosphere, and usually un-
glazed (Fig. 10.2—3). This form was in use both during the late Middle Ages and the
Early Post-medieval period. Comparable vessels have been found in contexts such
as those from Witkéw and Olszanica (Kalagate 1994: 173; Bober-Tubaj et al. 2004).

An intriguing, albeit small, assemblage of stove tiles was also recovered, with
plate stove tiles clearly predominating (121 fragments), although bowl (13 frag-
ments) and pot tiles (43 fragments) are also represented (Fig. 10.14-15). The col-
lected fragments of bowl and pot tiles are predominantly unglazed, though a few
glazed examples were also identified (Fig. 10.15). The pot tiles feature square open-
ings and are made from well-fired kaolinitic clay, which results in a cream or light
cream-coloured walls. These tiles are decorated with rounded grooves extending
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almost to the base, and their rims are arched and inclined inward. Such forms are
commonly found both in urban and fortified sites (Poklewska-Koziett 2022: Fig. 13;
Kalagate 2023: Fig. 43).

The plate tiles are typically glazed with a lead-based glaze applied over a white
slip. All were made from ferruginous clays and fired in an oxidising atmosphere. At
least several decorative motifs can be identified, all of which appear to be related to
floristic themes — primarily foliage with smooth or fringed edges (Fig. 12). These
are mostly fragments of filling tiles, although corner and crown tiles are also present.
No clear artistic inspirations have yet been identified in the material from Chotkéw;
however, one fragment s certainly decorated with a candelabrum motif (Fig. 12.3).

Among the metal excavated finds, a decorative U-shaped bronze loop is particu-
larly noteworthy. The lower part was shaped into a small eyelet. The front side of the
objectis broader and leaf-shaped, adorned at the top with decorative incisions, while
the lower part features horizontal grooved ornamentation. The reverse side is narrow
and bar-shaped (Fig. 13.6). This artefact (4 cm in high) appears to be associated with
horse tack, most likely a loop fastening the end of a leather strap from the bridle. Such
elements were typically placed near the buckle on a horse’s bridle to prevent the loose
end of the strap from whippingagainst the animal’s head. Similar loops, both in form
and function, are documented in early modern bridle fittings (Grancsay 1955: 7, cat. 43).

More difficult to date are two relatively flat clay spindle whorls discovered within
the fill of the mound, near the avant-corps (Fig. 13.1-2). Both were made of clay
fired in a reducing atmosphere, resulting in a grey coloration. One whorl is larger,
measuring over s cm in diameter, while the second is smaller, preserved only par-
tially, with an estimated diameter of 3 cm. Both pieces are decorated with circum-
ferential grooves. These objects served as weights for spindles during the spinning
of thread. This form of spindle whortl was in use during both the medieval and
post-medieval period (Dziedzic et al. 2004: 87, pl. X:2,4,6; Kalagate 2023:230).

Agricultural activity of the site is attested by the discovery of an iron, quadrilat-
eral spade/shovel ferrule, measuring 15.6 cm in width, recovered near the moat area
(Fig. 13.7). The ends of side arms of the fitting (16 cm in length) have circular nail
holes for attachment to a wooden blade. The artefact represents a relatively univer-
sal form that could have been used in both the medieval and post-medieval period.
Comparable fittings have been identified at abandoned village sites in the regions
of Bohemia and Moravia (Krajic 2003:138) and Picardy (Legros 2015: Fig. 41:181).

A hinge hook discovered in Chotkéw is associated with the construction of a build-
ing. Such hooks were driven into wooden frames, door jambs, or directly into the
building’s walls, servingas supports for mounting doors and windows. The specimen
was uncovered in the area of the moat during metal detector surveys. It is shaped like
an inverted L, featuringa vertical shank with a square cross-section, measuring 10.6 cm
inlengthand 1.5 cm in width, and a circular pivot (4.7 cminlength) onto which a door
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orwindow, fitted with a hinge, would have been mounted. The horizontal spike, which
was driven into the frame, measures 10.6 cm in length and has a rectangular cross-sec-
tion, tapering towards the end (Fig. 13.4). Based on its dimensions, it can be presumed
that the hook was intended for mountinga door (cf. Krauskopf200s: 59-60, pl. 6:1).
Hinges of this type have been found both at fortified sites (Nowakowski 2017: 487, pl.
1:1,3) and within urban locations (Dziedzic et al. 2004: 147, pl. xX11:3), in both medi-
eval and post-medieval contexts. A second architectural elementisa small L-shaped
iron bar with a square cross-section along its entire length. This item is significantly
smaller, measuring 7.7 cm in height and 6.0 cm in length (Fig. 13.5). Artefacts of this
type were in use during both the medieval and post-medieval periods (Krauskopf
200s: pl. 4:2). Another find, also difficult to interpret functionally, is a square-sec-
tioned iron rod preserved to a length of 7 cm (Fig. 13.8).

Of particular interest is a fragmentarily preserved iron padlock. It hasa cuboid
body with a cylindrical protrusion on the front face, which contains a keyhole for
a hollow-shank key (Fig. 13.3). Such padlocks were used more frequently for secur-
ing chests and cabinets than for locking doors (Marciniak-Kajzer 2011: 121). A com-
parable examples were excavated in Gdanisk from layers dated from 15%/16® to
17th centuries (Trawicka 2020: 240; Janowski 2021: 78). Similar ones were also re-
covered from the graves of cemetery near medieval Church of St Nicholasin Eeba,
Leborsk county (Dabal et al. 2021:201-202, fig. 9:1-2). Another specimen was
recovered during an underwater survey at Dankéw, Strzelce-Drezdenko Coun-
ty, among other items dated to the 16®-17% centuries (Chudziak et al. 2011: 63,
Fig. 35:f). This type of padlock was popular throughout Central Europe, though
it did not gain widespread use in all regions (Welker 2014:176).

The artefacts from Chotkéw confirm that this site was occupied continuously
from the late Middle Ages into the post-medieval period, with activities centred on
domestic life, food preparation, heating, textile production, agriculture, and minor
security needs. The mix of basic kitchenware, some decorated tableware, and do-
mestic stoves suggests moderate prosperity, with no luxury goods but a clear con-
cern for household comfort.

Conclusions

The interdisciplinary research conducted in 2021 represents only a preliminary
stage in the investigation of this intriguing heritage site. Following the first season
of fieldwork, many questions regarding its history remain unanswered. It is difh-
cult to determine conclusively whether the uncovered wall encircling the summit
of the mound constitutes the remains of a residence (tower house or small castle),
or whether it represents a perimeter wall behind which internal buildings of the
complex were located. Similarly, the quadrilateral extension (avant-corps) added
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to the eastern side — dating from the second phase of the site’s use and revealed
in the excavation trench — could plausibly be interpreted either as the remains of
a gatchouse or as a bridge abutment connected with the parish church.

The small number of items recovered from the central courtyard suggests either
limited use of the residence or significant destruction of its buildings. Based on
the excavation results, the site appears to have been in use primarily during the
1516 centuries, although very little material from that period was actually re-
covered during the research. The investigation covered only the lower sections of
the complex. The small quantity of pottery from the 15 and 16 centuries may
suggest that the structure was levelled. This could have been related to the intro-
duction of a new (possibly economic?) function. This hypothesis may be supported
by the drawing of E.B. Werner, which depicts the building with two storeys and
covered by a multi-hipped roof. At present, the site can, with a certain degree of
probability, be associated with the von Nostitz family residence known from his-
torical sources. However, the chronological relationship between the two known
residential complexes in the village remains entirely unclear.

Further research is essential to better understand the layout and function of
the establishment that once existed in Chotkéw. Regardless of its precise nature,
itis beyond doubt that the site warrants legal protection through inclusion in the
register of historic monuments.
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Streszczenie

Przeprowadzone w Chotkowie na Dolnym Slasku badania archeologiczne mialy na
celu weryfikacje istnienia i charakteru domniemanego zalozenia obronno-rezydencjo-
nalnego zwiazanego z rodem von Nostitz. Analiza zrédel pisanych wskazuje, ze od X1V
doxv1 w. w Chotkowie istnialy liczne kamienne wieze mieszkalne o cechach obronno-
-mieszkalnych, kedrych dokladna lokalizacja pozostawata dotad niezweryfikowana. Za-
stosowanic badari teledetekeyjnych i geofizycznych, w potaczeniu z analiza kartografii
archiwalnej, umozliwilo ustalenie lokalizacji kopca z czworobocznymi reliktami mu-
6w, czgsciowo otoczonego dawna fosa. Prace wykopaliskowe odstonily pozostatosci ar-
chitekeury, jednak dokfadny charakter muru obwodowego i ryzalitu wymaga dalszych
badari. Ograniczona ilo§¢ materiatu zabytkowego, pochodzacego gléwnie z xv—xvi w.,
sugeruje krotki okres uzytkowania obiektu lub péZniejsze przeksztalcenia strukturalne,
byé moze zwigzane z nadaniem mu nowej, gospodarczcj funkcji.

Stowa kluczowe: archeologia, historia, architektura, okres nowozytny, zamek, rezydencja,
szlachta, kultura materialna
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Z badan nad ztotnictwem z przetomu
sredniowiecza i czaséw nowozytnych
w archidiakonacie lubelskim

Abstrakt: Tematem artykulu sg znane tylko ze
zrédet pisanych sakralne wyroby zlotnicze z bo-
gatych niegdys zasobéw koscioléw w Lublinie
orazz czterech kosciotéw z dekanatu tukowskiego,
wchodzacego w sktad archidiakonatu lubelskiego.

Archidiakonat lubelski w xv1 i XvII w. zaj-
mowal znaczng czgs¢ Lubelszczyzny. Obejmowal
pig¢ dekanatow: tukowski, parczewski, chodel-
ski, kazimierski i solecki. Eukowski, jako pierw-
szy, w 1603 r. zostal poddany wizytacji biskupie;j.
Stolicq archidiakonatu byl Lublin.

Wyroby zlotnicze z koscioléw na Lubelszezyz-
nie zachowaly si¢ w znikomej liczbie. Udalo si¢
jak dotad rozpozna¢ zaledwie siedem kielichéw
ijeden pacyfikal. Ich kunszt poréwnaé¢ mozna
z dzielami przodujacych o$rodkéw zlotniczych
w kraju: Krakowa i Poznania. Te znikoma liczbe

Research on Goldsmithery

from the Turn of the Middle Ages
and the Early Modern Era

in the Lublin Archdeaconry

przetrwalych dziel zlotniczych tlumaczy kilka
przyczyn. Znaczna ich cz¢$¢ z koscioléw Lublina
iz innych miejscowosci archidiakonatu zaging-
fa w okresie wojen szwedzkich, czgs¢ zniszezyli
arianie i kalwini. Stare srebra czgsto przetapiano,
aby pienigdzmi za uzyskany kruszec pokrywa¢
najpotrzebniejsze potrzeby kosciota. W czasach
niepokojéw wojennych nakfadane na koscioly
kontrybucje zubazaly ich stan posiadania. By-
walo tez, ze ksigza z pobudek patriotycznych
oddawali srebra na potrzeby kraju.

Przedstawiony wycinek sakralnego zlotni-
ctwa w archidiakonacie lubelskim ukazuje, iz
wyroby zlotnicze z tego regionu (monstrancje,
kielichy, krzyze, pacyfikaly i inne) w niczym nie
ustgpowaly dzielom z renomowanych oérodkéw
w Polsce o ustalonej zlotniczej tradycji.

Stowa kluczowe: historia sztuki, zlotnictwo, zlotnictwo sakralne, wyroby sakralne, archidiakonat

Lubelski, historia kultury materialnej

Zaproszenie do wlaczenia si¢ w jubileusz upamietniajacy Leszka Kajzera, Profe-
sora o niezwykle szerokich horyzontach naukowych, a zarazem osoby mi bliskie;j,

przyjetam ze wzruszeniem.

Dwanascie lat temu Profesor Leszek Kajzer napisat wspomnienia o moim bracie

Januszu Kuczyriskim (1930—2014), archeologu, z ktérym zaprzyjaznit si¢ podczas
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wspdlnych badari zamku w Rembowie w latach 1980-1981. Wspomnienia uka-
zaly si¢ w Kronice naukowej w ,Kwartalniku Historii Kultury Materialnej” 2013,
nr 4, s. 653—656.

Sposréd wielu znanych mi prac Profesora Kajzera wspomng o artykule Bada-
nia archeologiczne na terenie gminy Sedziejowice (,,Acta Universitatis Lodziensis.
Folia Historica” 1994, 50, 5. 3, 5, 10, 12, 14). Zainteresowal mnie bardzo, poniewaz
przedstawione przez Autora wyniki badan archeologicznych prowadzonych tam
od czaséw migdzywojennych obejmuja, migdzy innymi, Brody i Podule. Brody
byly wowczas wlasnoscia Hipolita i Leona Katkusow, braci mojej Babci ze strony
Mamy, Podule natomiast nalezalo do panstwa Wodzynskich?, zaprzyjaznionych
z rodzing Katkuséw.

Pierwsza penetracje archeologiczng w gminie sedziejowickiej przeprowadzono
bodajze w Brodach. W 1916 r. gazeta krakowska ,Nowa Reforma” doniosta o nie-
znanym dotychczas odkryciu archeologicznym poszerzajacym znacznie wiedze
o pradziejach Polski. Wzieli w nim udzial, z duzym zaangazowaniem, Hipolit
i Leon Katkusowie:

W majatku Brody pod Sedziejowicami, przy szosie pomiedzy Laskiem a Widawa,
nad brzegiem starego koryta rzeki Grabii natrafiono na cmentarzysko przedhisto-
ryczne. Wyniostosci kurhanéw, czy to dziataniem wody, czy tez skutkiem wiatréw
zasypane zostaly piaskiem i zréwnane tak, iz cmentarzysko obecnie znajduje si¢ gle-
boko pod ziemia. W grobach znajdowane sa urny w doskonale zachowanej, palo-
nej na storicu glinie oraz rézne przedmioty ozdobne z bursztynu i t d. Urny ozdo-
bione s kamieniami; niestety wickszo$¢ z nich jest rozbita. Whasciciele Brodéw
pp- Hipoliti Leon Katkusowie usitowali cz¢s¢ urn z kurhanéw wydoby¢ bez uszko-
dzenia. W tym celu przy przeprowadzaniu irrygacyi pdl czes¢ wody skierowano
przez cmentarzysko. Prad wody rozmyt szeroki pas mogilny, skad wydobyto kilka
urn, amulet w rodzaju naszyjnika w formie ptaka z bursztynu, rézne narzedzia ka-
mienne i przedmioty. W okolicy w poblizu znajduja si¢ jeszcze liczne mogily, lecz
dotychczas cmentarz w Brodach nie $ciagnat jeszcze na siebie uwagi archeologéw... 2

-

Ostatnia whascicielka Brodéw byla moja Babcia Jézefa Zablocka z domu Kalkus. Podule jesz-
cze w latach 30. XX w. posiadala rodzina Wodzynskich. Zob: ,Zorza” 1913, nr 11, 19; ,,Prze-
glad Lesniczy” marzec 1926; przed wywlaszczeniem dwér w Podulach nalezat do rodziny

Rzymkowskich, zob.: https://pl.wikipedia.org/wiki/Podule.

2 ,Nowa Reforma” nr 463, Rok xxxv, Krakéw, Czwartek 14 wrzesnia 1916, s. 1 — Przedhisto-
ryczne cmentarzysko w Krdlestwie Polskim; zob. téwniez: Co los mi przeznaczy. Wipomnienia
Kazimierza i Maryli Zablockich z lat 1881—1921 oraz inne zapiski rodzinne, oprac. J. Kuczyn-
ska, Lublin 2018, s. 34, il. 27 nas. 33.
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dedek

Tematem artykutu dedykowanego pamieci Profesora Leszka Kajzera sa znane tylko
ze zrddet pisanych sakralne wyroby zlotnicze z bogatych niegdys zasobéw koscio-
téw w Lublinie oraz z czterech koscioléw z dekanatu tukowskiego, wechodzacego
w sktad archidiakonatu lubelskiego.

Archidiakonat lubelski w xv1i XV1I w. zajmowal znaczng cz¢é¢ Lubelszczyzny.
Obejmowat pi¢¢ dekanatéw: tukowski, parczewski, chodelski, kazimierski i sole-
cki®. Eukowski, jako pierwszy, w 1603 r. zostal poddany wizytacji biskupiej?. Sto-
licg archidiakonatu byt Lublin.

Pare stéw wyjasnienia nalezy si¢ okresleniu ,Lubelszczyzna”. Ugruntowalo sie
ono w literaturze naukowej w latach siedemdziesiatych ubieglego stulecia dla ob-
szaru miedzy Wista a Bugiem. Uzasadnienia terminu dokonat Kazimierz Myslin-
ski, dowodzac, ze Lubelszczyzna jako odrebna catosé uksztattowata si¢ w srednio-
wieczu i niestuszne byloby uznawanie tego pojecia za twdr sztuczny®. W granicach
tak pojmowanej Lubelszczyzny podzialy administracji panstwowej oraz kosciel-
nej ulegaly niejednokrotnym zmianom. Zmieniat si¢ tez obszar archidiakonatu
lubelskiego, czesci diecezji krakowskiej. W xvI w. znacznie powickszony siegat
poza Wisle, a wigc nieco poza umowng granice Lubelszczyzny. Podzialy admini-
stracyjne zardwno panstwowe, jak i koscielne miaty li tylko znaczenie formalne,
bez wplywu na historyczna i kulturows jednorodnos¢ Lubelszczyzny.

Wyroby ztotnicze z koscioléw na Lubelszczyznie zachowaly si¢ w znikomej
liczbie. Udalo si¢ jak dotad rozpozna¢ zaledwie siedem kielichéw i jeden pacyfi-
kat. Ich kunszt poréwna¢ mozna z dzietami przodujacych osrodkéw ztotniczych
w kraju: Krakowa i Poznania®. Te znikoma liczbe¢ przetrwalych dziet ztotniczych

3 Przed 1565 r. archidiakonat lubelski posiadat szes¢ dekanatéw: chodelski, tukowski, parczew-
ski, radomski, stezycki i zwoleniski. Zob. P. Szafran, Rozwdj sieci parafialnej w Lubelskiem,
Lublin 1958, s. 92—93, takze: T. Silnicki, Organizacja archidiakonatu w Polsce, Lwéw 1927.

4 Kilkaset stron zajmuja opisy koscioléw w dekanatach archidiakonatu lubelskiego w wizytacji
bp. Bernarda Macicjowskiego z 1603 r., Archiwum Archidiecezjalne Lubelskie (dalej: aaL),
Rep. 60 A 96, Visitatio ecclesiarum Bernardi Macziciowski, 1603.

s K. Myslinski, W monarchii Jagiellonéw, [w:] Dzieje Lubelszczyzny, t. 1, red. T. Mencel, War-
szawa 1974, s. 226. Termin ,Lubelszczyzna” wystepuje nickiedy zamiennie z okresleniem
»Miedzyrzecze”. Zob. np. L. Kutylowska, Rozwdj Lublina w vi-x1v wicku na tle urbanizacji
migdzyrzecza srodkowej Wisly i Bugn, Lublin 1990. Przez ,Lubelszczyzng” okresla si¢ row-
niez ziemig lubelska w $redniowieczu, a od 1474 r. do 1795 r. wojewdédztwo lubelskie. Zob.:
hetp:/wikipedia.org/wiki/Lubelszczyzna. Spotyka si¢ tez okreslenie ,Lubelskie”. Zdaniem
P. Szafrana jest ono pojeciem wezszym, odnosi si¢ do X1v w. i obejmuje tylko archidiakonat
lubelski oraz kasztelani¢. Zob. P. Szafran, Rozwdj sieci..., s. ss.

6 Zob. L. Rolska-Boruch, Zarys dziejéw zlotnictwa lubelskiego od xv do xviIr wieku, [w:] Ztot-
nictwo na Lubelszczyznie, red. Z. Nestorowicz, Lublin 1998, s. 5—15.
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ttumaczy kilka przyczyn. Znaczna ich cz¢é¢ z kosciotéw Lublina i z innych miejsco-
wosci archidiakonatu zagineta w okresie wojen szwedzkich, cz¢$¢ zniszezyli aria-
nie i kalwini. Stare srebra czgsto przetapiano, aby pieniedzmi za uzyskany kruszec
pokrywad najpotrzebniejsze potrzeby kosciota. W czasach niepokojéw wojennych
nakfadane na koscioly kontrybucje zubazaly ich stan posiadania. Bywalo tez, ze
ksi¢za z pobudek patriotycznych oddawali srebra na potrzeby kraju. Na przyktad
w 1794 r. duchowni z fary i zarazem kolegiaty $w. Michata w Lublinie oddali naj-
kosztowniejsze wyroby ztotnicze?”. Z powodu tak niklego zachowania dziet ztot-
niczych, badacz rzemiosta artystycznego Jan Samek wyrazit opinig, ze chociaz
W XVIw. lubelscy mistrzowie utrzymywali kontakty z krakowskimi rzemiesinikami,
uczestniczyli w jarmarkach hwowskich | ...], to jednak te dane nie stanowiq podstaw
do artystycznej oceny wytwdrczosci zlotniczej® w $rodowisku lubelskim. Czy opi-
nia badacza jest stuszna? Odpowiedz przyniosa opisy i analiza naczyn liturgicz-
nych w wizytacjach biskupich z ostatniego trzydziestolecia XvI w. i z pierwszych
lat xv1I w. oraz w innych materiatach zrédtowych.

Lublin

Miasto otoczone szczegdlng opicka kréléw z dynastii Jagiellondw; miejsce wy-
miany handlowej miedzy Wschodem a Zachodem. W Lublinie dziatalno$¢ ztot-
nikéw odnotowano juz w Xv w., a zatwierdzenie cechu nastgpilo 26 lipca 1566 1.
Krél Zygmunt August nadal im wéweczas statut wzorowany na krakowskim. Jed-
nocze$nie krol uwzglednit prawa, jakie wezesniej Rada Miasta Lublina pod piecze-
cig swoim zlotnikom nadata®. Przed powstaniem cechu warsztaty w mieécie mialo
14 ztotnikéw. Po powolaniu cechu, do konica xv1w,, liczba ich znacznie si¢ po-
wickszyta. W cechu zrzeszonych bylo 41 mistrzéw, nie liczae czeladnikéw i towa-
rzyszy*. Tak duza ich liczebno$¢ poswiadcza znaczny popyt na zlotnicze wyroby
i niewatpliwie dobrze oceniang jako$é. W $wietle przytoczonych faktow trudno
przypuscié, aby kler archidiakonatu potrzebne do sprawowania liturgii argenteria

7 J.A. Wadowski, Koscioly lubelskie na podstawie Zrédet archiwalnych, Krakéw 1907, 5. 189, na
podstawie protokoldw z posiedzen kapituty kolegiaty lubelskiej z lat 1777-1779. Zob. réw-
niez: J. Kuczynska, Koscidl farny sw. Michata w Lublinie, wyd. 2 rozsz., Lublin 2016, 5. 166.

8 J. Samek, Polskie rzemiosto artystyczne. Czasy nowozytne, Warszawa 1984, s. 25.
9 L. Lepszy, Ziotnictwo w Polsce, Krakéw 1933, s. 212.

10 Zob. na ten temat: A J. Kasprzak, Zlotnicy lubelscy. Mistrzowie, czeladnicy i uczniowie
wzmiankowani w aktach cechowych od xv1 do 1. pofowy xviII wieku, Lublin 2011; takze:
L. Rolska-Boruch, Cech zlotnikéw lubelskich (xvi—xviir w.), Lublin 1997; z badan archiwal-
nych, ktére prowadzi obecnie dr M. Kierczuk-Macieszko, wynika, ze ich liczba w xviw.
byta znacznie wicksza.
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zamawial wylacznie u mistrzéw w innych niz Lublin osrodkach. Sadzié¢ nalezy, ze
takze szlachta i mieszczanie zaopatrywali si¢ gléwnie w miejscowych warsztatach
ztotniczych.

Bogactwem zasobdw wyrézniat si¢ kosciot mieszezanski $w. Michata. Dobrze
wyposazony byl ko$ciét oo. Dominikanéw pw. $w. Stanistawa Biskupa i krélew-
ska kaplica zamkowa éw. Tréjcy. Swiatynie poza murami miasta: koéciét $w. Ducha
i 0o. Bernardynéw pw. $w. Pawta, mialy, z r6znych wzgledéw, o ktérych nizej, po-
wazne problemy. Klasztor ss. Brygidek tracit wielokrotnie cenne wyroby zlotnicze.

Kosciol farny $w. Michata Archaniota byt:

Ulubiona i uprzywilejowana $wiatynig, w ktérych murach, oftarzach, obrazach, na-
czyniach $wietych, bogatych ubiorach koscielnych, pomnikach grobowych, fun-
dacyach i uposazeniach — skladat Lublin w ciagu pokoleni i wickéw dowody swej

religijnodci [...]

tak zanotowat przed stuleciem wybitny archiwista ks. J. Ambrozy Wadowski®,
wskazujac przy tym na wizytacje kosciota z 1603 ., przeprowadzona przez kano-
nika wislickiego i oficjata lubelskiego ks. Tomasza Josickiego, na polecenie bp. Ber-
narda Maciejowskiego®. Wir6d wymienionych w niej kilkudziesieciu wyrobéw
z bogatego skarbca i zakrystii kosciota wizytator szczegdlowo opisat 1 monstran-
cje, 23 kielichy, 4 komplety ampulek, 8 pacyfikatow, 4 krzyze, mise¢ z nalewka, re-
likwiarz ramowy do obrazu Nm Panny, 2 korony, kadzielnicg z czétenkiem i wi-
szacy $wiecznik. Ponadto wymienit wiele innych drobniejszych wyrobéw srebrnych,
np. chrismale i umbilici alias puschki numero 12. W dekoracji wymienionych na-
czyn liturgicznych stosowano, oprécz trybowania, cyzelowania i rytowania, wy-
szukane techniki ztotnicze, takie jak: kameryzacj¢ szlachetnymi i pétszlachetnymi
kamieniami, filigran z granulacja oraz wielobarwna emali¢. Ten rodzaj dekoracji
$wiadczy o wysokich umiej¢tnosciach zlotnikéw lubelskich, a réznorodne, precy-
zyjne techniki dowodza rozgalezionych kontaktéw Lublina z wiodacymi osrod-
kami w Polsce, a takze ze Wschodem. Fundatorami wymienionymi przez wizyta-
tora dziet byli duchowni zwiazani z fara, bogaci mieszczanie i okoliczna szlachta®®.

u J.A. Wadowski, Koscioly lubelskie..., s. 101 (wyd. 2 — reprint, Lublin 2004).

12 Tamze, s. 174, przyp. 3: Wizytacja szczegétowym opisem naczyn i aparatow, jest wazna dla
badacza sztuki i historyka, na podstawie: Visitatio ecclesiarum et totius cleri in Archidia-
conatu Lublinensi illustrissimi et reverendissimi domini domini Bernardi Maczieiowski...,
In anno Mpc (Rep. 60 A 96). Wizytacja znajduje si¢ w Archiwum Archidiecezjalnym
Lubelskim.

13 Opisane w wizytacji aparaty koscielne z fary doczekaly si¢ juz opracowania. Zob. J. Kuczyni-
ska, Koscidt farny sw. Michata w Lublinie, Lublin 2004, s. 130-148, 184-194 (wyd. 2 rozsz.
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Kosciét oo. Dominikanéw pw. $w. Stanistawa Biskupa miat: Moznych i hoj-
nych niegdys dobrodziejow, jakkolwick nader szczuple pozostaty po nich wzmianki
wspomniat ks. Wadowski'4. Przypomniat za Liber beneficiorum Jana Dtugosza, ze
biskup Filip podarowal $wigtyni kielich zlocony. Znany zapewne Wadowskiemu
Inwentarz ,fundiinstructi” podominikariskiego kosciota klasztornego pw. $w. Sta-
nistawa Biskupa w Lublinie z 1888 r., wykonany w celu przekazania ko$ciota pod
zarzad duchowieristwa $wieckiego, nie wnidst nowych danych?®. Spisane wedtug
hierarchii kruszcu (ztoto, srebro, miedz, mosiadz...) naczynia i sprzety liturgiczne
nie daja podstaw do zakwalifikowania ich do okreslonego przedziatu czasowego,
do ich oceny artystycznej, a tym samym ich stylu. Natomiast dzi¢ki ikonografii
znamy wyglad monstrancji dominikanskiej. Widnieje ona na obrazie Matki Bo-
skiej Trybunalskiej z lat 1630-1640. Jej forma tryptykowa zblizona jest do opisa-
nej w wizytacji kosciota farnego péznogotyckiej monstrancji, ale nie doréwnuje
jej profuzja dekoracji.

Kaplica krélewska $w. Tréjcy na zamku posiadata w 1564 1. kilka cennych wy-
robéw zlotniczych, a wéréd nich: trzy srebrne kielichy (jeden caly ztocony z pa-
tena), dwa krzyze srebrne, cztery srebrne pacyfikaty, z ktorych jeden byt poztacany
i zdobiony pertami oraz kamieniami (...cum margaritis et lapidibus...). Prawdopo-
dobnie ten sam pacyfikal w wizytacji z 1603 1. ks. Josicki opisat jako: deauratum,
lapilli et gemmis adornatum*®. Do wyposazenia kaplicy w naczynia liturgiczne na-
lezaly jeszcze dwie duze srebrne poztacane ampulki i dwie mniejsze, réwniez po-
ztacane?. O ich fundatorach brak wzmianki.

W kosciele szpitalnym pw. $w. Ducha powazne braki w wyposazeniu kosciota
i szpitala byty widoczne na poczatku xv1 w., skoro w 1508 . bp Jan Zatuski zle-
cit Mikotajowi Firlejowi (zm. 1526 1.) przeprowadzenie wizytacji wraz z rajcami

Lublin 2016, 5. 147-170, 205—220); taz, PéZnogotycka monstrancja z lubelskicj fary sw. Michata
Archaniola, [w:] Artem Quaevis Alit Terra, Studia professori Piotr Skubiszewski anno aetatis suae
septuagesimo quinto oblata, red. G. Jurkowlaniec, Warszawa 2006, s. 213—220; taz, Zlotnictwo
lubelskie w xv i xv1w., [w:] Scientia et Fidelitate. Ksigga Pamigthowa Ewy i Czestawa Deptu-
téw Profesordw Karolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, red. T. Panfil, Lublin 2013, s. 309-322.

14 J.A. Wadowski, Koscioly lubelskie..., s. 275; takze: W. Polak, Dominikanie lubelscy w przekazie
Liber beneficiorum Jana Diugosza, [w:] Dominikanie w Lublinie. Studia z dziejéw i kultury,
red. H. Gapski, Lublin 2006, s. 73-97.

15 Inwentarz w zbiorach Archiwum Polskiej Prowincji Dominikanéw w Krakowie, sygn. Lb s3.

Opracowata go dr Malgorzata Kierczuk-Macieszko. Ksigzka w trakcie przygotowywania do
druku.

16 AAL, Rep. 60 A 96, Visitatio ecclesiarum Bernardi Maczieiowski, 1603.

17 Inventarz starostwa Lubelskiego, po $mierci Jana Teczyniskiego, luty 156 4, s. 10 (Dzial zbioréw
specjalnych Biblioteki Hieronima Eopaciniskiego w Lublinie); AAL, Rep. 6o A 96, Visitatio
ecclesiarum Bernardi Maczieiowski, 1603.
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iz ks. Targowickim, dziekanem, kanonikiem krakowskim i archidiakonem lu-
belskim. Na trudna sytuacje wplynely zniszczenia pozarami w xvi w.', a nade
wszystko koszty utrzymania zwiazanego z kosciotem szpitala.

Na dwéch z czterech kielichéw, jakie posiadal w xv1 w. kosciét sw. Ducha, upa-
mietnili si¢ ofiarodawcy. Jeden z nich mial na stopie herb Lewart, przy nim litery
S.R.Jego warto$¢ oszacowano w markach i pekuniach (w ilu nie wiadomo, gdyz
ten fragment tekstu jest zatarty)*®. Litery S.R identyfikuja Piotra Firleja (zm. 1553 1.)
z Dabrowicy, syna Mikotaja, najbardziej zastuzonego na polu kulturalnym przed-
stawiciela rodu?®, keory [...] byt wielkim mitosnikiem chwaty mitego Boga, koscio-
low wiele nabudowat i hojnie nadawat [ ...]2. Mikotaj Firlej, jak wyzej wspomniano,
byl jednym z wizytatoréw kosciota. Piotr petnit wielorakie funkeje, byt senatorem,
wojewoda lubelskim. W 1532 r. otrzymatl dozywotnio intratne starostwo radom-
skie®2. Kielich ofiarowal kosciotowi $w. Ducha w 1532 lub 1553 1., 0 czym $wiadcza
litery S.R, ktdre okreslaja darczyrice jako staroste radomskiego. Nieznana dotych-
czas fundacja kielicha przez jednego z rodu Firlejéw wpisuje sie w dtuga liste fun-
dowanych przez nich, a nieznanych dotychczas dziel.

Kielich drugi, réwniez o potwierdzonej w Zrédtach proweniencji, srebrny z po-
zlacang wewnatrz czaszg i réwniez pozlacanym nodusem, z patena, takze czg$-
ciowo zlocona, oceniono na 30 florenéw?2. Okreslenie nzovae formae?* $wiadczy
o wykonaniu kielicha pod koniec xv1 w., kiedy do zlotnictwa lubelskiego przeni-
katy wzory renesansowe. Jego ofiarodawca byl famato domino Stanislao Kramar-
czyk cive Lublinensi. Pelnit on od 8 stycznia 1599 r. ze stron ,pospdlstwa” funkeje

18 H. Gawarecki, S. Paulowa, M. Stankowa, Klgski pozardw w Lublinie, ,Rocznik Lubelski”
1973, 16, S. 214.

19 AAL, Rep. 60 A 96, Visitatio ecclesiarum Bernardi Maczieiowski, 1603. Warto$¢ materialng
koscielnych wyrobdw ztotniczych w lustracjach z korica Xv1 w. i na poczatku XvI1I w. poda-
wano najczesciej w grzywnach i skopiach. Znacznie rzadziej we florenach.

20 Zob. na ten temat: W. Klaczewski, Mecenat kulturalny Firlejéow na tle mecenatu w Polsce
w XVI w., [w:] III Janowieckie Spotkania Historyczne. Mecenat kulturalny Firlejéw. Firlejo-
wie w tradycji lokalnej. Materialy Sesji Naukowej 2 czerwca 2001, red. A. Szymanek, Janowiec
nad Wislg 2001, 5. 26.

a1 J.K. Kochanowski, Szkice i drobiazgi historyczne, cz. 1, Firlejowie, Warszawa 1904, s. 84;
zob. takze: L. Rolska, Firlejowie Leopardzi. Studia nad patronatem i funkcjami artystyczmy-
mi w XVI-XVII wieku, Lublin 2009, s. 229.

22 P. Jusiak, Dzierzawcy débr domeny krélewskiej z rodziny Firlejéw w X1v—xvI w., [w:] I Jano-
wieckie Spotkania Historyczne. Gospodarcza i kulturotwdrcza rola Firlejow. Firlejowie w tra-
dycji lokalnej. Materialy Sesji Nankowej 27 maja 2000 1., red. A. Szymanek, Janowiec nad
Wisla 2000, 5. 101.

23 AAL, Rep. 60 A 96, Visitatio ecclesiarum Bernardi Maczieiowski, 1603.

24 Tamze.
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szafarza miejskiego. Nie wykluczone, ze nominacja do wladz miejskich®® miata
zwigzek z ofiarowanym kielichem.

Z notatki zamieszczonej w Ksiggach miasta Lublina wynika, ze ko$ci6t éw. Du-
cha posiadat jeszcze jakis kielich, by¢ moze gotycki, bo pod data 1 marca 1589 .
zapisano, ze prepozyt (kosciota $w. Ducha) przez pelnomocnika Jana Gérskiego
kwitowat sukiennika Wita z kielicha legowanego przez jego zmarla zone Jadwige
Przekupke kosciotowi $wietoduskiemu?®. W pierwszej potowie XvII w. byt ma-
terialny kosciota byt w stanie optakanym. Doszto do tego, ze w roku 1647 prowi-
zor chciat zastawi¢ srebro koscielne, poniewaz nie masz za co ubogich zywic?. Jed-
noczesnie trudno wytlumaczy¢, ze w krytycznym 1647 r. pensjonariuszke szpitala
Anng Kucharzowiczowa staé bylo na ,sprawienie” (ufundowanie) koéciolowi ,wiel-
kiego kielicha” z kamieniami?®.

Informacgje, i to dos¢ skape, o wyposazeniu kosciota oo. Bernardynéw pw. $w. Pa-
wla w naczynia liturgiczne znajdujemy w dokumentach dopiero z korica xv1 w.
W 1595 . Anna Petkowska, wdowa po kusnierzu Jakubie, zapisata w testamencie
»do Bernardynéw na kielich czudny”2°. Sporo zapiséw testamentowych pocho-
dzi dopiero z lat trzydziestych xvi1 w.2° Dwie sa przyczyny takiego stanu rzeczy:
kosciét wzniesiono w drugiej polowie Xv w., a zaledwie sto lat po wybudowaniu,
podczas pozaru w 1557 r., $wiatynia ulegta catkowitemu zniszczeniu.

Kosciol klasztorny ss. Brygidek pw. Najswictszej Maryi Panny Zwycigskiej po-
nidst niepowetowane straty w polowie XvII w. i na poczatku xviirw. W 1648 r.
iw 1654 r. siostry dwukrotnie, uciekajac przed zblizajacymi si¢ do Lublina Koza-
kami, nastgpnie Kozakami i Rosjanami, zostaly ograbione z cennego wyposazenia.

25 Lublin w dokumencie, 1317-1967. Wybdr Zrédel, wstep, oprac. F. Cieslak, H. Gawarecki,
M. Stankowa, Lublin 1976, s. 69, nr 28: wybory wladz miejskich; J. Riabinin, Materiaty do
historii miasta Lublina 1317-1792, Lublin 1938, s. 93, nr 269. Stanistaw Domaszewski dic-
tus Kramarczyk, zm. w 1620 r., byl drobnym, ale bogatym kupcem. Mial kamienice przy
ul. Do $w. Krzyza, kilka obrazéw, drogocennosci — srebro, perly. Bizuteria, tyzki mialy znak:
SK i SD; posiadat ksiegi (Archiwum Panistwowe Lubelskie, Ksi¢gi miasta Lublina (dalej: APL,
KmL), ks. 137. Acta testamentorum et inwentariorum, 1615-1620, 5. 350—368). Zona]adwi—
ga zmarta w czasie morowego powietrza w 1623 r. ,Cialo do brygidek”, ale legat zapisala do
$w. Ducha (ks. 135, 5. 86-90).

26 APL, KmL 16,s. 349, zob. D. Prucnal, Szpizal przy kosciele p.w. sw. Ducha w Lublinie w latach
1419-1655, Lublin 200s, . 86, przyp. 264. W 1655 1. prowizor w ocenie prepozyta kosciota
$w. Ducha zaznaczyl jego starania o naprawe aparatéw koscielnych i powickszenie liczby
kielichéw, zob. D. Prucnal, Szpital przy kosciele..., s. 86.

27 Tamze, s. 86, przyp. 26 4. Autor powoiuje siec na AAL 24, k. 632V,
28 Tamze.
29 ArL, KmL, ks. 136, s. 214—220.

30 APL, KmL, np. ks. 135, 5. 48—56; ks. 136, 5. 434—438; ks. 137, 5. 303—306; ks. 139, 5. 24825 4.
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Reszty dopelnily grabieze dokonywane miedzy innymi przez wojska szwedzkie
oraz nakladane na klasztor kontrybucje. Siostry byly zmuszone do pozbywania
si¢ resztek wyposazenia®.

Dekanat tukowski

Dekanat tukowski liczyt pod koniec xv1 w. trzynaécie parafii erygowanych przez
biskupéw krakowskich32. Wszystkie parafie byly juz wowczas odpowiednio wy-
posazone. Ramy artykulu obejmuja wyposazenie w argenteria czterech kocio-
téw, w nicopodal siebie lezacych miejscowosciach: Eukowie, Radzyniu, Zbuczy-
nie i Siedlcach.

Bukéw — miasto krélewskie, potozone na rubiezach pétnocno-wschodniej Ma-
lopolski, w xv1 i pierwszej potowie xvII w. stolica Ziemi Lukowskiej — byt najza-
mozniejszym miastem regionu, najwazniejszym osrodkiem gospodarczym, spo-
tecznym i ko$cielnym. Totez ko$cidt parafialny pw. Narodzenia NM Panny szczycit
si¢ zasobnym skarbcem. Posiadal jedna monstrancje, dziewigé kielichéw z pate-
nami, dwa krzyze i dwa pacyfikaly, kadzielnic¢ oraz dwie pary ampulek. Wszystkie
przedmioty liturgiczne byly srebrne, catkowicie lub czg¢sciowo ztocone, z misterna
oprawg dekoracyjna, ktéra w zaleznosci od rangi naczynia stanowita azurowe tlo
dla ptaskorzezbionych badz odlanych motywéw figuralnych.

I tak, monstrancje, prawdopodobnie typu tryptykowego, wiericzyta figurka
Zbawiciela z kielichem, nieco nizej usytuowany byt $w. Mateusz Apostot. Melchi-
zedecha — zasadnicza cz¢$¢ monstrancji — ujmowaly po obydwu stronach figurki
dwoch $wigtych Dziewic: Barbary i Katarzyny, flankowane przez figurki aniotéw,
po jednym z kazdej strony (wyceniona na 11 1/2 srebrnych marek).

Sposrdd dziewieciu kielichéw wyrdznialy si¢ dwa, na kedrych fundatorzy upa-
migtnili si¢c herbami; na Calix Primus — herbem Rawicz, na Calix Secundus — her-
bem Podkowa z krzyzem. Przy pierwszym kielichu wizytator okredlit technike ztot-
nicza wprowadzong na stope i nodus als szmelcemn, czyli emalig. Kielich 6w ocenit
na 70 florenéw. Kielich drugi miat dodatkowo na stopie, obok tarczy herbowej,
wyobrazenie (trybowane badz cyzelowane) Zbawiciela i NM Panny (wyceniony
na 8o florenéw). Na stopie trzeciego kielicha widnialo przedstawienie Misericor-
dia Salvatoris — wyceniony na 30 florendw.

Wizytator szczegdlng uwage poswigcil dwom krzyzom z relikwiami (nie-
wiadomego pochodzenia) za szybka. Wigkszy byl zwiericzony pelnoplastyczng

31 Zob. na ten temat: Metryka brygidek lubelskich, oprac., wstep J.R. Marczewski, Lublin 2011.

32 W wizytacji bp. Bernarda Maciejowskiego Dekanat Eukowski jest opisany na stronach od
118 do 263.
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figurka Pelikana (symbolu ofiary eucharystycznej), usytuowanego nad krucyfik-
sem. Symbole Ewangelistéw zamykaly ramiona krzyza. Dekoracje dopetnialy ka-
mienie i korale (wyceniony na 6o florenéw). Na awersie krzyza mniejszego, z no-
dusem (co podkredlil wizytator), na przecigciu belek widnial odlany krucyfiks,
otoczony zlotymi kulkami (zapewne wykonanymi technikg granulacji), na rewer-
sie krzyza — pozfacane réze (wyceniony na 30 florenéw).

Wyposazenia koéciota dopetniaty dwa pacyfikaly osadzone na kuli — wigkszy,
pozlacany, z relikwiami niewiadomych $wigtych (za szktem), wyceniony na 1o flo-
renéw, drugi z relikwiami swigtych Stanistawa i Floriana — oraz wspomniane wyzej
amputki srebrne. Z nich jedna para poztacana wyceniona na 40 florenéw, druga
srebrna (amputki mniejsze) na 6 florenéw. Kadzielnice z 16dka ufundowat Szy-
mon Turski, prepozyt klasztoru bozogrobcéw w Miechowie, kustosz skarbu kré-
lewskiego na zamku krakowskim i proboszcz konwentu $w. Jadwigi na Stradomiu
(zm. w 1610 1.)® — wyceniona na so florenéw.

Radzyn byt drugim miastem o istotnym znaczeniu. Dzierzawcami miasta od
polowy xvIw. do polowy xv11 stulecia byla rodzina Mniszchéw34. W historii
okryli si¢ niechlubng stawa. By¢ moze forma ekspiacji byla ch¢¢ pozostawienia po
sobie w Radzyniu kilku sakralnych fundacji. Mikolaj Mniszech (1550-1597), sta-
rosta tukowski, najmlodszy syn Mikotaja Mniszcha (1484-1553), ufundowal dla
kosciota parafialnego pw. Zwiastowania NM Panny za 200 florenéw srebrna, zto-
cong monstrancj¢. Promienista glori¢ monstrancji typu wiezowego ujmowaly (od-
lewane badz plaskorzezbione) dwie figurki: $w. Mikotaja — patrona fundatora oraz
innego $wietego (tekst zatarty). Nad gloria figure Zbawicicla flankowaly figurki
dwdéch aniotéw. Calo$é wienczyt krucyfiks z Nm Panng i $w. Janem 5.

Z opisanych w wizytacji pigciu kielichéw do cennych zaliczaly si¢ dwa srebrne
pozlacane z patenami. Wsrdd nich pierwszy, w tekscie okreslony jako wezesniej
sprofanowany, niewatpliwie gotycki, zostat poddany renowacji i wyceniony na
2 marki srebrne, drugi — z odlewang czasza i nodusem, jako wykonany nova forma
wskazujaca na styl renesansowy — na 40 florendw.

33 Byl réwniez fundatorem jednego z ornatéw (AAL, Rep. 60 A 96, 5. 119).

34 Zob. hteps://www.radzyn-podl.pl/miasto/z-kart-historii.html (dostep: 1 1v 2025). Oméwio-
na dzialalnoé¢ fundacyjna innych czlonkéw rodu: Jana (zm. w 1612 r.), syna Mikotaja seniora
(wznidst murowany kodciét $w. Tréjcy; budowa zakoficzona w 1644 1.).

35 Monstrancja, jak podaje wizytacja z 1721 1., zostala zrabowana przez Szwedéw (Archiwum
Kurii Metropolitalnej w Krakowie, Acta visitationis ecclesiarum archidiaconatus Lublinen-
sis... anno 1721, AV 20, . 228). Zob. na ten temat: J. Szady, Wyposazenie koscioléw parafii
Radzyr Podlaski w naczynia i szaty liturgiczne w swietle wizytacji Xvi-xviIlI wieku, [w:] Re-
ligia. Edukacja. Kultura. Ksigga pamigtkowa dedykowana Profesorowi Stanistawowi Litakowi,
red. M. Surdacki, Lublin 2002, s. 71-77.

146


https://www.radzyn-podl.pl/miasto/z-kart-historii.html

Z badan nad ztotnictwem z przetomu $redniowiecza...

Do wyposazenia kosciola nalezaty takze dwa srebrne krzyze: jeden z miedziang
stopa, a w niej, za szklem, podpisane relikwie (wyceniony na 30 florenéw), drugi,
mniejszy, z bogata ornamentacja, z krysztalowa kula na przeci¢ciu ramion, z pla-
skorzezbionymi symbolami czterech Ewangelistow na jego krancach iz przymo-
cowanym krucyfiksem na stopie (wyceniony na 1 1/2 marke srebrng).

Ponadto wizytator odnotowal pacyfikal (parvum rotundum), ktéry ocenit na
6 florenéw, dwie srebrne puszki na komunikanty, z kt6rych jedna, poztacana, wy-
ceniong na 40 florenéw, ofiarowata ko$ciotowi staroscina tukowska Zofia Mnisz-
chowa?, druga puszke wizytator wycenil na 10 marek (?) oraz srebrne amputki
(eleganti forma) — na 2 marki srebrne.

Zbuczyn. O randze kociota parafialnego pw. Whniebowzigcia NM Panny w kré-
lewskiej wsi Zbuczyn, a zarazem o pozycji materialnej fundatoréw oraz, by¢ moze,
o ich wyrobieniu artystycznym $wiadczg aparaty liturgiczne. Ofiarodawcy, $wia-
domi swoich zastug, upamietnili si¢ na przedmiotach fundacji: na monstrancji,
na trzech kielichach z pigciu, o czaszach ujgtych koszyczkami (co podkreslit wi-
zytator) oraz na krzyzu.

Na stopie monstrancji o rozbudowanej, wiezowej kompozycji inskrypcja infor-
mowala o darczyncy i o tym, pod czyja piecza ja wykonano: Comparatus Mathias
Twanowski Vicecaph Lucoviensis (podstarosci?) Studio et cura Ivanicki Plebani
Zbuczyn 1553. W strukturze monstrancji trzykrotnie powtarzala si¢ azurowa forma

»korony” z motywem zdwojonych kolumienek i rozetek w dekoracyjnych kwadra-
towych ramkach: pierwsza na trzonie powyzej nodusa, druga nad promienista
gloria z figura $wigtej Jadwigi, gdzie korona pelnita funkcje podstawy dla B. Virgo
in sole (Blogostawionej Dziewicy na pétksiezycu), trzecia w zwieniczeniu z géru-
jacym nad nia krucyfiksem (wyceniona na 6o florenéw).

Srebrne, poztacane kielichy zainteresowaly wizytatora gléwnie z uwagi na ich
stopy; zaznaczyl on, ze przy kielichach nr 2 i nr 3 byly potamane. Kielich nr 1 byt
niewatpliwie gotycki, skoro wizytator okreslit go jako forma antiqua eleganti. Kie-
lich ten wyréznial si¢ wyobrazeniem Zbawiciela na stopie oraz datg Annum 1541.
Na stopie kielicha nr 2 widnial herb Rawicz i monogram trudny do odczytania:
LK?,L.H?, LN?. Na stopie kielicha nr 3 — herb miejscowosci Turzerogi (oceniony
na 3o florenéw), na stopie kielicha nr s — herb Podkowa i monogram LS., a kie-
lich nr 4 miat przymocowany na stopie krucyfiks.

Nie udalo si¢ odczytaé, jaki zwigzek ze srebrnym krzyzem okreslonym jako ele-
ganti forma, z relikwiami za szybka $w. Floriana i innych $wietych, miat bp Ber-
nard Maciejowski i Jacobum Nonomester.

36 Zob. réwniez: J. Szady, Wyposazenie koscioldw..., s. 74.
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Siedlce otrzymaly w 1547 r., dzigki staraniom Stanistawa Siedleckiego herbu
Rawicz, przywilej lokacyjny. On tez uposazyl w naczynia liturgiczne koéciét pa-
rafialny pw. $w. Stanistawa Biskupa, erygowany w 1532 r. przez bp. krakowskiego
Piotra Tomickiego®’.

W 1603 1. koscidt posiadat kilka cennych aparatéw liturgicznych: okazala,
srebrna monstrancje, wykonana zapewne w 1603 r. (comparatum in Anno cur-
renti), pacyfikal srebrny na kulistej podstawie i dwa kielichy srebrne z patenami.

Kielichowi Calices Primus (ex antiguo Calice) poztocono po renowacji warge
czaszy, nodus i stope. Nieznany ofiarodawca kielicha wycenionego na 45 florenéw
pochodzit zapewne z Turzychrogéw, bowiem wizytator zapisat: z Turzg. Funda-
torem Calices Secundus byl niewatpliwie przedstawiciel rodu Siedleckich, na co
wskazuje inskrypcja z herbem Rawicz i monogramem R.S (?) (wyceniony na
40 florenéw).

W kosciele przechowywano takze brazowa monstrancje, okreslona jako Antiguae
Jformae.

Przedstawiony waski wycinek sakralnego ztotnictwa w archidiakonacie lubel-
skim ukazuje, iz wyroby zlotnicze z tego regionu (monstrangje, kielichy, krzyze
i pacyfikaly i inne) w niczym nie ustgpowaly dzietom z renomowanych osrodkéw
w Polsce o ustalonej ztotniczej tradycji. Emalia, filigran, granulacja to techniki do-
brze znane ztotnikom krakowskim, w ztotnictwie wielkopolskim stosowano mo-
tyw ,korony” skomponowanej z kolumienek, jaki wprowadzono na monstrancj¢
zbuczynska. Przymocowany do stopy kielicha w Zbuczynie krucyfiks wskazuje na
wplyw zlotnictwa pomorskiego. Ta kontaminacja motywéw dokonywata si¢ za-
pewne w srodowisku lubelskim. Ztotnicy przesiedlali si¢, zas miejscowi rzemiesl-
nicy powielali cieszace si¢ powodzeniem wzory — wszak nie znano wéwczas po-
jecia plagiatu.

Okreslenia stosowane w wizytacji: forma antiqua i nova formae, $wiadcza o wy-
stgpowaniu w XVI w. w kosciotach archidiakonatu lubelskiego wyrobéw gotyckich
i renesansowych. Przywiazanie do tradycyjnych kompozycji utrzymywato si¢ jed-
nak diugo. Odnowienie i poztocenie kielicha Calices Primus (ex antiquo Calice)
w Siedlcach dowodzi pietyzmu, jakim otaczano stare naczynia. Innym przykladem
jest jeden z kielichéw w Zbuczynie z datg Annum 1541. Okreslony przez wizyta-
tora jako forma antiqua, z przymiotnikiem eleganti, dobitnie wskazuje na upodo-
bania do gotyckich, cieszacych si¢ w XvI w. powodzeniem form.

Niektdre zagadnienia, z powodu braku dostatecznych informacji, zostaly
tylko zasygnalizowane. Nie zostaly w pelni rozwiazane problemy fundacyjne,

37 Informacje z historii Siedlec podane na podstawie: D. Maczka, Koscidt sw. Stanistawa
w Siedlcach 1532—2000, Siedlce 2001. Dzigki staraniom Stanistawa Siedleckiego Siedlce
otrzymaly w 1547 r. przywilej lokacyjny.
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w tym identyfikacja darczyricéw pieczetujacych si¢ herbami Podkowa z krzyzem
oraz Rawicz wraz z umieszczonymi przy nich monogramami. Herby te nalezaly
w xvIw. do licznych rodéw osiadlych na Lubelszczyznie.

Kolejne zagadnienie dotyczy wyceny przez wizytatora zlotniczych naczyn
liturgicznych. Dlaczego przy niekt6rych jako jednostke obrachunkows stosowat
srebrne marki, czyli grzywny, przy innych — floreny, inaczej zoty. Nastepnie, czy
przy wycenie kierowal si¢ tylko wartoscia materialng, czy brat réwniez pod uwage
artyzm wykonania. Jak ksztaltowata si¢ wycena aparatéw liturgicznych w koscio-
tach archidiakonatu lubelskiego w poréwnaniu z cenami innych wyrobéw meta-
lowych w xv1 stuleciu w innych regionach Polski. Analiza poréwnawcza rozsze-
rzytaby znacznie nasza wiedzg w tej dziedzinie.
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Summary

This article focuses on sacred goldwork, known only from written sources, originating
from the formerly rich inventories of churches in Lublin and from four churches lo-
cated in the Eukéw deanery, part of the Lublin archdeaconry.

In the 16™ and 17 centuries, the Lublin archdeaconry encompassed a significant por-
tion of the Lublin region, known as Lubelszczyzna. It included five deaneries: Eukéw,
Parczew, Chodel, Kazimierz, and Solec. The Eukéw deanery was the first to undergo
an episcopal visitation, in 1603. The administrative centre of the archdeaconry was
located in Lublin.

Only a small number of goldsmithing objects from churches in the Lublin region have
survived. So far, researchers have identified just seven chalices and one pax. Their crafts-
manship can be compared with works from the leading goldsmithing centres in Poland,
such as Krakéw and Poznan. Several reasons account for the scarcity of preserved gold-
smithing works. Many objects from the churches of Lublin and other towns within the
archdeaconry were lost during the Swedish wars; others were destroyed by Arians and
Calvinists. Old silverware was often melted down so that the money from the recov-
ered metal could be used to meet the church’s most urgent needs. During times of war,
contributions imposed on churches depleted their possessions. There were also instances
when priests, motivated by patriotism, donated silver for national causes.

This fragmentary overview of sacred goldsmithery in the Lublin archdeaconry demon-
strates that liturgical objects from this region — such as monstrances, chalices, crosses,
paxes, and other — were in no way inferior to those created in renowned Polish centres
with long-established goldsmithing traditions.

Keywords: art history, goldsmithing, sacred goldsmithing, sacred products, Lublin
Archdeaconry, history of material culture
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Rowienscy alias Wojuccy herbu Ggska

The Rowienski Family, Alias Wojucki, of the Ggska Coat of Arms

Abstrakt: Herb Gaska pojawit si¢ w zrédlach pi-
sanych w 1402 . Narokach ziemskich w Sieradzu
3 kwietnia stangli $wiadkowie Przybka z Koscia-
nek celem zeznania jego przynaleznosci rodo-
wej. W drugiej parze naganiony powotal Janusza
z Lichawy i Jana z Wodzierad z klejnotu Gaski.
W 1403 i1405 1. Z tego klejnotu Stanistawowi
z Chrzanowic — obok wspomnianego juz Janu-
sza z Lichawy — $wiadczyl takze Pawel z Rzechty
i Druzbina. Bartosz Paprocki powiazal geneze
herbu z legenda o gesiach kapitoliniskich, ktére
uratowaly Rzym przed najazdem barbarzyncéw.
Nadat mu tez kolejne nazwy: Paparona (1578)
i Budzisz (1584). Znany mu krag rodowcéw byt

nieliczny. Poza Chodowskimi z E¢czyckiego, au-
tor zaliczyl do nich tylko kilka rodzin sieradzkich:
Kamionomojskich, Parzniewskich, Pstrokoriskich
i Wojuckich. W ziemi sieradzkiej w $redniowie-
czu obok nazwy herbu Gaska uzyto dwukrotnie
nazwy Réwna, pochodzacej od wsi nad rzeczka
Swedrnia, przy szlaku z Blaszek do Sieradza.

Rodzina Rowieriskich alias Wojuckich, sie-
dzaca na pograniczu Kaliskiego i Sieradzkiego, pre-
zentuje przecietng rodzine szlachecka z tego te-
renu. Nie dorobita si¢ wickszego majatku, mimo
dwdch korzystnych malzenstw, dochodéw z sa-
downictwa grodzkiego i koscielnej kariery jednego
z jej przedstawicieli.

Stowa kluczowe: genealogia, Wojuccy, Rowieriscy, herb Gaska, szlachta sieradzka

Herb Gaska pojawit si¢ w zrédlach pisanych w 1402 r. Na rokach ziemskich w Sie-
radzu 3 kwietnia staneli $wiadkowie Przybka z Ko$cianek celem zeznania jego
przynaleznosci rodowej. W drugiej parze naganiony powotat Janusza z Lichawy
iJana z Wodzierad z klejnotu Gaski. W 1403 i 1405 1. z tego klejnotu Stanista-
wowi z Chrzanowic — obok wspomnianego juz Janusza z Lichawy — $wiadczyt
takze Pawet z Rzechty i Druzbina®. Bartosz Paprocki powiazat geneze herbu z le-
genda o gesiach kapitoliniskich, ktére uratowaly Rzym przed najazdem barbarzyn-
céw. Nadal mu tez kolejne nazwy: Paparona (1578) i Budzisz (1584). Znany mu

1 Nieznane zapiski heraldyczne sredniowieczne polskie, gldwnie sievadzkie, wyd. S. Eaguna,
[w:] Pisma Stostawa Laguny, Warszawa 1915, nr 13, s. 350; 0t 25, S. 352.
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krag rodowcéw byt nieliczny. Poza Chodowskimi z Leczyckiego, autor zaliczyt
do nich tylko kilka rodzin sieradzkich: Kamionomojskich, Parzniewskich, Pstro-
konskich i Wojuckich2. W ziemi sieradzkiej w sredniowieczu obok nazwy herbu
Gaska uzyto dwukrotnie nazwy Réwna, pochodzacej od wsi nad rzeczka Swed-
rnig, przy szlaku z Blaszek do Sieradza. Postuzono si¢ nig w sprawie nagany Oty
z Zaborowa, wsi graniczacej z Wojucicami (obecnie Wojcice). W 1408 r. tak pi-
sarz okreslit przynalezno$¢ herbowa wspomnianego juz Pawta z Rzechty i Druz-
bina (de clenodio Réwna). Dalo to podstawe Stostawowi Eagunie do uznania obu
nazw za proklamacje tego samego herbu. W trzeciej zapisce $wiadkami Oty byli
Gaski: Mikotaj z Réwnej i Pawlik z Rzechty3. Sposréd wymienionych oséb dekla-
rujacych przynaleznos¢ do Gaskéw jedynie Mikotaj z Réwnej uzywat przydomka
Gaska. Zatem w Réwnej nalezy upatrywaé gniazda rodowego. Osadnictwo Gas-
kéw obejmowato — poza wsig Réwna — tereny miedzy i nad rzeczkami Swedrnia
i Trojanéwka, tj. wsie Rubice, Zawady, Zelistaw, Wojucice, Zaboréw, czesci w Ja-
néwece i Chrzanowicach. Juz w poczatkach xv w. wsie te byly podzielone miedzy
licznych wspétwlascicieli, przy czym trudno ustalié, czy wszyscy nalezeli do tego
rodu. Przedmiotem artykutu beda potomkowie Mikotaja Gaski, ktdrzy z czasem
przybrali nazwisko Wojuccy*.

By¢ moze Mikotaj zyt jeszcze w 1414 1., kiedy wystapil Grzegorz, syn Miczka
z Réwnej. Grzegorz Gaska, ewidentnie syn Mikotaja Gaski, wystgpowat publicz-
nie od 1406 1., po raz pierwszy zasiadajac jako asesor w sadzie grodzkim w Siera-
dzu. W maju 1416 r. kupit od Anny, zony Eustachego z Charchowa, cala jej czes¢
w Stomkowie za 100 grzywien. Zakup ten oprotestowata w lutym 1417 r. Ubychna
ze Stomkowa jako blizsza do dziedzictwa i wedtug wyroku miata ja wykupi¢ od
Grzegorzaz Réwnej za 60 grz. szerokich groszy praskich i 28 grz. w péigroszkach.
Strony doszly do porozumienia, skoro Stomkéw posiadali potomkowie Grzegorza.
Dnia s maja 1416 r. Grzegorz dokonat jeszcze jednej transakeji. Nabyl mianowicie

2 B. Paprocki, Gniazdo cnoty, Krakéw 1578, s. 900—9o1; tenze, Herby rycerstwa polskiego, wyd.
K.J. Turowski, Krakéw 1858, s. s71-572; 1. Lewandowski, Rzymska i rzymsko-sarmacka ge-
nealogia roddw szlacheckich w nicktdrych herbarzach staropolskich, [w:] Swiadomosé histo-
ryczna Polakdw. Problemy i metody badawcze, red. J. Topolski, £6dz 1981, s. 233; M. Kazan-
czuk, Staropolskie legendy herbowe, Wroctaw 1990, s. 31. Nazwe herbu Paparona A. Malecki
(Studia heraldyczne, t. 1, Lwéw 1890, s. 56) uwaza za wykwintny substytut i synonim Gaski,
natomiast S. Gorzynski i J. Kochanowski (Herby szlachty polskiej, Warszawa 1992, s. 55) wy-
wodza ja od woloskiej rodziny Papara, nobilitowanej w 1676 r.

3 Nieznane zapiski heraldyczne sredniowieczne..., nr 29, 30, s. 353; Poklosie heraldyczne, ,Rocz-
nik Towarzystwa Heraldycznego we Lwowie” 1923, 6 (10), s. 25.

4 Wie$ Réwna juz w poczatkach xv w. byta podzielona migdzy Gaskéw i spadkobiercéw Jana
Mirzona (Réwna-Mirzony).
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od Agnieszki, zony Wojciecha z Pegowa, cala jej cz¢$¢ w Rubicach za so grz.® Po-
siadat takze cz¢dci w Smaszkowie, graniczace z Kokoszkami, wlasnoscig arcybi-
skupstwa gnieznienskiego. O rozgraniczenie obu wsi wystapit arcybiskup Mikotaj
Traba w 1417 1. i ponownie w 1421 1.8 W 1417 r. Grzegorz wspélnie z bratem ro-
dzonym Janem kupili od Mikotaja (h. Szeligi) z Kociotkéw i jego zony Anny Ma-
lesinof Ostrow za 20 grz. By¢ moze chodzi tu o jaka$ wyspe na rzeczce Swedrnia.
Grzegorz w nastepnym roku zainwestowat 6 grz., nabywajac od Anastazji z Réw-
nej, zony Pawta z Pegowa, brzeg w Réwnej, zatem nad rzeczka Swedrnig, od strony
granic z Rubicami, kolo grobli, na szerokos¢ 3 pretéw, i z drugiej strony grobli na
szeroko$¢ 2 pretow i dtugo$é s pretdw, z wyjatkiem wody. Ostatnia w swym zyciu
inwestycje przeprowadzil w 1428 r., kiedy wylozyl 15 grz. na kupno czesci w Blasz-
kach od Michata z Kwaskowa?. Blaszki byly wsia parafialng Grzegorza, stad tez zna-
jomosci z okoliczng szlachta. W 1418 1. poreczyt Helszce z Kalisza za Wojciecha
z Blaszek wyplate oprawy 6 grz. na Boze Narodzenie i 6,5 grz. w nastgpnym roku.
Miat tez jaka$ sprawe z Gotardem z Blaszek®. Oprécz brata Jana miat Grzegorz
co najmniej dwie siostry. Jedng byta nieznana z imienia zona Piotra ze Swierczowa
w parafii Widawa. W marcu 1423 r. Grzegorz z Réwnej wywalczyt dla swych sio-
strzeficow — Dziwisza i Malgorzaty, dzieci Piotra ze Swierczowa i jego pierwszej
zony — polowe ich ojcowizny w Swierczowie za posag i za opieke.

Dzie¢mi Grzegorza byli bracia: Mikotaj, Jakub i Jan oraz ich siostry: Katarzyna
i Anna. By¢ moze jego najstarszym synem byt Jakub, kleryk z diecezji gnieznienskiej,
keéry 22 sierpnia 1439 r. we Florencji otrzymal prowizj¢ na kanonie¢ uniejowska

5 Archiwum Giéwne Akt Dawnych w Warszawie (dalej: AGAD), Ksiegi grodzkie sieradz-
kie (dalej: sG), ks. 12, s. 49; S. Kozierowski, Badania nazw topograficznych na obszarze
dawnej wschodniej Wielkopolski, t. 11, Poznani 1928, s. 77; AGAD, Ksiegi ziemskie sieradzkie
(dalej: sz), ks. 5, k. 147V, 148-148v; ks. 6, k. 33.

6 AGAD, Sz, ks. 6, k. 37; ks. 7, k. 185.
7 AGAD, Sz, ks. 7, k. 44, 55v; $G, ks. 5, 5. 900.

8 AGAD, Sz, ks. 7, k. 22, 49v; ks. 11, k. 144v. ]. Laski (Liber beneficiorum archidiecezji gnieznier-
skiej, t. 11, wyd. J. Eukowski, J. Korytkowski, Gniezno 1881, s. s7—58) wiadomosci o zobo-
wigzaniach wsi Réwna wobec Kosciota umiescil w parafiach Blaszki i Gruszczyce. Pleban
w Blaszkach pobieral dziesi¢ciny folwarczne z Wojucic, Réwnej, Zakrzewa i Smaszkowa;
folwarczne i kmiece z Zawad i Zaborowa. Z Rubic pleban w Gruszczycach otrzymywal tyl-
ko mszalne. Wida¢ blizszy zwiazek Wojuckich z parafia w Blaszkach, do ktdrej z poczat-
ku pewno nalezeli. Pisarz archidiakonatu kaliskiego nie wymienial okregéw parafialnych,
ajedynie odnotowywat dochody plebanéw i instytucji koscielnych, stad niestusznie S. Za-
jaczkowski i S.M. Zajaczkowski (Materiaty do stownika geograficzno-historycznego dawnych
ziem leczyckie] i sieradzkiej do 1400 roku, cz. 2, £.6d% 1970, s. 75) posadzili go o blad. Polska
XVI wieku pod wzgledem geograficzno-statystycznym opisana przez Adolfa Pawiniskiego, t. 11,
Wielkopolska, Warszawa 1883 (Zrédta Dziejowe, 13), s. 171: 1496 — par. Gruszczyce.
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po rezygnacji z niej Stawnika z Radziatkowa, archidiakona uniejowskiego, promo-
wanego na kanoni¢ poznanska®. W Réwnej byl jeszcze jeden Grzegorz, syn Pio-
tra i Jadwigi z Wdowina. Mozliwe, ze chodzi tu o niego. Nic wigcej o nim nie wia-
domo, zapewne zmarl. Najstarsza corka Grzegorza Gaski byta Katarzyna, ktéra
W 1451 juz ponownie zamezna za Maczudg (z Wronikowa), w obecnosci brata
Mikotaja Rowieniskiego przekazata cérkom z pierwszego matzenstwa ze Stanista-
wem ze Zborowskiego — Jadwidze, Annie i Barbarze — potowe swych débr opraw-
nych w Zborowskiem, Reduchowie i Nowej Wsi®.

Najstarszy z synéw, Mikolaj, w 1437 r. zobowiazal si¢ przekaza¢ na Wielkanoc
swej siostrze rodzonej Katarzynie, zonie Stanistawa ze Zborowskiego, rzeczy po
zmarlej matce: szat¢ podszyta, skorke z popielic na kotnierz i naszyjnik albo da¢
5 grz. Rzeczy miat ztozy¢ u Pawta, krawca w Warcie. Pierwsza zona Grzegorza
zmarta wiec przed ta data. Jej dzie¢mi byli: Katarzyna, Mikotaj i Anna. Mikotaj byt
juz wydzielony i przejal na siebie obowiazek wyposazenia siéstr. Z Katarzyng ure-
gulowatl sprawy majatkowe w 1443 r. Dnia 1 lutego arbitrzy Jan z Brudzewa i Jan
Kara$ z Sikucina doprowadzili do ugody migdzy nimi. Katarzyna ustapita bratu
z czgsci macierzystej w Stomowie za 6o grz. z tytutu posagu i umorzyla dokumenty,
ktére miata na Smaszkowie™. Mikotaj ozenit si¢ z Elzbieta, c6rka Mroczka z Bu-
siny h. Grzymata. Dnia 28 marca 1441 r. Mroczek zastawit zieciowi potowe swego
dziedzictwa w Nowej W5si za 100 grz. posagu, zas Mikotaj zastawit jg za 8o grz.
Wojciechowi z Wierzchéw. Byl to drugi jego szwagier, maz siostry Anny. Do-
piero w grudniu 1442 r. Mikotaj oprawil posag zony i zapisat jej 200 grz. na poto-
wie débr w Réwnej i na gdziekolwick indziej posiadanym w przysztosci majatku 2.
To zastrzezenie bylo konieczne, bowiem bracia Rowienscy dopiero w 1443 r. do-
konali dziatu majatkowego z siostra stryjeczna rodzong Barbara, cérka Jana, Zong
Jakuba z Mroczkéw. Barbara dostata Smaszkéw i cz¢$é Borystawic, natomiast Mi-
kotaj, Jan i Jakub — Réwna, Rubice i Blaszki. Barbara skwitowata braci z macierzy-
zny, babizny i ojcowizny*3. We wszystkich tych wsiach posiadlo$ci braci stanowily
kilkutanowe gospodarstwa, jak wynika z prowadzonych przez nich transakgji.

o Bullarium Poloniae, t. V, wyd. L. Sutkowska-Kuras, S. Kuras, przy pomocy M. Kowalczyk,
A. Wajs, H. Wajs, Romae—Lublin 1995, nr 9ss. A. Jabloniska, Kapitula uniejowska do po-
czqthkn Xv1 wiekn, Kielce 2005, s. 146. Autorka uwaza, ze Jakub kleryk z 1439 r. jest tozsamy
z Jakubem klerykiem z 1458 r., ktéry dostal wtedy prowizje na dwa beneficja nalezace do
kolacji arcybiskupa gnieznienskiego i biskupa wloclawskiego. Te identyfikacje wyklucza
jednak zbyt duza odleglo$¢ czasowa migdzy nimi.

10 AGAD, SG, ks. 10, 5. 341.

1

=y

AGAD, $Z, ks. 10, k. 143v; ks. 11, k. 75V.
12 AGAD, Ksiegi ziemskie szadkowskie (dalej: SzZ), ks. 4, s. 148; sz, ks. 11, k. 68.

13 AGAD, SG, ks. 8, 5. 207.
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W 1445 r. Mikolaj zastawil za 4 grz. Dzierstawowi z Blaszek swoja cz¢$¢ w Blasz-
kach, ktéra jego ojciec kupit od Michata Dziatkowskiego. By¢ moze jej nie wykupit,
bowiem w 1452 r. sprzedal swoja cz¢$¢ w Blaszkach na wyderkaw za 4 grz. Dziersta-
wowi z Blaszek 4. Wykupit od siostry Barbary Borystawice w 1447 r.,a w 1448 1. swa
polowe, tj. 2,5 tanéw, w Borystawicach i pét fanu w Blaszkach sprzedat za 40 grz.
na dwa lata Andrzejowi z Wolenia. W 1451 r. wziat w zastaw od Dzierstawa z Bo-
rystawic pét fanu za 5 grz.'®
Dnia 29 kwietnia 1454 r. bracia Mikotaj, Jakub i Jan wpisali do ksiegi grodzkiej

sieradzkiej warunki kolejnego dziatu. Mikotajowi przypadly czesci w Réwnejz Za-
krzewem na péinoc, polowa folwarku, potowa siedliska z nowym domem z bialg
izba, sadzawka; Jakubowi — potowa Réwnej w kierunku potudniowym, ktéra
graniczylta z Gruszczycami z tanem Mirzanowskim; Janowi — czeé¢ w Stomkowie,
3 fany w Borystawicach, 1 fan w Rubicach i p6t fanu w Btaszkach. Dzielcami byli:
Piotr Zajaczek podkomorzy, Mikotaj Nieracki, szwagier Wojciech z Wierzchéw
iJan z Businy. W zwiazku z nowym podzialem majatku Mikotaj ponowit zonie

Elzbiecie zapis 200 grz. oprawy na polowie wszystkich swych débr, ktory zaak-
ceptowal Jan z Businy, brat Elzbiety. W maju tego roku Mikotaj skwitowat brata

Jakuba z 20 grz., 6,5 grz i 8 gr z przypadajacej na niego czesci posagu siostry Anny,
zony Wojciecha z Wierzchéw?®. W 1459 r. Jakub sprzedat bratu Mikotajowi sied-
lisko i potowe starego dworu za 20 grz. W tymze roku obaj bracia wspdlnie ku-
pili lake w Zawadach od Mikotaja Misgacza za 3 grz. poigroszkéw. Mikotaj rozsze-
rzyl swe posiadtosci o druga lake na granicy z Brudzewem. O jej zab6r skarzyt go

w 1465 r. Mikotaj z Brudzewa, ktéry powolal si¢ na prawo blizszoéci po bratanku

Janie, ale jego pozew zostat oddalony®. W 1471 r. pozyczyt Mikotajowi z Businy
16 grz. pod zastaw 2 tandéw w Dabréwce Wielkiej w pow. szadkowskim i parafii Bal-
drzychdéw. Tego roku jego zona Elzbieta dostata od swej matki Doroty, wdowy po

Mroczku z Businy, 4 tany w Zawadowie (kmiecie na tanowych gospodarstwach:
Maciej Orzel, Jan Janek, szewc Guczel, Stanistaw Konieczny). W 1475 r. Elzbieta

odkupita od swych bratankéw, Klemensa i Mikotaja z Businy, cala ich cz¢$¢ dzie-
dzictwa w Zawadowie za 100 grz.'®* W 1472 r. Jan Rowienski pozyczyt 14 grz. Ag-
nieszce, zonie Wiectawa z Wysokiego Tadowa, pod zastaw czesci w Réwnej, Za-
krzewie, Rubicach i Zawadach. Rok pézniej odkupit od Agnieszki z Rakowic jej

14 AGAD, SG, ks. 8, s. 553; ks. 10, 5. 596.

15 AGAD, SZ, ks. 11, k. 166; SG, ks. 9, 5. 736; ks. 10, 5. 403.
16 AGAD, SG, ks. 11, 5. 141, 142, 150, 175.

17 AGAD, SG, ks. 12, 5. 482, 499; SZ, ks. 12, k. 101-101V.

18 AGAD, SG, ks. 17, 5. 99, 121, 340; ks. 18, 5. 365.
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czgéci w tych wsiach za 40 grz.*® Prawdopodobnie w 1475 . Mikotaj z Réwnej za-
bit Macieja z Janowic. List w tej sprawie, datowany w Sieradzu 1 listopada 1475 .,
a skierowany do starosty albo w razie jego nicobecnosci do Jakuba z Krokocic,
burgrabiego i sedziego na zamku sieradzkim, wydat kr6l Kazimierz. Syn zabitego,
Stanistaw z Janowic, pozwal Mikotaja o gtowe ojca do prawa grodzkiego. Krél jed-
nak, po zasiegnieciu rady swoich doradcéw, stwierdzil, ze sprawa ta nie podlega sa-
downictwu grodzkiemu i tego Mikotaja nakazuje sadzi¢ w sadzie ziemskim. Kon-
kluzji w tej sprawie nie znamy. Jeszcze w listopadzie 1476 r. pozwany zostal przez
braci: Stanistawa — kanonika wieluniskiego i plebana w Chartupi Malej, oraz Jana
z Gruszezynskich, ale roczek zostal przelozony przez Jana z Woli. Po raz ostatni
wspomniany zostal w 1477 r. Zwrécil wtedy bratu Jakubowi, plebanowi w Baldrzy-
chowie, tan (kmie¢ Jan Stoszek), zastawiony mu za 20 grz., ktéry Jakub sprzedal
zaraz bratu Janowi za 10 grz®°.

Synem Mikotaja i Elzbiety z Businy byl Jan Rowieriski. Pojawit si¢ w Zrédtach
w 1472 1. Jego ojciec Mikotaj zaptacit wéwczas 6o grz. staroscie Jakubowi Koniec-
polskiemu za swego syna Jana, schwytanego przez Mikotaja Franka z Wiechutek.
Wysokos¢ kary wskazuje na szlachecka gléwszczyzne. W kwietniu tego roku sta-
rosta skwitowal Mikotaja z tej sumy i zaptaty wszystkich kar za syna i jego matke
Elzbiete z tytutu repercussionem iuris castri sivadiensis iuxta librum, jak zeznat
wozny sieradzki Mikotaj Dicon?.. Jan ozenit si¢ z Elzbieta z Przatowa. W 1480 .
Jan z Réwnej, syn zmarlego Mikotaja, zapisat zonie Elzbiecie na potowie swych
débr w Réwnej, Rubicach i Zawadowie 200 grz. posagu i 200 grz. wiana. Zona
wniosta mu dobra w Przatowie i Woli Przatowskiej, ktére dziedziczyla wspél-
nie z siostrg Katarzyna. Oprawe akceptowata jedynie jej matka Katarzyna. El-
zbieta energicznie zabrala si¢ do odzyskiwania majatku po zmarlym ojcu Janie.
W 1480 r. wygrata od Strzezka Balifiskiego z Kaczek i Sredniego Czepowa 30 grz.
zastawionych na 3 fanach w Czepowie, ktére jej ojciec trzymat z tytutu posagu
zony Katarzyny Kossowskiej i matki Elzbiety22. Dnia 22 stycznia 1488 r. siostry

19 AGAD, SG, ks. 17, 5. 410, 738.

20 AGAD, SG, ks. 19, 5. 183-184, 469; SZ, ks. 13, k. 31v. Mikolaj pojawial si¢ jeszcze w innych
wzmiankach dotyczacych sporéw sasiedzkich. Zob. sz, ks. 11, k. 113, 120, 123 (144.4: spér
z kmieciem Andrzejem z Chabierowa); sz, ks. 11, k. 169v (14.47: spér z kmieciem Mikota-
jem z Rubic); k. 357 (1453: sprawa z Janem Karasiem z Sikucina); ks. 12, k. 88 (1465: sprawa
z Pawlem z Zakrzewa); sG, ks. 19, s. 41 (jako dzielca Mikofaja z Brudzewa i jego synowca
Jana z Malej Cieni).

21 AGAD, SG, ks. 17, 5. 401.

22 AGAD, SG, ks. 21, 5. 1455 SzZ, ks. 6, 5. 183. Elzbieta wspdlnie z siostra Katarzyna prowadzila
liczne procesy o dobra z krewnymi — zob. sG, ks. 23, s. 105; SzZ, ks. 6, 5. 340, 350, 353, 438,
443, 467, 4743 ks. 26,5. 99.
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Przatowskie — Katarzyna, zona Jana z Eubnej, i Elzbieta, Zona Jana z Réwnej — do-
konaly podzialu majatku przez dzielcéw: Stanistawa z Rokszyc i Dabrowy Wiel-
kiej, Rafata z Eobudzic oraz Jana Rowienskiego z Wojucic. Elzbiecie w Przatowie
przypadla potowa folwarku, pét siedliska z domami i stajnig, kmiecie na péttan-
kach: Mikotaj Dolezal, Maciej Zaczek, Jakub soltys, Jan Mzurek, Jan Platek, za-
grodnik, tan pusty, p6t stawu; w Woli Przatowskiej dwaj kmiecie na péttankach:
Picta i Pawet Krdl, fan pusty Szymanowski, czwarta cz¢éé pola folwarcznego. W na-
stepnych latach Katarzyna Przatowska, siostra Elzbiety, zastawiala szwagrowi Ja-
nowi odziedziczone dobra: w1496 r. fan w Woli Przatowskiej (kmiecie: Maciej
Whnuk i Maciej Posadzaj) za 10 grz., w 1498 . za$ pét tanu w Przatowie (kmieé
Piotr Wirczaga) za 6,5 grz.?

Niewatpliwie stryj Jan pomégt swemu bratankowi w dostaniu si¢ do kregéw
sadowych w Sieradzu. W 1482 r. Jan z Réwnej zostal pelnomocnikiem Piotra Ba-
rana z Malej Gaci, poddanego Jana Zaremby z Kalinowej. Opicke nad matoletnim
Zarembg sprawowal Mikotaj z Kutna, wojewoda feczycki, i to on zlecit petnomoc-
nictwo Janowi z Réwnej. Kmiecia skarzyt ksiadz Maciej z Retnicy o grozby wobec
niego i jego ludzi, podpalenie i kradziez. Rowienski zadal w imieniu Barana 10 grz.
z tytulu potwarzy i drugich 10 grz. za zniestawienie oraz mozliwosci oczyszczenia
si¢ jak prawo pozwala. Sedziowie odroczyli proces. W 1491 r. byt arbitrem w sporze
miedzy dziedzicami z Eabedzi. W 1493 r. jako pelnomocnik Jana ze Stryjéw Ksie-
zych zadat 120 grz. za glowe brata Andrzeja ze Stryjéw od zabdjcy — Piotra Pszonki,
mieszczanina z Szadka. W czerweu 1504 1. — obok Swietostawa Ostrowskiego z Je-
zierska, Jana z Niewiesza i Wojciecha z Pstrokoni — Jan z Réwnej doprowadzit do
ugody miedzy Janem z Sobiepan, Marcinem i Battomiejem z Sobiepan i Stanista-
wem i Janem ze Starych Kozub. Dnia 8 lipca 1505 1. zostal poswiadczony jako ko-
mornik podkomorzego sieradzkiego Wincentego Malskiego. Niewykluczone, ze
Jan zastgpowal Malskiego w sadzie i wykonywal prace w terenie w catym okresie
sprawowania przez tegoz urzedu podkomorzego, czyli w latach 1493-1506. Sprawo-
wanie przez Jana tej funkeji byto zapewne zrédlem jego autorytetu wirédd szlachty,
stad liczne powolywanie go na petnomocnika?®?.

Niewiele wiadomo o jego transakcjach majatkowych. W 1499 r. odzyskal od
Jakuba z Chrzanowic i jego bratanka Jana zwrot 27 grz., w ktérych trzymal mtyn
w Chrzanowicach. Gospodarowal w Zawadowie, wsi odziedziczonej po matce.
W 1sor r. skarzyt kasztelana rozpierskiego Jana Jaranda ze Stawu i Brudzewa o za-
branie z Zawadowa czterech woléw wartosci 6 grz., ktdre stracil w czasie prze-
marszu kasztelana zmierzajacego na wojng pod Sandomierz. W 1s14 1. Elzbieta

23 AGAD, SzZ, ks. 6, 5. 534—535; SG, ks. 28, 5. 359; ks. 29, 5. 186.
24 AGAD, SG, ks. 22,5.278; ks. 27, 5. 249; SzZ, ks. 6, 5. 744; ks. 7, 5. 506, 523.
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z Przatowa, zona Jana Rowieriskiego z Réwnej, zwrocita Grzegorzowi z Nadolnego
Czepowa swoja czeé¢ w Srednim Czepowie®. Jego bratem rodzonym byt Piotr.
W 1494 1. Jan i Grzegorz z Droszewa w ziemi kaliskiej z siostra rodzona Barbara,
zong Andrzeja z Lutyni, skwitowali braci rodzonych: Jana i Piotra z Réwnej z za-
do$¢uczynienia za dobra macierzyste i ojczyste w Zawadowie. Jak wspomniano,
Zawadéw dziedziczyli po matce Elzbiecie z Businy2e.

Potomkiem Jana byt Mikotaj Rowienski z Przatowa. Dnia 15 maja 1521 1. jego
spor z Wezykami oblozony zostal wadium soo grz. W 1523 r. Mikolaj Rowien-
ski skwitowat kasztelana wieluriskiego Mikotaja z Gruszczyc z 30 grz., za ktéra to
sume kasztelan wykupit od niego zastaw, tj. 3 tany w Rubicach. W 1566 r. syno-
wie Mikofaja Rowienskiego, Sebastian, Jan i Andrzej, dokonali dzialu w Przato-
wie i Woli Przatowskiej?”.

Jan byt zapewne drugim w kolejnoéci synem Grzegorza, jakkolwiek pisarze
pisali go raz przed Jakubem, innym za$ razem za nim. Rozpoczat jednak studia
na Uniwersytecie Krakowskim cztery lata wezesniej od Jakuba. W 1445t Jan,
syn Grzegorza, z Réwnej dal 4 gr wpisowego w semestrze zimowym?2®. Nie wia-
domo, czy ukonczyt te studia, z pewnoscia zrezygnowal z kariery koécielnej. Poja-
wit si¢ w 1454 1., gdy sprzedawal dobra w Blaszkach za 15 grz. Andrzejowi z Wo-
lenia. Transakeje poreczyt za niego brat Jakub z Réwnej. W 1458 1. Jan ozenit si¢
z Agnieszka, ktérej zapisal na calej czesci w Stomkowie Mokrym péttora fanu
w Rubicach, dworze i domu 100 grz. posagu i 100 grz. wiana. Sam zachowat dla
sicbie dobra w Borystawicach i2 fany w Rubicach?®. Nie wymieniono w tym
zapisie wsi Réwna, cho¢ Jan czasem si¢ z niej pisal i uzywal nazwiska Rowien-
ski. W latach pieédziesiatych jego siedziba byty Rubice, gdzie mial dwér i dom.
Dzial w Borystawicach byt przedmiotem zastawéw. W 1459 r. odebrat od Beaty,
wdowy po Janie z Brudzewa w parafii Waglczew, zastaw w Borystawicach, ktéry
odziedziczyta po Piotrze, zmartym bracie meza, na sume 30 grz. iza t¢ sama
kwote sprzedal go Marcinowi Budkowi z Wojcic Wielkich®°. Korzystajac z po-
zycji brata Jakuba w kosciele gnieznieriskim, pomnazal swéj majatek, handlujac

25 AGAD, SG,ks. 30, 5. 205; 52, ks. 13, k. 372v; Ksiegi grodzkie sieradzkie, inskrypcje (dalej: sGr),
ks. 2, k. 74v—7s.

26 AGAD, SG, ks. 27, 5. 994.

27 Matricularum Regni Poloniae summaria, wyd. T. Wierzbowski, t. 1v.1, Warszawa 1910,
nr 3788; SGI, ks. 5, k. 175; ks. 53, k. 234v—235.

28 Metryka Uniwersytetu Krakowskiego z lat 1400-1508, t. I, wyd. A. Gasiorowski, T. Jurek,
L. Skierska, przy wspolpracy R. Grzesika, Krakéw 2004, s. 209.

29 AGAD, SG, ks. 11, 5. 176; ks. 12, 5. 219,

30 AGAD, SG, ks. 12, 5. 370, 371.
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zbozem z dziesigcin. Swiadczy o tym sprawa z wrzesnia 1459 r., kiedy to pozwat
Swigszka ze Stomkowa Mokrego o zebranie dziesiccin z pél kmiecych nalezacych
do stotu arcybiskupiego, chociaz zawarl umowe ze starosta opatowieckim na
ich zbidr i juz zaplacit Swigszkowi 5 grz. z tego tytutu®. Handel przynosit zyski,
skoro w 1464 r. nabyl Wojucice z czg$ciami mtynéw na rzece Trojanéwee w Chrza-
nowicach, Zelistawiu i Janéwce, ktére czesci dokupit do wsi Wojucice Pielgrzym,
dziadek Katarzyny, a ktére ona sprzedata Janowi Rowienskiemu ze Stomkowa
Mokrego za potowe tanu w Borystawicach i 150 grz. pélgroszkéw. Do Wojucic
Jan przenidst swa siedzibe, piszac si¢c odtad Rowieriskim z Wojucic albo Woju-
ckim. W kolejnych latach uzgodnit z sasiadami granice posiadtosci. W styczniu
1476 1. Jan Gruszczynski z Zaborowa uzyskal na Janie Rowienskim z Wojucic
rozgraniczenie miedzy Zaborowem i Wojucicami. Wiosna 1477 r. Jan skarzyt
Jana, syna zmartego Mikotaja z Zelistawia, o ujazd i bezprawne zaoranie gruntu
na granicy Wojucic z Zelistawiem w trakcie prac polowych i nawrotéw korimi
i wotami. Ustalono wtedy granice migdzy obu wsiami. W czerwcu 1477 r. zawart
ugode z dziedzicami Janowic (obecnie Jandwka), tj. Jakubem Woleniskim, Janem
i Mikolajem, Jadwiga wdowa po Mikolaju z Janowic, Agnieszka zong Jana Kot-
dowskiego, Barbara zona Mikotaja zwanego Pej z Wrzacej, Stanistawem synem
zmartego Macieja w sprawie uzytkowania wod rzeczki. W kwietniu 1478 1. za-
okraglit swe posiadtoéci, nabywajac od Jakuba Wolenskiego z Janowic i Blaszek
caly jego dzial w Janowicach, ktéry mial od Marka z Eubnej i Wojciecha braci
rodzonych, Tomasza z Janowic iod Jana z Wielkich Rakowic, dajac wzamian
pot tanu pustego w Borystawicach, ktéry miat od Stefana (nabyt go w1476 1. za
2 sklady pola w Rubicach), doplacajac do transakcji 40 grz. Jeszcze w sierpniu
1480 1. zawart ugode z Janem z Chrzanowic o rozgraniczenie swego mtyna w Wo-
jucicach i mlyna Jana Krczonowskiego w Chrzanowicach w miejscu granic mie-
dzy Wéjcicami i Chrzanowicami®2.

Inne posiadioci, cz¢sto nabywane jako inwestycje krotkoterminowe, byly
przedmiotem zastawdw i sprzedazy. I tak w1466 r. Jan oddal Malgorzacie, zo-
nie Jana z Chrzanowic, 40 grz., za ktére zastawit jej 3,5 tanu w Rubicach na wy-
derkaw na trzy lata. W 1472 r. Jan sprzedat trzecia czes¢ wsi Matkéw, kedra miat
od Mikolaja Swigtnickiego, Mikotajowi ze Strachocic za niwe w 4 podwéjne za-
gony i w 2 staje dlugosci koto boru w Strachocicach iza 120 grz.2

a1 Archiwum Diecezjalne we Wloctawku (dalej: ADW1.), Ksiegi konsystorskie kaliskie (dalej:
Kalisz kons.), ks. 2, k. 85v; J. Laski, Liber beneficiorum..., t. 1, s. 417.

32 AGAD, SG, ks. 13, 5. 900—901; ks. 19, 5. 331, 586; ks. 20, 5. 91; 87, ks. 13, k. 5, 45V, 8oW.

33 AGAD, SG, ks.14, 5. 446; ks. 17, 5. 299.
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Wsrdd sasiaddw cieszyl sie niematym mirem. Powolywano go do przeprowadze-
nia ugody**, dziatu majatkowego 35, ustalenia granic3®. W pewnym stopniu wptyw
na to miato jego wyksztalcenie, ale w wigkszym jego stala niemal obecno$¢ w sa-
dach sieradzkich w roli asesora (notowany od 1467 r.), a w latach 1479-1491 ko-
mornika wojewody sieradzkiego Mikotaja z Brudzewa i Stawu®”. Czesto wigc po-
magat w przelozeniu roczkéw na inny termin ®8, podejmowat si¢ petnomocnictw 2°.
Inna kwestig byta pomoc rodzinie w réznych sprawach, jakkolwiek trudno usta-
li¢ stopien pokrewienistwa, skoro najczesciej okreslano te relacje jako propinquus.
Przyktadowo, w 1476 1. wspdlnie z bratem Jakubem z Réwnej, plebanem w Bal-
drzychowie, towarzyszyli jako wujowie Agnieszce, zonie Pawta z Kobylnik, ktéra
skwitowata ojca Piotra z Glaniszewa zwanego Galeski (h. Korab) ze splaty za do-
bra ojczyste, macierzyste i babizne w Glaniszewie. W 1486 r. jako wuj swiadko-
wal wspdlnie ze Stanistawem Warszyckim jako stryjem, Dorocie, zonie Macieja
Straszkowskiego, i Malgorzacie, pannie, cérkom zmartego Swiqtosiawa z Milejowa,

34 AGAD, SG, ks. 15, 5. 327 (1468: ugoda miedzy Marcinem z Poduli M., synem Pedziwiatra,
i Anna, Zong Stefana Rilkowskiego); sG, ks. 15, 5. 480 (1468: Jan Rowieriski z Wojucic jako
arbiter w sporze migdzy Cieriskimi o mlyny); sG, ks. 24, s. 607 (1486: ugoda miedzy Ja-
kubem z Abramowic i Grzegorzem z Nadolnego Czepowa); sG, ks. 27, s. 262 (1491: ugo-
da miedzy Mikotajem z Gorzalowa, synem zmarlego Marcina, z jednej i Janem Bocianem
z drugiej strony).

35 AGAD, G, ks. 17, 5. 752—754 (1472: dzial braci Jana i Mikotaja z Suliszewic); sz, ks. 13, k. 101v
(1484: dzial miedzy Mikotajem Ostrowskim ze Stomkowa Mokrego i Jakubem z Sedzic
i Sfomkowa Mokrego); $G, ks. 24, 5. 249 (148s: dzial miedzy Janem z Matego Smaszkowa,
zwanym Kostrzewski, i Dorotg, wdowg po Janie Pratkowskim, wéjcie z Warty); sG, ks. 24,
s.307 (1486: dzial w Wysokim Tadowie migdzy Jadwiga, zong Mikolaja z Wielkich Rako-
wic, dziedziczka z tego Tadowa, i Elzbieta, zona Mikolaja Franka z Zakrzewa, Helena zong
Jakuba Ko$cianowskiego — dziedziczkami z Zakrzewa i Rubic); sG, ks. 27, 5. 250 (1491: dzial
Wigclawa, wéjta w Szadku, z jego Zona Anna); sz, ks. 13, k. 293—295 (1496: dzial braci Cien-
skich); sG, ks. 29, 5. 26 (1498: dzial braci Bartlomicja i Wojciecha z Bartochowa); sg, ks. 30,
s. 278~278a (1500: dzial siéstr z Korytkowa: Katarzyny, zony Jana ze Stomowa, Elzbiety,
zony Andrzeja z Wielkich Sulimowic, i Marty).

36 AGAD, SG, ks. 19, 5. 603 (1477: ugoda w sprawie granic mi¢dzy Janem z Chrzanowic z jednej
i Wojciechem Durniak, Mikotajem Jantho, Janem Wolienskim, Jakubem Wolienskim, Woj-
ciechem Swiemicz, Marcinem Dzietrzkowicz — z Blaszek z drugiej strony); SzZ, ks. 6, 5. 345
(1485: ugoda w sprawie wymierzenia pél miedzy Adamem z Malego Pudlowa i Bratkowa
iJakubem z tegoz Pudowa we wsiach Maly Pudtéw, Wielki Bratkéw, Skrzynki wedlug sta-
rych znakéw w lasach i borach).

3

N

Podaje tylko zapiski z tym tytulem: AGAD, sz, ks. 13, k. 54, 120V, 228; SG, ks. 22, 5. 592.

38 AGAD, SZ, ks. 13, k. 23v; 60, 103 (jako pelnomocnik Zbigniewa Olesnickiego, arcybiskupa
gnieznienskiego, i kapituly w sprawie z Janem, Michalem, Stanistawem, Anna i Malgorzatg
— dzie¢mi Jana Russockiego z Dabrowicy); 119; G, ks. 27, 5. 907.

39 AGAD, SZ, ks. 13, k. 57v; $G, ks. 22, 5. 75.
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ktére zwrdcily potowe tanu w Koscierzynie Katarzynie, zonie Wojciecha z Parze-
czewa®®. W 1495 r. jako brat towarzyszyt (obok Marcina Aarona, s¢dziego grodz-
kiego) Annie, zonie Benedykta Wierusza ze Stolca, keéra sprzedata cz¢éé w Glowa-
czewicach Wielkich Maciejowi z Glowaczewic, wojskiemu wigkszemu i staro$cie
sieradzkiemu. W 1495 1. jako wuj Doroty, wdowy po Macieju Straszkowskim
z ziemi teczyckiej, franciszkanki w Warcie, i Malgorzaty, zony Jana z Ziemiecina,
keére daty wwiazanie w swa cz¢$é w Jeziorsku szwagrowi Mikotajowi z O$na na Ku-
jawach za 100 grz. W 1500 1. jako wuj Barbary z Maszewa, ktéra pozyczyta so grz.
matce Barbarze z Milejowa, wdowie po Jakubie.

Przed 1483 r. Jan Rowieriski z Wojucic ozenit si¢ po raz drugi z Katarzyna, ktéra
whniosta 100 grz. posagu. Jan zapisal jej w tym roku na polowie débr w Wojuci-
cach, Zelistawiu, Janowicach, Rubicach i Borystawicach 200 grz. posagu i wiana.
Oprawe akceptowala osobiscie Katarzyna, towarzyszyl jej tylko brat klejnotny
Stanistaw Jackowski z Dominikowic h. Grzymata. Katarzyna pochodzita z ziemi
teczyckiej. Kiedy w 1486 r. Jan Rowieriski z Wojucic zastawil swoja cz¢$¢ w Bory-
stawicach, tj. 2 fany (Piotr Zagonek 1/2, Jakub kowal 1/2, tan pusty), Wojciechowi
Mitkowskiemu z Borystawic za 13 grz., transakej¢ porgczyla Katarzyna (miata tu
oprawe) w towarzystwie Stanistawa Barczyskiego z ziemi feczyckiej, swego brata
klejnotnego 2. W rekach jej syna Mikotaja byta wie§ Ztota w powiecie feczyckim,
moze stad pochodzita.

W 1483 r. bracia Wawrzyniec i Maciej z Rownej, Zakrzewa, Rubic, ze swa matka
Malgorzata, wdowa po Pawle z Zakrzewa, zastawili czwartg cz¢$¢ pola (lab. Jan
Rabaniec) za 4 grz. Janowi Rowieniskiemu z Wojucic 3.

W lutym 1493 1. Jan Rowienski z Wojucic i Borystawic zawarl ugode w spra-
wie granic z Jakubem Welenka z tychze Borystawic. W 1500 r. kupit od Matgo-
rzaty z Borystawic, zony kmiecia Stanistawa z Blaszek, polowe pola w Borystawi-
cach za 10 grz.#4

Jan Rowieniski z Wojucic z dw6ch matzedstw miat co najmniej o$mioro dzieci.
Z pierwszego malzenistwa mial corke i synéw: Grzegorza i Bartlomieja. Nieznana
z imienia cérka i Barttomiej nie zyli juz w 1500 1. Jan Rowieriski z Wojucic zostat
wtedy pozwany przez swoje wnuki, rodzeristwo z Sulistawic, wsi koto Skalmierzyc
w Kaliskiem, tj. Macieja, Stanistawa, Marcina i pann¢ Katarzyne, o 100 grz. po-
sagu zmartej Agnieszki, niegdys zony Jana, i dobra po wuju rodzonym Bartlomieju,

40 AGAD, SG, ks. 19, 5. 154; ks. 2.4, 5. 486.

41 AGAD, SZ, ks. 13, k. 276, 286v; SG, ks. 28, 5. 104—105; ks. 30, 5. 463—464.
42 AGAD, SG, ks. 23, 5. 242; ks. 24, 5. 415.

43 AGAD, SG, ks. 23, 5. 177.

44 AGAD, SZ, ks. 13, k. 103, 259; SG, ks. 30, 5. 403.
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ktéry zmart zatem bezdzietny#S. Syn Grzegorz z Wojucic zmart przed 1515 ., kiedy
to jego syn Hieronim z Zelistawia zastawil péttora tanu (kmiecie: Jan Golesza na
lanie i Maciej Petrek na péttanku) w Zelistawiu Janowi Klimaszowskiemu z Wiel-
kiej Cieni za 12 grz. Jednoczesnie dat swemu bratu ciotecznemu rodzonemu Woj-
ciechowi, synowi Jakuba, z Wielkiej Cieni wszystkie swoje dobra zastawione w Ze-
listawiu, Réwnej i Rubicach. Dwa lata pézniej caly swa cze$¢ w Borystawicach
sprzedal za 20 grz. na wyderkaw kasztelanowi wieluniskiemu Mikotajowi Grusz-
czyniskiemu#8. Pozostale dzieci Jana nie zglaszaly pretensji do spadku po Agnieszce,
zatem pochodzily z jego drugiego matzenstwa. W 1486 r. Jan zobowiazat si¢ da¢
zieciowi Mikotajowi z Mikolajewic 30 grz. posagu za swa cérke Katarzyne. Druga
z corek, Cecylia, zostala wydana za maz za Stanistawa z Domiechowic, wsi w po-
wiecie piotrkowskim. W 1493 r. Jan Rowienski z Wojucic sprzedat na wyderkaw
swoje cz¢$ci w Réwnej i Mierzonach zwanych Réwna zigciowi za 40 grz. z ty-
tutu posagu Cecylii. Dopiero w 1498 r. Stanistaw z Domiechowic skwitowat Jana
zwyplaty 40 grz. posagu za Cecylie. W 1493 1. Jan zapisal c6rce Elzbiecie, Zonie
Jakuba Cienskiego, 70 grz. posagu. W czerwcu 1498 r. zastawil cala swoja czes¢
w Rubicach Jakubowi Cieniskiemu z Wielkiej Cieni za 35 grz. z tytulu pozostato-
$ci posagowych, ktéry zastaw wykupit w 1500 1. W 1498 1. Jan Rowienski z Woju-
cic dat na Boze Narodzenie Marcinowi z Wielkich Wéjcic ostatnie 15 grz. posagu
za c6rke Malgorzate .

Mikolaj ozenil si¢ z Dorota z Przeczni. W 1499 r. bracia Doroty: Mikotaj, ple-
ban w Parznie, Kacper i Wojciech — dziedzice z Przeczni, wyplacili 67 grz. Janowi
Rowieriskiemu z Wojucic z tytulu jej posagu. Jan zapisal Dorocie z Przeczni, zo-
nie swego syna Mikotaja Rowieniskiego, 100 grz. z tytulu posagu i 100 grz. wiana
na polowie débr: Zelistaw, Ztota i czgéci w Rubicache.

Jakub, syn Grzegorza z Réwnej, w 1449 r. zapisal si¢ w semestrze letnim na stu-
dia w Akademii Krakowskicj, dajac 5 gr wpisowego. Pozostawat w niedziale z bra-
tem Janem. W 1456 r. bracia Jakub i Jan z Réwnej sprzedali cz¢$¢ w Borystawicach
za 30 grz. Piotrowi z Brudzewa, a kupili od braci: Stanistawa, Mikolaja, Wigctawa,
Jana, Andrzeja i Wojciecha z Zawad ich cz¢$¢ ojcowska we wsi Rubice, sasiadu-
jaca z Réwna, za pét fanu w Blaszkach zwanego Sulgtkowski i 100 grz. W 1458 1.,
w zwigzku z ozenkiem Jana, bracia podzielili si¢ dobrami. Dzielcami byli Jan z Cieni
i Mikotaj z Réwne;j. Jakubowi dostata si¢ potowa wsi Réwna i w Rubicach péttora
tanu, na kedrych lanach siedzieli kmiecie: Stanistaw Thezus zwany, Chebdzina,

45 AGAD, SG, ks. 30, 5. 281-282.
46 AGAD, SGI, ks. 2, k. 205-2086, 355.
47 AGAD, SG,ks. 24,5. 427;ks. 27,5. 5845 ks. 27,5. 747; ks. 29, 5. 56, 144-145, 178; ks. 30, 5. 429, 462.

48 AGAD, SG, ks. 30, 5. 129-130.
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wdowa po Macieju, i pét tanu, na ktérym siedziat Kurona. Janowi przypadta cze¢sé
w Stomkowie, cata cz¢$¢ w Borystawicach, w Rubicach za$ 3,5 tanéw z kmieciami:
Stanistaw Piwek, Gniady, Sobania Mikolaj i 3 kwarty na folwark. Jakub miat wy-
kupi¢ dla siebie cz¢$¢ w Rubicach sprzedang przez braci za 30 grz. Podzielili tez
migdzy siebie dlug 9 grz.4°

Karier¢ koscielng Jakub rozpoczat od funkeji arendarza dochodéw i dziesig-
cin naleznych kosciotlowi w Goszczanowie, wlasnosci arcybiskupstwa gnieznien-
skiego. Dnia 28 kwietnia 1458 r. kleryk Jakub z Réwnej pozwal Swigszka z Lipic
o dziesi¢cing snopowa z pSl nowych w Lipicach, tj. 0 20 korcéw pszenicy, 6 korcéw
jeczmienia, 3 korce grochu — wszystko wartosci 3 grz., i Jana z Poniatowa o 3 grz.
dziesigciny %°. Widocznie jako dzierzawca ko$ciota dobrze si¢ zapisal w pamieci ar-
cybiskupa Jana ze Sprowy, bowiem 2.4 listopada 1458 r. w Rzymie dostal prowizje
na dwa beneficja nalezace do kolacji arcybiskupa gnieznienskiego i biskupa wloc-
tawskiego, ktérym w tym czasie byl jego sasiad Jan Gruszczyniski. Pierwszym jego
beneficium byt kosciét w Pieczewie w powiecie feczyckim, wsi nalezacej do ddbr
arcybiskupstwa gnieznienskiego. Z tytutem plebana wystapit w 1464 r. i chyba nie-
dawno objat plebanie, bowiem w 1462 ., gdy sprzedawat tan Mirzanowski w Row-
nej, na kedrym siedziat kmie¢ Jedryka, za 16 florenéw na wyderkaw na trzy lata
Michaltowii Janowiz Cieni, nie miat zadnego tytutu. Podobnie jeszcze w styczniu
1464 1., gdy procesowal si¢ z Janem z Cieni. Dnia 31 sierpnia 1468 r. zasiadal w sa-
dzie ziemskim w Sieradzu z tytulem kanonika kruszwickiego i plebana w Piecze-
wie St Jako pleban w Pieczewie odnotowany zostal jeszcze w 1467 i 1470 .52

W 1471 1. Jakub z Réwnej byt juz plebanem w Baldrzychowie, wlasnosci opa-
ctwa cysterséw w Sulejowie. Miat wowczas da¢ Przectawowi z Adamek w parafi
Blaszki 20 grz. Pieniadze pozyczyt od brata Mikotaja, ktéremu w tej sumie zasta-
wil fan w Réwnej z kmieciem Janem Szostkiem na trzy lata. Dopiero rok pdzniej

a9 Metryka Uniwersytetu Krakowskiego..., t. 1, s. 225; AGAD, SG, ks. 11, 5. 566, 568; ks. 12, 5. 183.
so ADW1, Kalisz kons., ks. 2, k. 3, 12.

st Bullarium Poloniae, t. v1, wyd. L. Sutkowska-Kuras, S. Kuras, przy pomocy P. Sczanieckiego,
M. Kowalczyk, Romae—Lublin 1998, nr 1337, 1338; AGAD, SG, ks. 13, 5. 2125 57, ks. 12, k. 10V,
146v; SzZ, ks. s, s. 153.

s2 W 1467 1. pozwal go Pawet z Zakrzewa, roczek zostal przelozony przez Wigclawa z Rubic i Za-
wad (AGAD, sz, ks. 12, k. 117). W 1470 r. byl jednym z jednaczy w sporze miedzy Réz3, zong
Mikolaja z Zakrzewa, a jej corkami: Katarzyna, zong Wawrzynica z Krowicy, Agnieszka, zona
Wigctawa z Wysokiego Tadowa, Elzbieta, Zong Mikolaja Franczka z Réwnej, i pannami:
Dorota i Helena, o zachowanie Rézy w potowie ddbr w Zakrzewie, Réwnej, Rubicach i Za-
wadach - zgodnie z zapisem jej oprawy (AGAD, SG, ks. 15, 5. 41). Zob. A. Kowalska-Pietrzak,
Duchowieristwo parafialne w péznosredniowiecznej Polsce centralnej. Archidiakonaty teczycki
i uniejowski, L6dz 2014, s. 89.
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zaplacit zadana kwotg Malgorzacie, wdowie po Przectawie 52, Parafi¢ baldrzychow-
ska objat po Mikotaju Kossowskim, ktdry przeszedt do Pieczewas4. Niewatpliwie
dla Jakuba byla to korzystna zamiana. W 1472 r. Jakub byt winien 6 grz. Janowi
z Réwnej i Mirzon, synowi zmarlego Andrzeja. Kolejna sprawa z tego roku przed-
stawia kanonika w nie najlepszym $wietle. W kwicetniu chlop Jan Biatas przez swego
petnomocnika szlachcica Macieja Skarbimirskiego skarzyt Jakuba o niezaptacenie
mu za pi¢¢ lat prac rolnych u kanonika, u ktérego byt kolonem. Ostatnia sprawa,
w ktorej wystapit Jakub z Réwnej, dotyczy jego sporu z Mikotajem Kossowskim,
kantorem kruszwickim i kanonikiem uniejowskim. Rowienski zadat wikarii w kos-
ciele uniejowskim, na co przedstawit dokument, powotujac si¢ na zmarlego arcybi-
skupa Jakuba z Sienna. Jednakze nastgpca arcybiskupa Zbigniew Ole$nicki 2 maja
1482 1. w kosciele wydat wyrok odsadzajacy Jakuba od tego beneficiumS. Tylko
raz wzigt udziat w sprawie rodzinnej. W 1476 r. Agnieszka, zona Pawla z Kobylnik,
w obecnosci wujéw: Jakuba z Réwnej plebana w Baldrzychowie i Jana Rowien-
skiego z Wojucic, zeznata jako jej ojciec Piotr z Glaniszewa zwany Galeski zapta-
cil jej za dobra ojczyste i macierzyste i za babizng w Glaniszewiee.

Rodzina Rowienskich alias Wojuckich, siedzaca na pograniczu Kaliskiego i Sie-
radzkiego, prezentuje przeci¢tng rodzing szlachecka z tego terenu. Nie dorobita si¢
wickszego majatku, mimo dwdch korzystnych matzeristw, dochodéw z sadowni-
ctwa grodzkiego i koscielnej kariery jednego z jej przedstawicieli.
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Summary

The Gaska coat of arms first appeared in written sources in 1402. On April 3 of that
year, witnesses appeared at the land court in Sieradz to testify to the family affiliation of
Przybek of Ko$cianki. In the second pair, the accused summoned Janusz of Lichawa and
Jan of Wodzicrady, both bearing the Gaska coat of arms. In 1403 and 1405, Stanistaw
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of Chrzanowice was likewise testified to by Pawel of Rzechta and Druzbina of the
same coat of arms, along with the aforementioned Janusz of Lichawa. Bartosz Paprocki
traced the origin of the coat of arms to the legend of the Capitoline geese, which saved
Rome from a barbarian invasion. He also gave it alternative names: Paparona (1578) and
Budzisz (1584). The circle of ancestors known to him was small. Aside from the Cho-
dowski family of E¢czyca, he listed only a few families from Sieradz: the Kamionomo-
jski, Parzniewski, Pstrokoriski, and Wojucki families. In the Middle Ages, in the Sieradz
region, the name Réwna was used twice in reference to the Gaska coat of arms, deriving
from the village of Réwna on the Swedrnia River, along the route from Blaszki to Sieradz.

The Rowienski family, also known as Wojucki, who lived on the border of the Kalisz
and Sieradz regions, represents a typical noble family from this area. Despite two ad-
vantageous marriages, income from municipal courts, and the ecclesiastical career of
one of its members, the family did not accumulate significant wealth.

Keywords: genealogy, Wojucki family, Rowieriski family, Gaska coat of arms, Sieradz
nobility
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Krétka opowiesé o castrum Chancin,
ktoére na metallum* stato

A Brief Story about Castrum Chancin,
Which Was Based on Metallum

* Metallum — w ujeciu laciny klasycznej (starozytnej) termin ten oznacza kopalnie. Zwykle
odnosi si¢ do kopalni metali, kruszcu, kamienia, rudy, mineratu. Mezallicus - to przymiot-
nikowo: metalowy, odnoszacy si¢ do kopalni; rzeczownikowo: goérnik, ale wydobywajacy
kruszce, jak réwniez czlowiek skazany na prace w kopalni (damnatio in metallum). Por.:
K. Pliniusza Starszego historyi naturalnej xxxvir, wyd. J. Eukaszewicz, Poznan 184s; Pliniusz,
Historia naturalna. Wybér, red. J. Hulewicz, S. Sandler, thum. I. Zawadzka, Z. Zawadzki,
Wroctaw—Krakéw 1961 (Biblioteka Narodowa. Seria 11), 5. 128 — szczegélnie dotyczy ksiegi
XXX1V; por. J. Piaskowski, Metalurgia u Pliniusza, ,Archeologia” 1959, 9, 5. 99—122. W dzie-
le Pliniusza na 15 zastosowari tego terminu 14 odnosi si¢ do podziemnej kopalni. Warto tez
zaznaczy¢, ze w Germanii Tacyta, patrz: Tacyt, Dziela. Germania, przel. Hammer, War-
szawa 2004, s. 616—617; Publiusz Korneliusz Tacyt, Germania, przel. T. Plociennik, wstep
i kom. J. Kolendo, Poznari 2008 (Fontes Historiae Antiquae, 10), gdzie mowa o celtyckich
Kotynach, nie uzyto tego terminu. Zapis dotyczacy kopalnictwa tego ludu ogranicza si¢
tylko do stwierdzenia: ...ez ferrum efodiunt, co w dostownym thumaczeniu znaczy: ...kopig
zelazo (Germania, 43); por. C. Domergue, Les mines antiques. La production des métaux aux
époques grecque et romaine, Paris 2008, s. 63, za: S. Orzechowski, Rzymskie kopalnictwo rud
metali — wlasnos¢ kopaln, metody eksploatacji i wplyw na srodowisko prazyrodnicze, [w:] Ex-
tra Limites, red. M. Bohr, M. Teska, Poznaii-Wroclaw 2017, s. 121-145. We wspélczesnych
tekstach facinskich i starszych nowolacinskich kopalnia bywa nazywana fodina. Termin ten
uzywany byl tez przez autoréw klasycznych — np. aurifodina, carbonis fodina, salis fodina;
por. Hereditas Minariorum. Historia Gérnictwa. Wydzial Geoinzynierii, Gérnictwa i Geo-
logii Politechniki Wroctawskiej, http://history-of-mining.pwr.wroc.pl/index.html (dostep:
15 X 2020). Termin kopalnia pojawia si¢ xv1I w., ale Sfowianie uzywali wezeéniej innych
okreslent, np. czeskie: dol, stowacki: bana, rosyjskie: schorow i stoweriski: rudnik; por. S. Ro-
spond, Terminologia gérniczo-hutnicza Rozdzieriskiego na tle historycznym, [w:] Nowe Roz-
dziensciana. Studia o Walentym RoZdzienskim i jego dziele Officina Ferraria z roku 1612,
red. A. Jaros, Wroclaw—Warszawa—Krakéw 198s, s. 53—82.
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Abstrakt: W latach 2013—2014 przeprowadzono
ratownicze badania archeologiczne na zamku
iw miescie Checinach przed wykonaniem prac
budowlanych tzw. rewitalizacji.

W trakcie badani zamku odkryto dotych-
czas nieznane relikty architektoniczne samo-
dzielnie stojacej murowanej wiezy otoczonej
murem (Waclaw 11 — biskup Muskata). Kolej-
no stwierdzono funkcjonowanie palacu donzo-
nu z piecem typu hypocaustum (Kazimierz Wiel-
ki), azachowany do dzisiaj element zespolu
zamkowego, uznawany do tej pory za najstar-
szy (Dom Wielki), w $wietle nowych badan
nalezy interpretowaé jako budowle z okre-
su péznego $redniowiecza (doby Jagiellonéw).

Odkrycia te pozwalaja na nowe spojrzenie
na histori¢ irozwdj architektoniczny zamku
w aspekeie jego genezy i funkeji.

Ogolnie rzecz traktujac, nalezy stwierdzié,
ze na wiedzg o krajowych kopalinach zlozyly si¢
rézne typy przekazéw. Informacje o badaniach,
eksploracji i przerdbce surowcdw mineralnych
zapisywano m.in. w nadaniach monarszych oraz
w kronikach, pierwszych opisach kraju w ujeciu
historycznym i geograficznym. Wiele kopalin
o0 znaczeniu gospodarczym znano przed uksztal-
towaniem si¢ polskiej pastwowosci. Dotyczy
to glownie solanck w Bochni i Wieliczce, krze-
mienia, zwhaszcza z okolic Ostrowca Swigtokrzy-
skiego, rud zelaza, gléwnie w regionie $wigto-
krzyskim, naturalnych surowcéw farbiarskich,
kamieni budowlanych, na pétnocy eratykéw, a na
poludniu wapieni i piaskowcéw.

W x11 w. na Slasku, w Czechach i Malopol-
sce poszukiwano z16z metali szlachetnych oraz
innych bogactw naturalnych. Dokonywali tego
gléwnie przybysze z Niemiec i Flandrii zorgani-
zowani na tzw. ,wolnosci gérniczej”, przy ener-
gicznym poparciu miejscowych wladcow oraz
wielkich panéw duchownych dazacych do pod-
wyzszenia swych dochodéw.

W znaczeniu organizacji prawnej przodowata
tu poczatkowo Jihlava (iglawskie prawo gérnicze
spisane okolo 1248 r. za czaséw ostatnich wielkich
Przemyslidéw, Waclawa I i Przemysta Otokara 1),
ktéra zostata wyprzedzona przez gtéwny oéro-
dek wydobycia srebra w Czechach, a mianowicie
Kutna Horg z kolejnym prawem gérniczym Wac-
Yawa 11 (Constitutiones iuris maetallici Venceslai 1r).

Poczatek i rozwéj gornictwa w Polsce ma pod-
stawowe znaczenie dla dziejéw miasta i zamku
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Checiny. Mozna postawi¢ tezg, ze zalozycielem
osrodka gérniczego, w oparciu o krélewska baze
ckonomiczng i prawna, byl Waclaw 11. W tym
kontekscie niewatpliwe znaczeniec ma budowa
zamku o symbolicznej wymowie wiezy, jako do-
minanty architektonicznej tych, ktérzy zarza-
dzali i strzegli o$rodka gérniczego w domenie
krélewskiej.

Zasadne jest twierdzenie, ze rozwijajace si¢
gdrnictwo i hutnictwo wyprzedzily lokacje mia-
sta (przyjmuje si¢ rok 1325, przywilej Wiadystawa
Eokictka wydany dla wsi Rykoszyn in districtu ci-
vitatis nostrae Chancin). Checiriski o$rodek gdrni-
czy mogt funkcjonowad od przetomu x111-x1v w.
do okolo 1660 1. (potop szwedzki), pod koniec
z mniejszym natezeniem eksploracji.

Wedlug geologéw w poczatkowym okresie wy-
dobycia (gérnictwa) gléwnym kruszcem nie byta
miedzi otéw, lecz domieszki srebra towarzyszace
w niewielkich ilo$ciach tym rudom, a dopiero
pdzniej zwrécono si¢ ku metalom kolorowym.

Wydobycie odbywalo si¢ poprzez szyby eks-
ploatacyjne oraz metodg wykopania podtuznego
rowu, przekopu po stoku wzgérza. Wzdluz niego
zapewne budowano poziome chodniki kopal-
niane (sztolnie). Taki przekop czytelny jest na
pSinocnym zboczu Géry Zamkowej, ktory ciag-
nie si¢ od ruin zamku az do kosciota parafialnego.

Mistyka géry-kopalni ksztattowata zacho-
wania religijne gérnikéw, ktére mozna odnalezé
w mitologii i historycznej literaturze gérniczej.

Brak jest zrédet historycznych potwierdzaja-
cych obecnos¢ krélowej Bony na zamku w Checi-
nach, pomimo tego do dzis ,duch Bony” wedruje
po zamkowych murach. Legenda ta to najbar-
dziej znane podanie w odbiorze spolecznym.

W mitologii wigkszosci kultur, bez wzgledu na
czas i miejsce, panuje przekonanie, iz mineraly na-
leza do sakralnej Matki-Ziemi, a rudy dojrzewaja
W jej wnetrzu niczym embriony. Gérnicy kopiacy
rudy naruszajg naturalny proces okresu prenatal-
nego, pomagaja matce (ziemi), ,aby porodzita
wezesniej’, za$ hutnik i kowal, ,panowie ognia’,
pozwalaja na transmisj¢ w inny stan ,embriona”
przez doskonalenie ,uduchowionej” materii.

Legenda o krélowej Bonie staje si¢ swoista
mimesis gorniczej ,Damy” jako spersonifikowane
zjawisko przyrodnicze. Myslenie mityczne, obra-
zowe w swej istocie, charakteryzuje si¢ wlasciwa
sobie metaforycznoscia. Mit stale skrywa swe
znaczenie — nie ma mitu bez metafory.
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Miasto cieszylo si¢ szczegdlna opicka krola
Kazimierza Wielkiego, albowiem jemu przypi-
suje si¢ fundacje kosciota farnego pod wezwa-
niem $w. Bartfomieja i $w. Jadwigi oraz klasz-
toru franciszkandw.

Zamek checiniski w swej najstarszej fazie spel-
nial funkcje zamku gorniczego strzegacego regale

krélewskiego kopalnictwa kruszcowego. Analo-
gicznie jak inne zamki gérnicze w Europie Srod-
kowo-wschodniej: Wieliczka, Olkusz — zamek
Rabsztyn, Zotoryja — zamek Rokitnica, za cza-
s6w Wactawa 11 — Kutna Hora, Zlaté Hory - za-
mek EdelStein i Leuchenstein, dalej Kremnica,
Bariska Bystrzyca.

Stowa kluczowe: Checiny, zamek, Gora Zamkowa, historia metalurgii w Polsce, gérnictwo w Checi-
nach, geologia, mitologia gérnictwa, mistyka gornictwa, klasztor franciszkanéw w Checinach

Whzystkim, ktdrzy bedg kontynuowad lub dopiero rozpoczynac badania
nad tym zamkiem, Zyczyé nalezy przede wszystkim odwagi”".

Miasto Checiny z reliktami sredniowiecznego zamku potozone jest na potudnie
od Kielc, na terenie historycznego wojewddztwa sandomierskiego™.

W latach 2013-2014 przeprowadzono ratownicze badania archeologiczne przed
tzw. rewitalizacjg obiektu. W ich trakcie odkryto wiele nowych, dotychczas nie-
znanych obicktéw architektonicznych, ktére w zdecydowany sposéb zmienily
dotychezasowe spojrzenie na histori¢ zamku?. Stwierdzono relikty samodzielnie
murowanej wiezy, kolejno funkcjonowanie palacu donzonu z piecem typu hy-
pocaustum, a zachowany element architektoniczny zespotu zamkowego uznano

** L. Kajzer, Migdzy Checinami a Piriczowem, czyli o nowych badaniach obu warowni, [w:] Klio
viae et invia. Opuscula Marco Cetwiriski dedicata, red. A. Odrzywolska-Kidawa, Warszawa
2010, s. 298.

-

W. Patucki, Granice i podzialy polityczno-administracyjne, [w:] Wojewddztwo sandomierskie
w drugiej polowie XvI wickn, cz. 2, Komentarz. Indeksy, red. tenze, Warszawa 1993, s. 31-50;
A. Teterycz, Geneza wojewddztwa sandomierskiego. Stan badar, ,Pamigtnik Sandomierski”
1997, 3, 8. II5—130.

2 B. Guerquin, Fazy rozwoju zamku w Checinach, [w:] 11 Konferencja naukowa w Warszawie
28 i 29 kwietnia 1961. Zespét Badar nad Polskim Sredniowieczem Uniwersytetu Warszaw-
skiego i Politechniki Warszawskiej. Referaty i dyskusje, red. W. Antoniewicz, P. Biegariski,
Warszawa 1963, s. 71-73; tenze, Zamek w Checinach, [w:] 111 Konferencja naunkowa w War-
szawie 13 i 14 kwietnia 1962. Zespdt Badas nad Polskim Sredniowieczem Uniwersytetu War-
szawskiego i Politechniki Warszawskiej. Referaty i dyskusje, red. W. Antoniewicz, P. Bieganiski,
Warszawa 196 4, s. 122-123; tenze, Zamki w Polsce, Warszawa 1984, s. 121-123; ]. Rozpedow-
ski, Ruiny zamhkun w Checinach, [w:) Konferencja naukowa ,Zamki wojewddztwa kicleckie-
20", Kielce 1965, 5. 7-8 (mps §wkz Kielce); J. Kuczynski, Zamki wojewddztwa kieleckiego,
Krakéw 1969, s. 8—10; L. Kajzer, S. Kotodziejski, J. Salm, Leksykon zamkéw w Polsce, War-
szawa 2001, s. 123—128; W. Gliniski, C. Hadamik, Zamek krdlewski w Checinach — zarys
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za najstarszy Dom Wielki, ktéry w $wietle nowych badan nalezy interpretowaé
jako budowlg z okresu pdznego sredniowiecza (doby Jagicllondéw). Powyzsze od-
krycia pozwalajg na nowe spojrzenie na histori¢ i rozwéj architektoniczny zamku
w aspekcie jego genezy i funkgji®.

Celem wprowadzenia, ogélnie rzecz traktujac, nalezy stwierdzié, ze na wiedzg
o krajowych kopalinach zlozyly si¢ rézne typy przekazéw. Co najmniej do x1w.
byly to zapewne przekazy ustne. Pézniej informacje o badaniach, eksploracji i prze-
rébce surowcéw mineralnych zapisywano miedzy innymi w nadaniach monarszych
oraz w kronikach, pierwszych opisach kraju w ujeciu historycznym i geograficz-
nym. Wiele kopalin o znaczeniu gospodarczym znano przed uksztattowaniem si¢
polskiej panstwowosci. Dotyczy to gléwnie solanek w Bochni i Wieliczce, krze-
mienia, zwlaszcza z okolic Ostrowca Swigtokrzyskiego, rud zelaza, gtéwnie w re-
gionie $wigtokrzyskim, naturalnych surowcéw farbiarskich, kamieni budowlanych,
na pétnocy eratykéw, a na potudniu wapieni i piaskowcéw. W srodkowej i potnoc-
nej Polsce eksploatowane byly gliny, z ktérych wypalono cegly oraz ily jako ,zie-
mie garncarskie”®. Jak waznym czynnikiem gospodarczym byla eksploracja rud

problematyki badawczej i konserwatorskiej. Préba periodyzacji funkcjonalno-przestrzennej
obicktu, [w:] Zamhki i przestrzen spolecana w Europie Srodkowej i Wichodniej, red. M. An-
toniewicz, Warszawa 2002, s. 374—390; C. Hadamik, Zamek krélewski w Checinach:
archeologiczne przestanki do kwestii jego genezy i pierwotnej funkcji, [w:] Péznosredniowiecz-
ne zamhki na terenie dawnego wojewddztwa sandomierskiego, red. L. Kajzer, Kielce 2005,
s. 145—170; tenze, Archeologia o zamku w Checinach, [w:] Checiny na starej forografii. Szki-
ce z dziejow miasta, red. D. Kalina, Kielce—Checiny 2008, s. 53-80; tenze, Najstarszy zamek
w Checinach, [w:] 11 Forum Architecurae Poloniae Medievalis, red. K. Stala, Krakéw 2009,
s. 300—313; C. Hadamik, K. Hadamik, Fazy rozwoju przestrzennego zamkn krdlewskiego
w Checinach (od korca x11 do potowy xvil wiekn), [w:] 11 Forum Architecurae Poloniae Me-
dievalis, red. K. Stala, Krakéw 2011, 5. 75-83.

[

W. Glinski, Architectura militaria w regionie swigtokrzyskim w swietle badan milenijnych,
ze szezegblnym wwzglgdnieniem Krdlewskiego Zamhku w Checinach, [w:] Z perspektywy
so-lecia. W kregu obchoddéw milenijnych na Kielecczyznie (1957-1966/67). Paristwo — Kos-
ciét — Nauka — Popularyzacja, red. A. Mlynarczyk-Tomczyk, S. Orzechowski, Kielce 2017,
s. 219-242; tenze, Krdlewski zamek w Checinach w relacjach dziejopiséw, krajoznawcéw, ar-
tystéw oraz w swietle badar architektéw i archeologéw, [w:] Zamek krélewski w Checinach na
tle Eurapy Srodkowej. Geneza, funkcje, znaczenie, red. B. Wojciechowska, S. Konarska-Zim-
nicka, Kielce 2018, s. 11-73; tenze, Badania archeologiczne na terenie miasta i zambku w Chg-
cinach w kontekscie studidw historycznych. Problematyka i stan badan, [w:] Checiny przez
stulecia, red. L. Michalska-Bracha, J. Szczepariski, Warszawa 2019, s. 13-36; tenze, Nowe ele-
menty poznawcze zamku krdlewskiego w Checinach w swietle nowych badas archeologicznych
i studidw historycznych, [w:] Studia z historii i archeologii architektury. Ksigga jubileuszowa
oftarowana Profesorowi Zbigniewowi Pianowskiemu w 7o. rocznice urodzin, red. P. Gorozd-
-Dziuban, P. Kocatida, A. Rozwalka, Rzeszéw 2021, 5. 183-224.

Iy

7. Wojcik, Znajomos¢ wazniejszych kopalin na ziemiach polskich w epoce Oswiecenia, ,Kwar-
talnik Historii Nauki i Techniki” 1992, 37 (2), s. 33—6s.
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Ryc. 1. Checiny. Zamek Gérny. Widok na relikty nowo odkrytej wiezy i pieca hypocaustum.
Widok w kierunku wschodnim. Fot. P. Muntowski.

Ryc. 2. Profesor Leszek Kajzer na zamku checinskim w trakcie prac wykopaliskowych
w 2013 r. Autor stuchal wykladu Profesora o mozliwej interpretacii historii zamku prowa-
dzonego wedlug psychologicznej zasady Pigmailona. Fot. D. Kowalski.
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kruszcowych, informuje juz w X w. Thietmar: Za jego panowania [Otton 1] za-
Jjasnial wick zloty. Znaleziono po raz pierwszy ztoza srebra w naszym kraju®. Na-
tomiast na gruncie polskim Gall Anonim podaje: Zloto bowiem za jego czaséw
[Bolestawa 1] bylo tak pospolite u wszystkich ... srebro zas byto tanie jak stoma®. Tak
duza ilo$¢ szlachetnych kruszcédw (wyrobdéw zlotych i srebrnych) pochodzita z han-
dlu i tupéw wojennych?, a nie z lokalnej eksploracji. Aczkolwiek w xvI111 w. Jézef
Osinski® zastrzega, ze poczatki kopania i wytapiania rud mogly nastapi¢ w x1w.,
gdyz Jan Dhugosz w Annales (ks. 11, pod rokiem 1025) podaje, ze Bolestaw Chro-
bry przekazuje Koéciotowi wlasnosé ,rzeczy kopalnych” z wyjatkiem ztota®.

Roman Grodecki uwaza, ze ,produkcja” srebra i ztota w Polsce byla zawsze
bardzo nikla i powodowata uzaleznienie od naptywu kruszcéw zewngtrznych.
W x-x11 w. kraj zdany byt na dang ilo$¢ zfota i srebra, ktéra pozyskana zostata
droga tupu wojennego lub handlu®.

Najstarsze $lady kopaln dotyczg eksploracji soli. Bolestaw Krzywousty
w roku 1105 ustapil benedyktynom z Tynca: Ad magnum Jalem, quatuor tragove,
quatuor taberne™.

W pewnym sensie eksploracje gornicza moga potwierdzaé najstarsze polskie
zrédta narracyjne. Kronika polska Galla Anonima w ksiedze I podaje: Kraj to
wprawdzie bardziej lesisty, ale niemato przeciez obfituje w zloto i srebro, chleb i migso,
w ryby i midd...*.

Mistrz Wincenty Kadtubek w Kronice polskiej (ks. 1v) podaje, ze za kradziez
bydta mozna uwolni¢ si¢ od kary optata w monecie: gdy raczej powinienes zo-
stad skazany wedtug wyprébowanego na [zestanie] do kopalni kruszcu dla skarbu™.

s Kronika Thietmara, ks. 11 (8), tham. M.Z. Jedlicki, post. K. Ozég, Krakéw 2002, 5. 2.4.

6 Anonim Gall, Kronika polska,ks.1(6), przel. R. Grodecki, oprac. M. Plezia, wyd. 6, Wroclaw
1989, s. 21.

7 R. Grodecki, Polityka pieni¢zna Piastéw, Krakéw 2009, s. 4-5.

8 J. Osiniski, Opisanie Polskich zelaza fabryk, Warszawa 1782, s. 102.

9 Joannis Dlugossi, Annales seu cronicae incliti Regni Poloniae. Lib. 1-11, Warszawa 196 4, s. 72.
10 R. Grodecki, Polityka pieni¢zna..., s. 4-s.

1 S. Szezygielski, Ticencia seu historia monasterii Tinecensis. Ordinis S. Benedicti. Primarie inter
Polonica Cenobia venerationis, Cracoviac: Ex Offic. Schedeliana S.R.M. Typ, 1668, 5. 139, za:
J. Osiniski, Opisanie Polskich..., s. 102.

12 Anonim Gall, Kronika polska..., s. 11.

13 Mistrz Wincenty Kadlubek, Kronika polska, przel. i oprac. B. Kiirbis, Wroclaw 2003,
s. 177-178, przypis 38; Digesta 47, 14, 1, 3 — skazanie za kradziez bydta w kopalni lub ka-
mieniolomach przewidziane bylo w konstytucji cesarza Hadriana: Digesta Justyniariskie

(Tustiniani Augusti Digesta seu Pandectae) — najobszerniejsza z trzech czgsci wielkiej kom-
pilacji prawa rzymskiego podjetej w latach 528-534 przez cesarza Justyniana I Wiclkiego;
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Wezesniej, w ksiedze 11, czytamy, jak krél Bolestaw w trakcie wyprawy na Wegry,
kiedy padta propozycja uzyskania pokoju za sto tysiecy talentdw, twierdzi: Polacy
nie widzg prazyjemnosci w posiadaniu zlota, lecz w rozkazywaniu tym, ktdrzy zloto
posiadajg** w kontekscie, ze wigksza hariba jest da¢ si¢ przekupié, niz ulec w walce.
Oprécz wzgledéw politycznych moglo chodzi¢ o ztoza zlota i innych kruszcow
w Stowagji, Siedmiogrodzie-Transylwanii (cksplorowane juz w starozytnosci) s,
choé wniosek ten moze wydawad si¢ za daleko idacy.

Jedna z najstarszych znanych informacji o wydobyciu srebra na ziemiach pol-
skich moze przynosi¢ jedenastowieczna wzmianka dotyczaca Olkusza (Ha-Elqosi)
w przekazie rabbiego Rasi z Troyes®®. Nieco p6zniejsza wiadomos¢ o gornictwie sre-
bra daje bulla protekcyjna Innocentego 111 z roku 1136 7: Item villa ante Bitom que
Zversov dicitur cum rusticis argentifossoribus et cum duabus tabernis nonnisi ad ar-
chiepiscopi pertinet iuridictionem. Wydobywanie srebra miato si¢c odbywa¢ w nieroz-
poznanej miejscowosci Zwierszéw w poblizu Bytomia®®. Przeprowadzone w ostat-
nich latach badania archeologiczne w Dabrowie Gérniczej-Eo$niu potwierdzity
wzmianki o wydobyciu srebra na terenie Polski. Relikty piecéw, zuzle zawierajace

O. Balzer, Studyum o Kadtubku, [w:] Pisma posmiertne, t. 1, Lwodw 1934-193s, s. 483; J. Son-
del, Rola ,Kroniki” Wincentego zwanego Kadtubkiem w upowszechnianiu prawa rzymskiego
w Sredniowiecznej Polsce, ,Zeszyty Prawnicze UKSW” 2011, 11 (1), 5. 39—69; A. Trawicka, Di-
gesta po polsku, ,Meander” 2015, 70, 5. 237-241.

14 Mistrz Wincenty Kadlubek, Kronika..., s. 71, przypis 111 — Cycero, De senectute, XV1, 55 (Cato
Maior de Senectute), thum. np.: Marek Tuliusz Cycero, Katon Starszy o starosci, ttum. W. Kli-
mas, wstep i oprac. S. Stabryla, Krakow 1995; B. Kiirbis, Wszgp, [w:] Mistrz Wincenty Ka-
dlubek, Kronika..., s. LXXX11-CV; taz, Jak Mistrz Wincenty pisal histori¢ Polski, [w:] Mistrz
Wincenty Kadtubek. Czlowick i dzielo, posmiertny kult i legenda, red. K.R. Prokop, Krakéw
2001, 8. §9—78.

15 M. Eliade, Rumuni. Zarys historii, ttum. A. Kazmierczak, Bydgoszcz 1998, s. 15-37.

16 R. Pytel, Wzmianka o Olkuszu oraz kopalniach ztota, srebra i soli w Polsce XT wieku, ,Slavia
Antiqua” 1970, 17, 5. 171-177; D. Rozmus, Czy Olkusz ma cos wspdlnego z biblijnym Ha-
-Elgos?, ,Slavia Antiqua” 2002, 43, 5. 97-132.

17 W. Ketrzyniski, Studia nad dokumentami x11 wicku, Krakoéw 1891; J. Rozwadowski, Bulla
z roku 1136 jako najstarszy zabytek jezyka polskiego, Krakow 1909, s. 10; por. Z. Kozlowska-
-Budkowska, Repertorium polskich dokumentéw doby piastowskiej, z. 1, Krakéw 1937; K. Ma-
leczynski, W kwestii autentycznosci bulli gnieznienskiej z r. 1136, ,Prace Wroctawskiego To-
warzystwa Naukowego” 1947, seria A, nr 2, s. 170-188 (przedruk w: K. Maleczyniski, Studia
nad dokumentem polskim, Wroclaw 1971); tenze, Bolestaw 111 Krzywousty, Wroctaw 1975,

s. 309—311; W. Wydra, Chrestomatia staropolska. Teksty do roku 1543 rozdz. ,Bulla protek-
cyjna dla arcybiskupstwa Gnienieriskiego z 1136 roku”, Wroctaw 1984, s. 17—22; J. Dobosz,
Monarchia i mozni wobec Kosciola w Polsce do poczqthu XIIT wieku, Poznan 2002, s. 225-226,

przypis 626.

18 T. Dziekoniski, Metalurgia miedzi i srebra w Europie Srodkowej od xv do koshca xvin wicku,
Wroctaw 1963, s. 18.
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otéw i sladowe ilosci srebra $wiadcza o miejscowym pozyskiwaniu kruszeu z rudy,
ktory mégl byé wykorzystany do produkeji monet*®. Wydobywanie srebra w konicu
XI w. wydaje si¢ wysoce prawdopodobne. Taniszy surowiec pozyskiwany w ro-
dzimych kopalniach mégt zach¢ca¢ do wiasnych emisji monetarnych (denary
krzyzowe)?2°.

W x11 w. daje si¢ stwierdzi¢ na Slasku, w Czechach i Matopolsce energiczne
poszukiwanie z16z metali szlachetnych oraz innych bogactw naturalnych. Doko-
nywali tego gléwnie przybysze z Niemiec i Flandrii zorganizowani na tzw. ,wol-
nosci gérniczej”, przy preznym poparciu miejscowych wladcéw oraz wielkich pa-
néw duchownych i $wieckich dazacych do podwyzszenia dochodéw. W wyniku
tej wspolpracy, wyrazajacej sic w nadawaniu gérnikom przywilejéw gospodar-
czych i prawnych, powstaly juz w poczatkach x111 w. okregi gérnicze. Na terenie
Slaska zapewne funkcjonowat taki oérodek poszukiwan ztota, o czym informowat
tzw. kanonik praski: Anno 1220 Poloni a Pruthenis occisi sunt et a Ruthenis furore
gladii interfecti et a fossoribus auri mactati miserabiliter intererunt®.

Przodowala tu poczatkowo Jihlava (iglawskie prawo gdrnicze spisane okoto
1248 1. za czaséw ostatnich wielkich Przemyslidéw, Wactawa 11 Przemysta Oto-
kara 11)22, kt6ra jednak zostala wyprzedzona przez gléwny osrodek wydobycia
srebra, a mianowicie Kutng Hore¢??® z kolejnym prawem gérniczym Wactawa 11

19 D. Rozmus, R. Bodnar, Badania archeologiczne na wielokulturowym stanowiskn 8§ w Dg-
browie Gorniczej — Eosniu, wojewddztwo Slgskie, [w:] Badania archeologiczne na Gérnym
Slasku i ziemiach pogranicznych w latach 2001-2002, red. E. Tomczak, Katowice 2004,
S. 146—-155.

20 S. Suchodolski, Mennictwo polskie w X1 i X11 wicku, Wroctaw 1973, s. 40-44, 132-134;
A. Kedzierski, Wezesnosredniowieczny skarb denardw krzyzowych ze Stuszkowa koto Kali-
sza w Swietle nowych badan, [w:] Kalisz wezesnosredniowieczmy, red. T. Baranowski, Kalisz
1998, 5. 91-108; tenze, Polskie denary krzyzowe w skarbie ze Stuszkowa, ,Wiadomosci Numiz-
matyczne” 1998, 42 (1-2), s. 21-48, tenze, Czy istniejq monety Zbigniewa, syna Wiadystawa
Hermana?, ;Wiadomosci Numizmatyczne” 2005, 49 (1), s. 23-37.

21 K. Maleczyniski, Uwagi o powstaniu gérnikéw w 1220 ., ,Kwartalnik Historyczny” 1954, 61 (3),
s. 143 (tam podstawa zrédlowa).

22 F. Skibinski, Regale gérnicze we wezesnem sredniowieczn na Zachodzie i w Polsce, ,Przeglad
Historyczny” 1929, 28 (2), 5. 213; J. Majer, Rudné hornictvi v Cechdch, na Moravé a ve Slezsku.
Obrazy = déjin té2by a zpracovdni, Praha 2004, s. 555 J. Pokoj, Artykut 58 Ordunku Gdrnego,
czyli 0 poczgthach ubezpieczert na Slgsku, ,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2018, 70 (2),
$. 173194

23 M. Malowist, Gérnictwo w Europie .S:rod/eou/eji Wschodniej jako element struktury spoteczno-
-gospodarczej w XII-Xv w., ,Przeglad Historyczny” 1972, 63 (4), s. s89—604; tenze, Wachdd-
-Zachdd w X111-xv wiekn. Konfrontacje struktur spoleczno-gospodarczych, Warszawa 2006,

s. 139-252; T. Dziekonski, Metalurgia miedzi...; H. Ko¢ka-Krenz, Kruszec srebrny na zie-
miach polskich we wezesnym Sredniowieczu, [w:) Surowce mineralne w pradziejach i we wezes-
nym Sredniowieczu Enropy Srodkowej, red. B. Gediga, Wroctaw 1988, s. 81-90.
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(Constitutiones inris maetallici Venceslai 11) 4, gdzie na przelomie X111 i XIV w. wy-
dobywano juz do 20 ooo kilograméw srebra rocznie®®.

Z rejonu Checin zachowal si¢ dokument z roku 1275, ktéry wspomina, ze osada
Lagiewniki — osada ludzi ksiazecych — lezata prope Hancin in castellatura Malo-
goszez. Wielu czlonkéw ludnosci ksiazecej tejze osady w czasie najazdéw mon-
golskich (tartarian)2® zostalo wymordowanych, innych uprowadzono w jasyr, po-
zostalych za$ 10 ojcéw rodzin (cum filliis) ksiazg Bolestaw Wstydliwy przenidst
na inne miejsce (odrgbnie potraktowany zostal jeden z mieszkancéw imieniem
Florian), a ich ziemi¢ darowal wiadcicielowi sasiedniej wsi (Checiny = Staroche-
ciny) Mikutowi, synowi Sieciestawa, podkomorzemu sandomierskiemu. Zara-
zem ksiagze¢ Bolestaw pozwolil obie te osady, to jest Checiny i Lagiewniki, pota-
czy¢ i zupelnym prawem posiada¢ jako dziedzictwo (hereditas paterna)®. Zatem
dobra ksigzece, jak i te nalezace do rodu Odrowazéw ulegly zagtadzie w czasie
najazdu tatarskiego?®.

Chgciny podkomorzego Mikuta (Mikotaja) zapewne byly jego ojczysta po-
siadlodcia (powigkszone o Eagiewniki); okolo 1280 r. ufundowal on tutaj kosciot
pod wezwaniem $w. Stanistawa. Jednak juz w 1306 r. Checiny nalezaly do domeny
ksiazecej. Gdyby ksiaze zabrat te dobra w wyniku spadku po wymarlej linii Od-
rowazéw, zabralby réwniez Eagiewniki, zatem mozna zalozy¢ zamiane — za Che-
ciny ksigz¢ nadal Chmielnik z reszta d6br2®. Mozna uznaé, ze Wactaw 11, od 1291 1.
ksigze¢ krakowski, od 1297 r. krél czeski, a od 1300 r. krél polski®®, chcial pozyskaé
rejon wystgpowania kruszcéw checiniskich. Wspomniani Odrowazowie (z Kon-
skich) juz z koricem x11 w. mogli eksplorowaé rudy zelazne w swych dobrach, skoro

24 J. Krzyzanowski, Walnosci gérnicze Polsce (do kortca x1v w. ), Krakéw 1935, s. 5.

25 M. Malowist, Gérnictwo w srodkowe...,s. s89—604; tenze, Wschdd-Zachdd w xir—xvi wieku...,
s. 139—252; T. Dzickoniski, Metalurgia miedzi...; H. Ko¢ka-Krenz, Kruszec srebrny...,
s. 81—-9o0.

26 S. Krakowski, Region kielecki jako teren najazdéw w drugiej potowie x1ir w., ,Rocznik Mu-
zeum Swigtokrzyskiego” 1973, 8, s. 183-208.

27 Kodeks Dyplomatyczny Malopolski (kpar), t. 1, Krakdw 1876, nr 88, 5. 105-106; K. Modzelew-
ski, Organizacja gospodzzrfzd panstwa pz’astows/eiego X—XIII wiek, Poznan 2000, s. 174—175.

28 K. Gérski, Rdd Odrowgzdw w wiekach srednich, ,Rocznik Polskiego Towarzystwa Heraldycz-
nego we Lwowie” 1928, 8, 5. 305 A. Rybarski, Pochodzenie i poczgtek rodu Odrowgzéw, cz. 11,
»Przeglad Historyczny” 1914, 18 (2), 5. 172—202.

29 K. Gérski, Réd Odrowgzdw..., s. 31.

30 T. Jurek, Polska pod wiadzq obcego kréla. Rzqdy czeskie w latach 1291-1306, [w:] Krdl w Polsce
X1v i XV wiekn, red. A. Marzec, M. Wilanowski, Krakéw 2006, s. 187-220; tenze, W spra-
wie daty koronacji Wactawa 11 na kréla polskiego, ,Kwartalnik Historyczny” 2013, 120 (3),
s. s49—ss1; por. T. Pietras, , Krwawy wilk z pastoratem’”. Biskup krakowski Jan zwany Muskatg,
Warszawa 2001.
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w roku 1222 Iwo Odrowaz daje ze ,swego” na budowe i utrzymanie ko$ciota w Mo-
gile (Kacice) 100 wigzek zelaza.

W nadaniach (immunitet) rozleglych obszaréw na rzecz rycerstwa (mozno-
wladztwo) i Kosciota w Polsce juz od x11 w. pod wplywem prawa rzymskiego usta-
lita si¢ zasada, ze prawnym whascicielem gruntéw jest jedynie monarcha. Poddani
mogli tylko dobra uzytkowaé (ius ducale)®. Zwierciadto saskie®® ustalilo, co stalo
si¢ normga prawng réwniez w Polsce — powierzchnia uzytkowego gruntu nale-
zata do wlasciciela (uzytkownika) tak gleboko jak gleboko siegat ptug (ius regale).
Whadcy korzystali z tego prawa, udziclajac pozwolenia na poszukiwanie zt6z metali
i nadawali prawo do prowadzenia robét gérniczych. W prakeyce krél do czaséw
nowozytnych (xv1w.) byt wlascicielem wszystkich mineraléw w Polsce. Wydajac
pozwolenia, zadal dziesi¢ciny z urobku (olbora) 22 z wyjatkiem Kosciota. Moze to
ttumaczy¢ eksploracje darniowych rud zelaza w dobrach Odrowazéw koneckich,
ale zapewne sytuacja prawna wygladata zupetnie inaczej w przypadku gérnictwa
soli czy metali kruszcowych. Zwierciadlo saskie moglo legitymizowa¢ prawne po-
siadanie débr z wlasnym dworem — prawo ziemskie (Weichblid magdeburski)3*.

Na przetomie x111/X1V w. w odleglosci okoto 3 km od wsi Checiny, na wynio-
stej gorze powstal kamienny, obronny zamek, zapewne fundacji biskupa krakow-
skiego Muskaty, namiestnika kréla czeskiego Wactawa 11. Zamek przyjat nazwe
od wsi Checiny (Antiqua Chanczyny)®s. Sugerowana przez Mariana Paulewicza

31 K. Modzelewski, Organizacja..., s. 113—227.

32 Zwierciadfo Sasakie, z niemieckiego Sachsenspiegel, prywatny zbiér prawa, sporzadzony
okolo 1220-1235 1. przez tawnika sadowego, rycerza Eike von Repkowa, obejmujacy pra-
wo wschodniosaskie. Zwierciadfo Saskie dzielilo si¢ na dwie czgéci: 1) prawo ziemskie
(Landrecht), regulujace kwestie ustrojowe i prawo sadowe; oraz 2) prawo lenne, okresla-
jace relacje migdzy suwerenem a wasalem. Zwierciadlo rozpowszechnito si¢ na ziemiach
polskich i bylo uzywane w licznych miastach (zwlaszcza na prawie magdeburskim) obok
Weichbildu saskiego. Jako pierwszy Zwierciadfo przettumaczyt Konrad z Opola (koniec
XIII W., tzw. versio Vratislaviensis) — na jezyk polski P. Szczerbiec, Speculum Saxonium. Albo
prawo saskie i magdeburskie, porzgdkiem abecadla z tacinskiego i niemieckiego egzemplarzéw
zebrane a na polski jezyk z pilnosciq i wierszem przetozone, Lwdw 15815 Z. Rymaszewski, Nie-
znany spis prawa chelmitiskiego z praelomu X1v-xv wieku, £6dz 1993; tenze, Z zagadniett roz-
woju micjskiego prawa prywatnego w Polsce, ,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1969, 21 (2),
s. 201—-221; tenze, Miejskos¢ czy wiejskosd prawa prywatnego w Polsce, ,Zeszyty Naukowe Uni-
wersytetu Eddzkiego” 1970, ser. 1, 69, s. 65-87; Z. Kaminska, Osiggnigcia i perspektywy ba-
dart nad prawem niemieckim w Polsce - rola Zygrfyda Rymaszewskiego, [w:] Studia z dziejéw
partstwa i prawa polskiego, t. X1, red. J. Malec, Krakéw—Lublin—-£6dZ 2008, 5. 11-18.

33 H. Labecki, Gdrnictwo w Polsce. Opis kopalnictwa i hutnictwa polskiego pod wzgledem tech-
nicznym, bistor)/czno-staty:tycznym i prawnym, t. 1, Warszawa 1841, s. 1—538.

34 Z.Kaminska, Osiggnigcia..., s. 11.

35 M. Paulewicz, Checirtiskie gérnictwo kruszcowe (X1v do pol. xvir wicku), Kielce 1992, 5. 27-35;
F. Kiryk, Checiny w epoce piastowskiej i jagielloriskiej, [w:] vir Wiekdw Checin. Materialy sesji
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hipoteza o fundacji zamku przez Mikule Sieciestawica®® w $wietle literatury przed-
miotu nie wytrzymuje krytyki, albowiem Mikut — Mikotaj musiatby ztama¢ re-
gale grodowe?”.

Nie s znane blizej poczatki gérnictwa kruszcowego w rejonie Checin w do-
menie krélewskiej. Wydaje si¢ zasadne twierdzenie, ze rozwijajacy si¢ ,przemyst”
kruszcowy, gérnictwo i hutnictwo wyprzedzily lokacje miasta, co przedstawit Cze-
staw Hadamik 38, odkrywajac szyb gérniczy pod fundamentami kosciota parafial-
nego $w. Bartlomieja i $w. Jadwigi, ktdrego fundacje przypisuje si¢ Kazimierzowi
Wielkiemu®®. Niewatpliwie zatem checinski osrodek gérniczy funkcjonowat od
przetomu x111/X1v W. do okolo 1660 r. (potop szwedzki) 4°.

Problem poczatkéw i rozwoju gérnictwa w Polsce ma podstawowe znaczenie
dla dziejéw miasta i zamku Checiny, niemniej jednak mozna postawi¢ teze, ze za-
lozycielem osrodka gérniczego, w oparciu o krélewska bazg ekonomiczng i prawna,
byl Wactaw 11 w. W tym kontekscie niewatpliwe znaczenie ma budowa zamku
w Checinach o symbolicznej wymowie wiezy# jako dominanty architektonicz-
nej tych, kedrzy zarzadzali i strzegli o$rodka gérniczego w domenie krélewskiej.

Wydaje sie, ze nie do korica wyjasniona jest rola cysterséw w poczatkach roz-
woju gérnictwa w Matopolsce. W xvi11 w. Jézef Osinski zastrzega, ze poczatki ko-
pania i wytapiania rud mogly nastapi¢ w X1 w., gdyz Jan Dtugosz w Annales (ks. 11)

nankowej w Checinach 24 v 1975, red. Z. Guldon, Kielce 1976, 5. 25-4.4; tenze, Urbanizacja
malopolska. Wojewddztwo sandomierskie x111-xv1 wiek, Kielce 1994, s. 31-33; tenze, Nie-
znane dokumenty do dziejéw Checin z pierwszej polowy xv wieku, [w:] Stromata historia in
honorem Mariae Zawadzki. Studia historyczne Romanowi Marii Zawadzkiemu w 70 rocz-
nicg urodzin, red. J. Urban, Krakow 2006, s. 73; tenze, Checiny w epoce piastowskiej i jagiel-
lotiskiej, [w:] tenze, Miasta malopolskie w sredniowieczu i czasach nowozytnych, Krakéw 2013,
5.303-323.
36 M. Paulewicz, Checirskie..., s. 27-28.

37 L. Kajzer, Zamki i spoleczertistwo, £8dz 1993, s. 1055 tenze, Witep do archeologii historycznej
w Polsce, £.6d% 1996, s. 122..

38 C. Hadamik, Zamek krdlewski w Checinach..., s. 145-170.

39 M. Paulewicz, Koscioly i kaplice Checin, ,Nasza Przeszlo$¢” 1982, 57,s. 211-231; por. W. Zapart,
M. Karkocha, Dzieje parafii Checiny do 1815 7., Kielce 2007.

a0 M. Paulewicz, Checiriskie..., s. 27-35; D. Molenda, Gérnictwo checiiskie w xvI i XviI w. i jego
zwigzki z gérnictwem slgsko-krakowskim, [w:] Dzieje i technika swigtokrzyskiego gérnictwa
i hutnictwa kruszcowego, red. Z. Kowalczewski, Warszawa 1972, s. 107-120; S. Miczulski,
Poczgthki rozwoju gérnictwa i hutnictwa kruszcowego w rejonie Kielc od xv w., [w:] Dzieje
i technika..., s. 80.

4

b=y

M. Slivka, Vege ako dominii (Symbolika a genetico-typologicky vyvoj na Slovensku), , Archeolo-
gia Historica Polona” 2002, 12, 5. 9—20; L. Kajzer, Wieze zamkdw Prowincji Wielkopolskiej,
s. 48—69; P. Lasck, Turris fortissimo nomen Domini. Murowane wieze mieszkalne w Krdle-
stwie Polskim od 1300 1. do polowy xv1 w., Warszawa 2013, 5. 72—84.
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pod rokiem 1025 podaje, ze Bolestaw Chrobry przekazuje Kosciotowi wlasnos¢
»rzeczy kopalnych” z wyjatkiem zlota 2.

W 1249 1. opat klasztoru cysterséw w Wachocku uzyskat od ksigcia Bolestawa
Wstydliwego przywilej uprawniajacy do poszukiwania kruszcéw w ziemi sando-
mierskiej i krakowskiej. Gdyby mnisi znalezli mineraly, mieli urzadzi¢ w celu ich
wydobycia kopalnie. W zamian mieli stale otrzymywa¢ okreslong cz¢$¢ wydo-
bytych kruszcéw, tj. w przypadku soli, otowiu, miedzi i cyny — ¥, a odnosnie do
zlotai srebra — % 43. Podobne przywileje cystersi $wictokrzyscy otrzymywali w x1v
i xv w. Ogélnie nalezy stwierdzi¢, ze w $redniowieczu cystersi wachoccy uznawani
byli za specjalistéw w dziedzinie gérnictwa i warzelnictwa soli*4. Najstarsza po-
swiadczona zrédlowo kuznica zelaza w regionie swigtokrzyskim znajdowata sie
w Rudnikach iz nadania Bolestawa Wistydliwego w 1261 . nalezata do klasztoru
cystersow w Jedrzejowie S,

W przypadku Checin nowsza literatura geologiczna wysuwa przypuszczenie,
ze gléwnym przedmiotem zainteresowania w poczatkowym okresie eksplora-
¢ji nie byta miedz i oléw, lecz domieszki srebra towarzyszace w niewielkich ilos-
ciach kruszcom miedzi i ofowiu, a dopiero pdzniej zwrécono si¢ ku rudom me-
tali kolorowych 4.

a2 Joannis Dlugossi, Annales..., s. 72.

a3 Kodeks dyplomatyczny Polski, t. 111, wyd. J. Bartoszewicz, Warszawa 1858, s. 78—80 (nr 38);
B. Zientara, Dzieje malopolskiego hutnictwa zelaznego X1v—xviI wickn, Warszawa 1954,
s. 89—90; M. Borkowska, Z dzicjéw opactwa cysterséw w Wachocku, Kielce 1999, s. 36.

aa Por. M. Kesck, Dziatalnosé cysterséw wachockich w zakresie metalurgii niezelaznej w srednio-
wieczu, [w:] Dzicje i technika..., s. 145-155; Z. Wojcik, Gdrnictwo i hutnictwo w dobrach cy-
sterséw w Staropolskim Okregu Przemystowym, [w:] Z dziejéw opactwa cysterséw w Wachocku,
red. A. Massalski, D. Olszewski, Kielce 1993, s. 63-78; J. Dobosz, A. Wyrwa, Dzialalnos¢
gospodarcza cysterséw na ziemiach polskich — zarys problemn, [w:] Monasticon Cisterciense
Poloniae, t.1, Dzieje i kultura meskich klasztorow cysterskich na ziemiach polskich i dawnej
Rzeczpospolitej od sredniowiecza do czaséw nowozytnych, red. A.M. Wyrwa, J. Strzelczyk,
K. Kaczmarek, Poznan 1999, s. 200; R. Kubicki, Stosunki koscielne, kultura i opicka spoteczna,
[w:] Dzieje regionu swigtokrzyskiego od X do korica XvIIT wieku, red. ]. Wijaczka, Warszawa
2004, 8. 94.

4

o

E Sikora, Jedrzejow, [w:] Stownik historyczno-geograficzny ziem polskich w sredniowieczu,
cz. 11, red. J. Jurek, edycja elektroniczna oprac. S. Prinke — http://www.ihpan.edu.pl., s. 319
(dostep: 1 X11 2020).

46 Z. Rubinowski, Z. Kowalczewski, L. Lencewicz, T. Wroblewski, Metalogeneza trzonu pa-
leozoicznego Gor Swigrokrzyskich, Warszawa 1966, s. 3-378; Z. Rubinowski, Rudy meta-
Ui niezelaznych w Gdrach Swigtokrzyskich i ich pozycja metalogeniczna, ,Biuletyn Instytut
Geologicznego” 1971, 8 (247), s. 29-46; tenze, Checirlskie zloia rud metali w Swietle geo-
logicznych badan metalogenezy Gor Swigtokrzyskich, ,Studia Kieleckie” 1979, 1, 5. 23—36;
Z. Guldon, Rozwdj gérnictwa i hutnictwa metali oraz przemystu zbrojeniowego w Staropol-
skim Okregu Przemystowym do poczqthkdw xx wieku, [w:] W pigidziesigciolecie Centralnego
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Ryc. 3. J.E. Carosi, 1781 1., tabl. 11. Widok zachodniej cz¢éci Gory Zamkowej. Czytelne relik-
ty szybu gérniczego. W dolnej czesci przekréj geologiczny z zyl olowianej rudy galeny.

Slady dawnych robét gérniczych trzymajq sig $cisle wychodni skat weglano-
wych: wapieni i dolomitéw. Z tym jedynie srodowiskiem zwigzane s zloza oto-
wiu, a w znacznie mniejszym zakresie miedzi. Na Gérze Zamkowej skupiaja sie
one na pétnocno-zachodniej stronie’.

Pola gérnicze sktadaly si¢ z kwadratu, ktérego boki miaty w przyblizeniu so m
dtugosci. Na polu tym mozna byto wybié cztery szyby eksploatacyjne, a cate pole

Okregu Przemystowego. Referaty i komunikaty z sesji naukowej w Sandomierzu 25-26 kwiet-
nia 1988 roku, red. J. Golebiewski, Z. Tabaka, Krakéw 1991, s. 14; Z. Guldon, J. Kaczor,
Gérnictwo i hutnictwo w Staropolskim Okregu Przemystowym w drugiej pofowie XvIIT wicku,
Kielce 1994, s. 11; T. Wroblewski, Kruszce Karczdwhki i ich kopalnie, ,Studia Muzealno-
-Historyczne” 2014, 6, 5. 11-28.

a7 J. Czarnocki, Przewodnik xx Zjazdu Polskiego Geologicznego, Krakdw 1948, s. 286. Na temat
geologii Géry Zamkowej por. Z. Kotaniski, Przewodnik geologiczny po Gérach Swigtokrzy-
skich, Warszawa 1958, s. 80—81; A. Fijatkowska, E. Fijatkowski, Surowce skalne uzyte przy bu-
dowie Sredniowiecznych (X1—xv w.) zamkéw w regionie swigtokrzyskim, [w:] v1 Konferencja
sozologiczna i seminarium petroarcheologiczne, Poznath 29 IX 1994, red. J. Skoczylas, Poznar
1994, s. 16—19.
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dzieli¢ na cztery réwne czeéci. Na srodku takiego ,starszybu” bito szyb gléwny,
aw poblizu czterech naroznikdw cztery szyby mniejsze 8.

Metody eksploatacji kruszcéw uzaleznione byly od rodzaju z16z (zyly tworzace
wypelnienia szczelin; gniazda i kieszenie krasowe; nieregularne skupienia impre-
gnacyjne). Zloza zylowe wystepuja plytko pod powierzchnia ziemi. Wykop po-
szukiwawczy, ktéry trafit na rude, zmieniano w podluzny réw, przekop (szurf).
W krasowych utworach kopalnych (szpary) powstawaly ,rudy bogate” (okreslenie
staropolskie). Taka ,komora” czytelna jest na zboczu Géry Zamkowej*®. Szpara,
ktéra ona zamyka, ciagnie si¢ od ruin zamku az do miejsca pod posadzka kosciota
$w. Bartlomieja. Wzdtuz niej zapewne budowano poziome chodniki kopalniane
po linii wschéd-zachéd (eksploatacja horyzontalna). Owe szurfy, szpary czytelne
sa narysunku przekrojéw geologicznych Jana Filipa Carosiego — spolonizowanego
uczonego pochodzacego z Wloch, ktéry odwiedzit Checiny w ramach zaintereso-
wan mineralogicznych zleconych mu przez kréla Stanistawa Augustas®. Problem
z publikowanymi wielokrotnie rysunkami polega na tym, ze analizowano relikty za-
mku, a nie merytoryke geologii. O samym zamku J.F. Carosi napisat: Moze dosy¢ juz
marnowania czasu na tg ruing po zamku, ktdrego nie potrafiono zupetnie uszanowacs.

a8 T. Wr6blewski, Rys historyczny gornictwa kruszcowego w Gérach Swigtokrzyskich, ,Przeglad
Geologiczny” 1962, 8, s. 415; M. Paulewicz, Checirtskie..., s. 45; por. Georgius Agricola,
De Re Metallica, Basileae 1556; Jerzy Agricola, O gdrnictwie i hutnictwie. Dwanascie ksigg,
tlum. K. Kurkovd, Jelenia Géra 2000, 5. 73-84 (ks. 1v).

49 M. Paulewicz, Checinskie gérnictwo kruszcowe x1v do polowy xvII w., mps pracy doktor-
skiej napisanej pod kierunkiem prof. Zygmunta Sutowskiego, na Wydziale Humanistycz-
nym KUL, Lublin 1982, archiwum NID Kielce, 5. 158-160.

so A. Waga, O Janie Filipie Karozym i Karolu Pertesie, dwéch naturalistach polskich pod Stanista-
wem Augustem, ,Biblioteka Warszawska” 1843, 4, s. 205-206; . Roziewicz, Z. Wojcik, O Ja-
nie Filipie Carosim, ,Kwartalnik Historii Nauki i Techniki” 1975, 2, 5. 222-226; Z. Wojcik,
Opis gbrnictwa okolic Checin, Jana Filipa Carosiego z 1781 roku, ,Studia Kieleckie” 1979, 1 (21),
s. 46; tenze, Carosi Jan Filip, [w:] Stownik biograficzny technikéw polskich, t. xx11, red. J. Pi-
tatowicz, Warszawa 2011, s. 15-16; . Gintel, Cudzoziemcy w Polsce. Wick xvii1-x1x, Warsza-
wa 1971, s. 121; K. Szymanska, Podréze po Europie w Xv11 i XVIII wieku, Leszno 200s, s. 128;
D. Dhugosz, Sladami Wiochéw w Polsce od xv1 do xvirt wicku, ;Rocznik Muzeum Narodo-
wego w Kielcach” 2007, 23, 5. 167-192; D. Sidorowicz, Niemiecki uczony w oswieconej Rzeczy-
pospolitej. Johanna Philippa Carosiego ,Podrdz przez nicktdre prowincje polskie”, [w:] Rzeczpo-
spolita migdzy okcydentalizmem a orientalizacjg. Przestrzen wyobrazen, t. 11, red. F. Wolanski,
R. Kotodziej, Toruni 2009, s. 250-261; B. Piasecka, Zycie i twirczos¢ Jana Filipa Carosiego,
[w:] Dzieje Karczéwki w Kielcach 1624—2014, t. V111, cz. 1, red. . Michta, Kielce 2018, 5. 11-117.

s1 J.Ph. Carosi, Podrdze przez nicktdre prowincje polskie, ,Magazyn Warszawski Pigknych
Nauk, Kunsztéw i Réznych Wiadomosci Dawnych i Nowych” 1784, cz. 1, 5. 83-103; cz. 2,
$.302-319; CZ. 3, S. 558—562; cZ. 4, 5. 803—820 oraz ,Pamig¢tnik Historyczno-Politycz-
ny” 178s, 3, s. 851-8ss, za: L.Z. Siemion, Jan Filip Carosi (1744—1801?): szkic biograficz-
ny, ,Kwartalnik Nauki i Techniki” 1974, 19 (3), s. 495—-503; ,Magazyn Warszawski pick-
nych nauk, kunsztéw i réznych wiadomosci dawnych dla zabawy i pozytku 0séb obojga
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Ryc. 4. .. Carosi, 1781 r,, tabl. I. Widok w kierunku potudniowym Géry Zamkowej,
z czytelnymi szurfami eksploracyjnymi.

Ryc. 5.

Plan ko$ciola

$w. Bartlomieja z 1838 1.
pokazujacy przebieg
sztolni gérniczej pod
budowla oraz przekroj
odkopanej czgsci sztolni,
wykonany przez
Kosseckiego, Inzyniera
Kopaln, za: C. Hadamik,
Archeologia o zamku

w Checinach, [w:] Checiny
na starej forografii. Szkice
z dziejéw miasta,

red. D. Kalina, Kielce—
Chgciny 2008, 5. 72,

IS. 11, pIZypis s7.

plei, wszelkiego stanu i smaku”. Por. H. Borowska, , Magazyn Warszawski Pigknych Nauk”
Piotra Switkowskiego 1784~178s5, ,Roczniki Biblioteczne” 1971, 15 (1-2), 5. 31-39; A. Ma-
ciocha, Autorzy dziennikéw podrézy ,Magazynu Warszawskiego”, ,Rocznik Historii Prasy
Polskiej” 2009, 12 (2/24), s. 83. J.E. von Carosi, Podrdze po polskich prowincjach, obserwacje
mineralogiczne i inne dodatkowe opisy tych ziem (tom 1, wersja polska i niemiecka), [w:] Dzie-
Jje Karczéwki w Kielcach 1624-2014, t. V111, cz. 2, ttum. E. Martyna, red. J. Michta, Kielce
2018, 5. 60—72 (list szdsty, Checiny, 19 sierpnia, s. 64).
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Ryc. 6. Widok na Checiny i ruiny zameczyska od strony zachodniej, za: T. Dybezynski,
Hustrowany przewodnik po Lysogdrach, Warszawa 192 4, wktadka pomiedzy s. 134-135. Foto b.d.

Ryc. 7. Zamek checinski, widok od zachodu. Czytelne pola gérnicze z hatldami

po szurfach na stoku pétnocnym oraz pozostaloéci szybéw na stoku zachodnim.

Foto E. Massalski 1930, zbiory Muzeum Narodowego w Kielcach — nr inw. MNXKi/Ph/s86,
za: Krajobrazy Kidecc,zyzny na dawnej forografii (1913-1939), Zwiazek Polskich Artystow
Fotografikéw Okreg Swigtokrzyskich w Kielcach, Muzeum Narodowe w Kielcach,
Katalog wystawy, lipiec/sierpieni 1997, Kielce 1997, kat. 46.
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Ryc. 8. Widok Géry Zamkowej z okresu migdzywojennego. Czytelne pola gérnicze z halda-
mi po szurfach na stoku pétnocnym oraz pozostaloéci szybdw na stoku zachodnim. Zbiory

Muzeum Fotografii w Krakowie.

Ryc. 9. Mapa metalogeniczna trzonu paleozoicznego Gor Swigtokrzyskich (a). Lokalizacja histo-
rycznych kopalni kruszcéw w okolicy Checin (zfoza na Gérze Zamkowej SE oznaczone nume-
rem 68d). Szrafury na mapie oznaczaja zasi¢g formacji geologicznych ze zréznicowana litologia
skal. Kotka: wigksze — ztoza duze; mniejsze — zloza niewiclkie i przejawy mineralizacji; pozio-
ma szrafura w kétkach to kruszce otowiu, za: Z. Rubinowski, Z. Kowalczewski, L. Lencewicz,

T. Wrdblewski, Metalogeneza trzonu paleozoicznego Gor Swigtokrzyskich, Warszawa 1966, tabl. 1.
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Rye. 10. B. Waksmundzki, Antyklina chgciriska od Gory Zamkowej do Gory Miedzianki,
[w:] Géry Swigtokrzyskie. 25 najwazniejszych odstonigé geologicznych, red. S. Skomski,
Warszawa 2012, s. 64.

Ryc. 11. Przekréj geologiczny przez Gére Zamkows. Zrédlo: Z. Kotanski, Przewodnik geo-
logiczny po Gorach Swigtokrzyskich, Warszawa 1959, rys. 24, s. 80. Rys. J. Malec, Zrozumieé
ziemie, portal internetowy P16 Warszawa, http://geoportal.pgi.gov.pl/zrozumiec_ziemie/
wycieczki/swietokrzyskie_1/dzien_III/punke_3_4 (dostgp: 1 1X 2020).

Komu ten krajobraz przeszkadzat? Las na Gérze Zamkowej nie wyrdst natu-
ralnie, nasadzenia rozpoczeto juz w okresie migdzywojnia i krajobrazowo twér-
czo rozwini¢to w okresie PRL w ramach narodowej ochrony przyrody, realizujac
hasto: oddychaj u nas w $wigtokrzyskim zdrowo przy cementowni Nowiny i pro-
jektowanej fabryce tlenku glinu.
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Ryc. 12-13. Numeryczny model terenu Wzgérza Zamkowego w Checinach (LIDAR)
z czytelnymi polami gérniczymi. Wyk. A. Sznajdrowska-Pondel 2020 r. Superpozycja
modelu cieniowanego w skali szarosci (Azymut: o, Inklinacja: 35 stopni) z Numerycznym

Modelem Terenu (paleta barwna).
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Ryc. 14. Fragment oltarza gwarkéw w kosciele $w. Anny w Annabergu (po 15211.), W pietna-
stowiecznym o$rodku gérniczym rud srebra w okolicach géry Schreckenberg w Rudawach
(fr. tablicy $rodkowej), https://www.annaberg-buchholz.de/tourismus/schenswuerdigke-
iten/st_annenkirche.php#&gid=1&pid=3 (dostep: 30 X1I 2018); por.: K. Maslankiewicz,
Georgius Aricola (1454-1555), »Kwartalnik Historii Nauki i Techniki” 1956, 1 (4), s. 655-683.
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Mistyka géry-kopalni ksztattowata zachowania religijne gérnikéw przekazane
w formie zjawisk mitologii gérniczej®2. Sredniowieczny czlowiek religii (homzo
religiosus) zwiazany byl wiarg instytucjonalng przez praktyke w sferze partyku-
larnego kultu swej pozycji spolecznej. Towarzyszyly temu liczne bractwa reli-
gijne tworzone przez poszczegdlne cechy i gildie. Wedlug Andrea Huczmano-
vej®® w miastach gérniczych charakterystyczne byly kulty wyznaniowe proroka
Daniela®4, Swigtej Rodziny®®, $w. Anny, $w. Wolfganga®e, do ktérych dodaé na-
lezy nowozytny kult $w. Barbary®”.

Obok interpretatio christiana funkcjonowata interpretatio antiqua®®. W roku
1612 Walenty Rozdzienski, w swym poetyckim dziele Officina ferraria®®, opi-
suje dobre i zte duchy kopalni. Te pierwsze z ,radoscia” opickuja si¢ gornikami,
wskazujac miejsca, gdzie znajduje si¢ ruda, drugie sa grozne ikaraja $miercia.

Tak o nich pisze:

s2 Ulrich von Kalbe, Bergbuchlein, the Little Book on Ores. The First Mining Book Ever Prin-
ted, trans. A. Sisco, note C.S. Smith, comp. M. Ross, Oxshott 2015, s. 1-15 (napisany
w Saksonii w 1518 1. przez Ulricha von Kalbe Bergbiichlein jest pierwszym drukowa-
nym tekstem gérniczym. Rozmowa mistrza Daniela z uczniem Knappiusem): hteps://
www.google.pl/books/edition/BERGBUCHLEIN_The_Little_Book_on_Ores_
The/ 4JeCBgAAQBAJ?hl=pl&gbpv=o0 (dostep: 30 X11 2018).

s3 A. Huczmonvd, Przyczynek do historii i ikonografii oftarza gwarkéw Hansa Hessego w kosciele
sw. Anny w Annabergn, ,Hereditas Minariorum” 2015, 2, 5. 13914 4.

54 W spolecznosci gwarkéw szczeg6lnie wazna role odgrywal starotestamentowy prorok Da-
niel (Dan 2, 29-46). Biblijna ksiega glosi, ze prorok ten mial sen, w ktérym Aniot Pariski
objawil mu tajemnicg gér i ukrytych w nich skarbéw.

s5 W kulcie tym zapewne chodzi o postaé $w. Jézefa (ojca $w. Rodziny), przedstawianego jako
ciedle, stolarza.

s6 Sw. Anna, matka Maryi, patronka m.in. gérnikéw; $w. Benedykeyn, biskup Ratyzbony
W X w., czgsto przedstawiany z toporem, patron m.in. ciesli i stolarzy; por. V. Schauber,

H.M. Schindler, [lustrowany leksykon swietych, przekt. P. Tkaczyk, Kielce 2003, s. 34-35.

57 Dwunastowieczny kult $w. Barbary, patronki naglej, niespodziewanej $mierci, szczegélnie
rozwiniety na Slasku w X1X w.; por. Z. Kupsinski, Kult sw. Barbary w polskiej religijnosci
Iudowej, ,Rocznik Teologii Funkcjonalnej i Religiologii” 2012, 4 (59), 5. 241-257.

58 Rozumiane jako wykiadnia mitycznych (pogatiskich) panteonéw béstw; por. K. Bracha,
Latawiec. Z katalogu imion rodzinnych duchéw i demondw w zrédlach sredniowiecznych,
(w:] Ludzie. Kosciét. Wierzenia. Studia z dziejow kultury i spoleczesistwa Europy Srodkowe,
Warszawa 2001, s. 315, przypis 6 (tam literatura przedmiotu).

so Officina ferraria dbo hutd i wirstit z kuznidmi szlichetnego dzieli zelaznego przez Walen-
tego Rozdzienskiego. Teraz nowo wyddna... w Krakowie w drukarni Symond Kempiniego
w roku 1612, reprint ,Officiny Ferraria” 1612—, oprac.: R. Pollak, M. Radwan, S. Rospond.
Fototypie: W. Floryan — wydanie jubileuszowe 2012.
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De spectro seu montano demone.

Drugi rodzaj jest duchéw tych, co sa zlosliwi,

gérnikom przy kopaniu kruszcédw niezyczliwi.

Ten obyczaj — po szybiech tutajac si¢ — majg, ze wigc radzi
Gorniki w ziemi zawalaja.

Taki duch w Aneberku w jednym szybie bywat

Ktory si¢ z wielka szyja jak kon ukazowal.

Tak dlugo, az na koniec z swej szatariskiej ztosci

Zadusit w onym szybie gérnikéw dwanasci.

I tu u nas w Olkuszu taki duch przychodzi®°.

Pisze tez Rozdzieniski o duchowie kuzniacze, w rozdziale Uboze abo duchowie kuz-
niczni. Duszki — uboze — przedstawiane sg jako male dzieci, keére to, kiedy piec
wygasat w sobote, zjadaty pokarmy pozostawione dla nich przez kowali, hatasu-
jac do czasu ponownego rozpalenia pieca®.

Przedstawienia ducha z ,wielka szyja jak kon”, keéry ukazywat si¢ nad szybem,
mozna interpretowaé jak widzialne ,wyziewy” z kopalni (szybu), w postaci lotnej
= Latwiec (Latalecz)®2.

W przypadku Checin mozna zwrdcié uwage na zjawisko ,wyziewéw” sztolni
na Gérze Zamkowej, ktdre opisal w 1778 r. Jan Filip Carosi:

Odkrylem w tym gléwnym wzgdrzu pionowy korytarz, wielki na okolo 3 fokcie. Prze-
biega on jakby przecinajac z géry w dét, jest umiejscowiony tak okoto w srodkowej par-
tii wzniesienia. Szyb jest eksploatowany, od wieczora do rana lub tez odwrotnie, sktada
si¢ z lupkdw o wielkosci pét tokeia, naprzemiennie utozonych jakby warstwa po war-
stwie: z brunatnego kamienia rzecznego tzw. brunatnego marmuru oraz wapienia siar-
czonego, tzw. kamienia cuchnacego. Wieczorem wstaje z grzbietu gory, $wiecac sie in-
tensywnie, a jego partie ciagng si¢ od wierzchotka do podstawy wzniesienia, dlatego
zacheca do wszelkich prac wykopaliskowych. Nie tylko od tylu wzniesienia wida¢ go

tak intensywnie, ale réwniez z drugiej strony przebija si¢ w $wietle porannego storica®3.

eo W. Rozdzieriski, Officina ferraria albo huta y warstat z kuzniami szlachetnego dziela zelaznego,
Katowice—Wroctaw 1948 (1612) (Biblioteka Pisarzy Slaskich, seria 11.2); tenze, Officina ferra-
ria albo huta y warstar z kuzniami szlachetnego dziela zelaznego, oprac.: R. Pollak, M. Radwan,
S. Rospond, Wroctaw 1962, 5. 128-129 — tekst ten jest podstawa do publikacji reprintu z 2012 1.

6.

-

K. Bracha, Uboze w swiecie zmartych, [w:] Dynamika przemian spolecznych i religijnych
w Sredniowieczu, red. T. Grabarczyk, T. Nowak, Warszawa 2011, s. 51

e2 K. Bracha, Latawiec..., s. 31333 4.
63 J.E von Carosi, Podréze po polskich prowincjach..., s. 64.
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Ryc. 15. Wspotczesne mgly nad zamkiem Ryc. 16. Wspolczesne mgly nad zamkiem
Chegciny. Fot. P. Michalec 2019. Chegciny. Fot. W. Glifiski 2014.

Interesujace jest, ze J.F. Carosi wymienia gérnika z Wegier, Pawta Orosza, spro-
wadzonego przez starost¢ Dembiriskiego®4, ktéry towarzyszyt znanemu minera-
logowi Johanowi Jacobowi Ferberowi®® (takze pracujacemu dla kréla) w zwie-
dzaniu Miedzianki pod Checinami. Ow gérnik, przewodnik, opowiadat legende
jakoby tutejsze gornictwo zatozyta krélowa Bona®®. Ferber réwniez penetrowat
wzgdrze zamkowe:

W Checinach, na wzgérzu zamkowym, po poludniowe;j stronie ciagnacej sie w dal wa-
piennej skarpy, z wierzchu pokrytej warstwa czerwonej gliny, tak na 6smej i dziewia-
tej godzinie znajduja si¢ 3 czynne kamieniotomy. Wydobywa si¢ z nich wyzej opisany
kamien piaskowca jako trochg gorszy rodzaj funkcjonalnego marmuru. [...] od po-
tudniowej strony, wida¢ na stromym zboczu prowadzace w glab wejscia tunelu. Zo-
stalo wykute w pozyskanym marmurze i ma dtugo$¢ 2 ¥ tokcia®.

64 Walenty Dembinski h. Rawicz, starosta zupnik checinski oraz jego syn Stanistaw Dem-
binski (1576-1581); por. Urzednicy wojewddztwa sandomierskiego xvi-xviiI wicku. Spisy,
oprac. K. Chlapowski, A. Falniowska-Gradowa, Kérnik 1993; K. Szymariski, Uwagi nad
problematykq obsady starostwa checiriskiego w xvi-xviI w., ,Migdzy Wisla a Pilica. Studia
i Materialy Historyczne” 2018, 19, 5. 11-25.

s ].J. Ferber, Relation von der ibm aufgetragenen mineralogischen berg- und hiittenminnischen
Reise durch einige polnische Provinzen, red. JK.W. Voigt, Arnstadt—Rudolstadt 1804, s. 49.

o6 D. Kalina, Materialy Zrodtowe do dziejdw zamku w Checinach. Wyniki kwerendy Zrédiowey,
»Rocznik Swigtokrzyski. Seria A-Nauki Humanistyczne” 2018, 35, s. 17-66.

67 ].J. Ferber, Relacje z podrdzy mineralogicznej, gérniczej i metalurgicznej przez kilka prazydzie-
lonych polskich prowincji, cztonka Pruskiej Krdlewskiej Rady Najwyzszej i pelnoprawnego
czlonka zwyczajnego Akademii Nauk, itd. Relacja opracowana i wydana po jego smierci Jana
(Johanna) Carla Vilbelma Voigta rzeczoznawcy ds. gérnictwa Ksigstwa Saksonii i Weima-
ru, radcg gérniczego, wydawnictwie Langbein i Kliiger z siedzibg w Arnstadt i Rudolfstady),
w 1804. Bawarska Biblioteka w Monachium, [w:] Dzieje Karczdwki..., t. V11, cz. 4, thum.
E. Martyna, red. J. Michta (w przygotowaniu do druku). Autor sktada podzickowania re-
daktorowi serii dr. Jerzemu Michcie (Kielce) za udostegpnienie tekstu przed publikacja.
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Jest to wyrazna przestanka, ze juz w drugiej polowie xv1 w. zaczeto eksploatowaé
i obrabia¢ kamieni w okolicach Checin®®.

Wydaje sig, ze w rzeczywistosci krélowa Bona nigdy w Checinach nie byta. Nie
ma zadnych zrédel potwierdzajacych jej cho¢by chwilowa obecnosé na zamku, po-
mimo tego do dzi$ ,duch Bony” wedruje po zamkowych murach ®°. Legenda ta to
najbardziej znane podanie w odbiorze spolecznym.

Krélowa Bona po $mierci meza opuscita Wawel i przebywata z trzema cérkami
w Warszawie, na zamku po Piastach w tzw. Malym Dworze albo w niedalekim
Jazdowie (Ujazdowic). Majatki, jakie otrzymata od kréla Zygmunta 1 w Koronie
i na Litwie na oprawe¢ posagu, zamienita w 1545 r. na dobra w Mazowszu, bedace
jej wlasnoscia, ktdre to podniosta gospodarczo. W roku 1556 poprosita kréla Zyg-
munta Augusta o mozliwo$¢ wyjazdu do Barii. Warunkiem zgody byt zwrot wszyst-
kich nadan, a wigc wszystkich débr krélewskich, jakie otrzymata. Nie mniej na
24 ,skarbnych” wozach wywiozta zbiory klejnotéw, strojéw, zegarédw, mebli, ar-
chiwaliéw, ksiazek (w tym rekopis Rocznikdw Jana Diugosza) .

Zatem nie dziwne, ze na zamku w Czersku (Mazowsze) znana jest legenda
o krélowej Bonie jako Biatej Damie:

Podczas pakowania kosztownosci krélowa Bona w wyniku nieuwagi rozerwata oka-
zaly sznur perel, ktdre rozsypaly si¢ po podlodze. Kobieta ze wzgledu na pospiech
nie chciala, zeby stuzba zebrala cenne cz¢dci naszyjnika. Legenda glosi, ze w kazdym
miesigcu podczas petni krélowa Bona wraca do zamku w postaci Bialej Damy. Zaj-
muje si¢ zbieraniem peret widocznych w $wietle ksiezyca. Gdy koriczy, one znéw si¢

68 Z. Guldon, W. Kowalski, W kwestii identyfikacji surowcéw skalnych uzytych w X1v—xviir w.
do wyrobu tablic inskrypcyjnych na terenie Kielecczyzny, ,Kwartalnik Historii Kultury Mate-
rialnej” 1984, 32 (4), s. 5255343 M. Wardzynski, Poczgrki eksploatacji i wykorzystania ,mar-
murdw” checinskich (1583-1614), [w:] Ars historiae — Historia artis. Prace ofiarowane profe-
sorowi Andrzejowi Wyrobiszowi, red. E. Dubas-Urwanowicz, J. Maroszek, Bialystok 2012,
s. 165—186.

69 C. Hadamik, Archeologia a legendy checiriskie, [w:) Legendy swigtokrzyskie, red. K. Bracha,
Kielce 2009, 5. 253—260.

70 U. Borkowska, Rezydencje Jagiellondw, [w:] Rezydencje w sredniowieczu i czasach nowozyr-
nych, red. E. Opalinski, T. Wislicz, Warszawa 2001, 5. 27; U. Borkowska, Dynastia Jagiello-
néw w Polsce, Warszawa 2012, s. 526—527: spis wlaczony do Metryki Koronnej, Archiwum
Gléwne Akt Dawnych, sygn. 94, 1558 17.X1 1559, 29.1, Liber Neapoli scriptus seu potius te-
stamentum et simul inventarium bonorum omnium ser-mae reginae Bonae, albo pargame-
no opertus, sub literis SY n 178; Liber centesimus septuagesimus sepitmus N 178 sub literis sy
(xvir w.), wg Inwentarza Metryki Koronnej. Ksiegi wpiséw i dekretéw polskiej kancelarii
krélewskiej z lat 14471795, oprac. I. Sutkowska-Karasiowa i Maria Wozniak, http://www.
agad.gov.pl/inwentarze/Metr_Korx.xml (dostep: 15 v 2024).
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rozsypuja, a praca krélowej zaczyna si¢ od nowa. Biala Dama musi wigc nieustannie

wraca¢ na dziedziniec, co ma by¢ karg za préznosé kobiety 7.

Krélowa Bona w pi$miennictwie historycznym XIX w. po raz pierwszy wymieniona
jest w Checinach przez Juliana Niemcewicza, kolejno w Stowniku geograficznym
Krdlestwa Polskiego...”, nastepnie przez Ignacego Karpiriskiego:

Bona 100,000 zt reniskich wniosta mezowi gotdwke posagu a Krdl tylez jej przywianku
dodati zabezpieczyt t¢ oprawe na Mazowszu w Koronie i Litwie i Podlasiu a nato przy-
datjej cla Radzicjowskie i Stofiskie. Précz tego otrzymata nickedre starostwa [ ... Po zgo-
nie Zygmunta, Bona, ktérej syn do rzadéw migsza¢ si¢ dat zgromadzita swoje dostaki
w gotéwee i klejnoty w zamku Checinskim, gdzie tez i zamigszkata, majac zamiar rzu-
ci¢ Polske osigsé w dziedzicznych Xigstwach we Wioszech i tam wspaniale si¢ urzadzi...”

Za nim Witalis Grzeliniski parafrazuje i przepisuje:

W r. 1554 przez pewien czas byly przechowywane skarby krélowej Bony pod straza Wio-
cha Bracaccio. Po zgonie Zygmunta I Bona, ktérej syn do rzadu miesza¢ si¢ dal, porzu-
ci¢ Polske i osias¢ w dziedzicznych ksiestwach we Whoszech. Posagu wniosta 10 ooo zt.
refiskich, ale jej skarb na zamku checiriskim wynosit okoto péttora miliona dukatdw.
Nareszcie Wilga starosta ostrofecki, otrzymawszy pozwolenie krélewskie, uatadowat te
skarby na 2.4 wozy, do keérych uzyto 140 koni, a Walenty Debinski kasztelan sandecki
i starosta checiriski odprowadzit Bone z rozkazu kréla do granic Polski. [...] Piwnice za-
mkowe, dzi$ zasypane powiedzialyby nam wiele ciekawych rzeczy, gdyby méwi¢ umiat”s.
Pytanie, skad Niemcewicz pozyskal informacje o Bonie w Checinach. Pobyt kré-
lowej Bony w Checinach jest stabo udokumentowany zrédtowo. Wedtug Ur-
szuli Borkowskiej osobnego zbadania wymagaja rezydencje krélowej w okresie
wdowieristwa’®.

71 T. Zagrodzki, Czersk. Zamek i miasto historyczne, Warszawa 1996, s. 27-46; A. Sypek, R. Sypek,
Zamki i warownie ziemi mazowieckiej, Warszawa 2002, 5. 49—53.

72 J.U. Niemcewicz, Podrdze historyczne po ziemiach polskich miedzy rokiem 1811 a 1828 odbyte,
Paryz 1858, s. 25.

73 Stownik geograficzny Krélestwa Polskiego i innych krajéw stowiariskich, t. 1, red. F. Sulimierski,
B. Chlebowski, W. Walewski, Warszawa 1880, s. 576—577.

7a 1. Karpiniski, Krdtki rys ustroju dawnej Polski i poglady na przysztosé, t. 11, Warszawa 1887,
s. 102 (viL. Summy Naepolitaiskie i Bajoniskie).

75 W. Grzeliniski, Monografia Checin, Kielce 1908, s. 15-16.

76 U. Borkowska, Rezydencje Jagiellondw..., s. 27; L. Kajzer, Z badan nad zamkami pasistwowymi
pierwszych Jagiellondw, [w:] Pénosredniowieczne zamki na terenie dawnego wojewddztwa
sandomierskiego, red. tenze, Kielce 2005, s. 17-33.
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Warto zauwazy¢, ze legendg t¢ mozna interpretowacd jako archetypowy przekaz,
ktéry moze wywodzié si¢ z zapomnianego bogatego europejskiego folkloru gérni-
czego, podobnie jak ten dotyczacy ,Mistrza Hoemmerlina’, znanego réwniez jako

»>Mnich z G6r”, czy ,Bialej Damy” lub ,,Czarnej Damy”7’, ktérych pojawienie si¢
w formie eterycznej mgly informowato o mozliwosci eksploracji badz ostrzegato
o zagrozeniu pracy w kopalniach, czy wreszcie innych niezliczonych béstw opie-
kuniczych podziemnych zjawisk.

W mitologii wickszosci kultur, bez wzgledu na czas i miejsce, panuje przeko-
nanie, iz mineraly naleza do sakralnej (archetypowej) Matki-Ziemi, a rudy dojrze-
waja w jej wnetrzu niczym embriony. Gérnicy kopiacy rudy naruszaja naturalny
proces okresu prenatalnego, pomagaja matce (ziemi) ,aby porodzita wezesnicj’,
za$ hutnik i kowal, ,panowie ognia’, pozwalaja na transmisj¢ w inny stan ,emb-
riona” przez doskonalenie ,uduchowionej” materii”®. Legenda o krélowej Bonie”®
staje si¢ swoista mimesis gorniczej ,Damy” jako spersonifikowane zjawisko przy-
rodnicze. My$lenie mityczne, obrazowe w swej istocie, charakteryzuje si¢ wlasciwg
sobie metaforycznoscia. Mit stale skrywa swe wlasciwe znaczenie — nie ma mitu
poza metafora®°. Teza ta jednak wymaga poglebionych studiéw w aspekcie ana-
lizy wymiany kodéw znaczeniowych mitéw historycznych w przekazie migdzy-
kulturowym, réwniez w aspekcie psychologicznym®.

77 Legendy o bialych, jak i czarnych damach, jako zjawisko para-demonicznych wierzeri ludowych,

pojawiaja si¢ dos¢ powszechnie przy innych zamkach w Polsce: ,Czarna Pani” zamku Sobien-

-Leska, egzotyczna ,Biata Pani” z Niedzicy, ,Mata Pani” z Odrzykonia, ,Dobra Pani” z Bo-

bolic, ,Biata Dama” z Toszka, ,,Biala Dama” z Kérnika, ,Biala Dama” z Golubia-Dobrzynia,

»Czarna Ksi¢zniczka” z Szamotul, ,Czarny Pies” z Ogrodzierica. Watki legendarne biatych

i czarnych dam zwiazane sa z reguly z wielka miloscia, zakoriczona nagla, tragiczna, przed-
wezesng $miercia, por. L. Petka, Polska demonologia Indowa, Warszawa 1987, s. 215-227.

78 M. Eliade, Kowale i alchemicy, ttum. A. Leder, Warszawa 1993, s. 52, przypis 3. O mitach zwia-
zanych z kopalniami, por. P. Sébillot, Les travanx publics et les mines dans les traditions et les
supersititionis de tous les peuples, Paris 1894, s. 479—493 — Paul Sébillot (1843-1918), etno-
log, pisarz i malarz pochodzacy z Bretanii, patrz: ]. Bednarski, Esongrafia francuska, ,Lud”
1977, 16, 5. 16—74, w rozwazaniach filozofii nauki i poezji patrz: G. Bachelard, La Terre
et les réveries de la volonté, Paris 1948, s. 183) hteps://classiques.uqam.ca/classiques/bachee
lard_gaston/terre_et_reverie_volonte/terre_et_reverie_volonte.html (dostep: 1 X 2019);
por. S. Orzechowski, Ubodzy wyrobnicy czy zamozni rzemieslnicy - prayczynek do poznania
spolecznej i ekonomicznej pozycji .czarnych metalurgdw” w kulturze przeworskiej, [w:] Zbytek
i ubdstwo w starozytnosci, red. L. Kostuch, K. Ryszewska, Kielce 2010, 5. 214-231.

79 Legendy swigtokrzyskie, oprac. J. Stankiewicz, Warszawa 1988, s. 39—40; T. Banas, R. Garus,
Legendy swigtokrzyskie. Przewodnik rodzinny, Kielce 2002, s. 40.

8o E. Cassirer, Esej o cztowicku. Witep do filozofii kultury, thum. A. Staniewska, Warszawa 1971,
s. 159—218.

81 P. Boski, Kulturowe ramy zachowa spotecznych. Podrecznik psychologii migdzykulturowej,
Warszawa 2010.
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Krotka opowies¢ o castrum Chancin...

Wazna role organizacyjna gornictwa checinskiego odegrat Zakon Braci Mniej-
szych. Miasto cieszylo si¢ szczegdlng opieka Kazimierza Wielkiego, albowiem
jemu przypisuje si¢ fundacje kosciola farnego pod wezwaniem $w. Barttomieja
i $w. Jadwigi®2 oraz klasztoru franciszkanéw. Krdl uzyskat bulle od papieza Ur-
banav w roku 1367, ktdra potwierdzita mozliwo$¢ budowy domu zakonnego
w: Sacaeva, Sidlow, in Cantzin et in Opoczno oppidis [...] locum fratrum ordinis
mendicantium construere [...] ordinis minorum fraters in Chanzin, in Savev, in
Sydlow ac in Opoczno®2.

W literaturze przedmiotu pojawila si¢ watpliwos¢ dotyczaca funkcjonowa-
nia klasztoru franciszkanéw w Checinach, bowiem brakuje przekazéw zrédto-
wych od daty wydania dokumentu fundacyjnego ijego pdzniejszej aktywnosci
do korica xv®4. Problem wyjasnit Dariusz Karczewski, stwierdzajac, ze krél zdo-
tat ufundowa¢ dom Minorytéw tylko w Checinach. Z roku 1398 mamy pierwsza
informacj¢ o zakonniku z tego klasztoru, bracie Jerzym?®S. Niezwykle interesu-
jacym zalozeniem (niebadanym archeologicznie) byt drewniany kosciét $w. Ja-
kuba, znajdujacy si¢ na terenie klasztoru franciszkanskiego®®, o funkeji ,domu
modlitwy”®7 i archiwum bractwa gérniczego.

Niewatpliwie zamek checinski w swej najstarszej fazie spetnial funkcje zamku
gérniczego, strzegacego regale krélewskiego kopalnictwa kruszcowego, analogicz-
nie do innych zamkéw gérniczych w Europie Srodkowowschodniej (Wieliczka,

82 Przyjmuje si¢ rok 1350 wg zapisu: J. Laski, Liber beneficiorum archidiecezji gnieznienskiej, t. 1,
wyd. J. Korytkowski, J. Eukowski, Gniezno 1880, s. s84; M. Paulewicz, Koscioly..., s. 214;
keéry przy braku dokumentu fundacyjnego kwestionuje t¢ date, ale opowiada si¢ za Kazi-
mierzem Wielkim. Wezwanie $w. Bartlomicja i Jadwigi sktania go do tezy o $laskich powia-
zaniach $wiatyni (Trzebnica).

83 JVetera Monumenta Poloniae et Lituaniae gentiumgque finitimarum bistoriam illustrantia, t. 1,
wyd. A. Theiner, Rome 1860, s. 642—643; por.: M. Paulewicz, Koscioy..., s. 217, przypis 29;
K. Kantak, Franciszkanie polscy, t. 1, Krakéw 1937, s. 125-126, 379; T. Holcerowa, S. Michal-
czuk, Zespdl pofranciszkanski w Checinach, Warszawa 1972.

8a L. Zyglewski, Monarcha a klasztor w Polsce pdznego Sredniowiecza, Bydgoszcz 2000, s. 30-31.

8s D. Karczewski, Franciszkanie w monarchii Piastéw i Jagiellondw w sredniowieczu. Powsta-
nie — Rozwdj — Organizacja wewngtrzna, Krakow 2013, s. 148-149.

86 M. Paulewicz, Koscioly..., s. 218220, przypis 22 — podaje relacje Ojca Goskiego, prowincja-
fa z Krakowa, wizytujacego konwent checiniski w 1612 ., wg: A. Karwacki, Materialy do
historii konwentéw franciszkanskich w Prowincji Polskiej, t. 1X, s. 47-49, tkps, Archiwum
Franciszkanskie w Krakowie.

87 Funkcja taka uzasadniona jest w $wietle artykulu: M. Kutzner, Architektura sredniowiecznych
klasztordw i kosciotow franciszkariskich, ,Acta Universitatis Nicolai Copernici. Zabytko-
znawstwo i Konserwatorstwo” 1989, 13 (186), s. 3—46.
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Kremnica, Baniska Bystrzyca, Olkusz — zamek Rabsztyn, Zlaté Hory - za-
mek EdelStein i Leuchenstein, Zlotoryja — zamek Rokitnica, za czaséw Wac-
tawa 11 — Kutna Hora) #8,

Nalezy zauwazy¢, ze w okolicach Gér Swictokrzyskich, w rejonie Miedzianki
i Miedzianej Gory wystgpowaly rudy miedzi, a w rejonie Checin i Kielc rudy ofo-
wiu. Zloza wystepowaly w znacznym rozproszeniu, w formie warstw i pesudo-
warstw, zyl, gniazd w kieszeniach krasowych oraz nieregularnych skupien impre-
gnacyjnych. Mialy charakter polimetaliczny. Zawieraly gléwnie mineraly zelaza,
miedzi, otowiu, cynku oraz mniejszymi ilo$ciami manganu, kobaltu, niklu, ar-
senu, cyny i srebra. Prace gérnicze rozpoczely si¢ juz w §redniowieczu, na pewno
w X1V w. w rejonie Checin. Kolejny okres ich rozkwitu mozna datowaé na ko-
niec XV i XvVIw. Ztoza te jednak byly zbyt ubogie, aby rozwinat si¢ tu znaczniej-
szy osrodek gérniczy®®. Nie mniej eksploracja z16z kruszcowych musiata odegraé
role w osadnictwie ,wolnych grup gérnikéw?”, jak i w procesach miastotwérezych
Chgcin i Kiele.

Przedstawiono w zarysie problematyke kopalnictwa tylko na G6rze Zamkowe;j,
ze wzgledu na funkcjonowanie zamku, a gor kruszcowych koto Checin byto 12°°.

Nalezy si¢ zastanowié, czy nie powréci¢ do studiéw i badan gérnictwa che-
ciniskiego w aspekcie dokumentacji numerycznego modelu terenu, ktéra ,czytel-
nie” pokazuje potencjal historycznej eksploracji®.

88 P. Cembrzyriski, Miasta gérnicze Europy grodkowowschodniej w XI11-XVII wieku, Kra-
kéw 2014, praca doktorska, Repozytorium Uniwersytetu Jagiellonskiego: hetps://www.
google.pl/search?q=pawe%Cs%82+cembrzy%Cs%84ski+miasta+g%C3%Bsrnicze+euro
py+%Cs%9Brodkowowschodniej+wxiii-xvii+wicku&sca_esv=2554 (dostep: 14 v 2024);
tenze, Przyczynek do studidw nad funkcjg zamkdw w sredniowiecznych miastach gérniczych
Europy Srodkowej, , Architectus” 2019, 1 (57), 5. 54—66; por. tenze, ,Gold rush” or ,considered
investment”? Origins of mining towns in the medieval Central Europe, ,Acta Rerum Natu-
ralium” 2017, 21, 5. 59—72; tenze, Ekologia gornictwa. Czlowiek a srodowisko w sredniowiecz-
nej i wezesnonowozytnej w Europie Srodkowej, ,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej”
2019, 67 (1), 5. 17-39.

89 T. Miko$, Gérnicze skarby przesztosci. Od kruszcu do wyrobu i zabytkowej kopalni, Krakéw
2008, 5. 247-251.

90 Géra Bolechowska (Géra Bolechowicka), Géra Galeska (Géra Galezicka), Jerzmaniec
(Géra Czerwona), Miedzianka, Otowianka, Rzepka, Zakowa (Géra Skibska), Sosnéw-
ka, Géra Szewska, Géra Zamkowa, Géra Zelejowa i Koséwka (wg Lustracji débr krélew-
skich wojewddztwa sandomierskiego z lat 1564-1615).

o1 P. Cembrzynski, M. Legut-Pintal, Airborne laser scanning as a method of localisation and
documentation of mining sites remains. Examples from Silesia, ,Acta Rerum Naturalium”
2014, 16, s. 187—202.
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Summary

In 20132014, rescue archacological research was carried out at the castle and in the town
of Checiny prior to the commencement of revitalisation works. During the research, pre-
viously unknown remains were discovered: a free-standing brick tower surrounded by
awall (Wenceslaus 11 — Bishop Muskata). The existence of a keep with a hypocaustum
furnace (Casimir the Great) was also confirmed, while the element of the castle com-
plex preserved to this day — formerly considered the oldest (the Great House) — should,
in light of the new findings, be reinterpreted as a late medieval building (the Jagiello-
nian era). These discoveries allow for a fresh perspective on the history and architectural
development of the castle, particularly regarding its origins and functions.

Knowledge of local minerals was generally derived from a variety of sources. Information
about research, exploration, and processing of mineral resources was recorded, among
others, in royal grants and chronicles, as well as in the earliest historical and geograph-
ical descriptions of the country. Many economically important minerals were known
before the formation of the Polish state. This applied mainly to brine in Bochnia and
Wieliczka; flint, especially from the Ostrowiec Swigtokrzyski region; iron ore, chiefly
in the Swigtokrzyskie area; natural dyeing raw materials; building stones; erratics in the
north; and limestone and sandstone in the south.

In the twelfth century, deposits of precious metals and other natural resources were
sought in Silesia, Bohemia, and Lesser Poland. This activity was undertaken primar-
ily by newcomers from Germany and Flanders, organised under the so-called “mining
freedom”, with strong support from local rulers and powerful ecclesiastical lords eager
to increase their revenues. In terms of legal organisation, Jihlava initially set the stand-
ard (the Jihlava mining law was written around 1248, during the reign of the last great
Ptemyslids, Wenceslaus I and Ottokar 11 of Bohemia), but it was later surpassed by
the chief centre of silver mining in Bohemia — Kutnd Hora — with the mining law of
Wenceslaus 11 (Constitutiones inris metallici Venceslai 11). The beginnings and develop-
ment of mining in Poland are of fundamental importance for the history of the town
and castle of Checiny.

It may be argued that Wenceslaus 11 was the founder of the mining centre, relying on
a royal economic and legal framework. In this context, the construction of the castle with
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its symbolic tower — an architectural dominant for those who managed and guarded
the mining centre within the royal domain - is of particular significance. It is also rea-
sonable to assume that the development of mining and metallurgy preceded the town’s
formal foundation (the year 1325 is generally accepted, based on the privilege granted
by Wiadystaw Eokietek for the village of Rykoszyn, i distrctu civitatis nostre Chancin).
The Checiny mining centre likely operated from the late thirteenth or early fourteenth
century until around 1660 (the Swedish Deluge), though activity diminished in the
later phase.

According to geologists, in the early period the chief resource extracted was not cop-
per or lead but rather small amounts of silver present as admixtures in those ores; only
later was attention turned to coloured metals.

Mining was conducted by means of vertical shafts and by cutting longitudinal trenches
into the slopes. Horizontal mine galleries (adits) were probably constructed along these
trenches. One such crosscut can be seen on the northern slope of Castle Hill, extend-
ing from the castle ruins to the parish church.

The mystique of the mountain-mine shaped the religious life of the miners, traces of
which can be found in mythology and historical mining literature. There are no histor-
ical records confirming Queen Bona’s presence at the castle in Checiny, yet the “spirit
of Bona” is said to haunt its walls to this day — a legend that remains the most famous
in popular perception.

In the mythology of many cultures, regardless of time and place, there exists the belief
that minerals belong to the sacred Mother Earth and that ores ripen within her like em-
bryos. Miners extracting ores disrupt the natural prenatal process, assisting the mother

(Earth) “to give birth prematurely,” while smelters and blacksmiths — the “lords of
fire” - transform the “embryo” into another state by perfecting the “spiritualised” mat-
ter. The legend of Queen Bona thus becomes a kind of mimesis of the miner’s “Lady,
personifying a natural phenomenon. Mythic thinking, pictorial in essence, is character-
ised by its inherent metaphorical nature. Myth always conceals its meaning — for there

is no myth without metaphor.

The town of Checiny enjoyed the special protection of King Casimir the Great, to whom
the parish church of St Bartholomew and St Hedwig and the Franciscan monastery are
attributed. In its earliest phase, the castle served as a mining stronghold safeguarding
the royal ore-mining regalia. Comparable mining castles existed elsewhere in Central
and Eastern Europe: at Wieliczka, Olkusz—Rabsztyn, Zlotoryja—Rokitnica; during
the reign of Wenceslaus 11 at Kutnd Hora; and at Zlaté Hory—Edel$tein, Leuchenstein,
Kremnica, and Banskd Bystrica.

Keywords: Checiny, castle, Castle Mountain, history of metallurgy in Poland, min-
ing in Checiny, geology, mythology of mining, mysticism of mining Franciscan Mon-
astery in Checiny
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Fraud or Poverty? Medieval
Wedding Rings of Legnica Jews

Abstract: Wedding rings have been known since
antiquity. In the Roman Empire, they took the
form of bands adorned with a motif of two clasped
hands. In Jewish culture, the engagement (kiddu-
shin, erusin) — during which a ring was given — and
the wedding (nissuin) were originally separate cer-
emonies. It was not until the early 13t century that
the giving of a ring to the bride became an integral
part of the wedding ritual. According to Halakha,
the ring was to be made of pure gold. In practice,
however, wedding rings were also made of silver,
gold-plated metals, and even cheaper materials
like copper. Wedding rings could take the form
of ordinary rings, making them difficult to iden-
tify as archacological artefacts. The only feature
mentioned in historical sources is the engraved
inscription MAZAL TOV.

MAzAL TOV not only conveyed a wish for hap-
piness but also embodied a belief that its presence
would ensure a successful union. To date, only
three unquestionably medieval rings bearing this
inscription are known: from Weissenfels, Colmar,
and Erfurt, hoards hidden during the mid-four-
teenth-century plague.

Each features a crown in the shape of a minia-
ture building, symbolising not only the creation

Oszustwo czy bieda? Sredniowieczne

pierscienie zaslubinowe legnickich Zydéw

of a new home for the couple but also — perhaps
primarily — the Temple of Solomon or the Sec-
ond Temple destroyed by Titus, expressing hope
for its future reconstruction.

Two Legnica rings were discovered during ar-
chaeological and architectural research conduct-
ed between 2021 and 2022 in the area bordered
by Grodzka, Szpitalna, and Nowa Streets and
the Galeria Piastowska building. One bears the
MAZAL TOV inscription; the other has a crown
in the form of Solomon’s Temple. Both are made
of brass.

Jewish tradition permitted the use of silver,
gold-plated, or even copper rings as symbols of
marriage. However, for the marriage to be valid,
the groom was required to inform the bride of
the ring’s actual material. If the bride was una-
ware of its true value, the marriage was consid-
ered invalid.

The use of gold-imitating materials in the Leg-
nica rings suggests they were made for poorer
members of the Jewish community. However, the
possibility of deliberate deception cannot be ex-
cluded. Even today, nearly 600 years later, these
rings gleam with a golden hue, suggesting that
they were made of precious metal.
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Wedding rings have been known since antiquity. In the Roman Empire, they took
the form of a wedding ring decorated with clasped hands (Wrzesniak 2015:12).
In Jewish culture, engagement (kiddushin, erusin) — during which a ring was
given — and the wedding (nissuin) were originally separate ceremonies. Only from
the Middle Ages onwards did they begin to occur on the same day (Baumgar-
ten 2023:19). In cases where a woman was ransomed from the family (m20har),
the symbolic price paid for the bride was one peruzah (a small coin equivalent
to about %o g of 925 silver) or its equivalent. From the 7 century, this payment
was often made by using asilver or gold ring of a specific form, and from the
early 13® century, presenting such a ring to the bride became an integral part of
the wedding ceremony. According to Halakba, the ring had to be made of pure
gold, without any precious stones, to allow even alayperson to assess its value
accurately. This requirement is clearly illustrated in the account of an Ashkenazi
Jewish wedding from the year 1400:

Then the Rabbi sang the blessings of betrothal; when he had finished, he called for
two witnesses, showed them the ring, and asked, “You see this ring, do you think
it has some value?” “Yes”, answered the witnesses. [...] Then he bade the witnesses
observe that the bridegroom wedded the bride with the formula: “Behold, thou
art consecrated unto me by this ring according to the Law of Moses and of Israel”.
Thereupon the bridegroom placed the ring on the forefinger of the bride’s right
hand (as cited in Stiirzebecher 2022) (Fig. 4).

In practice, however, wedding rings were also made of silver, gold-plated metals,
and even cheaper materials like copper. Occasionally, such substitutions were
considered fraudulent and could lead to the annulment of a marriage. Wedding
rings could take the form of ordinary rings, making them difficult to identify as
archaeological artefacts. The only feature mentioned in historical sources is the
engraved inscription M4z4L TOV (meaning “good luck”) (Noy 2022:89).

This inscription held symbolic meaning in the context of a Jewish marriage.
MAzAL Tov not only conveyed a wish for happiness but also embodied a belief
that its presence would ensure a successful union. To date, only three unques-
tionably medieval rings bearing this inscription are known. All of them feature
a crown in the shape of a miniature building. This architectural motif symbolised
not only the creation of a new home for the couple but also - perhaps primar-
ily — the Temple of Solomon or the Second Temple destroyed by Titus, expressing
hope for its future reconstruction. All three rings were found in so-called Black
Death hoards — deposits concealed during the mid-fourteenth-century plague
(Stiirzebecher 2020).
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Fig. 1. Legnica, Grodzka Street. Ring with the inscription a4z4L TOV.

Drawing by A. Wakulska, photo by W. Laszewski.

Fig. 2.
Legnica, Grodzka
Street. A ring with

the image of Solomon’s
temple. Drawing by

A. Wakulska, photo

by W. Easzewski.
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Fig. 3. The Jewish wedding
rings from the Erfurt
Treasure, Colmar

and Wkifenfels, early

14 Century, Stiirzebecher
2020: fig. 3.

Fig. 4. Medieval wedding scene from the Second Nuremberg Haggadah (around 1470),
Stiirzebecher 2022: fig. 1.

Fig. 5a, b. Marked areas of EDS chemical analysis of the ring with Solomon Temple, photo
and study by J. Michniewicz.
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Two rings from Legnica were discovered during archacological and architec-
tural research conducted between 2021and 20221 in the area bordered by Grodzka,
Szpitalna, and Nowa Streets and the building of the Galeria Piastowska. These finds
were located in layers dating to the first half of the 15® century (Busko, Easzewski
20215 2022; 2023; 202.4).

The site was inhabited by Jews from at least 1372 (Goliniski 2007; Busko,
Easzewski 2023) and came under the ownership of the Carthusians in the mid-

-fifteenth century. In the second half of the 18t century, part of the property was
occupied by a military hospital adjoining Szpitalna Street. After the Second World
War, the buildings in this quarter were progressively demolished, with the excep-
tion of one structure in Szpitalna Street, which survived into the late 20t century.

One of the discovered artefacts was identified as a Jewish wedding ring based on
the embossed M4z4L TOV inscription on its crown. It is made of brass and weighs
1.7 g. The double-conical, hollow crown was assembled from two sheets of forged
sheet metal, each 0.2—0.3 mm thick. The shank, with a diameter of 20.8 mm, was
crafted from oval wire (1.1-1.4 mm in diameter) drawn manually through a draw-
plate. The crown elements were shaped using a die, forming two conical sections
(heights: 0.5 and 3.5 mm; base diameter: 13.7 mm). The upper cone was decorated
using two dies — one produced a circular meander pattern on the side, and the
other engraved the inscription 21 211 (34241 TOV) around a smaller base (12 mm
in diameter). The decoration included also a single drop of solder below the let-
ter 1in the word 210, possibly to indicate to the illiterate the correct orientation
for wearing the ring.

On the lower, undecorated cone of the crown, two opposite slits (1.4 mm and
2.2 mm wide) were cut and bent inwards. The ends of the ring were inserted into
these slits and soldered from the inside. After both parts of the crown were joined
with solder, the seam was filed smooth (Fig. 1).

The use of pre-made dies to make the ring suggests the possibility of serial pro-
duction. While the crown’s shape and ornamentation remained fixed, the ring’s
diameter could be adjusted to fit the wearer’s finger.

The ring found in the Erfurt treasure was made using a similar method — mass-
-produced elements were joined by soldering (Stiirzebecher 2020: 73-74.).

The second Legnica ring has a crown in the form of the Temple of Solomon.
Made of brass, it weighs 4.92 g, equivalent to % skojec of the Cologne mark.

1 The research was conducted by the consortium of “ARCHEOLOGIA B.C.” Cezary Busko and
“VERBA” Witold Laszewski on behalf of RITEX Development. Due to a lack of agreement
with the investor regarding excavation terms, work ended in early August 2021. It was con-
tinued by the team from the “Archacology” studio led by Piotr Czajkowski, M.A., to whom
we extend our thanks for providing access to unpublished materials.
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The crown, reaching a height of 12.4 mm, was constructed by soldering two poly-
hedrons (pyramid frustums) with rectangular bases (15.4 mm x 9.5 mm and 10 mm
x 4.3 mm) and trapezoidal sides. The upper section is topped with a 4.3 mm crest
featuring three partially sawn pinnacles. The lower base, round, is pierced with out-
wards-flaring holes (2 mm in diameter) — three on the long walls and one on the
short walls. Each hole is undercut with a rectangular slit, creating a keyhole-like
shape. Two openings in the lower section allow for the insertion of a 2.5 mm wide
and o.s mm thick forged wire ring, fastened with solder. Both crown elements
were cast using the cire perdue method. Traces of fire patina (?) are visible as black
spots on various parts of the ring (Fig. 2).

Of the three known medieval Jewish wedding rings (Fig. 3), the carliest was dis-
covered between 1823 and 1826 in the Weissenfels hoard (Wiggert 184 4; Sauerlandt
1919). A crown in the shape of a house with a gabled roof bearing the a4z4r TOV
inscription was mounted on a plain ring. The ogival arcades formed openwork
walls, and the roof featured triangular cut-outs and small pinnacles. Inside were
silver petals that produced sound with every movement. Made of gilded silver,
the ring dates to the first half of the 14 century (Stiirzebecher 2022).

The second ring was found in 1863 in the Colmar hoard (Le Trésor.. 1999).
Made of gold with enamel decoration, this simple ring with lion heads or mon-
sters on the shoulders features a crown in the form of a hexagonal building covered
with a pyramidal six-slope roof. The walls are formed by semicircular filigree ar-
cades, and the roof is decorated with alternating red and translucent green enamel
framing the s4z4L TOV inscription in relief. Four-leaf flowers conceal the solder
points. It is also dated to the first half of the 14™ century (Stiirzebecher 2022).

A similar gold ring, part of the Erfurt hoard discovered in 1998, is decorated
with a motif of clasped hands at its base and arms in the shape of winged dragons
supporting a six-sided building. The tracery walls and gabled roofs are adorned
with openwork trefoils and pinnacles. The engraved inscription M4zA4L TOV ap-
pears on the roof, and a golden ball inside the crown produces a sound when
moved (Stiirzebecher 2022). The Erfurt ring weighs 23 g and consists of 85-88%
pure gold, which corresponds to a fineness of 850-880 (Mecking 2010: 95).

The chemical composition of both Legnica rings was analysed using
a Thermo Fisher Scientific Apreo 2 scanning microscope, with a backscat-
tered electron detector (BSE) and a microanalyzer of chemical composition
(EDS) (accelerating voltage: 20 kV). The irregular ring shapes resulted in var-
iable working distances.

In the case of the ring with Solomon’s Temple, the analysis included the
ring itself (P1, P2 - Fig. sa), fragments of the ring attached to the crown (P3-1;
P3-2 — Fig. sb), and the crown’s gilded areas (P4, Ps), a patch of dark patina (P6),
and the gilded area covered with patina (“Field”).
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Tab. I. Chemical composition of the ring with the temple of Solomon.

Element
Wt. (%) Ring Ring joint Crown
P1 P2 P3-1 P3-2 P4 PS P6 Field
Cu 92,6 92,8 90,8 79,7 81,3 81,1 58,2 72,4
Sn 0.0 0.0 0,0 16 5.4 6,6 13,1 84
Pb 0,0 0,0 2,0 0,0 2,7 3,0 8,2 6,0
Zn 5.1 5,3 6,0 4,7 8,0 72 72 61
Fe 0,8 1,1 0,6 0,6 1,4 1,7 2,1 2,1
S 0,6 0,4 0,6 11,3 0,6 0,0 91 31
Al 038 0.5 00 02 0.0 03 0,4 02
Ca 0.0 0.0 00 09 02 00 0,8 03
Si 0.0 0.0 0,0 10 0.0 0,0 L1 038
a 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,6

Fig. 6. Backscattered electron (BSE) image of the surface fragment of the ring with the
Temple of Solomon fragment, with EDS point analysis.
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Tab. Il. Composition of the chemical phases within the crown of the ring with the temple
of Solomon.

Element
(Wt. %) P1 P2 P3 P4
Cu 86 48,1 29 85,4
Zn 6,9 438 32 71
S 0,9 11,4 0 0
Fe 2,1 1,2 0 1
Sn 42 5,8 34 6,4
As 0 0,9 5.7 0
Al 0 1 0,3 0
Si 0 15 0 0
Cl 0 0,8 0 0
Ca 0 19,8 0,6 0
Pb 0 4,5 577 0

Fig. 7. Marked areas of EDs chemical analysis Fig. 8. Marked areas of EDS chemical

of the surface of the ring with the inscription  analysis of the bottom of the ring with the
MAZAL TOV, photo and study by inscription M4z AL TOV, photo and study
J. Michniewicz. by J. Michniewicz.

The analysis results revealed significant compositional differences between the
ring and the crown. The ring is made of copper with a consistent §% zinc con-
tent — possibly derived from the zinc-bearing chalcopyrite (CuFeS2) or sphalerite
(ZnS) (cf. Bolewski, Manecki 1993; Siuda, Golebiewska 2011; Tomaszewska-

-Szewczyk 2016). The crown is made of a heterogencous alloy with slightly higher
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zinc (7-8%) and tin (5-6%) content. Besides the dominant copper-zinc phase
(Fig. 6, points P1, P4), grey areas of sulphides (P2) and lead (P3) were also iden-
tified. The presence of arsenic (As) is also noteworthy.

Also important is the fact of a slightly different composition of dark patina
(Fig. - P6), which had elevated levels of tin and lead, along with sulphur — possi-
bly from secondary liquefaction due to fire (2).

Analysis of the M4z41 TOV ring turned out to be complicated due to conserva-
tion treatments, possibly wax coatings, which obscured BSE imaging by increasing
the carbon content. For this reason, chemical composition analyses were conducted
after the varnish had been removed. The examined areas included the crown surface
(P2-1a, b), the crown side (P2-2a, b), the base plate (P2-3a, b), the ring (P2—4),
and the solder joint between the ring and the crown (P2-s), cf. Fig. 7, Fig. 8).

Tab. lil. Chemical composition of the ring with the inscription M4zA4L TOV.

Crown Crown - side Crown -bottom Ring Weld
Element
Wt.(%) | P2-la  P2-1b | P2-2a P2-2b | P2-3a P2-3b | P2-4 | P2-5
Cu 744 67 737 771 78,4 877 73,6 9.9
Sn 0 0 0 0 10,1 32 0 605
Pb 0 0 038 0 0 0 22 10,4
Zn 232 238 239 22,9 8,1 8,7 20,9 1,9
Fe 0.8 24 0 0 0 0 2,1 12
Ni 0 0 0 0 0 0 0 54
S 12 4,2 16 0 25 0 0.8 0
Ca 0.4 14 0 0 0.9 0 0 2,6
P 0 07 0 0 0 0 0 0
Al 0 0 0 0 0 0 04 25
a 0 05 0 0 0 0 0 0

The results indicate that the ring was made of brass: both ring and crown con-
sist of an alloy of copper (approx. 73%) and zinc (20%). The base of the ring was
made of sheet metal with a significantly lower zinc content (approx. 8% by weight).
Tin found there may have been contamination introduced during repair. The sol-
der joint was tin-based with approx. 10% lead and traces of gold.
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As mentioned earlier, Jewish tradition permitted silver (gilded) or copper rings
asvalid symbols of marriage. Nevertheless, since marriage was a legal act, it often be-
came the subject of rabbinical rulings regarding the ring’s material and value. It had
to belong to the groom and became the bride’s property when placed on her finger.

Rabbi Solomon ben Isaac (Rashi, late 11" century) considered a marriage valid
if the ring — though gilded silver — had recognised value, even if the bride did not
know the material. However, around 200 years later, Rabbi Mordechai Kimhi ruled
that a marriage with a gilded silver ring could be invalid if the bride had been mis-
led to believe it was pure gold (Stiirzebecher 2020:76-78).

A similar view was expressed by the thirteenth-century rabbi Meir (Maharam)
of Rothenburg, who valued the bridegroom’s intentions over the actual worth of
the wedding gift. If the groom, upon presentinga copper ring, declared, “I pledge
you with this ring” instead of “I pledge you with this ring of gold”, there was no
fraud, and the marriage was valid. However, if the bridegroom, the witnesses, or
even the goldsmith asserted that the ring was made of gold, and it was later discov-
ered to be copper, the marriage was deemed invalid (Stiirzebecher 2022).

The use of gold-imitating materials in the Legnica rings suggests they were
made for poorer members of the Jewish community. However, the possibility of
deliberate deception cannot be excluded. Even today, nearly 600 years later, these
rings gleam with a golden hue, suggesting that they were made of precious metal2.
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Streszczenie

Pierécienie zaslubinowe znane s3 juz od czaséw starozytnych. W imperium rzymskim
przybieraly one forme obraczki ozdobionej polaczonymi w uscisku. W kulturze zydow-
skiej poczatkowo zargczyny (kiddushin, erusin) — nakeérych wreczano pierscient - i $lub
(nissuin) byly odrebnymi ceremoniami, a dopiero od poczatkéw X111 w. przekazanie pier-
$cienia pannie mlodej staje si¢ integralna czedcia ceremonii slubnych. Wedtug Halachy
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pierscieri taki musial by¢ wykonany wylacznie z czystego zlota. Jednakze w prakeyce
uzywano takze bizuterii wykonanej ze srebra i poztacanej oraz miedzianej. Pierscienie
zaslubinowe mogly mie¢ forme zwyklej obraczki i w takich przypadkach niemozliwa
jest ich identyfikacja w materiale zabytkowym. Jedyng cecha charakeerystyczna zanoto-
wangw zrédlach pisanych jest obecno$é wygrawerowanego na nich napisu a4z4r Tov.

Napis MazAL TOV to nie tylko Zyczenia szczeécia, ale i wiara, ze uzycie pierécienia za-
pewni udany zwiazek. Jak do tej pory znamy tylko trzy bezspornie $redniowieczne pier-
$cienie z takim napisem — z Weissenfels, Colmar i Erfurtu, wchodzace w sklad skar-
béw ukrytych w trakcie epidemii dzumy w polowie wicku x1v. Wizystkie maja korong
w ksztalcie miniaturowego budynku. Symbolizuje on nie tylko budowe nowego domu
mlodej pary, lecz takze — o ile nie przede wszystkim — $wiatyni¢ Salomona lub tez Druga
Swiatynie zburzong przez Tytusa i nadzieje na jej odbudowe w przysztosci.

Dwa pierscienie legnickie odkryto w trakcie badan archeologiczno-architektonicznych
prowadzonych w latach 2021-2022 w kwartale zabudowy ograniczonym ul. Grodzka,
Szpitalng i Nowg oraz budynkiem Galerii Piastowskiej. Jeden z nich nosi napis am4z4r
10V, za$ drugi ma korong w ksztalcie $wigtyni Salomona, a oba wykonane sa z mosiadzu.

W tradycji zydowskiej mozliwym bylo wreczenie oblubienicy srebrnego lecz poztaca-
nego, a takze i miedzianego pierscienia jako symbolu zawarcia malzeristwa. Jednakze
aby malzenistwo bylo wazne, pan mtody powinien powiadomi¢ oblubienicg, z jakiego
surowca pierscien jest wykonany. Gdy panna mloda nie byla $wiadoma rzeczywistej
wartosci pierécienia, malzeristwo bylo niewazne.

Surowiec jedynie imitujacy ztoto wykorzystany do wykonania legnickich pierscieni su-
geruje, iz przeznaczone one byly dla ubozszych warstw zydowskiej spolecznosci. Nie
nalezy jednakze wykluczaé¢ mozliwosci wykorzystania ich w celu dokonania oszustwa.
Nawet dzi$, po uplywie prawie szesciuset lat od zdeponowania, l$nig one zlotym bla-
skiem, sugerujac, iz wykonane zostaly wlasnie z tego szlachetnego surowca.

Stowa kluczowe: pierscien, $lub, Zydzi, Legnica, mosiadz
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Z militarnej przesztosci zamku
w Krzepicach. Wybrane aspekty

From the Military Past of the Castle
in Krzepice. Selected Aspects

Abstrakt: Zamek w Krzepicach zostal wznie- W $redniowieczu zamek ten dowodnie tylko
siony z inicjatywy kréla Kazimierza Wielkiego  raz stal si¢ obicktem oblezenia — miato to zwia-
przy nadgranicznej przeprawie przez Liswarte. zek z konfliktem pomiedzy Krdlestwem Pol-
O jego $redniowiecznej formie zabudowy nie- skim i dzierzacym ziemie wieluriskq Whadysta-
wicle mozna powiedzieé, na co wplyw ma wem Opolczykiem w 1391 1. Zapewne to po tych
przede wszystkim niewielki stopienl rozpozna- dzialaniach pozostal zbidr kul znajdujacych sie
nia archeologicznego zatozenia. Zamek w Krze-  w réznych punktach miasta. Eaczenie opisanego
picach peit waing rol¢ na pograniczu Sla-  zbioru kul z wydarzeniami 1391 r. uprawdopo-
ska, Wielkopolski i Malopolski. Jego istotnej dabniaja $redniowieczne kroniki, Jan Dtugosz
roli militarnej dowodza zachowane, poczaw- bowiem napisal, ze oblezenie Krzepic bylo ra-
szy od XVIw., spisy wyposazenia w broni palna. czej krétkie i zamek szybko si¢ poddat.

Stowa kluczowe: Krzepice, zamek, artyleria, $redniowiecze

Wstep

Zamek w Krzepicach nalezy z pewno$cia do obicktéw niedostatecznie rozpo-

znanych. Murowana warownia wzniesiona zostata przy waznej nadgranicznej
przeprawie, posréd mokradet nad Liswarta. Inicjatorem budowy byt krél Kazi-
mierz Wielki, jak zgodnie twierdzili Janko z Czarnkowa, Jan Dlugosz oraz wspot-
czesni polscy badacze (Kajzer, Kotodziejski Salm 2001: 255 — tam dalsza literatura).
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Ryc. 1. Zamek w Krzepicach na planie obozu  Rye. 3. Krzepice — widok ruin zamku z 1837 .

szwedzkiego z 13-16 sierpnia 1702 1., XS, sygn.  natrzy lata przed zburzeniem. Fragment ,Planu

SE/KrA/o425/11/1 sytuacyjnego sporu granicznego migdzy wsiami
Rzadowymi Zajaczki i Kuzniczna, a z drugicj
strony miastem Krzepice. Pomierzyl i odrysowat
X. 1837 Szymon Sobocki Geometra Przysiegly
Krol. Pol”, wg Gruszecki 1959: ryc. 145.

Ryc. 2. Ruiny zamku w Krzepicach wedtug ilustracji w albumie Kazimierza Stronczynskiego,
polowa XI1xX w., wg Stronczyniski 2011: tabl. s2.
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O sredniowiecznej formie zamku i jego przygotowaniu do obrony nieduzo mozna
powiedzied, na co wplyw maja zaréwno niewielki stopieri rozpoznania archeolo-
gicznego?, jak i brak wystarczajacego zasobu Zrédet historycznych. Dopiero lustra-
cje zXVIw. i pozniejsze przynosza szczeg6ly dotyczace zabudowy i wyposazenia
warowni, ale niedostatek Zrédet ikonograficznych ogranicza w powaznym stopniu
ich interpretacje. Z obecnie znanych przedstawien najwiccej informacji o formie
architektonicznej wnosi schematyczny planu zamku z 1702 1. (ryc. 1) czy réwnie
og6lne szkice Kazimierza Stronczynskiego (Stronczyniski 2011: 656-660) (ryc.2)
oraz Szymona Sobockiego (Gruszecki 1959: ryc. 145) (ryc.3).

Inspiracja do napisania niniejszego artykutu stat si¢ zespét kamiennych kul
z Krzepic, ktére w lokalnej tradycji faczone s z artylerig oraz tutejszym zamkiem.
Jak wskazuja zZrédla pisane, zwiazek ten moze by¢ uzasadniony, poniewaz zaréwno
historia zamku, jak i miasta bogata jest w wydarzenia militarne, a Zrédfa historyczne
podaja takze wiele szczegdtéw dotyczacych wyposazenia zamkowego arsenatu.

Wyposazenie zamku w Krzepicach
w bron palng w Swietle zachowanych lustracji

Najstarszy znany nam szczegdlowy opis krzepickiego zamku pochodzi z 1532 .
Sporzadzono go po $mierci starosty Mikolaja Szydlowieckiego. Spisany wéwczas
inwentarz dostarcza cennych informacji, méwiacych miedzy innymi o zabudo-
wie i uzbrojeniu zamku. Zesp6t zamkowy zlozony z murowanego zamku i przed-
zamcza otaczaly wéwczas fortyfikacje drewniane. Na teren warowni prowadzita
brama drewniana, a przedzamcze od zamku murowanego oddzielata fosa. Intere-
sujaca nas tutaj bron palng przechowywano w budynkach bramnych i w ich po-
blizu. W pomieszczeniach bramy przedzamcza bylo wowczas: pig¢ nowych hufnic
(hownicze) z kompletnym wyposazeniem, gotowych do uzycia?; dziesigé starych
bombard zwanych kijami lub hakownicami; dziesig¢ malych dzial (pixides) na-
zwanych rusznicami. Byt tam réwniez jeden kamien gotowego prochu® oraz dwa

1 Badania archeologiczne prowadzono na zamku w latach 20142017 pod kierunkiem W. Du-
daka i R. Hermana. Mialy one niewielka skale, ograniczajac si¢ do kilku niewielkich wy-
kopéw sondazowych. W toku badan udalo si¢ stwierdzié, ze rozbiérka zamku przeprowa-
dzona zostata bardzo skrupulatnie, ale pod ziemia zachowaly si¢ jeszcze szczatki zabudowy
murowangj (zlokalizowano je w dwéch wykopach) oraz znakomicie zachowane pozostato-
$ci drewnianych fortyfikacji (uchwycone w jednym wykopic). Skromny zakres badan nie po-
zwolil na rekonstrukeje rzutu zabudowy, cho¢ stwierdzono, ze najprawdopodobnicj znacz-
ng cz¢$¢ murowanego zamku zniszczono podczas budowy willi w okresie migdzywojennym.

2 Hufnice to krétkolufowe dziata o wezszej komorze prochowej i szerszym wylocie. Strzelaly
gléwnie pociskami kamiennymi, por. Szymezak 2004: 60—61, ryc. 15.

3 Okolo 10 kg jest réwne 24 funtom.
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mozdzierze wykorzystywane do jego produkeji. Odnotowaé mozna jeszcze obec-
no$¢ siedmiu starych (antigue) balist (czyli machin miotajacych), o ktérych autor
inwentarza napisal, ze s3 bezwartosciowe, wigc zapewne nie nadawaly si¢ wéwczas
do uzycia. W bramie wjazdowej do murowanego zamku znajdowaly si¢ dwadzies-
cia dwie nowe bombardy, nazwane tu hakownicami, z dobrym wyposazeniem, go-
towe do strzelania. W pomieszczeniu potozonym obok bramy zmagazynowano
jeden cetnar® (centnar) gotowego prochu oraz cztery male beczki saletry, kedrych
wage oceniono na okoto sze$¢ cetnaréw. Ponadto, w mieszkaniu wicestarosty od-
notowano dwadzieécia dwie stare hakownice, zwane kijami (AGAD ASK: 21v—31v).

Kolejny dokument informujacy o wyposazeniu zamku w bron palng pochodzi
Z 1553 I. Jest to inwentarz spisany po $mierci starosty Jana Spytka z Tarnowa. Zamek
krzepicki stat si¢ wtedy rezydencja krélowej wegierskiej Izabeli Jagiellonki. W bra-
mie przedzamcza odnotowano wéweczas tylko cztery niewielkie dziatka oraz sie-
dem starych balist, zapewne tych samych, wymienionych w 1532 r. Pod mostem
prowadzacym do zamku znajdowala si¢ prochownia. W bramie zamkowej wyli-
czono dwadziescia jeden hakownic i cztery bombardy. Bylo tez pétrora naczynia
prochu do bombard oraz trzy kopy kul zelaznych (AGAD Ask: 83-84).

Nastepny opis zamku sporzadzono w 1558 r. w zwiazku z przejeciem starostwa
krzepickiego przez Stanistawa Wolskiego. Wsréd broni palnej w bramie przed-
zamcza odnotowano znéw cztery dziatka — falknati na kotachs, z ktérych dwa
byly bezuzyteczne — pod dwiema loza zepsowane i stgpléw nie masz do nich oraz
26 kijow s ktdrich s blankovania strzeliaig. Pod mostem do zamku nadal funkcjo-
nowata prochownia, czyli puskarnia gdzie proch tlukgno. W bramie zamkowej
trzymano dwadziescia jeden hakownic z lozami i dwie lufy (pisczele) hakownicze
oraz cztery rusznice. Ponadto, w sklepionym pomieszczeniu przy bramie odno-
towano: trzy kopy oblewanych ofowiem kul do dzialek, dwie kopy kul nieoble-
wanych, trzydziedci szes¢ kul hakowniczych oraz dwadziescia innych kul o nie-
sprecyzowanym przeznaczeniu. Ponadto byly tam formy do odlewania pociskow,
do hakownic i dzialek, w liczbie jedenastu oraz mozdzierz do produkcji prochu.
Autor inwentarza odnotowal spostrzezenie, iz wyliczona bron jest w ztym stanie
i nikt o nig nie dba: Strzelba wsitka [...] zapsovana zarzdzeviala. Bo niemas ktoby
jq chedozil (AGAD ASK: 114-118V).

Kolejny starosta krzepicki, Mikotaj Wolski, marszatek wielki koronny, prawdo-
podobnie pod koniec xv1 w. dokonat generalnej przebudowy zespotu zamkowego.

4 Okoto so-ss kg jest réwne 5 kamieniom.

s Chodzi o falkonety, czyli dziata malego kalibru, osadzone na fozach kotowych. Byly one
przystosowane do strzelania kulami metalowymi: zelaznymi lub olowianymi, szerzej Szym-
czak 2004: 66-68, ryc. 16.
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Nowe zalozenie, tak jak wezesniej obejmujace przedzamcze i oddzielony fosa za-
mek, nadal otaczaly drewniane fortyfikacje i obwalowania. Zamek, kt6ry zyskat
nowg czteroskrzydtowa forme, przebudowany zostal na rezydencj¢ charakeery-
styczna dla epoki Wazéw.

Jak dowiadujemy si¢ z kolejnego opisu zamku z 1636 1., sporzadzonego po
$mierci Mikotaja Wolskiego, na cale uzbrojenie sktadaly si¢ jedynie trzy spizowe
dziatka jednofuntowe w lozach y na kotach okowanych oraz czternaécie hakownic
w tozach prostych z zamkami hubkami (AGAD MK, Lustracje: 64-65).

Do znaczacych zniszczen warowni doszlo w latach potopu szwedzkiego. Jed-
nak szybko podjeto decyzje o jej naprawie i modernizacji, co zrealizowali kolejni
starostowie — Jacek Hiacynt Michatowski i Samuel Jerzy Prazmowski. Zamek
otoczono regularnymi fortyfikacjami bastionowymi w typie staroholenderskim,
na planie kwadratu, z czterema naroznymi bastionami. W 1659 r. zbudowano juz
trzy z czterech bastiondw (Lustracja... 2005:25). Na uzbrojenie artyleryjskie za-
mku sktadaly si¢ wéwczas:

Dzial spizowych trzechfuntowych nro 2, dzialek spizowych po trzy éwierci fonta
nro 3, dzialek zelaznych trzechfuntowych 3. [...]. Dzialo zelazne czterechfuntowe
1, dziatko od ksi¢zy ktobuckich pétrora éwierciowe nrot, keére jeszeze nie jest im
zaplacone. Byly dwie dziale spizowe wielkie, o 24 funtach, ktére Szwedzi w zamku
odjechali, ale z rozkazania jkM do Czestochowy wziete. Hakownic tych bylo kilka,

ale je nieprzyjaciel z sobg zabral, teraz nie masz jeno dwie (Lustracja... 2005:25).

W 1671 1. Ulryk Werdum pozytywnie ocenial obronno$¢ zamku krzepickiego,
piszac: Znajdujq si¢ w nim dwadziescia cztery dziata czgsciq zelazna, czescig bron-
zowe (Liske 1876:125)8. Jednak w 1683 r. stan uzbrojenia artyleryjskiego ulegt
znacznemu uszczupleniu. W opisie zamku wymieniono wowczas jedynie pigé dziat
zelaznych, w tym jedno male oraz cztery dziala spizowe (AGAD MK, KW 127-128).

Od polowy xviir w. zamek w Krzepicach stopniowo zamienial si¢ w ruine,
kedrej sukcesywna rozbiérka, rozpoczgta w poczatkach x1x w. (Muznerowski
1914:13), doprowadzita do catkowitego unicestwienia zabudowy zamkowej. Ostat-
nie naziemne fragmenty murdw, ktdére prawdopodobnie byly reliktami zabudowy
zamkowej, rozebrano w 1928 r. (Ciesla 2007:187-188)”. Obecnie jedynym czytel-
nym w terenie §ladem dawnej warowni krélewskiej sa nasypy nowozytnych forty-
fikacji bastionowych. W ich narysie w okresie mi¢dzywojennym wzniesiono wille

6 W opinii A. Gruszeckiego znaczna liczba artylcrii moze s'wiadczyc', Z€ ujeto w niej takze ciez-
kie hakownice — vide: Gruszecki 1962a: 239.

7 Fragment $ciany na walach widoczny jest jeszcze na kilku fotografiach z poczatku xx w.
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w stylu dworkowym, wokét kedrej urzadzono ogréd. Obecnie nieruchomo$é znaj-
duje si¢ w rekach prywatnych, natomiast liczne elementy kamieniarki zamkowej
zobaczy¢ mozna na terenie cmentarza zydowskiego, gdzie wykorzystano je do
wykonania macew oraz w lapidarium przy kosciele parafialnym.

Zamek w Krzepicach w ogniu walk
w XIV-XVII stuleciu

Polozenie przy granicy ze Slqskiem spowodowalo, ze historia zamku nie byta po-
zbawiona epizodéw wojennych. Walory obronne zamku zostaly przetestowane
juz u schytku x1v w. podczas wojny kréla Wiadystawa Jagielty z Wiadystawem
Opolczykiem o wladztwo wielunskie. Zapewne dysproporcja sit obu stron spo-
wodowala, ze dzialania zaczepne wojsk krélewskich skupity si¢ na obleganiu
warowni Opolczyka, przy czym po raz pierwszy w historii Polski na wicksza
skale zastosowano bron palng® Krétkim, trzydniowym oblezeniem krél Wia-
dystaw Jagietto zdobyt dzielnie broniony zamek w Olsztynie, natomiast Spytek
z Melsztyna réwnie szybko opanowal Wieluri (broniony przez Staficzyka z Rudy,
herbu Swinka), a wnet poddaly si¢ dalsze oérodki ksigcia: Bobolice, Brzeznica,
Wielun, Toplin, Wieruszéw, Kepno, Krzepice oraz Grabéw. Tak te wydarzenia
opisat Jan Dlugosz:

Po zdobyciu grodu Olsztyna, jak najszybciej rozbiegnieto si¢ raczej niz pomasze-
rowano w kierunku grodéw Krzepice, Wielun, Bolestawiec, Ostrzeszdw, Brzez-
nica, Bobolice i Grabéw, z ktdrych niekedre oblegaly wojska krélewskie. Poniewaz
wszystkich, kedrzy dzierzyli zamki ogarnat zbyt wielki strach i nie wiedzieli, co po-
czaé, niemal wszyscy stawili niewielki op6r krélowi. A kiedy padl najsilniejszy grod
Olsztyn, nikt nie wstydzil sic poddaé. W ciggu siedmiu dni wszystkie grody i miasto
Wielun z wyjatkiem jednego zamku Bolestawca przez poddanie si¢ dostaly w rece
krélaijego wodzéw (Jan Dlugosz: 281; Joannis Dlugossi: 215) °.

8 Najstarsza informacja o uzyciu dziata w Polsce pochodzi z 1383 1. i dotyczy oblezenia Pyzdr
podczas wojny domowej Grzymalitéw z Naleczami. Natomiast wyprawa w 1391 r. jest naj-
starszym potwierdzonym uzyciem artylerii przez armi¢ Krolestwa Polskiego w duzej kam-
panii wojennej, szerzej Szymczak 2004:13-15, 230-233.

o Expugnato conquisitoque Olsthin, rapacissimo itinere ad Krzepicze, Wyelun, Bolyeslawyecz,
Ostrzeszow, Brzesznicza, Bobolicze et Grabow castra, quorum nonnulla a gentibus regiis obsi-
debantur, magis discursum quam itum est. Exigua fere apud omnes resistencia regi, nimio pa-
vore singulis, qui castra optinebant, consternatis consiliique inopibus obiecta est; neque aliguem,
castro Oslthin fortissimo expugnato, vinci puduit. Infra dies septem omnia castra et civitas Wy-
elun, preter unum castrum Bolyeslawyecz, per regem et suos prefectos per dedicionem accepta.
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Z militarnej przesztosci zamku w Krzepicach...

Zachowane Rachunki miasta Krakowa pos$wiadczaja, ze Wiadystaw Jagietto oso-
biscie brat udzial w oblezeniu zamku w Krzepicach. Dowodzg tego zapisy infor-
mujace o wyplaceniu grzywny srebra za wino i strzaly dostarczone krélowi pod
Krzepice oraz zaplaceniu polowy grosza za krélewskiego puszkarza (NKRK: 297) .

Czas dziatan zbrojnych zamknat si¢ zatem w okolo tygodniu i pod koniec
wrzesnia, a najpézniej w poczatkach pazdziernika w rekach Wiadystawa Opol-
czyka pozostaly jedynie Bolestawiec i Ostrzeszéw. Nie wiadomo jednak, czy
to skutecznos$¢ krolewskich dzial zadecydowata, ze kazimierzowska warownia
w Krzepicach zostala odebrana z rak ksiecia opolskiego juz w pierwszej fazie
wojny w 1391 t. (Laberschek 1993:8; Olejnik 2006: 14; Sperka 2011:37-42; Gra-
barczyk, Nowak 2011: 54-57).

Kolejne, stabiej oswietlone Zrédlowo dziatania zbrojne miaty miejsce w latach
trzydziestych i pie¢dziesigtych xv stulecia. Dochodzito wéwczas do czestych
atakéw ze Slaska na tereny pograniczne Krélestwa Polskiego. W 1452 1., w wy-
niku jednego z tych niszczacych najazdéw, Bolko v Opolski spalil Krzepice
(Hubert 1861:257). Zapewne najwicksza liczebnie operacj¢ wojskowa widzialy
mury zamkowe we wrzesniu 1474 r., kiedy pod Dankowem i Krzepicami doszto
do koncentragji licznych wojsk krélewskich przed wyruszeniem na Slask (Gra-
barczyk 2016:162). Kolejny znaczacy epizod wojenny ogladaly Krzepice dopiero
u schytku xv1 stulecia podczas walk o korong polska. Wowczas to wojska Maksy-
miliana Habsburga dokonaly koncentracji pod Krzepicami, a po nieudanym ob-
lezeniu i odwrocie spod Krakowa zimowaly znéw w okolicach miasta (Grusze-
cki 1959: 190; Plewczyniski 1971:133). By¢ moze zreszta zarekwirowano wéwczas
arsenal zamkowy, skoro w p6zniejszym czasie ma on juz inny sklad. Ostatecznie
wojska habsburskie wycofaly si¢ do Byczyny, gdzie 24 stycznia 1588 . wojng za-
koriczylo zwycigstwo Jana Zamoyskiego i uwiezienie Maksymiliana. Intensywne
dziatania militarne dotkng¢ty zamek w Krzepicach takze w latach potopu szwedz-
kiego. Jesienia 1655 r. zostal on zdobyty, a wlasciwie zajety bez walki przez wojska
dowodzone przez Jana Winharda. Obsadzono go silng zaloga, a obrong wzmoc-
niono $ciagnietymi spod Czgstochowy dwoma cigzkimi (24-funtowymi) dzia-
tami. Wojska polskie, dowodzone przez Jana Bogustawa Petryczyna, odzyskaly
zamek w czerwcu 1656 1., przejmujac m.in. dziesi¢¢ dzial ré6znych wagomiardw,
300 muszkietéw oraz proch (Balinski, Lipinski 184 4: 134; Muznerowski 1914: 113
Gruszecki 1959:193; 1962a: 231).

10 Item I marc. data vectoribus, qui adduxerunt Regi vinum et sagittas ante Crepcz; item % gr
mgro pixidum transeunti ad Regem.
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Kule z Krzepic
- analiza archeologiczna

Pozostatoscig po wymienionych dzialaniach zbrojnych sa kamienne kule dzia-
lowe znajdujace si¢ obecnie w réznych punktach Krzepic. Wszystkie zostaly wy-
konane z czerwonego piaskowca'. Najmniejsza z nich — zachowana mniej wigcej
w polowie — jako jedyna pochodzi z systematycznych badan archeologicznych
reliktdw zamku, prowadzonych w2017 r. Niestety, zostata odkryta w warstwie
przemieszanego gruzu i humusu. Jej kaliber to 104 mm, a obecna waga 0,815 kg
(ryc. 4:1,12). Dalsze pociski sg juz duzo wigkszej $rednicy (kalibru). Jeden znaj-
duje si¢ w Izbie Pamieci w Krzepicach i ma postaé nieco splaszczonej kuli o wy-
miarach 285 x 245 mm przy wadze 22,9 kg (ryc. 4:2, 2a). Kolejne dwa egzemplarze
znajduja si¢ w metalowych koszach umiejscowionych przy wejéciu do miejsco-
wego koéciota pw. §w. Jakuba. Ich wymiary sa nastepujace: $rednica 312 x 309 mm
oraz 302 mm. Waga to odpowiednio 36